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PROBLEMY OBROTU Z A G R A N I C Z N E G O
W  W A R U N K A C H  polskich obrót towarowy 

z zagranicą jest jednym z bardzo niewielu od­
cinków, na którym nasze gospodarstwo styka 

się z gospodarstwem światowym. W  okresie wolnego 
obrotu międzynarodowego odcinków takich jest wię­
cej. Należą do nich przecież rozwinięte w pełni obro­
ty kapitałowe i migracja. Zagadnienie międzynarodo­
wych ruchów ludnościowych w szerokiej skali zakoń­
czyło się (miejmy nadzieję — nie na zawsze...) jeszcze 
przed ostatnią depresją gospodarczą. Obrót kapitałowy 
przerwany został nieomal całkowicie przed z górą 
5 laty. I tu i tam istnieją, oczywiście, wyjątki, które 
tylko potwierdzają regułę, głoszącą, iż w chwili obec­
nej — zwłaszcza pod reżimem kontroli dewizowej 
obrót towarowy decyduje nieomal o zakresie i kształto­
waniu się naszego obrotu gospodarczego z resztą 
świata.

Obrót gospodarczy z zagranicą odbywa się dziś 
w Polsce, jak zresztą we wszystkich krajach dłużni-

czych, pod naczelnym hasłem zrównoważenia płat­
ności zeń wynikających, czyli, krótko mówiąc, obro­
tów płatniczych Polski z resztą świata. Nie będziemy, 
rzecz prosta, raz jeszcze tutaj uzasadniali znanych po­
wszechnie argumentów, które to właśnie zagadnienie 
stawiają u nas i gdzieindziej na pierwszym miejscu. 
W ynika ono po prostu z przeszkód, jakie zachodzą 
w automatycznym regulowaniu obrotów płatni­
czych z zagranicą, co uzasadnia i czyni konieczną in­
terwencję państwową. Zasadą takiej interwencji, ta­
kiego regulowania sztucznego tej równowagi musi być 
teza, iż Polska w stosunku do każdego z krajów, z któ­
rym posiada obrót, stosuje regułę wyrównania w pełni 
obrotów dewizowych. Sztuczność tego regulowania 
polega na tym więc, iż Polska, posiadając nawet 
z jakimś krajem ujemny bilans płatniczy, przejściowo 
i na okres istnienia specjalnego nacisku na swój bilans 
płatniczy utrzymuje drogą zarządzeń interwencyjnych 
zrównoważony bilans dewizowy z tym krajem. Innymi
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słowy— odstępuje na płatności, wynikające z obrotu 
z nim, tylko tyle dewiz, ile sama odeń otrzymuje.

T a  zasada, przeprowadzona w całości w praktyce, 
rozwiązywałaby bez reszty całokształt zagadnienia rów­
nowagi bilansu dewizowego kraju. Jasne jest jednak, 
iż w równoważeniu obrotów dewizowych z poszcze­
gólnymi krajami zachodzą i zachodzić muszą bardzo 
wydatne różnice. W ynika, to, oczywiście, z mnogości 
form stosunku gospodarczego, łączącego Polskę z po­
szczególnymi krajami. Mogą tu istnieć np. takie ukła­
dy stosunków:

A . Polska ma z danym krajem bilans płatniczy orga­
nicznie dodatni, i to:

a) tylko na skutek nadwyżki wywozu towarowego 
nad przywozem towarowym,

b) na skutek nadwyżki wywozu towarowego zarówno 
nad przywozem towarowym, jak i innymi płatnościami 
na rzecz tego kraju (obsługa długów, turystyka itd.),

c) na skutek nadwyżki wywozu towarowego i innych 
dochodów płatniczych (np. wpływy z emigracji) nad 
przywozem i innymi płatnościami na rzecz danego kraju.

B. Polska ma z danym krajem bilans płatniczy zrów­
noważony, i to przy zrównaniu się wszystkich docho­
dowych i rozchodowych pozycyj płatności, wymienio­
nych powyżej pod a, b i c.

C. Polska ma z danym krajem bilans płatniczy 
ujemny na skutek nadwyżki rozchodowej w  płatno­
ściach— również w  układzie stosunków, wymienionym 
powyżej pod a, b i c.

Przykłady uwidocznią najlepiej różnolitość tych form. 
I tak przykładem na kraj w grupie A-a  będzie— po­
wiedzm y— Finlandia, na A-b  albo na B-b (obli­
czyć dokładnie nigdy się tego nie da)—W ielka Brytania, 
na C -a — którykolwiek kraj kolonialny, z którego spro­
wadzamy surowce, na C-b— Argentyna, gdzie ma­
my bądź co bądź pewne wpływy z emigracji, na C -c— 
Stany Zjednoczone itd. itd.

Po przykładach tych jasne się staje zupełnie, iż 
teza o pełnym bilateralnym wyrównaniu obrotów de­
wizowych z każdym z osobna musi dopuszczać wyjątki. 
W yjątki te w szczególności tyczyć się będą tych w y­
padków, gdzie nietyle będzie w  grze problem ograni­
czenia rozchodów dewizowych z tytułu płatności po- 
zatowarowych (kontrola dewiz to zadanie zawsze mo­
że wypełnić), ile ograniczenie tych rozchodów z tytułu 
obrotów towarowych, a więc koniecznego dla nas przy­
wozu. T u  leży zagadnienie zaopatrywania kraju w su­
rowce i niezbędne półfabrykaty pochodzenia zagra­
nicznego.

#

Zagadnienie zaopatrzenia w surowce, niezbędne dla 
utrzymania i rozwoju naszej produkcji wewnętrznej, 
sprowadza się zatem do formuły: w jaki sposób za­
bezpieczyć przywóz niezbędnej dla nas ilości tych su­
rowców w takiej drodze, aby nie zachwiał on równo­
wagi naszego bilansu dewizowego w  stosunku do za­
granicy. G dyby wszystkie dostawy surowcowe przypa­
dały u nas na kraje, które i w  stosunku do nas posia­
dają odpowiednie płatności, sprawa automatycznie b y­
łaby rozwiązana przez formułę o wzajemnym bilate­
ralnym wyrównaniu dewizowym. Skoro tak nie jest 
(albowiem głównymi dostawcami surowców są u nas 
kraje zamorskie, dokąd nasz wywóz na ogół słabo się­
ga, a które z innego tytułu dewiz nam prawie nie prze­
kazują), powstaje kwestja pokrycia tych koniecznych 
rozchodów. M oże być ona rozwiązywana różnorodnie, 
a mianowicie:

1 ) w warunkach normalnego obrotu rozchody te po­
krywane są z nadwyżek bilansów dewizowych, osiąga-' 
nych w obrotach płatniczych z innymi krajami (tj. 
z krajami europejskimi),

2) w warunkach obecnych, kiedy nadwyżki te są 
do wygospodarowania trudne, powstaje konieczność:

a) albo ograniczania dostaw surowcowych, co jest 
z punktu widzenia rozwoju koniunktury wewnętrznej 
wysoce niepożądane, zwłaszcza, o ile namiastki krajo­
we mogą być używane w najlepszym razie tylko w ogra­
niczonych rozmiarach,

b) albo przesuwania dostaw surowcowych z krajów, 
gdzie nie możemy przywozu tego skompensować płat­
nościami krajów tych na naszą korzyść, do krajów, 
gdzie możemy to uczynić.

W  problemie tym zamyka się całość trudności su­
rowcowych, jakie przechodzą w tej chwili wszystkie 
kraje dłużnicze. Spróbujmy w przybliżonym wielce ra­
chunku zobrazować sytuację, istniejącą pod tym wzglę­
dem w Polsce.

Za podstawę dla naszych przybliżonych kalkulacyj 
weźmiemy grupę 12  głównych surowców zagranicz­
nych, sprowadzanych przez Polskę (bawełnę, wełnę, 
żelastwo, kauczuk, cynę, miedź, aluminium, rudy że­
lazne, manganowe i cynkowe, skóry, skóry futrzane, 
jutę i jelita). W artość importu tych surowców wynosiła 
w 1935 r. ok. zł 300 miln., gdy cały przywóz stanowił 
zł 860 miln., a więc import tyćh surowców wynosił 
powyżej 35%  ogólnego przywozu. W  grupie surowco­
wej wspomniane 12  głównych surowców zajmowało 
ok. 70%, z dużym zatem przybliżeniem możemy je 
potraktować jako całość naszego przywozu surowców 
i półfabrykatów, gdyż dla pozostałych 30% sytuacja 
nie będzie przedstawiała specjalnych różnic.

Skonstatujemy najprzód, iż wartość przywozu tych 
właśnie 12 głównych surowców w b. r. silnie wzrosła. 
Za 10 miesięcy 1935 r. wynosiła ona ok. zł 255-5 miln., 
podczas gdy w tymże okresie b. r .— ok. zł  317-5 miln. 
W zrost wynosi zatem powyżej 2 1 % . Spowodowany 
jest on zarówno zwiększeniem się ilości potrzebnych 
nam surowców, jak i zwyżką ich cen. W  każdym razie 
stwierdzić trzeba, iż, o ile obliczenie powyższe zasto­
sować do całości naszego przywozu surowców i półfa­
brykatów, to liczyćby się trzeba z tym, iż w 1936 r. 
wydamy na surowce i półfabrykaty te o dobre zł 90 -r 
100 miln. więcej niż w ub. r. Jakież będą perspektywy 
na rok 1937?

Pod tym względem musimy opierać się wyłącznie 
na hipotezach, i to na hipotezach bardzo dowolnych. 
Trzebaby z jednej strony brać pod uwagę wzrost 
wskaźnika produkcji przemysłowej, wywołujący zwięk­
szone zapotrzebowanie przywozu surowców, z drugiej 
— ewentualną rolę namiastek, z trzeciej wreszcie— 
wzrost cen surowców światowych, który trwa już od 
dłuższego czasu. Opierając się na tych przesłankach, 
trzebaby np. wówczas stwierdzić, iż nasze ewentualne 
zapotrzebowanie na zagraniczne surowce włókiennicze,
0 ile by produkcja włókiennicza w roku przyszłym mia­
ła przeciętnie być równą poziomowi z 1928 r. (ostatnio 
sięga ona zaledwie niespełna 3/4 tego poziomu),
1 o ileby ceny surowców miały wzrastać na świecie 
w dotychczasowym tem pie— powinno nas kosztować 
ok. z ł  300 miln. — zamiast niecałych zł  200 miln. 
w ub. r., chyba że zastosowanie namiastek odegra 
istotnie odpowiednią rolę. W  ten sam sposób możnaby 
wnioskować, iż przy wzroście w roku przyszłym pro­
dukcji metalurgicznej do poziomu z 1928 r. i przy
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obecnym tempie wzrostu ceny surowców metalurgicz­
nych przywóz żelastwa kosztować nas powinien po­
wyżej zł 42 m iln.— zamiast zł 26-3 miln. w ub. r. 
Analogicznie też np. kwota, zapłacona przez nas za 
rudy itp. w ub. r., a wynosząca niecałe zł 16 miln., 
wzrosłaby w 1937 r. do prawie zł 26 miln. Przecho­
dząc w ten sposób punkt po punkcie wszelkie ważniejsze 
pozycje przywozu surowcowego, można dojść do 
wniosku, iż przy niezmienionej naogół sumie przywozu 
poza-surowcowego (co zresztą nie odpowiada prawdzie 
z uwagi na wzrost przywozu środków produkcji 
w związku ze wzrostem inwestycyj przemysłowych) 
cała wartość naszego przywozu w 1937 r. kształtować 
się winna na poziomie nie niższym niż zł 1-1 mild.

Zachodzi, oczywiście, odrazu pytanie, czy na tak 
wydatne zwiększenie się przywozu znajdziemy odpo­
wiednik w postaci analogicznego powiększenia naszego 
wywozu? Albowiem, jakkolwiek kwestją dodatniości 
naszego bilansu handlowego w obecnym okresie ogra­
niczeń dewizowych nie stanowi już, jak przedtem, 
conditio sine qua non naszego gospodarowania, to 
jednak trwale i wysoce ujemny bilans handlowy, nie 
grożąc nam żadnymi bezpośrednimi konsekwencjami, 
byłby jednak sam przez się zjawiskiem niewątpliwie 
niepożądanym. W zrost wartości naszego wywozu zaś 
zależy z jednej strony od zjawisk czysto gospodarczych, 
na które wpływu nie posiadamy, z drugiej — od odpo­
wiednio przeprowadzonej akcji polityczno-handlowej. 
Zobaczmy, jak przedstawiają się obie te dziedziny.

Co do pierwszej, to widzimy zjawiska już w tej 
chwili niewątpliwie korzystne. Rzecz w tym, iż mimo 
wzrostu cen przywożonych surowców zagranicznych 
przeciętna cena tony importowej w 1936 r. nie zmie­
niła się w porównaniu z ub. r., podczas gdy jedno­
cześnie takaż cena tony eksportowej wyraźnie wzro­
sła. Opierając się na naszej statystyce za 10 miesięcy 
b. r., widzimy, mianowicie, iż cena tony importowej 
waha się jak i w ub. r. wokół zł 332, podczas gdy cena 
tony eksportowej wzrosła z niecałych zł 68 w ub. r. 
na prawie zł 80 w b. r., czyli o ok. 17% . Oznacza to, 
iż w powszechnym wzroście cen surowców światowych 
te, które przywozimy, wzrosły w cenie stosunkowo 
mniej od tych, które wywozimy. Odpowiada to zresztą 
ogólnym zestawieniom, dokonywanym przez niektóre 
instytuty badawcze, np. przez berliński Urząd Staty­
styczny. Istotnie— wedle jego obliczeń— światowe ceny 
zbóż wzrosły np. w ciągu .ostatniego roku o przeszło 
20%, ceny węgla i koksu— o 14% , ceny drzewa—
o przeszło 16% , ceny mięsa— o 7-5% , podczas gdy 
ceny metali kolorowych wykazały lekki spadek, ceny 
surowców włókienniczych— wzrost tylko o 6% , ceny 
grupy żelaza i stali— wzrost o 2%  itd. itd. W ynika 
z tego, iż w światowej zwyżce cen jesteśm y— obok 
innych państw surowcowo-rolnicz^ych Europy— w po­
łożeniu stosunkowo korzystnym. Światowy wzrost cen 
odbywa się na ogół przede wszystkim w tych artyku­
łach, które najciężej dotknięte zostały spadkiem cen 
w latach 1930-^-1932. T ak jak wówczas byliśmy głów­
nymi poszkodowanymi—-tak obecnie w pewnej mierze 
na tym zyskujemy.

Drugie z poruszonych przez nas przed chwilą za­
gadnień dotyczy już samej polityki gospodarczej Pań­
stwa, albo— dokładniej biorąc—jego polityki handlo­
wej. Jak więc zagadnienie zaopatrzenia nas w surowce 
zagraniczne w sposób dostateczny wygląda na tle na­
szej sytuacji polityczno-handlowej, albo raczej— na tle 
kształtowania się polityki gospodarczej poszczególnych

krajów, dostarczających nam wspomnianych artyku­
łów? Zobaczyliśmy już z naszych hipotetycznych obli­
czeń ogólnych, iż surowce te kosztować nas będą coraz 
więcej. Zobaczyliśmy jednak również, iż w sumie 
warunki dla wyrównania naszego bilansu handlowego 
nie wyglądają na ogół źle. Niemniej jednak skonstato­
wać trzeba, iż z uwagi właśnie na wzrost zapotrzebo­
wania surowcowego w  Polsce wartość przywozu (mi­
mo korzystnego układu cen w przywozie i w  wywozie) 
wzrasta szybciej niż wartość wywozu. Albowiem  
ilościowo w ciągu ostatnich 10 miesięcy nasz przywóz 
wzrósł o 16-5% , podczas gdy nasz wywóz spadł o 6 % . 
W zrost cen wywozowych w części tylko zdołał skom­
pensować tę rozbieżność tendencyj. G dyby trwać ona 
miała nadal, bilans handlowy musiałby być coraz to 
bardziej ujemny. Dlatego też sedno zagadnienia na­
szego obrotu zagranicznego leży dziś nie w czym 
innym jak w problemie ilościowego podciągnięcia w y­
wozu.

Miarą wysiłku, który ma być dokonany, jest skala 
wzrostu naszego zapotrzebowania surowcowego. Jak­
kolwiek bowiem wydawałoby się na pozór, że na mia­
rę tę wpływać winny i inne elementy naszego przywozu 
(np. środki produkcji), to jednak z polityczno-handlo- 
wego punktu widzenia osią zagadnienia są właśnie su­
rowce. Albowiem  przy obecnym systemie dwustronne­
go wybilansowywania obrotów między państwami 
ważne jest nie tylko to, że wzrastający przywóz winien 
być pokrywany wzrastającym wywozem, ale— co wię­
ce j— aby wzrost ten w miarę możności odbywał się 
równolegle na szeregu odcinków. Przed kryzysem 
ujemność bilansu w stosunku do krajów A , B czy C  
nie była ważna, skoro można było mieć trwale dodatni 
bilans handlowy z krajami X, Y  czy Z, gdzie nad­
wyżki wywozowe kompensowały łatwo niedobory na 
innych odcinkach. Dziś w ogóle staje się trudne wygo­
spodarowywanie nadwyżek w stosunku do poszcze­
gólnych krajów, jeszcze trudniejsze— ich utrzymywanie, 
najtrudniejsze zaś — powiększanie ich. Krótko mówiąc, 
fakt, iż mamy dodatnie salda handlowe z szeregiem 
krajów Europy, bynajmniej nie rozstrzyga zagadnie­
nia posiadania przez nas coraz to większego zapasu 
dewiz na zapłacenie surowców, sprowadzanych zza 
morza. Nadwyżka dewizowa, którą nam daje ten czy 
inny kraj europejski, nie jest rozszerzalna nieskończe­
nie. Skoro tylko powiększa się nadmiernie (w pojęciu 
danego kraju), stara się on pokryć część straty dodat­
kowym przywozem towarowym, któremu trudno na 
ogół odmawiać, a który zawiera niejednokrotnie po­
zycje, nadające się ze względów autonomicznych do zu­
pełnego skreślenia z list przywozowych, a dopuszczane 
wyłącznie właśnie z wyrachowania korzyści normalnych 
stosunków z tym dobrym klientem. W ystarczy tylko 
porównać nasze statystyki przywozowe za lata: bieżą­
cy i ubiegły w stosunku do takich krajów, jak: Belgia, 
Holandia, Szwecja, Norwegia itd., aby mechanizm 
funkcjonowania obrotów w tej dziedzinie stał się cał­
kowicie jasny.

Powstaje więc sytuacja, kiedy mimo silnego wzrostu 
wartości wywozu do krajów europejskich w  b. r. 
(o 12 % ) saldo dodatnie w stosunku do tych krajów 
zwiększyło się zupełnie minimalnie. W  ten sposób 
z jeszcze większą wyrazistością staje przed nami za­
gadnienie: w  jaki sposób pokryć wywozem stale wzra­
stający (a zawsze przecież niepokryty wywozem) przy­
wóz z krajów zamorskich? A  przywóz ten jest właśnie 
nieomal całkowicie przywozem surowcowym.
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Powiadamy: nieomal całkowicie, gdyż w skład jego 
wchodzą, jak wiadomo, również i artykuły kolonialne 
oraz w  pewnej mierze produkty gotowe (np. ze Stanów 
Zjednoczonych). Z  tą częścią przywozu zamorskiego 
kłopotu jest jednak mniej. Produktów gotowych jest 
na ogół b. niewiele, artykuły kolonialne zaś zawsze 
mogą być pokryte wywozem w drodze tzw. transakcyj 
wiązanych, a więc tych, w których niedobór konku­
rencyjności naszego produktu wywozowego na danym 
rynku zamorskim wyrównywuje się przez odpowiednie 
obciążenie ze strony samego interesenta przywozu ko­
lonialnego. Podrożenie artykułu kolonialnego, jakie stąd 
wynika, może być niejednokrotnie przykre, nie spro­
wadza ono w każdym razie jednak ujemnych skutków 
ogólno-gospodarczych.

Pozostają więc surowce i półfabrykaty w ścisłym 
tego słowa znaczeniu. Nie należy, oczywiście, utożsa­
miać całości naszego przywozu surowcowego z przy­
wozem zamorskim. Prosty rzut oka na statystykę wska­
zuje nam, iż z jednej strony część surowców i półfa­
brykatów dostarczają nam kraje europejskie, w części 
zaś— pośredniczą pomiędzy wytwórcą zamorskim i kon­
sumentem polskim. Pośrednictwo to, które organicznie 
i na długą falę jest dla nas, oczywista, niezbyt pożą­
dane, w  chwili obecnej ułatwia nam w dużej mierze 
sytuację. Dzięki niemu otrzymujemy część surowców 
zamorskich jako „pokrytych” wywozem — oczywiście, 
wywozem do tych krajów europejskich, które w za­
kresie surowców tych pośredniczą, ale do których nasz 
młody wywóz potrafi sięgnąć, w  przeciwieństwie do 
krajów zamorskich, dokąd niejednokrotnie penetrować 
nie jesteśmy w  stanie.

W prowadzając więc tego rodzaju rozróżnienie na 
surowce „pokryte” wywozem i surowce „niepokryte” 
(przy czym obojętne jest w gruncie rzeczy, czy „pokry­
cie” to dokonywuje się w sztywnych ramach układu 
clearingowego z jakimś państwem europejskim czy też 
w ogóle posiadamy do danego kraju odpowiednio w y­
soki wywóz), możemy na podstawie np. danych za 
ub. r. naszkicować na przykładzie wspomnianych już 
w naszych uwagach 12  zasadniczych surowców jakiś 
zarys proporcji pomiędzy skompensowanym i nie- 
skompensowanym przywozem surowcowym. Rozróż­
niając więc dokładnie pomiędzy przywozem surow­
cowym z kraju, dokąd nasz wywóz idzie w dosta­
tecznej mierze, i przywozem z kraju, dokąd nie się­
gamy, dostajemy za 1935 r. dane następujące 
(w miln. zł): bawełna: niepokryta— 113-1, pokryta— 1, 
wełna: niepokryta— 28-1, pokryta— 28-3, kauczuk: nie- 
pokryty — 5-8, pokryty — 1, miedź: niepokryta — 8-6, 
pokryta— 2, cyna: niepokryta— 3-5, pokryta— 2, że­
lastwo: niepokryte— 2-9, pokryte— 23-4, aluminium: 
niepokryte— 1-5, pokryte— 0-8, rudy żelazne, cynkowe 
i manganowe: pokryte całkowicie— 15-3, skóry surowe: 
pokryte — 16, niepokryte — 16, skóry futrzane: nie­
pokryte— 4-4, pokryte— 19.

W  ten sposób dochodzimy do wniosku, iż dostawa 
głównych 12  surowców zagranicznych jest w obecnym 
układzie stosunków mniej więcej zaledwie w 1/3 pokryta 
naszym wywozem. Załóżm y— znowu hipotetycznie— 
iż stosunek ten nie zmieni się w miarę wzrastania przy­
wozu tych surowców, a więc, iż przywóz ten wzrastać 
będzie równomiernie w obu grupach naszych dostaw­
ców. Okaże się wówczas, iż w roku przyszłym może­
m y mieć do pokrycia wywozem surowców zamorskich 
na sumę jakichś zł  300 -r 400_ miln.

Dochodzimy do sedna zagadnienia. Pokrycie tego 
rodzaju przywozu nie jest nigdzie (a więc i u nas) 
możliwe jednym posunięciem polityczno-handlowym, 
a składać się musi z zespolonej akcji kilku takich po­
sunięć. W  grę wchodzić tutaj mogą:

I. S k o m p e n s o w a n i e  c z ę ś c i  p r z y w o ­
z u  s u r o w c o w e g o .  — Najprostszym pozornie sy­
stemem byłoby skompensowanie przywozu poszczegól­
nych surowców w całości lub części wywozem bądź 
w drodze transakcyj wiązanych (jak przy artykułach 
kolonialnych) bądź w drodze clearingu. Przeprowadze­
nie tej zasady w życiu jest jednak bardzo trudne 
i może być stosowane tylko w ograniczonych rozmia­
rach. Z  jednej strony bowiem niektóre kraje— dostawcy, 
zajmujące stanowisko monopolistyczne lub quasi-mo- 
nopolistyczne w  zakresie danego surowca, nie wiążą 
się z innymi krajami żadnymi układami rozrachunko­
wymi, z drugiej— zwykła transakcja wiązana, wpraw­
dzie teoretycznie zawsze możliwa do przeprowadzenia, 
może niejednokrotnie tak silnie zwiększyć koszt im ­
portowanego surowca (vide: doświadczenia niemieckie 
pod tym względem), że zachwiać by mogła u nas rów­
nowagą cen, o którą w chwili obecnej nam najbardziej 
chodzi. Oczywiście tam, gdzie już otrzymujemy w clea­
ringu jakiś surowiec, dążyć należy do zwiększenia tego 
importu, aby w ten sposób odciążyć import tegoż sa­
mego surowca za dewizy. Przesuwanie natomiast za­
kupów surowcowych na kraje europejskie pośredni­
czące, ale nie-clearingowe — byłoby tylko efektem optycz­
nym, albowiem pozbawiałoby nas możności wygospo­
darowywania w stosunku do tych krajów nadwyżek de­
wizowych, o których mowa jest poniżej w p. II.

II. U  z y s k i w a n i e  n a d w y ż e k  d e w i z o ­
w y c h  w  E u r o p i e  n a  p ł a c e n i e  w d e w i ­
z a c h  i m p o r t ó w  z a m o r s k i e  h. — Jest to chy­
ba główny środek pokrycia naszego zaopatrzenia su­
rowcowego bez jednoczesnego nadmiernego zwiększe­
nia kosztów surowca. Wskazaliśmy, iż istnieją pod tym 
względem poważne trudności, gdyż w stosunku do 
wielu krajów europejskich nadwyżki z obrotu towa­
rowego, jakie uzyskujemy lub uzyskać możemy w obro­
cie z nimi, pójdą na płacenie naszych zobowiązań f i­
nansowych w stosunku do tych krajów. Niemniej jednak 
tu i ówdzie może nam się udać zwiększyć nasz wywóz 
(przy korzystnym ruchu cen) w ten sposób, iż pożą­
dane nadwyżki otrzymamy. G dyby możliwości pod 
tym względem były większe, problemu surowcowego 
nie byłoby u nas w tej chwili w ogóle.

III. N  o r m a l n e  z w i ę k s z a n i e  w y w o z u  
z a m o r s k i e g o . — Mo wa  tu nie o przymusowym 
pokrywaniu importu surowców zamorskich wywozem 
w  drodze clearingu czy kompensat, ale o normalnym 
rozwoju wywozu na rynki zamorskie, dotychczas przez 
nas nieopanowane lub opanowane w sposób niedosta­
teczny. T en  środek również nie powiększa cen spro­
wadzanego surowca i podobny jest z tego do drogi, 
wymienionej powyżej pod p. II. Różni się od niej 
natomiast o wiele większymi trudnościami techniczny­
mi z uwagi na słaby dotychczas zasięg naszej ekspansji 
handlowej w krajach poza-europejskich, a — co za tym 
idzie— pociąga za sobą konieczność uwzględniania 
w o wiele wyższym stopniu czynnika czasu.

Jak widać, żadna droga z wyżej wymienionych sa­
ma rezultatów dać nie może. Równoczesne jednak za­
stosowanie wszystkich nich rezultat ten osiągnie. 
W ażne jest jednak, aby ten wachlarz środków znalazł
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w wewnętrznej administracji kraju odpowiednik w po­
staci odpowiednio elastycznej administracji przywozo- 
wo-rozdzielczej, mogącej się przystosować natychmiast 
do każdego nowego systemu uzyskiwania z zagranicy 
potrzebnego nam surowca. T ylko bowiem przy zespo­
leniu wszystkich trybów maszyny importowo-ekspor­

towej i skierowaniu jej właśnie w tym kierunku dzi­
siejsze najważniejsze zagadnienie naszego obrotu za­
granicznego zostanie rozstrzygnięte bez zbędnych tarć 
i trudności technicznych.

A . W.

P A Ń S T W O W E  G O S P O D A R S T W O  LEŚNE
W S P Ó Ł C Z E S N A  ekonomia zapatruje się na las 

jako na zorganizowane gospodarstwo, mające 
na celu świadomą i celową produkcję drewna 

w celu uzyskania z powierzchni ziemi, zajętej pod las, 
jak największego dochodu — renty.

Prowadzenie gospodarstwa leśnego wymaga wielkie­
go kapitału zakładowego, okres zaś produkcyjny w tym 
gospodarstwie trwa przez kilka i kilkanaście dziesiątków 
lat, czyli że kapitał, użyty do założenia gospodarstwa 
leśnego, zaczyna rentować dopiero po kilkudziesięciu, 
a nawet po stukilkudziesięciu latach. W skutek tego 
posiadać gospodarstwo leśne i gospodarować w nim 
w sposób racjonalny i zapewniający trwałość i ciągłość 
dochodu może tylko właściciel finansowo silny, który 
może czekać i zadowalać się normalną, na ogół niską, 
rentą leśną, potrafi powstrzymać się przed pomniej­
szaniem swego majątku leśnego, ponad to zaś taki, 
którego stać na świadomą wolę czynienia w gospodar­
stwie nakładów, z których plony zbierać będą przyszłe 
pokolenia.

Państwo niewątpliwie jest takim właścicielem. T o  
też Państwo zorganizowało swoje lasy w nowoczesne 
gospodarstwo.

W ydany w dn. 30/IX 1936 roku dekret Prezydenta 
Rzplitej o państwowym gospodarstwie leśnym nie 
tworzy nowych form, ani też nie wskazuje nowych 
zadań temu gospodarstwu, a tylko sankcjonuje stan 
obecny, jaki istnieje w Lasach Państwowych już od 
szeregu lat.

W edług tego dekretu Skarb Państwa, jako właści­
ciel Lasów Państwowych, ujął w formę przepisów 
prawa obowiązek prowadzenia gospodarstwa leśnego 
planowo i racjonalnie na zasadach ciągłości i trwało­
ści użytkowania oraz najwyższej rentowności, z uwzglę­
dnieniem gospodarczych interesów Państwa. T ym  
głównym zadaniom mają być podporządkowane wszyst­
kie czynności gospodarcze Lasów Państwowych. C zyn ­
ności te rozpadają się na trzy zasadnicze etapy: pro­
dukcję lasu, użytkowanie lasu i zbyt drewna.

Do czynności, związanych z produkcją lasu, należy 
zalesianie powierzchni, przeznaczonej pod uprawę 
leśną, hodowla i pielęgnowanie drzewostanów od 
najmłodszych do dojrzałych, oraz ochrona lasów od 
człowieka, od świata zwierzęcego, od klęsk żywioło­
wych, od wpływów atmosferycznych itd.

T e  czynności w gospodarstwie leśnym są w hierarchii 
nie tylko pierwsze, ale i najważniejsze. O d wyboru 
właściwych rodzajów drzew, odpowiadających nie tylko 
glebie, na jakiej mają rosnąć, lecz i wymaganiom, ja ­
kie dla drzewa będzie stawiać w przyszłości technika, 
od prawidłowego zasadzenia, względnie zasiania lasu, 
od należytej ochrony, od pielęgnowania przez dokony­
wanie w sposób należyty i w swoim czasie trzebieży, 
mających decydujący wpływ na kształtowanie się 
strzały drzewa, bodaj najbardziej zależy wysokość 
renty z powierzchni ziemi, zajętej pod uprawę leśną.

Czynności te wykonywane są w państwowym gospo­
darstwie leśnym w sposób, jaki daje wiedza leśna 
oraz własne stałe doświadczenie. Ponad to dla stałych 
badań dynamiki i statyki oddziaływujących na las sił 
przyrody, dla badań w  zakresie nasiennictwa, zale­
sienia, ochrony i pielęgnowania lasu stworzony został 
w Lasach Państwowych specjalny Instytut Badawczy.

Drugi etap czynności gospodarczych stanowi użytko­
wanie drzewostanów już dojrzałych. O  ile w okresie 
produkcyjnym lasu rola człowieka i kapitału pieniężne­
go jest tylko pomocnicza w  porównaniu do roli sił 
przyrody, to w użytkowaniu natomiast decydującą 
rolę odgrywa człowiek i — kapitał. Ponieważ drzewo, 
jako jeden z najbardziej pożytecznych i potrzebnych 
materiałów dla człowieka, ma najróżnorodniejsze za­
stosowanie, użytkowanie drewna stanowi również spe­
cjalną wiedzę.

Czynności użytkowania rozpadają się również na 
szereg kolejnych etapów: ścinkę drewna w  lesie, w y­
wóz z lasu i przerób na półfabrykaty i fabrykaty.

O  ile ścinka i wywóz drewna z lasu stanowią czyn ­
ności stosunkowo nieskomplikowane, to przerób, ina­
czej, nadanie surowemu drewnu form, w których staje 
się ono przydatne do użycia, jest czynnością niezmiernie 
ważną, gdyż od racjonalnego wykorzystania surowca 
drzewnego zależy również w  bardzo wielkim stopniu 
rentowność gospodarstwa leśnego.

Przez racjonalne wyzyskanie surowca drzewnego 
należy rozumieć nie tylko wyrób sortymentów mate­
riałów drzewnych najbardziej cennych i w najwięk­
szych ilościach, ale i w najlepszy pod względem te­
chnicznym i w najtańszy sposób. Przychodzi tu z po­
mocą właścicielowi lasu technika i mechanika, to też 
właściciel, który stara się o uzyskanie z lasu jak naj­
większego dochodu, buduje zakłady do przerobu 
drewna.

Lasy Państwowe posiadają i prowadzą kilkadziesiąt 
własnych zakładów mechanicznej przeróbki drewna.

Zbyt drewna, szczególniej w Polsce, nie należy do 
zagadnień zbyt prostych i łatwych, zważywszy choćby 
na brak zorganizowanego rynku drzewnego. A  prze­
cież uzyskanie możliwie najwyższej ceny za produkty 
gospodarstwa leśnego— w równym stopniu jak pro­
dukcja i użytkowanie— decyduje o rentowności go­
spodarstwa.

Lasy Państwowe posiadają specjalnie zorganizowany 
aparat handlowy, mający za zadanie wykorzystanie 
w każdym czasie wszystkich możliwości, istniejących 
na rynku zbytu nie tylko krajowym, lecz i zagranicznych.

W yliczone wyżej główne czynności Lasów Pań­
stwowych, związane z prowadzeniem nowocześnie po­
jętego gospodarstwa leśnego, nie wyczerpują bynaj­
mniej szeregu dalszych czynności, z tym gospodar­
stwem związanych, jak czynności użytkowania pro­
duktów ubocznych lasu— żywicy, nasion, jagód, grzy­
bów, zwierzyny, dalej użytkowania w ód— stawów ry­
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bnych i jezior, użytkowania gruntów nieleśnych — roli 
i łąk, ponad to czynności pomocniczych, jak budowni­
ctwo mieszkaniowe i przemysłowe, wywóz drewna 
z lasu własnymi kolejami leśnymi, czynności kontrolne 
i instrukcyjne, rachunkowość itd. Jeśli się więc weźmie 
pod uwagę zakres wszystkich czynności gospodarczych, 
wypełnianych przez Lasy Państwowe, to należy stwier­
dzić, że stanowią one wielki zespół— agregat, którego 
działalność nastawiona jest na uzyskanie z państwo­
wego gospodarstwa leśnego jak największego docho­
du, inaczej, do wygospodarowania z należącej do Skarbu 
powierzchni ziemi, zajętej pod produkcję leśną, jak 
największej renty.

*
# #

Drewno, jako obiekt handlu, należy do grupy to­
warów, które bardzo łatwo ulegają wahaniom cen na 
rynku. W ystarczy przytoczyć, że ceny drewna użytko­
wego krągłego w roku gospodarczym 1932/33 spadły
0 73-5% w porównaniu do cen z 1927/28 r. W skutek 
tego gospodarstwo leśne należy do przedsiębiorstw 
wybitnie koniunkturalnych, o których dochodowości 
w danym roku decyduje sytuacja na rynku drzewnym.

Specyficzną cechą gospodarstwa leśnego jest to, że 
poszczególne czynności, związane z produkcją i uży­
tkowaniem lasu, muszą być dostosowane do pór ro­
ku, według których cykl tych czynności się układa. 
W  Lasach Państwowych w  Polsce, wzorem lasów 
w krajach zachodnich, znajdujących się w tej samej 
strefie klimatycznej, cykl czynności gospodarczych 
rozpoczyna się w miesiącu październiku każdego ro­
ku od prac przygotowawczych do użytkowania (eks­
ploatacja lasu), po czym następuje wyrąb i wywóz 
drewna z lasu w  miesiącach od listopada do marca, 
następnie natychmiastowe zalesienie powierzchni w y­
rąbanych w  miesiącach od kwietnia do czerwca, dalej, 
w  miesiącach letnich zabiegi hodowlane; równolegle 
od stycznia do lata trwa przerób drewna surowego 
na półfabrykaty i fabrykaty i jednocześnie jego zbyt 
do miesiąca sierpnia, września— tak, że w końcu te­
go okresu pozostaje najmniej sprzedanego drewna— 
remanentów. W  związku z tą kolejnością czynności 
gospodarczych— ustalono rok obrachunkowy Lasów 
Państwowych od 1 października do 30 września roku 
następnego.

Celowość, a nawet konieczność przyjęcia takiego ro­
ku obrachunkowego potwierdza się możliwością prawi­
dłowego obliczenia wyników finansowych gospodarki 
leśnej za każdy rok, gdyż w tym  samym roku, w  któ­
rym  wyłożono pieniądze na eksploatację lasu i prze­
rób drewna— wracają one do kas Lasów Państwowych 
wskutek sprzedaży drewna, a jednocześnie ten sam 
rok obrachunkowy, w którym dokonano wyrębów
1 pobrano dochody ze sprzedaży wyrąbanej masy 
drzewnej— zostaje obciążony wydatkami na zalesienie 
wyrąbanych powierzchni.

Lasy Państwowe od 1921. r. gospodarują na zasadach 
samowystarczalności, to znaczy wszystkie swoje w y­
datki zwyczajne i nadzwyczajne pokrywają z docho­
dów własnych. O d  1923 r. Lasy Państwowe zaliczone 
zostały przez Ministerstwo Skarbu w budżecie Państwa 
do grupy przedsiębiorstw państwowych. N ależy pod­
kreślić, że aczkolwiek Lasy Państwowe nie posiadają 
odrębnej osobowości prawnej, to jednak nie miały 
i nie mają prawa— na wypadek, gdyby własne wpływy 
dla pokrycia wydatków nie wystarczyły— korzystać 
z dotacyj z kas Skarbu Państwa— tak, jak to mają

przedsiębiorstwa państwowe skomercjalizowane na mo­
cy rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z 1927 r.

*
# *

Dekret Prezydenta Rzplitej z dn. 30/IX 1936 r.
0 państwowym gospodarstwie leśnym reguluje w spo­
sób, odpowiadający charakterowi i zadaniom państwo­
wego gospodarstwa leśnego, stosunek planu finansowo- 
gospodarczego Lasów Państwowych do budżetu 
Państwa.

Stosunek ten został ustalony z uwzględnieniem, że: 
1 ) Lasy Państwowe, jako przedsiębiorstwo koniunktu­
ralne, muszą swoje zamierzenia budżetowe, o ile mają 
one odpowiadać realnym możliwościom, opartym na 
zarysowującej się sytuacji na rynku drzewnym— 
opracowywać w czasie możliwie najbliższym, bezpo­
średnio poprzedzającym okres, w którym zamierzenia 
te będą wykonywane, a jednocześnie muszą posiadać 
możność zmiany programu swej działalności, a w zwią­
zku z tym i zamierzeń budżetowych w ciągu roku, 
w zależności od zachodzących zmian koniunkturalnych 
na rynku drzewnym; 2) Lasy Państwowe, prowadząc 
gospodarkę na zasadach samowystarczalności, bez pra­
wa do dotacyj ze Skarbu Państwa, muszą posiadać 
możność gromadzenia w latach dobrej koniunktury 
odpowiednich rezerw bilansowych, któreby w latach 
gorszej koniunktury mogły być wykorzystywane za­
równo na własne potrzeby gospodarstwa, jak i na wpła­
ty do Skarbu, a to w celu utrzymania ciągłości tych 
wpłat; 3) rok obrachunkowy Lasów Państwowych, 
zgodny z rokiem gospodarczym— nie pokrywa się 
z rokiem budżetowym Państwa.

D o roku obrachunkowego 1935/36— z uwagi na nie­
jasne sformułowanie przepisów, regulujących sprawę 
budżetowania Lasów Państwowych przed wydaniem 
dekretu z dn. 30/IX 1936 r .— stosowana była taka 
praktyka, że plan finansowo-gospodarczy Lasów Pań­
stwowych opracowywany był prawie na 2 lata naprzód 
przed okresem, w którym miał być wykonywany, 
np. plan finansowo-gospodarczy na rok obrachunkowy 
1 /X 1935-H30/IX 1936 był opracowywany w lecie 
1934 r. i umieszczony w preliminarzu budżetowym 
jako przedłożenie rządowe na okres budżetowy od dn.
1 /IV 1935 r. do dn. 31/111 1936 r. Poza tym do budżetu 
państwowego Lasy Państwowe wchodziły nie tylko 
kwotą wpłaty na okres budżetowy Państwa, lecz
i kwotą wpływów i rozchodów według poszczególnych 
paragrafów na rok obrachunkowy Lasów Państwowych. 
W ychodziła stąd taka anomalia: Izby Ustawodaw­
cze ustalały kwoty wpływów i rozchodów Lasów Pań­
stwowych, oparte na nierealnych podstawach, gdyż 
Lasy Państwowe nie mogły przewidzieć, jaka będzie 
koniunktura na rynku drzewnym za 2 lata. To, co 
się robiło— oparte było na zgadywaniu przyszłości. 
Ustalone jednak w  ten sposób wpływy i rozchody 
na późniejszy rok obrachunkowy Lasów Państwowych 
(od dn. 1 /X do dn. 30/IX roku następnego) brane 
były jako podstawa do ustalenia wpłaty do Skarbu 
Państwa na wcześniejszy okres budżetowy Państwa 
(od dn. 1 /IV do dn. 31/111 roku następnego). Jasne 
jest, że ustalone w ten sposób zarówno wpływy i roz­
chody na rok obrachunkowy Lasów Państwowych, jak
i kwota wpłaty Lasów Państwowych do Skarbu na 
okres budżetowy Państwa— oparte były na fikcji, któ­
rą następnie życie przekreślało, pomimo że miała ona 
za sobą sankcję ustawy. N a wadliwość takiego sposobu 
budżetowania Lasów Państwowych zwracali niejedno­
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krotnie uwagę referenci budżetu Lasów Państwowych 
w Sejmie i Senacie.

Dekret z dn. 30/IX 1936 r. położył kres tym fikcjom
i anomaliom w zakresie budżetowania Lasów Pań­
stwowych.

W edług tego dekretu Izby Ustawodawcze ustalają 
tylko kwotę wpłaty Lasów Państwowych do Skarbu 
na okres budżetowy Państwa, przy czym jako podsta­
wa do ustalenia kwoty tej wpłaty służy, po pierwsze, 
plan finansowo-gospodarczy Lasów Państwowych na 
bieżący rok obrachunkowy, opracowany bezpośrednio 
przed rozpoczęciem roku obrachunkowego Lasów Pań­
stwowych z uwzględnieniem bieżącej sytuacji na ryn­
ku drzewnym i bieżących potrzeb, po wtóre, zatwier­
dzony przez Radę Ministrów bilans i rachunek zysków
i strat za przedostatni rok obrachunkowy, obrazujący 
sytuację finansową Lasów Państwowych.

T e  materiały, tj. bieżący plan finansowo-gospodar­
czy i przedostatni bilans i rachunek zysków i strat - 
umożliwią niewątpliwie Izbom Ustawodawczym usta­
lanie realnych kwot wpłaty Lasów Państwowych do 
Skarbu.

Ponieważ rok obrachunkowy, rozpoczynający się 
w dn. 1/X, wyprzedza o %  roku okres budżetowy 
Państwa, rozpoczynający się w dn. 1 /IV, przeto, aby 
gospodarka Lasów Państwowych była oparta na legal­
nych podstawach, dekret stanowi, że plan finansowo- 
gospodarczy Lasów Państwowych, uzgodniony przez 
Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych z Ministrem 
Skarbu, zostaje zatwierdzony przez Radę Ministrów, 
która, badając ten plan przed zatwierdzeniem, tym sa­
mym poddaje gospodarkę Lasów Państwowych wstę­
pnej swej kontroli.

D o Rady Ministrów należy też zmiana planu f i­
nansowo-gospodarczego Lasów Państwowych w tym 
wypadku, gdyby wpłata Lasów Państwowych do Skar­
bu została ustalona przez Izby Ustawodawcze w in­
nej wysokości, niż została ona zaprojektowana w prze­
dłożeniu rządowym, i zmiana kwoty wpłaty wymagała 
zmiany planu finansowo-gospodarczego.

W łożenie na Radę Ministrów obowiązku zatwierdza­
nia i zmiany planu finansowo-gospodarczego Lasów 
Państwowych w niczym nie uszczupla praw Izb Usta­

wodawczych do kontroli gospodarki Lasów Państwo­
wych, przy czym materiałem do tej kontroli służy nie 
tylko, jak dotychczas, plan finansowo-gospodarczy, 
który zawiera tylko zamierzenia na przyszłość, lecz
i bilans oraz rachunek zysków i strat, które przedsta­
wiają rezultaty już osiągnięte.

Plan finansowo-gospodarczy na bieżący rok obra­
chunkowy Lasów Państwowych, tj. od dn. 1/X 1936 r. 
do dn. 30/IX 1937 r., został zatwierdzony już przez 
Radę Ministrów na mocy dekretu z dn. 30/IX 1936 r. 
Zasługuje przy tym na podkreślenie, że już od samego 
początku okazała się praktycznie wyższość nowego 
systemu budżetowania Lasów Państwowych nad po­
przednim. Mianowicie, gdy po zatwierdzeniu planu 
finansowo-gospodarczego uchwałą Rady Ministrów 
z dn. 1/X b. r. na skutek znacznej zwyżki cen drewna 
zaszła potrzeba zmiany planu, umożliwiająca zwiększe­
nie preliminowanej pierwotnie kwoty czystego docho­
du, a tym samym i kwoty wpłaty Lasów Państwowych 
do Skarbu— Rada Ministrów w tym samym miesiącu, 
bo w dn. 30/X b. r., powzięła nową uchwałę, zmienia­
jącą plan finansowo-gospodarczy, przez co plan finan­
sowo-gospodarczy Lasów Państwowych został przysto­
sowany do zapowiadającej się na najbliższą przyszłość 
sytuacji na rynku drzewnym i tym samym posiada cechy 
realności.

W  przedłożeniu rządowym na okres od dn. 1/IV 
1937 r. do dn. 31/111 1938 r. wpłata Lasów Państwo­
wych do Skarbu preliminowana jest w wysokości 
zł 36 200 000, przy czym za podstawę do ustalenia wpła­
ty w tej wysokości przyjęto dochód netto, wynikający 
z planu finansowo-gospodarczego na bieżący rok ob­
rachunkowy w kwocie zł 30 700 000, oraz wynikającą 
z bilansu możliwość spłaty zarezerwowanych w latach 
poprzednich zysków w kwocie zł 5 500 000.

Zarówno plan finansowo-gospodarczy Lasów Pań­
stwowych na bieżący rok obrachunkowy, jak i bilans 
oraz rachunek zysków i strat za przedostatni rok 
obrachunkowy umieszczone są w przedłożeniu rządo­
wym na rok budżetowy 1937/38, łącznie z zatwierdza­
jącymi je uchwałami Rady Ministrów z dn. 1 i 30 
października b. r.

Fr. Szkiłłądź

K R O N I K A  G O S P O D A R C Z A
X X -L  E C I E  C H E M I C Z N E G O  I N S T Y T U T U  

B A D A W C Z E G O

Z  okazji 20-lecia istnienia Chem icznego Instytutu Badawczego od­
było się w  dn. 9/XII b. r. w  sali R ady M iejskiej w  W arszaw ie jubileuszo­
we posiedzenie Instytutu, na które przybyli Panowie: W iceprem ier 
Kwiatkowski, M inistrowie: Poniatowski, Kościałkowski, G rabowski, K a­
liński, M arszałkowie Senatu i Sejmu Prystor i Car, W icem arszałek Sej­
mu M iedziński, W icem inister G en. Litw inow icz, G en. Ruppert, 
G en. M alinowski, przedstawiciele w yższych uczelni, instytucyj nauko­
w ych i technicznych, liczni inżynierowie-chem icy i in.

O b ok podium , na którym  zasiadło Kuratorium  Instytutu, ustawiono 
w yroby z syntetycznego kauczuku, wyprodukowanego w  Instytucie, 
jak: opony samochodowe, skrzynki do akumulatorów, części gumowe 

samochodów, chodniki z  keru itp.
Posiedzenie zagaił Prezydent miasta P . St. Starzyński, witając zebra­

nych w imieniu M iasta i składając Instytutowi życzenia dalszej owocnej 

pracy.

Zagaił uroczyste posiedzenie Prezes Kuratorium  Instytutu Pan W iceo 
premier Inż. E. Kwiatkowski, wygłaszając przemówienie, na któregu 
wstępie zaznaczył, że święto 20-lecia pracy Chem icznego Instytut- 

B adaw czego jest momentem podniosłym  nie tylko dla kól wybranych, 
reprezentujących świat nauki, techniki czy przem ysłu, ale i dla naj­

szerszych warstw obywateli w  Polsce.

D alej, Pan W iceprem ier, Kwiatkowski w  krótkich słowach scharakte­

ryzow ał chw ilę powstania tej instytucji, przypom inając utworzenie 
w  zaraniu N iepodległości— z inicjatyw y Prof. Ignacego M ościckiego—
,.M etanu”  w e Lw ow ie (późniejszego Chem icznego Instytutu Badaw­
czego). Instytucja ta przebija się przez trudności życia polskiego, sta­

wia sobie coraz szersze cele, stopniowo potężnieje, aby z  biegiem  czasu 
zamknąć się w e własnej przystosowanej do tego celu siedzibie w  W a r ­

szawie.

„N iew iele  istnieje instytucyj i to nie tylko w  Polsce— podkreślił Pan 
W iceprem ier — których sfera oddziaływania wybiegałaby tak daleko 

poza obręb własnego warsztatu pracy, własnego gm achu, własnego
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zespołu ludzi o talentach twórczych. N ie było to przypadkiem, iż C h e ­
m iczny Instytut Badawczy powstał w  zaraniu Niepodległości. W ielkie 
jego zadania tylko w  atmosferze samodzielności m ogły być realizowane. 
W iązały  się- one z  potrzebami Państwa. C hem iczny Instytut Badawczy 
— to była skrystalizowana idea wykorzystania bogactw surowcowych 
Polski, przeciwstawiania się ujmowania kraju, jako kraju ustawicznej 
emigracji, a zarazem protestem przeciwko brakowi planowej pracy.

W  życiu  współczesnym  mam y tyle trosk, tyle źródeł pesymizmu. 
20-lecie pracy Instytutu daje nam podstawy do wiary w  siły społe­
czeństwa i w  jego tw órcze możliwości.

G dzież to byliśm y przed 20 laty? Synteza związków azotowych, 
rozpracowanie lawiny pochodnych węgla, ropy naftowej, wyzyskanie 
gazów ziem nych, zagadnienie metali kolorowych, synteza kauczuku — 
legiony podobnych problem ów odgrywało rolę abstrakcyjnych tematów. 
D ziś w  w ielu zagadnieniach naukowo i praktycznie poruszam y się sw o­

bodnie. W id zim y całe zastępy ludzi, przygotowanych do samodzielnej 
pracy i samodzielnego pokonywania trudności.

D ziś w  dziedzinie przem ysłu chemicznego Polska stoi na wysokiej 
wyżynie, a w  metodach pracy po 20 latach mamy własne miejsce 
w  Europie.

Chem iczny Instytut Badaw czy stal się w  swym  20-leciu pracy narzę­
dziem  rozwoju naszej własnej narodowej kultury” .

Kończąc przemówienie, Pan W iceprem ier Kwiatkowski, w  imieniu 
Kuratorium , jako jego przewodniczący, złożył hołd pracy założyciela 
Instytutu Prof. I. M ościckiego i w yrazy uznania dla wszystkich ludzi 
n auki— tw órczych jego współpracowników.

Z  kolei Pan W icem inister O św iaty Prof. Ujejski odczytał referat 
nieobecnego na posiedzeniu M inistra Prof. Świętosławskiego, pt. 
„C h em iczn y Instytut Badawczy jako środek kształcenia sił w  techno­
logicznej pracy tw órczej” .

SPRAWY G O S P O D A R C Z E  W
R Z Ą D O W E  P R O J E K T Y  U S T A W  G O S P O D A R C Z Y C H .- R z ą d  
wniósł do Sejmu 5 projektów u s t a w  o d o d a t k o w y c h  k r e d y ­
t a c h  na 1936/37 r.

Pierw szy z tych projektów podwyższa kredyty w  budżecie M in. 
Rolnictw a i Ref. Roln. w  wydatkach nadzwyczajnych w dziale 3 „ P o ­
pieranie produkcji rolnej”  w  § 19 „Subw encje na pom oc dla gospodarstw 
rolnych” , dotkniętych klęskami żyw iołow ym i— o kwotę z ł  750 000. 
N a  pokrycie tego kredytu dodatkowego służy zwiększona wpłata do 
Skarbu przedsiębiorstwa „L a sy  Państwowe” . Zwiększenie przewidzia­
nych w budżecie na 1936/37 r. kredytów na ten cel stało się konieczne 
ze względu na rozm iary klęski gradobicia, huraganów i posuchy w  latach

1935 i 1936, a na Polesiu gospodarstwa rolne szczególnie ucierpiały 
na skutek klęski braku m rozów i pożarów stogów siana. U dzielone p o­
życzki przeznaczone zostały na zakup zbóż na siew i na budulec, oraz 
na obniżkę oprocentowania pożyczek z P. B. R. i mają być odpracowa­
ne p rzy robotach publicznych.

D rugi projekt o dodatkowym  kredycie podwyższa kredyty w  budże­
cie M in. Przem ysłu i H andlu w  wydatkach zw yczajnych w  dziale 1 

„Z arząd Centralny”  w  § 12 „Reglam entacja towarowa”  o kwotę 

z l 210 000. N a pokrycie tego kredytu służą zwiększone dochody w  dziale 

1 § 12 „C entralna Kom isja Przywozow a” . W  związku z bardziej oży­
wioną pracą Centralnej Kom isji Przywozow ej, co pozostaje w  związku 
z rozporządzeniem Rady M inistrów  z dn. 5/V 1936 r. w  sprawie za­
kazu przyw ozu tow arów — liczba etatów pracowników um ysłowych 
i fizyczn ych wzrosła, co nie było w  budżecie przewidziane. Zwiększony 

dochód z  opłat m anipulacyjnych od pozwoleń przyw ozu wyniesie ok. 
z l  1 miln.

T rzeci projekt ustawy przewiduje dodatkowy kredyt w  budżecie 
M in. Skarbu w  wydatkach zw yczajnych w dz. 4 „S traż graniczna”
o łączną kwotę z l 202 200. N a pokrycie służą zwiększone w płaty m ono­
polu tytoniowego. T e n  kredyt dodatkowy stał się konieczny wobec 

zauważonego w ostatnim czasie zwiększenia przem ytu poprzez teren 

W . M . Gdańska.

Po tym  referacie dłuższe przemówienie^ w ygłosiłD yrektor C h e ­
m icznego Instytutu Badawczego Prof. K ling, kreśląc historię jego 
powstania, rozwój i stan obecny oraz wskazując na doniosłość prac, 
które zostały w  Instytucie dokonane.

Po scharakteryzowaniu pierwszych prac Instytutu, prelegent om ów ił 
prace i w ynalazki Pana Prezydenta M ościckiego— dzięki którym  wzrosło 
znaczenie Instytutu.

Następnie prelegent zanalizował szczegółowo obecne prace Instytu­
tu, prowadzone w  różnych dziedzinach. M . in. D yrektor K lin g p o­
święcił dłuższy ustęp pracom nad wytworzeniem  syntetycznego kauczu­

ku, stwierdzając, że „szerokie sfery poinformowane są o tryum fach, 
jakie święci od lat chemia organiczna w  dziedzinie interesującej synte­
zy  mas plastycznych z kauczukiem  na czele. N asi sąsiedzi ze W schodu 
i Zachodu szczycą się dużym i postępami w  tych dziedzinach, opierając 
się na tych surowcach, które z ich w zględów  gospodarczych najlepiej 
im się do tego celu nadają.

D zięki ostatnim sukcesom na Żoliborzu i Polska nie pozostaje w  tyle. 
Instalacja, w  dość dużej skali, pracująca u nas od m iesięcy, bez przerw y 
dniem i nocą, pozwala na ocenę, że kwestia kauczuku syntetycznego 
w Polsce wchodzi na grunt realny. Pozwala też na otrzym ywanie ze sp i­
rytu su — tego naszego narodowego surow ca— takiej ilości produktu, 
który zam ieniony w  przedm ioty użytkow e— opony samochodowe, 
w ęże gum owe, elem enty masek itp., stwierdza ich przydatność do spe­
cjalnych celów” .

O statnie przemówienie wygłosił Prezes U n ii Polskiego Przem ysłu 
G órniczo-H utniczego Inż. Ciszew ski, podkreślając znaczenie Instytu­
tu dla rozwoju przemysłu krajowego.

Po przemówieniu P. Inż. C iszewskiego uroczyste posiedzenie Instytu­
tu  zostało zamknięte.

I Z B A C H  U S T A W O D A W C Z Y C H
C zw arty projekt ustawy zwiększa kredyt w  budżecie M in. Spraw 

W ew nętrznych w  dz. 4. „Policja Państwowa”  o łączną kwotę 
z ł 1 090 235. Jak to było niejednokrotnie podkreślane przy debacie nad 
budżetem  tego M inisterstwa, wysokość etatów w  Policji Państwowej 
nie jest dostateczna dla zabezpieczenia spokoju i porządku publicznego. 
Z  tego powodu powstała konieczność utworzenia dalszych 2 kom panij 
rezerwy policyjnej oraz utworzenia stanowisk oficerskich w tych kom ­
paniach przy jednoczesnym  zwiększeniu tej obsady w  kompaniach 
istniejących łącznie o 5 nadkomisarzy, 10 kom isarzy i 10 podkom isarzy. 
Zwiększenie etatów osobowych rezerwy policyjnej i oficerskich w yn ie­

sie kwotę z l  390 235. Jednocześnie przewiduje się uzupełnienie taboru 
mechanicznego środków lokomocji policji, na co przeznaczona jest 
kwota zł 700 000. N a pokrycie tych kredytów dodatkowych stużą 
zwiększone wpłaty do Skarbu Państwa m onopolów tytoniowego i solnego.

Piąty projekt ustawy o kredytach dodatkowych przewiduje zw ięk­

szenie wydatków w budżecie M in. Skarbu w wydatkach nadzw yczaj­
nych w  dziale 5 „O g ó ln y  Zarząd Skarbow y”  w  § 17 „P om oc przy 
zawieraniu konwersyjnych układów rolniczych” o kwotę zł 2 miln. 

M im o całkowitego wyczerpania kredytu, przewidzianego na ten 

cel w  budżecie na 1936/37 r. — nie zostały uregulowane wszystkie na­
leżności z tego tytułu, wobec czego Skarb Państwa zalega wobec insty­
tucyj wierzycielskich z wypłatą przypadających im należności ustawo­
w ych, przede wszystkim Centralnej Kasie Spółek Rolniczych. W ydatek 
z ł  2 miln. znajdzie pokrycie w  zwiększonej o z ł 1 miln. wpłacie przed­
siębiorstwa „L a sy  Państwowe” oraz o z ł 1 miln. wpłacie monopolu 
spirytusowego.

P R A C E  K O M IS Y J  S E J M U . —W  dn. 9/XII b. r. odbyło się posie­
dzenie K o m i s j i  P r a w n i c z e j ,  na którym  przyjęty został ze 
zmianam i rządowy projekt ustawy o przenoszeniu książek hipotecznych 
z archiwum  hipotecznego sądu okręgowego do archiwum  wydziału 
hipotecznego powiatowego, następnie z poprawkami stylistycznym i 
rządowy projekt ustawy o zamianie niektórych nieruchomości pań­
stwowych oraz rządowy projekt ustawy o zmianie § 2249 kodeksu 
cyw ilnego z  1896 r.
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P R A C E  K O M IS Y J  S E N A T U .- W  dn. 4/XII b. r. ukonstytuowały 
się komisje Senatu w  liczbie 13, w ybierając następujące prezydia: K o ­
misja Budżetowa: Prezes— Sen. Rostworowski, W iceprezes — Sen. 
Jędrzejewicz, Sekretarz — Sen. Dąbkowski; Komisja Adm inistracyjna: 
P rezes—W icem arszałek Kwaśniewski, W iceprezes — Sen. H orbaczewski, 
Sekretarz — Sen. Seib; Kom isja Samorządowa: Prezes — Sen. G ołuchow - 
ski, W iceprezes — Sen. Śliwiński, Sekretarz — Sen. Zbierski; Komisja 
Prawnicza: Prezes—W icem arszałek Kwaśniewski, W icep rezes— Sen. 
Petrażycki, Sekretarz — Sen. M asłów ; Kom isja G ospodarcza: Prezes — 
Sen. G en. Zarzycki, W iceprezes — Sen M iklaszewski, Sekretarz— Sen. 
Lewandowski; Komisja Rolna: Prezes — Sen. Kleszczyński, W icep re­
ze s— Sen. M alinowski M ., Sekretarz — Sen. Siemiątkowski; Kom isja 
Skarbowa: Prezes — Sen. Fudakowski, W iceprezes — Sen. Łucki, Sekre­
ta rz— Sen. Plocek; Kom isja Społeczna: Prezes — Sen. Bobrowski, W i­
ceprezes— Sen. M odrzewski, Sekretarz — Sen. Pulnarowicz; Komisja 
Kom unikacyjna:Prezes — Sen. Galica, W iceprezes — Sen. Siedlecki, Se­
kretarz— Sen. Rydel; Kom isja W ojskow a: Prezes — Sen. Osiński, W ice ­
prezes— Sen. Bobrowski, Sekretarz — Sen. T au be; Kom isja Spraw Z a ­
granicznych: Prezes — Sen. Lubom irski, W iceprezes — Sen. M ichałowicz, 
Sekretarz — Sen. Pawelec; Kom isja Oświatowa: Prezes — Sen. Jędrze­
jew icz, W iceprezes — Sen. Chrzanowski, Sekretarz — Sen. Kudelska; 
Kom isja Regulam inowa: P rezes—W icem arszałek Barański, W icep re­
zes — Sen. Terlikow ski, Sekretarz — Sen. D om aszewicz. W  skład 
Kom isji Budżetowej weszli następujący Senatorowie: D ąbkow ski, D ecy- 
kiewicz, Dobaczewski, Ehrenkreutz, Evert, Fudakowski, Gołuchowski, 
Heiman-Jarecki, Jaroszewiczowa, Jędrzejewicz, Kozłowski, K w aśniew ­

ski, Lechnicki, Lewandowski, M alinowski M ., Osiński, Pawelec, P e­
trażycki, Radziw iłł, Rdułtowski, Rostworowski, Serożyński, Śliwiński 
i Zarzycki.

W  dniu 4 grudnia b. r. na posiedzeniu K o m i s j i  B u d ż e t o w e j  
Senatu dokonano przydziału referatów budżetowych. Referaty p o­
szczególnych części budżetu objęli następujący Senatorowie: Prezydent 
Rzeczypospolitej — Sen. Pawelec; Sejm — Sen. Petrażycki; Senat — Sen. 
M alinowski M .; Kontrola Państwowa — Sen. Fudakowski; Prezydium  
R ady M in istrów — Sen. Śliwiński; M in. Spraw Zagranicznych — Sen. 
Jaroszewiczowa; M in. Spraw W ojskow ych i Fundusz Kwaterunku 
W ojskow ego— Sen. Osiński; M in. Spraw W ew nętrznych — Sen. G o łu ­
chowski; M in. Skarbu (grupa A  i B) — Sen. Siedlecki; M onopole— Sen. 
Rdułtowski; M in. Sprawiedliwości — Sen. Radziw iłł; M in. Przem ysłu 
i H andlu — Sen. Lechnicki; M in . Kom unikacji — Sen. Zarzycki; M in i­
sterstwo Rolnictwa i Ref. Roln. — Sen. Serożyński; M in. W yznań  R e­
ligijnych i O św . Publ. — Sen. Ehrenkreutz; M in. O pieki Społecznej — 
Sen. Kwaśniewski; Fundusz Pracy — Sen. Kozłow ski; M in. Poczt 
i Telegrafów  — Sen. D obaczewski; Em erytury i Zaopatrzenia— Sen. 
D ecykiew icz; R enty Inwalidzkie i Pensje — Sen. Lewandowski; D łu g i 
Państwowe — Sen. Heiman-Jarecki. Referat generalny ustawy skarbo­
wej i preliminarza budżetowego objął Sen. Evert.

W  dn. 9/XII b. r. odbyło się posiedzenie K o m i s j i  S a m o r z ą ­
d o w e j ,  na którym  Sen. Śliwiński referował rządowy projekt ustawy
o służbie w  samorządzie terytorialnym. Po referacie rozwinęła się d y ­
skusja, której nie ukończono.

G O R N I C T W O  I P R Z E M Y S Ł

G Ó R N I C T W O  W Ę G L O W E
P R Z E M Y S Ł  W Ę G L O W Y  W  P A Ź D Z IE R N I K U  1936 R .- W y d o -  
bycie węgla kamiennego w październiku 1936 r. ilustruje poniższe 
zestawienie:

R ejony węglowe

P a ź d z i e r n i k  
1 9  3 6

S t y  c z  e ń-j-p a ź d z i e r n i k

1 9  3 6 1913

ton 1913 =  
100

ton 1913 =  
100

ton

Ś l ą s k i .  . . .
przeć, dzienna . 

D ą b r o w s k i 1) .
przeć, dzienna . 

K r a k o w s k i 2) . 
przeć, dzienna .

2 256 317 
83 567 

660 114  
24 449 

240 225 
8 897

84-13
77-38

116-16
105-77
146-27
134-54

17  625 002 
69 390 

4 5134 0 9 
17 769 

1 577 736 
6  2 11

65-72
64-25
79-42
76-87
96-07
93-92

26 818 420 
107 994 

5 682 670 
2 3 116  

16 4 2  330 
6 6 13

O g ó ł e m :  
przeć, dzienna .

3 156 656 
116  913

92-45
84'89

23 716 14 7  
93 370

69-46
67-80

34 143 420 
137 723

W zrost w ydobycia w  październiku 1936 r. w  porównaniu z wrześniem 
b. r. oraz z październikiem  1935 r. przedstawia się następująco:

Rejony

Śląski
D ąbrowski . 
Krakowski .

W  s t o s u n k u : 
do września do października

1936 r.

291 498 
126 506 

47 072

14'84
23-71
24-37

1935 r.
ton '/o

9-07 
20-73 
14-40

187 544 
113  345 

30 240

Zaznaczyć p rzy tym  należy, że ogólny zb yt węgla łącznie z zużyciem  
węgla na cele własne kopalń oraz na deputaty robotnicze i urzędnicze 
przew yższał bieżącą produkcję o 160 919 t, co oczywiście w płynęło 
na odpowiednie zm niejszenie się zapasów węgla na zwałach kopal­
nianych.

W zro st ( + )  lub spadek ( — ) zbytu  krajowego oraz eksportu w  paździer­
niku w  porównaniu z  wrześniem  w  poszczególnych rejonach w ęglo­
w ych przedstawia poniższe zestawienie:

Zbyt w kraju 
ton 7„

+ 3 6 6  025 30-58 
+ 1 0 4  913 29-92 
+  42 659 24-78

Rejony

śląski . . .
D ąbrowski
Krakowski

i

E  k -s p 
ton

48 569 
18 191 

60

o r t
7.

7-32
16-32
35-29

O g ó ł e m :  465 076 17 ‘28 331 129 11 '7 2

Z  pow yższego zestawienia wynika, że w ydobycie węgla kamiennego 
w  październiku b. r. wzrosło w  porównaniu z wrześniem  b. r. o 17-28% , 
w  stosunku zaś do października 1935 r. — o 11-72 % .

O góln y zb yt węgla kamiennego w październiku w porównaniu 
z wrześniem  wzrósł o 580 297 t (23-26%), przy czym  zb yt węgla w  kra­
ju  wzrósł o 513 597 t, a eksport— o 66  700 t. Ponieważ zb yt krajowy 
wzrósł w  znacznie silniejszym  stopniu niż w yw óz za granicę, przeto 
w  ustosunkowaniu się zbytu  krajowego do eksportu nastąpiło dalsze 
przesunięcie na korzyść zbytu  krajowego; w  ten sposób udział zbytu 
krajowego w  ogólnym  zbycie wzrósł do 72-62% , a eksportu— zmalał 
do 27-38% ; odpow iednie liczby dla września w ynosiły: 68-93% i 31-07% .

*) Obejmuje tylko kopaln:e n j.  dąbrowskiego.
2) N  e obejmuje kopalń rej. dąbrow k ego, które z  dn. i j l  1936 r. 

zostały administracyjnie przyłączone do okręgu_ krakowskiego.

O g ó ł e m :  + 5 1 3  597 29'87 +  66  700 8‘60

Jak wynika z pow yższego zestawienia, zb yt węgla w  kraju w  paździer­
niku b. r. w  porównaniu z wrześniem  wzrósł o 29-87%, a eksport — 
o 8-60%. Poprawa w  zbycie węgla nastąpiła wskutek poważnego w zro­
stu zapotrzebowania w  kraju oraz zwiększonego w yw ozu z obu rejo­
nów eksportujących. W zro st zbytu węgla na rynku wewnętrznym  
w październiku został w yw ołany zwiększonym  zapotrzebowaniem  ze 
strony wszystkich kategoryj odbiorców, decydujący jednak w pływ  miał 
poważny wzrost odbioru węgla dla celów opałowych, a to zarówno ze 
strony handlu, jak też i konsum entów. N a  wzrost odbioru węgla p rze­
m ysłowego wpłynęło głównie zwiększone zapotrzebowanie przem ysłów : 
hutniczego, chem icznego, obróbczego, rolniczego, papierniczego, w łó­
kienniczego oraz dostawy węgla dla koksiarni, brykieciarni i gazowni. 
R ów n ież— chociaż w  znacznie m niejszych rozm iarach— wzrósł odbiór 
węgla ze strony pozostałych gałęzi produkcji, oprócz przem ysłu cukrow ­
niczego, którego zapotrzebowanie na węgiel w  październiku w  porów­
naniu z wrześniem nieznacznie zmalało. W zm ożon y odbiór węgla w  paź­
dzierniku zarówno na cele opału domowego, jak i ze strony przem ysłu, 
w yw ołany został— poza czynnikami natury sezonowej — obawą w yb u ­
chu strajku na kopalniach.

Jak wykazuje tabl. III, eksport węgla za granicę w  październiku wzrósł 
o 66 700 t, p rzy czym  wzrost eksportu z rej. dąbrowskiego był stosun­
kowo w yższy, niż z rej. śląskiego. W yw ó z na rynki środkowo-europejskie 
cokolwiek zm alał— a to 'n a  skutek zm niejszonych wysyłek do" C zech o­
słowacji i na W ęgry. N a rynkach skandynawskich dała/1 się zauważyć 
poprawa; w  ten sposób zwiększył się w yw óz w ęgla do Szwecji, Danii, 
Islandii i Finlandii. Natom iast d o '  N orw egii załadunek się obniżył. 
W ysyłk i na rynki bałtyckie, mianowicie do Łotw y, nieco się zw iększy­
ły. R ynki zachodnio-europejskie i południowo-europejskie wykazały 
w  październiku znaczną poprawę; poza Francją, H olandią i G recją, 
do których w ysyłki się zm niejszyły, wszystkie inne kraje, objęte tym i 
grupami rynków, znacznie zw iększyły swoje zapotrzebowanie na w ę­
giel. C o  się tyczy  rynków pozaeuropejskich— to eksport doznał znacznego 
spadku, pom imo zwiększonych wysyłek do A lgeru  i A rgentyny; spadek 
w yw ozu do tej grupy rynków tłum aczy się przede w szystkim  trudnościa­
mi w  zdobyciu  odpowiedniego tonażu. W ysyłk i do W . M . G dańska,
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ak również odbiór węgla bunkrowego wykazały znaczną poprawę 
w  następstwie ożywienia w  eksporcie.

O b rót węgla, koksu i brykietów w październiku podany jest w  tabl. 
IV. Jak wynika z tej tabeli, zapasy węgla w  końcu miesiąca sprawozdaw­
czego wynosiły 907 983 t.

Sytuacja w  przem yśle koksiarskim kształtowała się w  dalszym  ciągu 
pom yślnie. Produkcja koksu w  październiku wynosiła 150 941 t, a za­
tem  wzrosła o 14 243 t. O góln y zb yt koksu wynosił 196 206 t, z czego 
na zb yt krajowy przypadło 148 493 t, a na eksport— 47 713 t. Zapasy 
koksu w  końcu miesiąca sprawozdawczego wynosiły 130 602 t, czyli 
zm niejszyły się w  porównaniu z wrześniem  o 45 324 t.

Z b y t  w ę g la  k a m ie n n e g o  w  k ra ju  w  p a ź d z i e r n i k u  19?6 r.
Tabl. II

Rodzaj

odbiorców

Październ. S t y c z e ń  - r  p a ź d z i e r n i k

1936 1 9 6 1 9 5

ton ton % ton %

I. —  P r z e m y s ł  
H utniczy:

żelazny . . . 135 130 1 027 562 6-90 929 825 6-74
innych m etali . 40 318 295 991 1-99 293 909 2-13

Koksiarnie . . . 208 520 1 760 166 11-82 1 542 643 11-19
Brykieciarnie 18 214 124 143 0-83 146 950 1-07
G azow nie , . . 31 339 217 939 1 4 6 216 068 1-57
G órn iczy  (kopalnie 

rud i kopalnie, 
nie mające węgla 
w łasnego)1) . . 8 470 52 024 0-35 44 130 0-32

N aftow y . . . . 5 314 43 820 0-29 47 780 0-35
S o l n y ........................ 12 165 84 581 0-57 80 360 0'58
Cem entow y, cera­

m iczny, cegiel- 
niany i wapienny 133 143 974 305 6 '54 79 2170 5'75

O b rób czy  (m etalo­
w y i inny) . . 18 365 96 717 0'65 91 906 0-67

C hem iczn y . . . 55 853 384 986 2-59 319 675 2-32
G arbarski i prze­

tw orów  zwierz. 4 421 29 221 0-20 29 523 0-21
R olniczy (przetwór­

czy  rolny, bro­
wary, m łyny, go­
rzelnie) . . 63 847 434 559 2-92 408 049 2 9 6

C ukrow niczy . . 50 226 296 335 1-99 276 378 2-00
Papierniczy . . . 45 428 328 711 2-21 269 914 1-96
W łókien niczy . 103 609 661 643 4-44 619 879 4-50
Inne gałęzie prze­

m ysłu . . . . 190 217 1 446 621 9'72 1 154 518 8-37

Razem  przem ysł *): 1 124 579 8 259 324 55-47 7 263 677 52-69

II. —  I n n i  
o d b i o r c y  

K oleje żelazne . . 308 598 2 417 287 16-23 2 437 483 17-68
Żeglu ga . . . . 1 690 17 468 0-12 21 926 0-16
Instytucje miejsk. 

(elektrownie, 
tram waje, w odo­
ciągi i inne, 
oprócz gazowni) 63 842 383 195 2'57 372 574 2-70

W o jsk o w o ść. . . 55 016 249 889 1 6 8 259 925 1-89
Instytucje państw. 25 085 131 887 0-89 107 593 0-78
O p a ł d o m o w y2) . 335 535 1 725 584 11-59 1 409 199 10-22
Pośrednicy . . . 318 665 1 705 117 11-45 1 913 861 13-88

Razem  inni od­
biorcy2) : 1 108 431 6  630 427 44-53 6  522 561 47-31

O g ó ł e m  
w  k r a j u : 2 233 010 14 889 751 10 0 0 0 13 786 238 100-00

Znaczne ożywienie w  przem yśle węglowym , a poniekąd i większa
o 1 liczba dni roboczych w  październiku (27 — w obec 26) w  porównaniu 
z w rześniem — w płynęły na silny wzrost wydobycia, co w konsekwencji 
przyczyniło się do wzrostu liczby wszystkich dniówek odrobionych
o 201 988 (13-77% ) — do 1 668 682. Z  liczby wszystkich dniówek o d ­
robionych— wzrosła liczba dniówek zwykłych odrobionych do 1 637 887, 
tj. o 197 513 (13-71% ), i liczba dniówek nadliczbowych o 4 475 
(17-00%) i wynosiła 30 795.

‘ )  B ez zużycia na cele techniczne kopalń. 
'i )  B ez zużycia na deputaty.

E k s p o r t w ę g la  k a m ie n n e g o  w  p a ź d z i e r n i k u  1936 r.
T a b l. III

Paźdz S t y c z e ń - ^ p a ź d z i e r n i k

Kraje 1936 1 9 3 6 1 9  3 5

ton ton % " ton %

I.— R y n k i  ś r o d ­
k o w o  - e u r o ­
p e j s k i e 82 250 630 348 9-07 948 775 12-49

A ustria . . . . 76 185 600 067 8-64 750 478 9-88
W ę g ry  . . . . 3 040 9 895 0'14 3 926 0-05
Czechosłowacj a . 3 0 17 20 316 0-29 187 718 2-47
N iem cy . . . . 8 70 — 6653 0-09

II.— R y n k i  s k a n ­
d y n a w s k i e  . . 349 404 2 667 426 38-41 2 770 572 36'48

Szwecja . . . . 228 636 1 895 224 27-29 1 876 466 24-71
N orw egia 31 546 313 955 4'52 364 232 4-79
D ania . . . . 32 283 240 321 34 6 374 632 4-93
Islandia . . . . 5 537 13 192 0-19 20 320 0'27
Fi nl andi a. . . . 51 402 204 734 2-95 134 922 1'78

III.— R y n k i  b a ł ­
t y c k i e 9 267 46 523 0-67 43 987 0-58

Ł otw a , . . . 9 267 44 968 0-65 41 457 0-55
— — — — —

K łajpeda . . . . — — — — —
Estonia . . . . — 1 555 0-02 2 530 0-03

IV .— R y n k i  z a ­
c h o d n i o  - e u ­
r o p e j s k i e  . . 184 785 1 566 649 22-56 1 362 380 17-94

Francja . . . . 105 553 969 847 13-97 891 097 11-73
Belgia . . . . 55 782 407 242 5-86 262 042 3-45
H olandia . . . 11 190 117  442 1-69 84 554 1-12
Irlandia . . . . — — — 45 320 0'60
Szwajcaria . . . 12  260 72 118 1-04 78 867 1-04
A n glia  . . . . — — — — —

V. —  R y n k i  p o -  
ł u d n i o w o - e u -  
r o p e j s k i e . 82 229 896 445 12-91 1 490 410 19-63

W ło ch y  . . . . 55 160 767 579 11-05 1 324 477 17-44
Jugosławia . , . 3 300 8 420 0-12 61 680 0-81
Rum unia . . . 7 042 7 227 0 1 1 6  293 0’08
G recja . . . . 3 352 75 879 1-09 72 120 0 95
H iszpania . . . 4[050 4 750 0-07 4 200 0-06
Portugalia . . . 1'570 2 690 0-04 2 030 0-03
M alta . . . . 7 755 29 900 0-43 19 610 0'26

VI . — R y n k i  p o ­
z a e u r o p e j s k i e 32 562 361 874 5-21 263 051 3-46

A l g e r ........................ 5 155 34 065 0-49 57 977 0-76
E g i p t ........................ 2 150 54 140 0-78 75 911 1-00
Pozostała A fryka . — 10 885 0 1 6 7 125 0-09
A rgen tyn a . . . 25 257 202 836 2-92 105 219 1-39
B razylia . . . . — 28 050 0-40 — —
D aleki W schód — — — — —
Inne kraje . . . — 31 898 0-46 16 819 0-22

V II — . W ę g i e l
o k r ę t o w y 64 543 534 826 7-70 465 391 6-13

R a z e m
z a  g r a n i c ę S05 040 6  704 091 9 653 7 344 566 96-71

V III. —  W . M . 
G d a ń s k 36 792 240 884 3-47 250 150 3-29

O  g ó ł e m : 841 832 6 944 975 100-00 7 594 716 100 00

Liczb a wszystkich dniówek opuszczonych spadła w  październiku
0 91 643 (28-46%) i wynosiła 230 404, stanowiąc 14-07% zw ykłych dn ió­
wek odrobionych; do zmniejszenia się dniówek opuszczonych przyczyni! 
się głównie spadek liczby tzw. „św iętów ek”  o 112 464 (61-60%) do 70 105, 
w ynosząc 4-28% zw ykłych dniów ek odrobionych— w obec 12-68% we 
wrześniu, i w  m niejszym  stopniu spadek liczby dniów ek urlopowych, 
która w ynosiła 64 658, czyli o 11  892 (15-53% ) mniej.

W  zw iązku ze wzrostem  zapotrzebowania na węgiel, liczba przeciętnie 
zatrudnionych robotników w kopalniach węgla kamiennego zwiększyła 
się w  październiku o 1 4 11 (2-08%) i wynosiła 69 196.

N a  przeciętnie zatrudnionego robotnika przypada w  październiku 
dniówek zw ykłych 23-67, w szystkich opuszczonych 3'33, w  tym  „św ię­
tów ek" 1*01; odpowiednie liczby we wrześniu w ynosiły: 21-25, 4-74
1 2-69.
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O b ró t w ę g la , k o k su  i b r y k ie tó w  w  P a ń s tw ie  P o ls k im  w  p a ź d z i e r n i k u  1936 r .

Tabl. IV (w tonach)
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O g ó ­

łemW  kraju
Z a  gra­

nicę Razem
Cele

własne
zakład.

D eputaty
Razem

robot urzęd.

W ę g i e 1 k a m i e n n y

Ś lą sk i.............................. 704 799 2 256 317 2 958 744 1 562 639 712 078 2 274 717 124 480 26 700 3 541 154 721 2 429 438 529 306
D ąbrow ski1) 283 155 660 114 941 737 455 588 129 644 585 232 49 526 8 878 1 673 60 077 645 309 296 42S
Krakow ski2) . . . . 84 887 240 225 325 082 214 783 1 110 214 893 22 626 4 639 1 70 27 935 242 828 82 254

O g ó ł e  m: 1 072 841 3 156 656 4 225 563 2 233 010 | 841 832 3 074 842 196 632 40 217 5 884 242 733 | 3 317 575|907 988

K 0 k s

ś l ą s k i  . . . . 175 928 | 150 941 326 869 | 148 493 | 47 713 | 196 206 | 56 | — 1 6 61 196 267|l 30 602

B  r y k i e t  y

Ś l ą s k i ......................... 751 18 828 | 19 579 | 17 272 | 1893 | 19 165 | 881 1 1 17 106 | 19 2 7 11 308

O czyw iście, obecna pomyślna koniunktura w  przemyśle węglowym  
nie tylko wpłynęła na bardzo poważne zmniejszenie się liczby „św iętów ek” 
ale również na zmniejszenie się liczby robotników, przebywających na 
zwolnieniu turnusowym , których liczba wynosiła w  końcu miesiąca spra­
wozdawczego 8 080— wobec 9 084 w  końcu września. Stosunek liczby ro­
botników, przebywających na turnusowym  urlopie, do liczby robotni­
ków, zapisanych w  tym  samym okresie, wynosił w  październiku
11-75 %  — w obec 13-36%  w e wrześniu.

Przeciętne wydobycie węgla na robotniko-dniówkę wzrosło w  pa­
ździerniku w porównaniu z wrześniem we wszystkich rejonach i w yn o­
siło: w  rej. śląskim 2 096 k g — wobec 2 083 kg w e wrześniu, w  rej. dą­
browskim  1 589 kg — wobec 1 469 kg i w  rej. krakowskim 1 527 kg — 
w obec 1 427 kg, przeciętnie dla całego Państwa wynosiło w  październi­
ku 1 914 k g — wobec 1 866 kg w  poprzednim miesiącu, czyli wzrosło
0 48 kg.

Przeciętne zarobki dorosłego m ężczyzny w  gotówce na dniówkę o d ­
robioną nie u legły prawie zm ianie i w ynosiły w  rej. śląskim w  miesiącu 
spraw ozdawczym  zl 8"33— wobec zl 8-35 we wrześniu, w  rej. dąbrow­
skim z l  6-80 — wobec z l 6-76 i w  rej. krakowskim z l  6-36 — wobec 
z l  6-26.

Natom iast przeciętny m iesięczny dochód dorosłego m ężczyzny w  go­
tówce w  październiku— z powodu wzrostu liczby dniówek odrobionych, 
przypadających na przeciętnie zatrudnionego robotnika — wykazał 
dość poważny wzrost i wynosił w  rej. śląskim z l  201-08 — wobec 
zl 183-12 w  poprzednim miesiącu, w  rej. dąbrowskim z l 162-35 
wobec zl 141-84 i w  rej. krakowskim zl 155-92 — wobec 2/ 134-29. 
Podobnież kształtował się całkowity dochód dorosłego m ężczyzny, 
w ynosząc: w  rej. śląskim zl 218-73— wobec z l  200-24, w  rej. dąbrowskim 
z l  175-81 — wobec z ł 155-20 i w  rej. krakowskim zl 165-30 — wobec 
zl 145-25 we wrześniu.

Przeciętny m iesięczny koszt utrzym ania rodziny robotniczej, skła­
dającej się z 4 osób, chociaż niejednolicie dla poszczególnych rejonów 
obliczany, wynosił w  rej. śląskim z ł  134-95 — w obec z ł  133-51 we 
wrześniu, a dla rej. dąbrowskiego pozostał bez zmian, wynosząc 
z ł  91-35.

Om aw iając sprawy robotnicze na kopalniach węgla kamiennego, za­
znaczyć należy, że zawodowe związki robotnicze w ypowiedziały z dniem 
29/IX 1936 r. umowę zbiorową na G órnym  Śląsku, domagając się:
1 ) skrócenia czasu pracy do 6 godzin dziennie przy zachowaniu obecnej 
płacy dniówkowej, 2) zm iany obliczenia w ynagrodzeń za urlopy płatne 
oraz 3) obciążenia przem ysłu na rzecz Spółki Brackiej.

PRZEMYSŁ  N A F T O W Y
N O W E  D O W IE R C E N IE . - W  ostatnich dniach listopada b. r. na 
kopalni ,,1’olm inu”  „Z ygm u n t" w  Roztokach został nawiercony w  otw o­
rze N r V III gaz ziem ny w ilości 463 nv! mm. przy wolnym  wypływ ie. 
G az ujęto głowicą i zapuszczono rurki produkcyjne.

Kopalnia „Z ygm u n t”  w  Roztokach znajduje się w  sąsiedztwie zna- 
nych^z wydajności kopalń, jak w  n ajb liższej'o d legło ści: „Sądkow ej” , 
potem  „Jaszczw i” , „M ęcin ce” , „D o bru cow ej” , a dalej w  Potoku
1 Krościenku. O prócz gazów ziem nych kopalnia ta produkuje ok. 100 t 
ropy miesięcznie.

D otychczas uzyskano dowiercenia gazowe: w  1933 r. — N r III z głęb. 
1001  m — 120  m a/min., w  1934 r .— N r IV  z głęb. 1 015 m — 150 m s/min., 
N r V — z głęb. 1  025 m — 800 m 3/min., w  1935 r. — N r V I z  głęb. 
1 047 m — 70 m 5/min. i w  lipcu b. r. — N r V II z głęb. 1 304 m — 232 m 3/min.

H U T N I C T W O
W Y T W Ó R C Z O Ś Ć  H U T N I C T W A  Ż E L A Z N E G O  W  L I S T O P A ­
D Z IE  1936 R . przedstawiała s ię— według d a n y c h  t y m c z a s o ­
w y c h —j ak następuje (w tonach):

1 9 3 6  L :stopad
Październik Listopad 1933

Surówka .........................................  54 141 54 222 38 625
Stal ......................................... . .  108 012 99 025 86 288
W ytw . walcown................................. 76 993 75 160 58 995
R u ry żel. i stal.................................  5 852 4 935 5 369

N a  w ytw órczość hutniczą zaczyna ju ż  wyw ierać w pływ  pewne 
sezonowe osłabienie, obserwowane w yraźnie w  pracy stalowni i w al­
cowni. W  dziale w ielkopiecowym  osłabienie to jeszcze nie jest 
odczuwane, gdyż w ytw órczość listopadowa była w yższa o 81 t od paź­
dziernikowej, co stanowi 0-15 %  zwiększenia. Jeżeli jednak uwzględnić 
mniejszą liczbę dni pracy w  listopadzie — to faktycznie okaże się, że 
przeciętna w ytw órczość dzienna była większa w  listopadzie o 4 % . 
Pom im o zmniejszenia w ytw órczości w  stalowniach i walcowniach 
porównanie z listopadem 1935 r. wykazuje w e w szystkich zasadniczych 
działach hutnictwa wzrost bardzo znaczny; jedynie rury wykazały pro­
dukcję o kilka procent mniejszą.

Procentowo w  porównaniu z  październikiem  w ytw órczość listopado­
wa zwiększyła się w  surówce o 0-15% , natomiast obniżyła się w  stali
o 9"2% , w wytworach walcownianych o 2-6% i w  rurach o 15-6% . 
W  porównaniu z listopadem ub. r. nastąpił wzrost w ytw órczości w  su­
rówce o 40 % , w  stali o 14-7%  i w w ytw orach w'alcownianych o 27-5% , 
zm niejszenie zaś w  rurach o 8 -1 % .

W Y T W Ó R C Z O Ś Ć  H U T N I C T W A  C Y N K O W E G O  I O Ł O W I A ­
N E G O  W  L I S T O P A D Z I E  1936 R . przedstawiała s ię — według d a ­
n y c h  t y m c z a s o w y c  h —jak następuje (w tonach):

1 9 3 6  Listopad
Październik Listopad 1935

C yn k  m uflow y i elektro!. . . .  7 889 7 849 7 655
Blacha c y n k o w a ............................ 1 903 16 3 7  1 353
Kw as s ia r k o w y ................................  13 628 13 699 11 193
O łó w  s u r o w y ................................  1 397 1 879 1 338

Jak widać z pow yższego zestawienia, w ytw órczość cynku zm niej­
szyła się nieznacznie, jeżeli jednak uwzględnić, że ilość dni pracy pie­
ców była w listopadzie mniejsza niż w  październiku — to się okaże, że  
wytw órczość dzienna była w listopadzie wyższa niż w  październiku
o 2 % . R ów nież i dzienna produkcja kwasu siarkowego była wyższa 
w  listopadzie o 3-9% , m im o że całomiesięczna w ytw órczość wzrosła 
tylko o 0-5% . Produkcja blachy cynkowej wykazała dosyć znaczne 
zm niejszenie, natomiast produkcja ołowiu, w  związku z polepszającą

1) Obejmuje tylko kopalnie rej. dąbrowskiego.
2) N ie obejmuje kopalń rej. dąbrowskiego, które z  dn. i/ I  1936 r. zostały administracyjnie przyłączone do okręgu krakowskiego.
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się koniunkturą światową, znacznie wzrosła. W  porównaniu z  listopadem
1935 r. produkcja tegoroczna zaznaczyła się zw yżką w e wszystkich 
działach.

Procentowo w  porównaniu z październikiem w ytw órczość listopadowa 
była m niejsza w  cynku o 0-5% i w^blasze cynkowej o 13-9% , natomiast 
wzrosła w  kwasie siarkowym o 0-5% i w  ołowiu o 34-5% . W  porównaniu 
z  w ytw órczością listopada ub. r. w ytw órczość tegoroczna była większa 
we w szystkich działach, m ianowicie: w  cynku o 3 '1 % , w  blasze'cynko- 
wej_o 2 1-7% , w  kwasie siarkowym o 22-4% i_w'ołowiu surowym  o 40-5% .

i PRZEMYSŁ D R Z E W N Y
E K S P O R T  D R Z E W N E G O  P R Z E M Y S Ł U  P R Z E T W Ó R C Z E G O  
W  P A Ź D Z IE R N I K U  1936 R . — Sytuacja eksportu drzewnego przem ysłu 
przetw órczego kształtowała się w  miesiącu spraw ozdawczym  mniej w ię­
cej na poziom ie września b. r. N a podstawie danych G ł. U rz. Statyst , 
w yw óz ten osiągnął w  tym  miesiącu wysokość 106 612 q wartości 
z ł  3 537 tys., tj. zm niejszył się nieznacznie w  stosunku do września b. r , 
a m ianowicie o 4 733 q (4% ) wagowo i_o 2 ^ 9 3  tys. (2 % ) wartościowo. 
W  porównaniu  ̂ październikiem  ub. r. redukcja wywozu*w omawianym 
okresie wyniosła 24 708 q (18 % ) pod w zględem  ilościow ym  i z ł  463 tys. 
(1 1 % ) pod w zględem  wartościowym . t

Znaczniejsze różnice w  eksporcie w  stosunku do września b. r. w y ­
stąpiły jedynie w  zakresie deszczułek do opakowań, których w yw óz 
spadł o z ł  60 tys., oraz fryzów  dębowych, gdzie spadek wynosi z ł  78 
tys. Inne pozycje w yw ozow e nie wykazują pow ażniejszych odchyleń.

W  om awianym  miesiącu w yw óz obejm ował następujące artykuły: 
deszczułki do opakowań 18 961 q wartości z ł  285 tys., fryzy  dębowe
20 579 q — z ł  293 tys., klepki nieobrobione dębowe 9 217 q — zł  141 tys., 
klepki nieobrobione inne 1 958 q — zł 23 tys., deszczułki, tafle posadzko­
we 5 033 q — z ł  109 tys., szpunty drewniane, beczki itp. w yroby bednar­
skie 388 q — z ł  15 tys., forniery 827 q — z ł  71 tys., listwy, gzym sy, ra­
m y 101 q — zł 23 tys., dykty 41 878 q — z ł  1 669 tys., m eble gięte 4 336 q — 
z ł  550 tys., m eble inne 1 210 q  — z ł  110  tys., drzw i, ram y okienne, okien­
nice 434 q — zł  83 tys., w yroby drewniane osobno niewym ienione 
1 690 q — z ł  165 tys.

W yw ó z dykty utrzym yw ał się na poziqrmie września b. r. oraz paździer­
nika ub. r. Redukcja w yw ozu tego artykułu, jaka nastąpiła w  I poło­
w ie b. r., wydaje się nie będzie w yrównana w tym  roku, m. in. również 
dlatego, iż skutki dewaluacji walut niektórych państw europejskich 
w płynęły raczej ujem nie na naszą zdolność konkurencyjną. W yw ó z ten 
kierowany b ył do następujących ważniejszych krajów (w tys. zł): A n ­
g lia— 378, A rgen tyn a — 318, Belgia — 286, H olandia— 213, Indie B ry­
tyjskie— 91, E g ip t— 91, Zw iązek Południow o-A frykański— 43. Zm niej­
szył się w  stosunku do września b. r. w yw óz do A n glii — o z ł  98 tys.,

W yrob ów  koszykarskich w yw ieziono w miesiącu sprawozdawczym
2 146 q wartości z ł  215 tys., obserw ujem y w ięc tutaj w zrost w  sto­
sunku do w rześnia b. r. o 561 q (35% ) wagowo, a o z ł  62 tys. (40%) 
wartościowo; w  porównaniu z październikiem  ub. r. zaznaczył się wzrost 
w agowo o 240 q (12 % ) p rzy  redukcji wartości o z ł  2 tys. (1% ).

W yn ik i liczbow e eksportu tych w yrobów  w  okresie 10 m iesięcy b. r. 
w  zestawieniu z  analogicznym  okresem ub. r. są co prawda mniej ko­
rzystne n iż w  ub. r., gdyż zm niejszenie wartości tego w yw ozu wynosi 
z ł  243 tys. ( 1 1 % )  p rzy  w zroście wagowym  1 443 q  (10 % ); w yw óz ten 
w  okresie 10 m iesięcy b. r. w yniósł 15 957 q wartości z ł  2 001 tys. 
N ależy jednak w ziąć pod uwagę, iż rok bieżący jest przełom owym  
w dziedzinie eksportu koszykarskiego, gd yż zam knął on dość długi

do H o lan d ii— o z ł  21 tys., natomiast zw iększył się znacznie do A rg en ­
ty n y — o z ł  188 tys., i Belgii — o zł 26 tys. Nasilenie w yw ozu do innych 
krajów pozostało niezmienione.

Sprawa ulgow ego cła w yw ozow ego na olszynę znajduje się w  toku 
prac specjalnej komisji, powołanej do zbadania tego zagadnienia.

G łów nym i odbiorcam i m ebli giętych były  (w tys. z ł ) : Stany Zjedn. — 
218 i A n glia  — 172; w  m niejszych ilościach w yw óz ten kierowany był 
do Egiptu, Holandii, Indyj Brytyjskich, Irlandii. Z  ogólnej liczby w y ­
w ozu m ebli w  10  miesiącach b. r. m eble surowe reprezentują kwotę 
z ł  489 tys., m eble zaś malowane, politurowane itp .— zł 5 508 tys. 
N ajw iększy udział w  m eblach m alowanych posiadają (w tys. z l ) : 
A n g lia — 14 7 4 , Stany Zjedn. — 1 389, E g ip t— 652, Indie Brytyjskie — 
218, H olandia — 217, przy czym  w dalszym  ciągu zaznacza się spadek 
w yw ozu do Stanów Zjedn., wynoszący w  10 miesiącach b. r. z l  245 
tys. (15 % ), natomiast^wzrost do A n glii — o z ł  439 tys. (42% ).

W yw ó z fryzów  dębowych odbywał się]na następujące rynki (w tys. z ł) : 
Szw aija  — 72, ijA n glia— 6 6 ,{ N iem cy — 49, Szwajcaria — 31, C zech o­
słow acja— 27.jD eszczułki do opakowań znajdowały zb yt głównie w, P a­
lestynie— zł 210 tys., oraz H olandii— z ł £54 tys.^K lepki nieobrobione 
dębowe__ były] przedm iotem  w yw ozu do (w tys. z ł ) : ( A n g lii— 96,^Bel­
g i i— 23, natomiast deszczułki i J tafle  posadzkowe b y ły  eksportowane 
prawie w yłącznie do A n g lii— z ł 93 tys.

N ależy zauważyć, iż w  dziedzinie m eb li— oprócz g iętych — zaryso­
wują się poważne m ożliwości w yw ozow e do A n glii oraz Stanów Zjedn

Przeciętna wartość eksportowa 1 q najważniejszych artykułów drze­
wnego przem ysłu przetw órczego w  okresie 10 m iesięcy b. r. w  zestawie­
niu z tym  samym okresem ub. r. wynosiła: deszczułki do opakow ań— 
z ł  15 (w 1935 r .— z ł  17), fryzy  dębow e— z i 15 (zł 15), klepki nieobro­
bione dębow e — zł 18 (zł 16), deszczułki, tafle posadzkowe — z ł  33 
(zł 42), d y k ty — z ł 39 (zł 38), m eble gięte— z ł 139 (zł 155). O czyw istym  
jest, iż  liczby te dają tylko ogólny obraz wahań wartości eksportowanych 
artykułów; są one jednakże częściowo odzwierciedleniem  kształtowania 
się cen sprzedażnych.

U dział artykułów  najważniejszych w  wartości w yw ozu drzewnego 
przem ysłu przetw órczego na odcinku 10  m iesięcy b. r. przedstawiał się 
następująco; dykta— 48 % , m eble gięte— 1 7 % , fryzy  dębow e— 10 % , 
deszczułki do opakow ań— 6 % , klepki n ieobrobione— 5 % , deszczułki
i tafle posadzkow e— 3 % ; artykuły te stanowią łącznie 89%  wartości 
w yw ozu drzewnego przetwórczego.

U dział artykułów  drzewnego przem ysłu przetw órczego w  stosunku 
do wartości ogólnej w yw ozu drewna i w yrobów  z  niego, wynoszącej 
w  okresie 10 m iesięcy b. r. z ł  139 699 ty s .— wzrósł do 2 6 % ; niemniej 
jednak udział ten kształtuje się na poziom ie n iższym  niż w  ub. r. (28% ).

W yw ó z drzew ny przetw órczy w  okresie 10 m iesięcy b. r. w  porówna­
niu z  analogicznym  okresem ub. r. przedstawiał się następująco:

okres walki konkurencyjnej na rynkach odbiorczych, która przyczyniła 
się m. in. do spadku w ywozu.

Prace organizacyjne w  zakresie om awianego eksportu dobiegły koń­
ca. Z  dniem  1 /XII b. r. w eszły w  życie norm y jakościow e-standarty 
w yrobów  koszykarskich, zatwierdzone przez M inisterstw o Przem ysłu 
i Handlu. N orm y te zostały przesłane do Zw iązku Izb  Przem ysłowo- 
H andlow ych; podają one warunki, jakim  pow inny odpowiadać ekspor­
towane w yroby koszykarskie. K ontrolę norm jakościow ych wyrobów  
koszykarskich przeprowadzać będzie O gólnopolskie Zrzeszenie Ekspor­
terów  W yrob ów  Koszykarskich pod ścisłym  nadzorem  samorządu 
przem ysłow o-handlow ego i rolniczego. W  celu ujednolicenia akcji 
standaryzacyjnej wyrobów  koszykarskich z  ogólną polityką standaryza­

N a z w a  t o w a r u

1  -H X  1935 1 X  1936
W zrost ( + )  lub spadek ( — ) w  1936 r. 

w  stosunku do 1935 r.

q tys. z ł q tys. z ł q tys. z ł w  % -ach  
wagi

w % -ach  
wartości

D eszczułki do o p a k o w a ń .............................................. 194728 3 301 156 009 2 326 —  38 719 975 20 29
F ryzy  d ę b o w e ..................................................................... 229 809 3 496 244622 3 666 +  14 813 + 170 6 5
K lepki nieobrobione dębowe ..................................... 86 348 1 4 1 7 94 390 1 7 1 7 +  8 042 + 300 9 21
Klepki nieobrobione inne ......................................... 15 952 277 13 475 185 —  2 477 — 92 15 33
D eszczułki, tafle p o s a d z k o w e ..................................... 40 545 169 8 36 092 1 189 —  4453^ — 509 19 30
Szpunty drewniane, beczki itp. w yroby bednarskie 3 690 224 5 555 179 +  1 865} — 45 50 20
Ć w ieki, kołki itp ................................................................... 9877 453 2 213 91 —  7 664. — 362 77 80
Forniery .............................................................................. 9 751 841 9 435 842 — 2  316' + 1 3 o-i
L istw y, gzym sy, r a m y .................................................. 738 102 593 140 —  145 + 38 20 37
D yk ty  ................................................................................... 471 172 18 131 435 001 17 139 —  3 6 17 l! — 992 8 5
M eble g i ę t e .......................................................................... 40 760 6  324 43 176 5 997 +  2 416 — 327 6 5
M eb le  i n n e .......................................................................... 5 561 640 8 490 665 +  r 2 929 + 25 52 4
D rzw i, ram y okienne, o k ie n n ic e ................................ 113 7 3 804 533 +  3691 + 526 33 razy 75 razy
W yro b y  drewniane osobno niewymienione 4604 249 14 896 872 +  10 292 + 623 224 250

O g ó ł e m : 1 1 13 648 37 160 1 067 751 35 541 —  45 897 — 1 619 4' 3
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cyjną do Biura Kontroli Eksportu wspom nianego Zrzeszenia ma wejść, 
jako stały doradca, przedstawiciel Inspektoratu Standaryzacyjnego 
Zw iązku Izb Przem ysłow o-H andlow ych oraz przedstawiciel Zw iązku 
Izb i Organizacyj Rolniczych. W ażn e również dla organizacji eksporto­
wej koszykarstwa jest wyjaśnienie M in. Przem ysłu i H andlu, iż za­
świadczenia na bezcłow y wyw óz wyrobów  koszykarskich będą m ogły 
być wydawane przez odnośne izby przem ysłowo-handlowe jedynie 
dla wyrobów, w yprodukow anych na terenie danej izby; warunek ten 
uniem ożliwi prowadzenie eksportu z okręgu krakowskiego via inne okrę­
gi, co z kolei jeszcze bardziej zacieśni współpracę eksporterów tego naj­
w ażniejszego okręgu z Ogólnopolskim  Zrzeszeniem — współpracę, która 
jest istotnym czynnikiem  wzm ożenia i zracjonalizowania tego w ywozu.

St. W .

R Z E M I O S Ł O
e I N A U G U R A C J A  

N A U K O W E G O  I N S T Y T U T U  R Z E M I E Ś L N I C Z E G O

W  dn. 4/XII b. r. w  obecności Pana W iceprem iera Inż. Eugeniusza 
K w iatkow skiego—jako zastępcy Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 

który ze względu na chwilową niedyspozycję przybyć nie m ógł, Pa­
nów M in istrów : A . Romana, M . Zyndram -Kościałkowskiego, Prof. 
Swiętosławskiego, W icem inistra D r A . Rosego, Prezydenta m. st. 
W arszaw y St. Starzyńskiego, W ojew od y Jaroszewicza i innych dostoj­
ników państwowych oraz licznie zaproszonych gości odbyła się uroczy­
sta inauguracja Naukowego Instytutu Rzem ieślniczego im. Pierw sze­
go M arszałka Polski Józefa Piłsudskiego.

U roczystość rozpoczęło przem ówienie Prezesa Pos. A . Snopczyńskie- 
go, który zaznaczył, że ta nowa instytucja powołana jest dla dobra ogółu 
rzemiosła polskiego.

R O L N I
P R Z E B U D O W A  U S T R O J U  R O L N E G O  A  A K C J A  O R G A N I ­
Z A C J I  G O S P O D A R S T W  I W S I. — N iedola wsi jest spowodowana 
w znacznej mierze wadliwym  ustrojem rolnym, w  m ałym  jeszcze 
stopniu uzdrowionym  przez reform y agrarne. N apraw ić obecny stan 
rzeczy m oże tylko dalsza planowa akcja przebudow y ustroju rolnego, 
której podstawowym i form am i jest scalenie i parcelacja1). Jak wiadomo, 
poprzez scalenie dąży się do nadania ju ż  istniejącym  warsztatom rol­
nym  takiej struktury powierzchniowej, która um ożliwiłaby racjonalne 
gospodarowanie. Natom iast w  drodze parcelacji tw orzy się nowe w ar­
sztaty rolne, obejm owane przez nowych posiadaczy, niejednokrotnie 
przenoszonych z ośrodków o dużym  zagęszczeniu ludności rolniczej, 
oraz powiększa się karłowate. I w  jednym  i drugim  wypadku poprzez 
akcję przebudowy us roju rolnego dąży się do w ytworzenia zdrow ych 
warsztatów rolnych o strukturze agrarnej, gwarantującej im możliwości 
produkcyjne i zapewniającej byt w  danych warunkach przyrodniczo- 
gospodarczych.

Przebudow a ustroju rolnego, doprowadzająca do powstawania je ­
dnostek gospodarczych o zdrow ych podstaw ach— to dopiero połowa 
pracy w  zakresie gospodarczego i kulturalnego podźwignięcia wsi. Ż e  
tak jest istotnie, dowodzą tego prace agrarne, prowadzone na początku 
naszej państwowości. T w orzon o i wówczas nowe gospodarstwa, odda­
wano je  osadnikom, których pozostawiano jednak własnemu losowi. 
Rezultat tej akcji był powszechnie wiadomy. N ie m ogło zresztą być 
inaczej, skoro się weźm ie pod uwagę ogrom  zadań, ciążących na gospo­
darzu wiejskim. U zależniona bowiem  od warunków przyrodniczych 
i gospodarczych produkcja, przetwórstwo produktów rolnych oraz 
ich zb yt wymagają przecież znajomości tak wielu dziedzin fachowych. 
N adto rolnik musi posiadać umiejętności organizacyjne dla pow iąza­
nia w szystkich działów własnego gospodarstwa w sposób właściwy 
w  danych warunkach przy oparciu się o rozporządzalne kapitały. W obec 
tego, że środki pieniężne w  drobnych gospodarstwych są ograniczone 
do minimum, a posiadane ręce robocze są największym  ich kapitałem — 
praca stanowi przeto punkt w yjściow y dla organizacji drobnego w ar­
sztatu. N adto rolnika musi cechować wielka wytrwałość, odporność 
i zaradność oraz umiejętność podpatrywania zarówno zjawisk przyrod­
niczych, jak i gospodarczych przynajmniej w  rejonie jego pracy, trzeba 
bowiem  w yciągać wnioski, oparte na analizie tego rodzaju zjawisk, 
i realizować je  w  form ie poczynań we własnych warsztatach. Rolnika 
powinna również cechować ciekawość w iedzy, zabiegliwość, systema-

*) P. również artykuł ,,Reforma rolna" — zesz. 48/1936, str. 1425
i następne.

W  dalszym  ciągu zebrania wygłosili przemówienia Panowie: Prezes 
F. Łopieński — o roli b. M uzeum  Rzem iosł i Sztuki Stosowanej, oraz 
Płk. B. Sikorski — o powstaniu i zadaniach Naukow ego Instytutu R ze­
mieślniczego.

N ależy dodać, że m yśl o powołaniu do życia Naukowego Instytutu 
R zem ieślniczego— przez przekształcenie na Instytut działającego w  W a r­

szawie od wielu lat M uzeum  Rzem iosł i Sztuki Stosowanej — powstała 
na początku ub. r. N a zebraniu plenarnym pierwszego zjazdu Rady 
Związku Izb Rzem ieślniczych powzięta została uchwała, przyjm ująca 
projekt statutu N aukowego Instytutu Rzem ieślniczego, opracowany 

przez Zarząd Związku. T ą  samą uchwałą Rada upoważniła Zarząd 
do poczynienia starań, mających na celu utworzenie Naukowego Insty­
tutu Rzem ieślniczego z  siedzibą w W arszaw ie, oraz do zawarcia przed­
wstępnych umów z Zarządem  M uzeum  Rzem iosł i Sztuki Stosowanej 
co do przejęcia przez Instytut całego majątku M uzeum .

Celem  Instytutu N aukowego Rzem ieślniczego im. M arszałka Piłsud­
skiego jest prowadzenie badań nad rozwojem rzemiosła w  Polsce oraz 

współpraca z samorządem rzem ieślniczym  nad podniesieniem rzemiosła 
pod względem  technicznym , gospodarczym , organizacyjnym  i kultu­

ralnym.
Instytut prowadzi kursy zawodowe dla rzemieślników, odczyty dysku­

syjne, kursy dokształcania zawodowego itp., ponadto zajmuje się zbie­
raniem i ochroną wartościowych okazów dawnej i współczesnej sztuki 
rzemieślniczej, krzewieniem  kultury artystycznej w  rzemiośle oraz 
opracowaniem historii rzemiosła w  Polsce. Instytut udziela stypendiów 
i zapomóg uzdolnionym  rzemieślnikom na kształcenie i doskonalenie 
się w  rzemiośle, organizuje i uczestniczy w  krajowych i m iędzynarodo­
wych zjazdach naukowych i konferencjach, dotyczących rzemiosła.

C T W O
tyczność i umiejętność pracy, poczucie niezbędności ładu i porządku, 
a także planowość w  realizacji zamierzeń gospodarskich.

Niezależnie od cech indywidualnych, niezbędnych każdemu rolni­
kowi, musi on nadto posiadać walory społeczne, czyniące go pożytecz­
nym  uczestnikiem zbiorowości wiejskiej. W alo ry  te w  czasach, gdy 
jednostka nie m oże samoistnie egzystować, gdy konieczna-jest w ielo­
kierunkowa praca zespołow a— są nader ważne z  punktu widzenia 
rozwoju wsi zarówno gospodarczego, jak i kulturalnego. Z  pośród tych 
walorów społecznych wym ienić należy przede wszystkim  gotowość do 
efektywnej w spółpracy sąsiedzkiej i zgodnego współżycia wiejskiego; 
gotowość ta powinna przeobrazić się w  czyn zbiorowy, oparty na ze ­
społowej pracy dla podźwignięcia wsi. Z  wyszczególnienia wym ogów, 
które należałoby stawiać drobnem u rolnikowi, aby m ógł on podołać 
swemu zadaniu w  obecnych warunkach egzystencji— wynika, że trzeba 
brać pod uwagę wiele nader różnorakich momentów przy urabianiu 
gospodarza na pożytecznego obywatela Państwa.

T en  krótki rzut oka na obowiązki drobnego rolnika w obec własnego 
warsztatu, wsi i Państwa wskazuje na nieodzowność przyjścia m u z p o­
mocą agronomiczną zaraz po objęciu przezeń warsztatu rolnego, na 
którym  ma samodzielnie dobrze gospodarować. Im z większym  prym i­
tywizm em  spotykam y się na terenie wsi, tym  bardziej jest potrzebna 
opieka fachowo-instruktorska. D opiero dzięki niej m ożiiwe jest osią­
gnięcie skutków, do których zmierza przebudowa ustroju rolnego. 
C hodzi tu o zastosowanie metod pracy tzw. agronomii społecznej, 
która zdąża do racjonalnej organizacji indywidualnych gospodarstw 
i całych wsi. A b y  to było możliwe, zastosowano specjalną metodę pra­
cy instruktorskiej, zwaną akcją organizacji gospodarstw i wsi, zdążającą 
do racjonalnej organizacji chłopskiego gospodarstwa, uspołecznienia 
jego właściciela i pobudzenia go do pracy nad organizacją wsi, przede 
wszystkim  przez uaktywnienie kółka rolniczego i jego agend.

Zastosowanie tej m etody pracy na terenie wsi posiada podstawowe 
znaczenie państwowe, um ożliwia bowiem przygotowanie do swego 
zawodu drobnego rolnika, na którego przecież stopniowo przesuwa 
się ciężar wyżywienia ludności miast i obowiązek dostarczenia surowców, 
niezbędnych w gospodarstwie państwowym.

W  swym  cyklu rozwojowym  akcja ta przebyła ju ż  dwa podstawowe 
etapy pracy. Pierw szym — było zbadanie elem entów składowych drob­
nych gospodarstw oraz życia i potrzeb rodziny włościańskiej. M om ent 
ten o tyle jest ważny, że do niedawna podchodzono do organizacji 
drobnych gospodarstw z nastawieniem, wyniesionym  z uczelni rolni­
czych, gdzie uczono li tylko metod organizowania gospodarstw fo l­
warcznych. Postawienie tego zagadnienia na właściwej płaszczyźnie,'
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opartej na analizie potrzeb i m ożliwości drobnego rolnictwa, więc 
przede wszystkim  pod kątem widzenia potrzeb samozaopatrzenia i w y­
korzystania własnych rąk roboczych —jest niewątpliwie zasługą tego 
działu pracy. Znalezienie w łaściwych form  organizacji gospodarstw 
chłopskich zostało rozpowszechnione wśród personelu instruktorskie­
go w  ten sposób, że pracownicy agronomii społecznej zostają przeszko­
leni w  okręgach ćwiczebnych organizacji gospodarstw1). W  ten sposób 
zyskuje się kadry pracowników, um iejących ju ż  pracować na terenie 
wsi, bo mających odpowiednie m etodyczne podejście, wyniesione 
z  okręgów ćwiczebnych, które zużytkowują zarówno przy organizowaniu 
pojedynczych gospodarstw, jak i całych wsi.

D rugim  etapem, przebytym  w tym  dziale p racy—jest odnalezienie 
właściwych form oddziaływania na szersze kręgi warsztatów rolnych, 
tj. form  pracy zespołowej. Chodzi bowiem o rozpowszechnienie postę­
pu rolniczego i kulturalnego na terenie całych wsi, co byłoby bez m e­
tod zespołow ych nieosiągalne— nie m ożna bowiem  otoczyć opieką 
instruktorską każdego z  istniejących lub powstających warsztatów 
rolnych.

Przepracowanie pow yższych problem ów stanowi dziś podstawę do 
organizowania całości wsi, jest zatem punktem  w yjściowym  dla podnie­
sienia opłacalności drobnych gospodarstw oraz uspołecznienia i uaktyw ­
nienia ich właścicieli w  kierunku pracy dla dobra wsi.

Przebudowa ustroju rolnego, tw orząc nowe gospodarstwa, upełno- 
rolniając i znosząc szachownicę, dała ponad milion gospodarstw o zdro­

wej strukturze rolnej. Przede wszystkim  te przeto gospodarstwa p o­
winny być objęte akcją organizacji gospodarstw i wsi. Jest to jednym  
z  największych obowiązków izb rolniczych, których jednym  z  ustawo­
w ych zadań w  zakresie samodzielnego popierania rolnictwa—jest opie­
ka nad gospodarstwami, powstałymi z przebudowy. N a ostatnio od by­
tym  zjeździe dyrektorów izb rolniczych wydane zostały przez M i­
nisterstwo Rolnictwa i Ref. Roln. stosowne zalecenia w  tym  kierunku; 
zalecenia te zmierzają w  kierunku wytwarzania i powiększania zespołów 
odpowiednio przygotowanych pracowników instruktorskich, którzy 
rozmieszczeni w  sw ych niewielkich rejonach pracy m ogliby skutecznie 
oddziaływać w  sposób m asowy i wszechstronny, stosując m etody pracy 
wyżej omówione. O czyw iście, akcja organizacji gospodarstw i wsi nie 
m oże dotyczyć wyłącznie gospodarstw z przebudowy. T y m  niemniej 
gospodarstwa te w  pierwszym  rzędzie będą obejm owane opieką, jako 
najbardziej tej pom ocy potrzebujące. D opiero w  miarę rozporządzal- 
nych sił i środków — opieka agronomiczna będzie rozciągana i na go­
spodarstwa inne, nie powstałe z przebudowy.

B . J-ski

P A Ń S T W O W E  G O S P O D A R S T W O  L E Ś N E  —  p. str. 1 495 .

O B N I Ż K A  T A R Y F  K O L E J O W Y C H  N A  K R A J O W E  N A S IO N A  
O L E I S T E  I O L E J E  R O Ś L IN N E  -  p. str. 1 511 .

H A N D E L

H A N D E L  Z A G R A N I C Z N Y
F O R M Y  C L E A R I N G U  W  P O L S C E

Clearing, nazywany czasami rozrachunkiem, czasami rozliczeniem  — 
oznacza zasadniczo obrót towarów bez transferu dewiz, czyli płatność 
za towary zagraniczne krajowym i. Jako system obrotu z  zagranicą sto­
sują go kraje, pragnące izolować swój pieniądz od wahania kursów, 

zależnych od wyniku obrotu towarowego i kapitałowego z zagranicą. 

Jednakże w  rzeczywistości jest on stosowany również jako metoda 
forsowania zbytu  własnych towarów. W  obecnym  stanie rzeczy m ówić 
ju ż  można o clearingu jako systemie polityki handlowej, zmierzającej 
w obu kierunkach. Klasycznym  przykładem  tego rodzaju ujęcia jest 
clearing, stosowany przez Niem cy. O dcięcie od transferu zarówno wa­
lut obcych jak i własnej herm etycznie zabezpiecza w  Niem czech sta­

łość kursu wewnętrznego waluty niemieckiej w  stosunku do zagra­
nicznych. O becnie nie można m ówić o kursie w aluty niemieckiej jako
o czym ś określonym, istnieje bowiem  szereg kursów, poza w ew nętrz­
nym, które odpowiednio manipulowane zmierzają w drugim ze wska­
zanych w yże j celów do zmuszania krajów, m ających dodatni bilans 
handlowy z Niem cam i, do odbierania sw ych należności od N iem iec 
towarami niemieckimi. T ą  drogą osiągają N iem cy równowagę obrotów 
z krajami ujem nego dla siebie bilansu, a tym  samym zmierzają do w y ­
gospodarowywania w  obrotach z krajam i wolnego obrotu dewizami 
nadwyżki bilansu płatniczego.

Powstaje pytanie, czy N iem cy, jako kraj embargo walutowego, zd o­
łają osiągnąć całkowitą izolację wewnętrznego obiegu waluty od zagra­
nicy w  zakresie należności za import. O tóż, nie jest to osiągalne, po­
nieważ istnieją organizacje m iędzynarodowe monopolistyczne, posiada­

jące surowce nie zastąpione. O rganizacje te zmuszają każdy kraj do 
odbioru sw ych towarów na warunkach przez siebie dyktowanych. D la ­

tego też najbardziej zam knięty ustrój obiegu pieniężnego zm usza je d ­
nak do pozostawiania pew nych przejść, którym i m usi w yjść część d e ­
w iz z  obiegu wewnętrznego, a tym  samym muszą, ju ż  choćby z  tego 
w zględu, być wygospodarowane pewne nadwyżki w  bilansie płatniczym , 
potrzebne dla pokrycia takich płatności.

Nadm ieniliśm y wyżej o różnych kursach zagranicznych w aluty nie­

mieckiej. T o  różniczkowanie kursów zależy od stopnia przepłacania 
przez gospodarstwo niem ieckie im portu pewnych towarów za cenę 

odbioru należności w  towarze niem ieckim. T ak i kurs różniczkowy 
jest niczym  innym , jak obciążeniem  importera niem ieckiego— kosztem 
konkurencyjności towaru niem ieckiego, oferowanego w  ilości większej

1) P.  ,,Polska Gospodarcza”  zesz. 36/1936, str. 1044.

od naturalnego układu, istniejącego przed wprowadzeniem  tej m etody 
polityki handlowej.

Naturalnie, system dum pingowy p rzy pom ocy kursu waluty zagra­
nicznej faktur niem ieckich, nie opiera się, jak w iem y, tylko na tym . 
W szystkie prawie kraje, a zwłaszcza wierzycielskie, zostały zaskoczo­
ne wprowadzeniem  embargo w  N iem czech; w  wyniku tego posunięcia 
stały one się posiadaczami tzw . kont blokowanych, czyli zam rożonych. 
Przystosowując się do nowej sytuacji, wymagającej odbioru należności 

z  N iem iec w  towarach, płaciły te państwa za upłynnienie sw ych należ­

ności stratą, jaka wynikała z przym usowego zakupu towarów n ie­
mieckich.

Powyższe wyjaśnienie służy jako przykład najbardziej rozbudow a­
nego systemu clearingu jako m etody obrotu towarowego maksymalnie 
bezdew izowego z  zagranicą.

W  Polsce sytuacja jest w ybitnie odmienna. Przede wszystkim  nie 
mamy do czynienia ze zjawiskiem  różnorodnych kursów waluty pol­
skiej za granicą, ani też wyraźnego oderwania w ewnętrznego kursu 
waluty od zagranicznego. W szelkie  pom ysły manipulowania walutą 
zostały odrzucone. Jedyną istotną przyczyną wprowadzenia regla­
mentacji dewizowej w  Polsce było przecież nic innego, jak  właśnie 
zachowanie niezmiennego kursu waluty w obliczu niebezpieczeństwa 
wydrenowania z obiegu norm alnych zapasów dewiz. D latego też sy­

stem rozrachunku, jako środek forsowania eksportu polskiego na ze ­
wnątrz, nie istnieje. O d w rotn ie—jest to sposób zabezpieczenia przed 

zamrożeniem naszych należności w  krajach, nie płacących dewizami.

Poniższe zestawienie, oparte na danych G ł. U rz. Statyst., ilustruje 
rozm iary naszych obrotów rozrachunkowych (w tys. zl):

Wywóz Przywóz
1935 r.

925  040  860  645

173 306  149 230 
1 8 0  1 7 0

1 576  5 021
7 946  8 961

139 907  123 909
7 917  5 340
1 245  1 338
4 715  4 661

9 m;es. 1936 r.
Całkow ity obrót towarowy . . . 741 287 725  564 
O b rót tow arow y clearingowy:

z ł ...............................................  146 513 161 151
%  całkowitego obrotu . . 19 '9  22 '0

Całkowity obrót towarowy 
O brót towarowy clearingowy:

z l ....................................
%  całkowitego obrotu 

w t y m :
B u łg a r ia ....................................
J u g o s ła w ia .............................
N i e m c y ...................................
R u m u n i a ..............................
T u r c j a ...................................
W ę g r y ...................................
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w t y m :
Bułgaria . . . . . . . . .  3 940 3 552
Hiszpania .......................  4 005 7 870
J u g o s ła w ia .........................................  6  455 6  320
N i e m c y ........................ . 1 0 3  075 104 418
R u m u n i a .......................  2 19 2  3 352
S z w a jc a r ia .........................................  7 455 18 202
T u r c j a ............................................... 1 8 1 1  17 4 8
W ę g r y ..............................................  3 969 3 476
W ł o c h y ............................................... 13 611 12 213

Jak widać z zestawienia, obroty rozrachunkowe Polski z  zagranicą 

obejmują ok. 20%  obrotów towarowych z zagranicą. I tak, w  całym  ro­
ku 1935 rozrachunek obejm ował 18 %  naszego w yw ozu i 1 7 %  przyw o­
zu, w  roku 1936— według danych za 9 m iesięcy— rozrachunek obejm uje 
w wywozie ok. 20%  a w  przyw ozie— 2 2 % ') . W  tym  samym czasie 
malało saldo dodatnie bilansu z  wym ienionym i krajami — po pierwsze 
z tego powodu, że zwiększenie w yw ozu pom imo ofiar w  cenie, jakie 
ponieść m ógł eksporter polski, jest nieosiągalne, po wtóre z  tego w zglę­

du, że obrót rozrachunkowy nie m oże wygospodarować nadwyżek 
w  bilansie płatniczym . D odatnie saldo, jakie obserw ujem y w  obrotach 
handlowych z  krajami rozrachunku, nie oznacza zatem  nic innego, jak  
zaległą wierzytelność naszych eksporterów za granicą.

Z  danych tego zestawienia obserwujem y drugie zjawisko, a m iano­
wicie: figurowanie w  1936 r. w  liście krajów rozrachunku: Hiszpanii, 
Szwajcarii i W łoch. Św iadczy to o zwiększeniu wachlarza państw, 
z którym i prowadzim y rozrachunek w  obrotach towarowych, a ponadto
0 dalszej akcji samoobronnej naszej polityki handlowej, w obec nie­
uniknionych zamrożeń w  wym ienionych krajach. D latego też nie m o­

żem y m ówić o tendencjach naszej polityki handlowej w  kierunku roz­
szerzania m etody rozrachunku z zagranicą. T a  sama przyczyna dykto­

wała form y naszego rozrachunku z zagranicą. F orm y te zilustrujem y 
na kilku przykładach najbardziej różnych.

Stosunkowo najpóźniejsza, a jednocześnie najbardziej w ypraco­
wana jest forma obrotu rozrachunkowego polsko-niem ieckiego lub pol- 
sko-włoskiego. D odać należy, że obejm uje on znakomitą większość na­
szego rozrachunku z zagranicą.

O brót z N i e m c a m i  obejm uje ok. ĵ g całego naszego obrotu to ­

warowego z  zagranicą, na odcinku rozrachunkowym  stanowiąc ok. 
60% tych  obrotów. O brót z  W łocham i (dotąd jeszcze nie w ykazujący 

normalnego tempa) stanowi 7 — 8 %  całości rozrachunku. T rzeb a  p o ­
nadto nadmienić, że obecnie obroty z  krajami rozrachunku pochłaniają 

całość dawnego transferu— zarówno towarowego, jak i poza-towaro- 
wego (cała turystyka i płatności, wynikające z innych tytułów , są w łą­
czone w  obrót rozrachunkowy).

W racając do form y rozrachunku, stosowanej w  obrotach z N iem ca­
m i (a z  niewielkim i zmianami i z W łocham i), spróbujem y scharaktery­
zować ją  w  kilku zdaniach. Przede w szystkim  form a ta wyodrębnia się 
ustaleniem jednego kursu, zasadniczo stałego w  obrotach; relacja ta 
m ogłaby być zmienna jedynie po dodatkowych porozum ieniach.W  sku­

tek te g o — przy zasadniczej stałości kursu w aluty— ceny towarów są 
mniej więcej stałe, zależnie od poziom u cen w  kraju zbytu; a zatem 
z tej strony eksporter w  rozrachunku nie jest narażony na zm iany nie 
uwzględniane w  normalnej kalkulacji handlowej. O czyw iście, abstrahu­

jem y od kom plikacyj dewaluacyjnych — nie grających roli w  norm al­
nym  biegu rzeczy.

D rugą znamienną cechą tak uregulowanego obrotu, jest jego ciągłość. 
Im porterzy w  Polsce wpłacają swoje należności w  term inie płatności 
na konta rozrachunkowe, eksporterzy zaś polscy stale z tego konta 
odbierają pokrycie— w  miarę, jak zagraniczni odbiorcy wpłacają należ­
ności. Przy dużej płaszczyźnie wym iany (gwarantowanej szerokimi 
kontyngentami w zajem nym i)— następuje niwelacja sezonów obrotów
1 stała ciągłość płatności.

')  Zestawienie powyższe tylko ilustruje obroty rozrachunkowe. N ie  jest 
ono ścisłe choćby dlatego, że  w 1935 r. część obrotów z  k-ajami rozra­
chunku (oparta o przywóz, niezakazany do przywozu w Polsce) była 
płatna w dewizach. Z  drugiej strony część obrotów z  Hiszpanią, Szw aj­
carią, Włochami, a także Austrią, która nie figuruje w zestawieniu — 
była w początku 1936 r. przeprowadzana w obrocie dewizowym.

T rzecią  cechą, warunkującą dobre funkcjonowanie tak pojętego 
obrotu, jest planowanie rozdziału pokrycia. Polega ono na tym , że dość 
często, bo raz na miesiąc, obydw ie strony ustalają, jakie sum y z  p rzy­
puszczalnego stanu konta w  następnym  m iesiącu zostaną przeznaczone 
na pokrycie należności eksportera w  tym że miesiącu. Planowanie to 
jest projektowane i ustalane przez zbierające się razem komisje rządo­
we, z jednej strony polską, z  d rugiej— niemiecką. Planowanie odbywa 
się zasadniczo w  granicach kontyngentów um ow nych, objętych ukła­
dem  rocznym , z  przystosowaniem  jednakowoż tych kontyngentów do 
aktualnego planowego pokrycia. M etoda ta zabezpiecza przed powsta­
waniem  dłużejterm inowych zaległości w  płatnościach.

W  podobny sposób odbyw ać się będzie obrót polsko-w ł o s k i 
i, prawdopodobnie, polsko-s z w a j c a r s k i  z  chwilą uregulowania 

um ownego tego obrotu. N a marginesie obrotów polsko-niem ieckich 
dodać należy, że zasadniczy układ gospodarczy (traktat) jest uzupeł­
niany szeregiem um ów branżowych naszych eksporterów z odnośnymi 
związkami branżowym i w  N iem czech. U m ow y te dodatkowo gwaran­
tują stronom sezonowe wyzyskiwanie kontyngentów i odpowiedni 
poziom  cen.

Jako zupełnie odm ienny typ  obrotów rozrachunkowych przytoczyć 
można obroty polsko-w ę g  i e r s k i e, podobne z reguły do polsko- 
r u m u ń s k i c h  i innych, praktykowanych z Europą Południowo- 
W schodnią. G łów ną cechą, charakteryzującą obrót polsko-węgierski 
(i polsko-rumuński), jest wyrównywanie kursu waluty ponad kurs pary­
tetowy, przyjęty do rozrachunku przez Rząd węgierski. Ponieważ p o ­
ziom  cen na W ęgrzech, dawno oderwał się od poziomu, istniejącego 
przed reglamentacją dewizową, a m im o to władze dewizowe węgierskie 

nie uznały deprecjacji pengó— powstała konieczność wyrównywania 

faktur w  postaci nadpłat (Aufgeldów ). N adp łaty  te powstają stąd, że 
faktury węgierskie w  Polsce, przeliczane według kursu parytetowego, 
byłyby podszacowaniem ceny towaru węgierskiego, a odwrotnie — 
towary polskie, płacone w  pengó parytetowych, byłyb y zb yt tanie w  p o­

równaniu z rzeczywistym  poziom em  cen. W ob ec  tego Bank Em isyjny w ę­
gierski, jako dysponent walutowy, obciąża u siebie odbiorców towarów 
polskich nadpłatami na rzecz eksporterów towarów węgierskich do 
Polski. Następnie, ponieważ dla różnych towarów wyrównania te 
kształtują się na różnych poziomach, zachodzi potrzeba wiązania ze 

sobą szeregu tranzakcyj— tak, aby suma nadpłat, zebranych z importu 
polskiego, pokryta wyrównanie, niezbędne dla zespołu tranzakcyj eks­
portu węgierskiego do Polski.

W skutek tego to, co w  obrotach polsko-niem ieckich jest planowane 
umownie, w  obrotach polsko-węgierskich odbywa się w  drodze d o ­
raźnych porozum ień Polskiego Tow arzystw a H andlu Kom pensacyjne­
go z  węgierskim  partnerem.

Om awiając, jak to próbowaliśm y uczynić powyżej w  sposób szkico­
w y, form y rozrachunku, w idzim y dużą mozajkę form , nawet zasadni­
czych  obrotów rozrachunkowych.

W arto zauważyć, że obroty z  i n n y m i  k r a j a m i ,  jak: T urcją, 

Bułgarią, Jugosławią czy  wreszcie z Hiszpanią, odbywają się na jeszcze 
innych zasadach I tak, w  obrotach z  T urcją, Bułgarią, Jugosławią ma­

m y do czynienia ze stałym kursem waluty, przyjętym  dla rozrachunku. 
W  obrotach turystycznych m am y znów inny kurs, ale również stały. 
Ponadto obroty te nie są skrępowane zasadniczo kontyngentami, w y ją ­
tek stanowią towary reglamentowane autonomicznie. W reszcie plano­
wanie nie odbywa się um ownie, ale przez każdy kraj samodzielnie; 
O b roty  z H iszpanią odbywają się w  form ie transakcyj sporadycznych.

O brazując mozajkę form  rozrachunku, i dodając do tego labirynt 
instytucyj, jakie kolejno, względnie równolegle decydują o warunkach 
poszczególnych transakcyj, otrzym am y obraz dość dużej pozornie 
gm atwaniny norm  i dużej przewlekłości procedury.

W eźm y jako przykład obrót polsko węgierski. Importer z W ęgier — 
poza normalnymi czynnościam i handlow ym i— musi uzyskać pozw ole­
nie przyw ozu w  P. T .  H . K . A b y  je  uzyskać, winien przed otrzym aniem 
towaru w płacić należność w g faktury, wizowanej w  Budapeszcie na kon­
to P. T .  H . K . w  Banku. Jeśli towar ma być płacony w  transakcji na 

kredyt, winien złożyć w  P. T .  H . K . zabezpieczenie w  form ie weksli
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lub listu gwarancyjnego bankowego. Ponadto w  wypadku, gdy cena 

towaru nie jest ostateczna, a faktura jest pro-form a, musi on wpłacić 
cenę orientacyjną, wyznaczoną na podstawie notowań przez Centralną 
K om isję Przywozową. Regulacja ostateczna następuje na podstawie cen 
faktury ostatecznej

Eksporter do W ęgier winien przed zawarciem  transakcji złożyć 
zgłoszenie— zobowiązanie w yw ozu w  P. T. H . K . O  ile pokrycie dla 
jego transakcji mieści się w  planie— zgłoszenie jest przyjęte. Następnie 
przy wysyłaniu towaru musi się zaopatrzyć w  świadectwo rozrachunko­
we na wyw óz. Świadectwo to, skierowane z towarem, jest zwracane 
eksporterowi po potwierdzeniu przez urząd celny. Po zapadnięciu 
płatności i dokonaniu wpłaty przez odbiorcę na W ęgrzech, P. T .  H. K. 
otrzym uje awizo od banku węgierskiego. O  ile z  wpłat importerów 
z W ęgier jest dostateczne pokrycie, i zapada kolejność płatności dla 
eksportera, otrzym uje on swą należność w złotych w  banku lub P. 1 ’ . H .K .

W  przyw ozie z  N iem iec obowiązuje ponadto świadectwo rozrachun­

kowe na przyw óz.
Zd ać sobie jednak należy sprawę z  tego, że narastanie obrotów 

clearingowych w  Polsce jest ju ż kilkoletnim procesem, wynika­
jącym , jak raz ju ż  podkreśliliśmy, zawsze z  potrzeb samoobrony 
naszej w  stosunku do krajów embargo walutowego, nigdy zaś nasz 
rozrachunek nie był stosowany zaczepnie, a tym  samym nie był plano­
wany.

Po wprowadzeniu reglamentacji dewizowej narzuca się potrzeba 
uporządkowania odcinka obrotów rozrachunkowych. Pierw szym  posu­
nięciem na tym  odcinku jest utworzenie Polskiego Instytutu Rozrachun­
kowego, jako skoncentrowanego ośrodka dyspozycyjnego. Pozwoli to, 
na lepsze sharmonizowanie i m ożliwe zautom atyzowanie rozrachunku. 
N iew ątpliw ie pewne uproszczenie procedury da się osiągnąć, np. rów­
noległe istnienie pozwoleń przyw ozu i świadectw rozrachunkowych nie 

zawsze jest potrzebne, ponadto w  samej technice pracy P. T .  H . K . jest 
pewien przerost („zobowiązanie w yw ozu"). Pamiętać jednak m usim y o 

tym , że uporządkowanie wyłącznie administracyjne tej dziedziny nie w y­
starczy, że bardzo wiele w  rozwoju technicznym  naszego rozrachunku 
stanowić m oże pom oc ze strony bankowości. N a  tym  polu jest jeszcze 
wiele do zrobienia w  kierunku niwelowania sezonów obrotu (synchro­
nizowania płatności) i dopomagania eksporterom, względnie im porte­
rom  w dostosowywaniu się do warunków obrotu rozrachunkowego, w y ­
m agających zasadniczo płatności krótkoterm inowych. D obra adm inistra­
cja  rozrachunku winna działać tak, jak każda inna administracja, a m ia­
n ow icie— tak, aby jej ciężaru nie odczuwało życie gospodarcze, tak, 
aby nie była ona przeszkodą w  obrotach, ale sprawnie funkcjonującym  
organem, pow stałym  na tle skom plikowanych procesów zatrzym ywania 
przekazów pieniężnych i przeprowadzania płatności za towar towarem.

Reasum ując powyższe uwagi, podkreślamy, że nasze m etody clearingu 
stanowiły jeszcze w  okresie przed reglamentacją dewizową samoobronę 
przeciw  zam rożeniom  i stanowią system optym alnego napięcia obro­
tów. Ponadto tym  samym odciążają na swoim  odcinku gospodarkę 
dew izową i niejako izolują ją  od trudności pokrycia w  zakresie surow­
ców. W reszcie  wywołują współzainteresowanie wzajem ne krajów 

w  rozszerzaniu nom enklatury w ym iany i wzajem nych warunków zb y­
tu, co w  obrotach z niektórym i krajami jest pożądane. Natom iast, pod­

nieść musim y, że o ile na tym  odcinku polityka handlowa i organizacja 
administracyjna swoją pracę w ykonały— to strona kredytowo-bankowa 

nie jest jeszcze załatwiona.
Z . Łopieński

H A N D E L  W E W N Ę T R Z N Y
R U C H  C E N  W  O K R E S IE  L I P I E C  P A Ź D Z IE R N I K  1936 R.
O b roty  handlowe w III kwartale uległy dalszem u wzm ożeniu i nie 
w ykazyw ały normalnego w  miesiącach letnich osłabienia. Związane 
to było przede wszystkim  z postępującą poprawą koniunktury, z oddzia­
ływaniem  (zresztą wzajem nym ) ustalającego się coraz mocniej ruchu 
zw yżkow ego cen, z  poprawą siły nabywczej zarówno wsi, jak i miast — 
ze względu na zwiększony dochód ze sprzedaży zbóż oraz ze względu 
na wzrost zatrudnienia, w reszcie— w  niewielkim  stopniu— z tezaury- 
zacją towarową, która jednak w III kwartale miała tendencję słabnącą 
i dopiero w  ostatnich dniach wystąpiła ponownie, po dewaluacji szeregu

walut europejskich. Październik też wykazał stosunkowo wysoki poziom 
obrotów, które częściowo jednak, zwłaszcza na początku miesiąca, 
przybrały charakter spekulacyjny, co zaraz wiązało się ze zwyżką cen. 
Spekulacyjne zaburzenia w  obrotach i ruchu cen, które były  zresztą 
dość krótkotrwałe, spotkały się — jeśli chodzi o dziedzinę kosztów 
utrzym ania i budow nictw a— z przeciwdziałaniem  czynników adm ini­
stracyjnych.

L iczb y, ilustrujące w  pewnym  stopniu rozwój obrotów, jak w p ły­
w y z opłat stem plowych, sum y weksli wystawionych, wskaźnik ładun­
ków kolejow ych— w ykazyw ały w  okresie sprawozdawczym  (po usu­
nięciu ju ż  momentu sezonowości) tendencję zwyżkową. N aprzód więc 
w pływ y z opłat stem plowych podniosły się w  dalszym  ciągu z  z ł  20'0 
miln. w  II kwartale do z ł  20-6 miln. w  III kwartale. Suma weksli w y­
stawionych, która w  II kwartale zwyżkowała z zł  298 miln. (w kwietniu) 
do z ł  494 miln. (w czerwcu), w  lipcu spadła do z ł  294 m iln., by następnie 
znów silnie zwyżkować, dochodząc do z ł  372 miln. we wrześniu i z ł  3S7 
miln. w  październiku; oczywiście, trzeba pamiętać, że pewną rolę od­
grywają weksle finansowe, a poza tym  trzeba podkreślić, że zw yżkow y 
ruch weksli w  ostatnich miesiącach odbyw ał się mim o zwiększania się 
udziału transakcyj gotówkowych w  ogólnej sumie transakcyj. W skaźnik 
ładunków kolejowych wynosił w  II kwartale przeciętnie miesięcznie 
70-5, a w  miesiącach spraw ozdaw czych— prócz sierpnia — utrzym ywał 
się na poziom ie znacznie w yższym , wynosząc we wrześniu 72-6 i w  paź­
dzierniku 73'6.

Zaznaczyć jeszcze, należy, że wskaźnik inwestycyj w  II kwartale b. r. 
wynosił 54'4, a w  III kwartale 57'4  (z usunięciem sezonowości). W skaźnik 
zbytu  wewnętrznego produktów przem ysłow ych podniósł się z 75-4 
w  II kwartale b. r. do 78'2 w  III kwartale b. r., p rzy czym  wskaźnik 
zbytu  dóbr konsum cyjnych podniósł się z 87'7 do 90'3, dóbr zaś inwe­
stycyjn ych — z 58‘7 na 61 '9.

N a ruch zw yżkow y cen w  okresie spraw ozdaw czym — poza wspom nia­
nymi wyżej perturbacjam i spekulacyjnym i — oddziaływała przede 
wszystkim  poprawa konjunktury i ściśle z nią związana poprawa siły 
nabywczej wsi i miast; a poza tym  — bezpośrednio lub pośrednio — regla­
mentacja dewizowa i towarowa, oraz zwyżkow a tendencja cen świa­
towych. N a dobre kształtowanie się cen rolniczych niewątpliwie oddzia­
ływała celowa polityka rolnicza (w zakresie płatności podatkowych, 
premij, kredytów  itp.). R uch zw yżkow y cen miał jednak przebieg ła­
godny, nie zakłócając od tej strony rozwoju koniunktury.

R uch wskaźników c e n  h u r t o w y c h  przedstawia następujące 
zestawienie (na podstawie danych Instytutu Badania Koniunktur oraz 
G ł. U rz. Stat.):

W skaźnik Artykuły Artykuły
ogólny rolne kraj. przemysł.

Październik 1929 94-0 88-8 97-0
1930 82-4 74-2 86-7

n 1931 70-9 63-7 73-9
,, 1932 61-9 52-8 65-7

1933 57-9 50-1 60'6
,, 1934 54-4 45-5 57-9

1935 54-5 46-5 57-3
1936 55-5 48-0 57-9

Artykuły rolne: Artykuły przemysłowe:
sprzedawane p rze­ Cl JVA1 półfa­ wyroby

przez rolników twory IT uU/Cv
brykaty gotowe

Lipiec 1935 35-6 51-9 54-0 54-6 60-3
Sierpień ,, 36-7 53-7 5 3 9 54-8 60-3
W rzesień ,, 37-7 55-1 53-6 55-7 60-4
Październik ,, 38-1 55-0 54-4 56-1 60-9

Styczeń 1936 35-4 49-3 54-5 53-7 59-8
L u ty ,, 36-5 48-7 54-8 53-6 59-5
M arzec ,, 36-2 48-9 55-1 53-3 59-3
Kw iecień 38-8 51-2 54'6 53-4 59-1
Maj 39-8 52-9 55-1 54-0 58-8
Czerw iec 39-4 52-6 55-0 55-2 59-0
Lipiec .. 37-0 52-3 55-5 56*4 59-6
Sierpień 37-0 53-1 55-6 56-6 59-6

W rzesień 38-7 54-2 56-2 56-6 59-7
Październik 11 41-9 54'4 56'5 56-9 6 0 1

Październik 1934 36-1 55-9 56-1 55-2 62-1
Październik 1933 40-2 60-3 58-0 59-4 64-1

W  III kwartale w  lipcu ceny hurtowe nieznacznie zniżkow ały, po 
czym  w sierpniu wzrosły do poziom u czerwcow ego i następnie ju ż  stale 
zw yżkują. O d  czerwca do października (co się pokrywa z ruchem od 
sierpnia do października) ceny hurtowe podniosły się o  3 '0 % . W  p o­
równaniu ze stanem przed rokiem ceny hurtowe były  w yższe o 1 '8 % , 

Jeśli chodzi o ceny a r t y k u ł ó w  r o l n y c h  (łącznie z  kolonialny­
mi oraz innym i, objętym i grupą ogólną żywności i używek) — to zm iany 
we wskaźnikach poszczególnych pozycyj przedstawiały się następująco 
(wskaźniki: 1928 r. =  100):
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Czerwiec Lipiec Sierpień Wrzesień Październik
1936 1936 1936 1936 1936 1935

Zien»iopłody . . . 40-0 34-4 34-6 37-2 42-6 33-7
M ąka i kasza . . . 39-7 38-0 40'3 44-0 48-2 36-7
Zw ierzęta rzeźne 40-6 40-5 40-7 40-7 39-6 40*4
M ięso i słonina . . , 46‘6 47-5 47-8 47-6 44-1 49-2
N abiał . . . . . . 35-8 37-8 36-9 39-1 43-9 45-5
C ukier, spirytus, piwo 71-7 71-4 71-4 71-3 71-3 79-4
T ow ary kolon. . . 76-6 73-6 75-2 77-0 75-6 70-7
T  ytoń ....................... 96-8 96-8 96-8 96-8 96-8 96-8
S ó l ................................ 100-9 91-8 91-8 91-8 91-8 100-9

Ć eny artykułów rolnych obniżyły się w  lipcu o 3-1% , po czym  już 
stale zwyżkowały, wzrastając od lipca do października o 7-9 % . W  za­
kresie artykułów roślinnych ceny zbóż spadły w  lipcu, a później stale 
zw yżkow ały— głównie pod wpływem  tendencji cen światowych; dopie­
ro w II połowie października — również mniej więcej równolegle do ru­
chu cen światowych — nastąpił na rynku polskim lekki spadek cen 
zbóż. Jeśli chodzi o artykuły hodowlane, to ceny ich uległy w a­
haniom sezonowym, jednak przy ogólnej tendencji raczej zniżkowej. 
W  październiku tendencja cen dla inwentarza żywego była początkowo 
dość mocna, później jednak wyraźnie osłabła. Natomiast ceny nabiału 
pod w pływem  sezonowo zmniejszającej się podaży dość silnie w paź­
dzierniku wzrosły.

G rupa a r t y k u ł ó w  p r z e m y s ł o w y c h  wykazała od połowy 
roku, tj. od czerwca, do końca października, wzrost o 2\5%, przy czym  
wzrost cen trwał nieprzerwanie. Zm iany cen, jakie zaszły w  poszcze­
gólnych działach towarowych w okresie sprawozdawczym  i w stosunku 
do stanu przed rokiem, przedstawia ooniższe zestawienie (wskaźniki: 
1928 r. — 100):

Czerw. Lipiec Sierp. Wrzes. Paźdz ernik
1936 1936 1936 1936 1936 1935

D rew no surow . . . . 47-8 48-4 48-9 50-0 50-9 42-2
„  obrobione . . . 42-2 42-5 43-4 44-2 46-8 40-0

Surowce włókn....................... 39-6 40-4 39-5 40-0 39-3 36-5
Przędza ................................ 50-2 52-7 52-6 52-6 52-5 47-4
T k a n i n y ................................ 55-7 56-7 56-9 57-0 57-5 56-3
Paliwo m iner........................... 77-3 77-3 77-3 77-3 78-1 83-5
O leje m iner............................. 84-1 84-1 80-4 80-4 80-4 86-7
Z łom  i ruda że l..................... 60-0 61-4 62-0 62-7 63-3 59-S
Ż e l a z o ..................................... 70-9 70-9 70-9 70-9 70-9 78-8
M etale n ieżel........................... 49-0 49.4 49.9 50-3 50-7 48-8
Skóry surowe . . . 38-3 39-5 42-5 43-9 44-7 37-4

„  wyprawione . . . . 43-7 45-7 48-7 48-4 48-7 45-8
O d zież i obuw ie . . . . 47-5 47-6 47-9 48-3 48-4 48-2
C h e m ik a l ia ............................ 68-0 68-1 67-9 67-9 67-9 72-2
M y d ł o ..................................... 73-7 72-5 68-0 68-0 69-2 75-3
N aw ozy sztucz....................... 69-1 68-5 68-8 68-9 68-9 69-3
M ater. bud. m iner. . . . 45-5 46-1 46-0 45-7 46-3 49-7
P a p i e r ..................................... 55-8 55-8 55-8 55-8 55-8 62-9
U rządzenia domowe (meble,

nacz., żarówki . . . . 68-7 68-7 68-6 68-6 68-8 72-6
M asz. i narz. roln. . . . 62-8 62-8 63-2 63-5 63-5 72-3
M asz., narz. i in. wyr. dla

p r z e m y s ł u ........................ 75-1 74-7 74-7 74-7 74-9 80-8

W  grupie drzew nej— w związku z bardzo dobrą koniunkturą eks­
portową i utrzym ującym  się, dzięki budow nictwu, silnym zapotrze­
bowaniem w ew n ętrzn ym — ceny zarówno drewna surowego jak i tartego 
kształtowały się zwyżkowo; zw łaszcza silnie zd rożało— od czerwca 
do października— drew no tarte, bo o 10 -1 % , drewno zaś surowe — nieco 
mniej, m ianowicie o 6 -5 % .

W  grupie włókienniczej ceny surowców wykazywały pewne waha­
nia, ale ostatecznie w  ciągu 4 m iesięcy nie zm ieniły się poważniej, 
p rzy czym  ich ogólny wskaźnik nawet nieco obniży! się. Przędza, w  ogól-, 
nym  przecięciu, pozostała niezmieniona w  cenie, lecz ceny przędzy ba­
wełnianej i wełnianej nieznacznie w  tym  okresie 4 -miesięcznym podnio­
sły się. Najsilniej tendencja zwyżkowa wystąpiła w  zakresie gotowych 
wyrobów, i to głównie w  październiku— dzięki dość znacznem u popy­
towi; stosunkowo najpoważniej podrożały tkaniny wełniane.

C en y  paliwa przez II kwartał pozostały niezmienione, ale w  p aź­
dzierniku podniosły się nieco ceny ropy naftowej, i dlatego wzrósł 
ogólny wskaźnik tej grupy.

W  grupie metali ceny surowca przez cały okres sprawozdawczy 
zwyżkowały, mianowicie na skutek w zrostu ceny rudy żelaznej. C eny 
żelaza pozostawały niezmienione. C eny innych metali wzrosły o 3-5% , 
przy czym  głównie zwyżkow ały tu ceny miedzi.

W  grupie pozostałych artykułów przem ysłow ych widzim y w okresie 
lipiec-rpaździernik silny wzrost cen skór surowych (nie tylko zależ­
nych od przyw ozu), mianowicie o 16-8% , który spowodował nieco 
słabszy (o 11-4 % ) wzrost cen skór w yprawionych. C eny materiałów 
budow lanych (przy dużym  zapotrzebowaniu) wzrosły bardzo nieznacznie, 
mianowicie tylko dzięki zw yżce cen cementu. C eny produktów nafto­
wych spadły w  sierpniu o 4 -4 %  na skutek zniżki cen benzyny. C en y

chemikalij w  okresie sprawozdawczym  obniżyły się bardzo nieznacznie. 
C en y nawozów sztucznych wzrosły natomiast o 0'6%  — na skutek zwyżki 
cen superfosfatów.

Jak wspom nieliśm y wyżej, w  o k r e s i e  r o c z n y  m — od paździer­
nika 1935 r. do października 1936 r. — ceny artykułów rolnych podniosły 
się o 3 -2 % , natomiast ceny artykułów przem ysłow ych zw yżkow ały 
znacznie słabiej, bo tylko o 1 -1 % .

W  poszczególnych grupach ceny artykułów przem ysłow ych w yka­
zały jednak dość znaczne, i to różnokierunkowe, zmiany. W  grupach 
surowcowych widzim y wzrost cen: złom u i ru d y — o 5 ‘9 % , drewna su­
row ego— aż o 20-6 % , surowców w łókienniczych— o 7 '7 % , skór suro­
w y ch — aż o 19 '5 % , natomiast spadek cen paliw a— o 6 '4 % . C en y  p ół­
fabrykatów wykazały nieco mniejsze zm iany. I tak, ceny żelaza spadły 
(na skutek rządowej akcji zniżki cen w  końcu 1935 r.) o 1 1 -1 % , ceny 
olejów m ineralnych (zniżka cen w  końcu 1935 r. i ostatnio benzyny) —
0 7 '3 % , chemikalij (prawie w szystkich)— o 6 '0% , nawozów sztucznych 
(głównie potasowych, poza ty m — azotniaku i tom asyny)— o 0-6 % , 
materiałów budowlanych m ineralnych (głównie cegły i szkła)— o 6 -8% , 
papieru (akcja zniżki cen w  końcu 1935 r .)— o 11-3 % ; wzrosły nato­
miast ceny: drewna obrobionego— o 17-0 % , przędzy — o 10-8% , metali 
n ieżelaznych— o 3-9% , skór w ypraw ionych— o 6-3% . W  zakresie w y ­
robów gotowych o charakterze bezpośredniej konsumcji nastąpił m. in. 
wzrost cen tkanin— o 2 -1 % , odzieży, obuw ia— o 0 '4% , a spadek cen 
m yd ła— o 8 ' 1 %  itp.

C o  się tyczy  cen artykułów rolnych, to wzrosły w  okresie rocznym  
październik 19354-październik 1936 ceny ziem iopłodów — o 26-4%, 
a także ceny przetworów zbożow ych — o 31-3% , natomiast spadły ceny 
artykułów hodowlanych, a więc zarówno bydła i trzody (o 2-0% ), jak
1 mięsa oraz przetworów (o 10-4% ), jak i nabiału (o 3-5% ). N a odcinku 
w ięc zbożowym  nastąpiła znaczna poprawa, na odcinku hodowlanym  — 
lekkie pogorszenie.

Zestawiając zm iany cen w  okresie rocznym  od października 1935 r. 
do października 1936 r. w edług pew nych zasadniczych grup i działów — 
m ożem y stwierdzić, ż e — w  odniesieniu do p rzem ysłu— ceny surowców 
wzrosły o 3-9% , ceny półfabrykatów — mniej, bo o 1-4 % , a ceny w yro­
bów gotow ych lekko spadły — o 1-3% . W  zakresie cen w yrobów goto­
w ych tendencja jednak nie była jednolita: spadły znacznie ceny w y ro ­
bów dla produkcji ro ln ej— o 1 2 -2 % , słabiej n ieco— ceny wyrobów  dla 
produkcji przem ysłow ej— o 7 '3 % , a ceny w yrobów  dla konsum cji 
zw iększyły się— o 0-5% . Jeśli chodzi o surowce i półfabrykaty, to ce­
ny uzależnionych od zagranicy w zrosły w  ciągu roku o 8-5% , ceny 
skartelizowanych spadły o 8 -6 % , a w szystkich pozostałych— wzrosły
o 8‘3% .

W  odniesieniu do rolnictwa — ceny artykułów, sprzedawanych bez­
pośrednio przez rolników (ziem iopłody, zwierzęta, nabiał), wzrosły 
w  om awianym  okresie rocznym  o 10 -0% , natomiast ceny przetw orów 
(przetw ory zbożowe, mięso i tłuszcze, cukier, spirytus i piwo) n ie­
znacznie obniżyły się— o 1 '1 % .  K orzystnie wypada zestawienie ruchu 
cen artykułów, sprzedawanych przez rolnika, (wzrost o 10 -0% ) z ru ­
chem  cen artykułów żywności i używek, nabywanych przez spożywców 
(nabiał, przetw ory roślinne i zwierzęce, towary kolonialne, tytoń, sól), 
które obniżyły się o 0-9% . Jeszcze korzystniej przedstawia się 
porównanie ruchu cen artykułów, sprzedawanych przez rolnika, z ru ­
chem  cen artykułów, nabyw anych przez rolnika (maszyny i narzędzia, 
nawozy, materiały budowlane, drewno, żelazo, skóry, towary kolonialne, 
cukier, sól, spirytus, piwo, tytoń, w ęgiel, nafta, m ydło, tkaniny, obuwie, 
m eble i naczynia): gdy pierwsze podniosły się o 1 0 '0% , to drugie 
spadły o 2-1 % .

C en y d e t a l i c z n e  wykazały w  okresie 4 miesięcy lip ie c-fp a ­
ździernik b. r. bardzo niewielką zw y żk ę — o 0-7% , p rzy czym  w  sierpniu 
nawet spadły, a najsilniejszy wzrost w ykazały w  ostatnim m iesiącu, 
tj. październiku (o 1*3% ). W  październiku w zrosły m ianowicie silnie 
ceny artykułów pochodzenia roślinnego, bo o 8-4%, poza tym  ceny 
artykułów kolonialnych (o 0-8 % ) i materiałów włókienniczych (o 2 '0% ) . 
W  okresie rocznym  październik 1935 -r październik 1936 ceny deta­
liczn e— odmiennie niż ceny hurtowe, które zw yżkow ały spadły
o 4 -4 % , a to dzięki zniżce cen artykułów pochodzenie zwierzęcego, 
wyrobów  przem ysłu spożywczego, węgla i niektórych innych artyku­
łów przem ysłow ych.

K o s z t y  u t r z y m a n i a  (w W arszaw ie) wykazały wzrost 
w  om awianym okresie 4 -m iesięcznym — jeśli chodzi o koszty utrzym a­
nia rodzin robotniczych— o 1-5% , jeśli zaś chodzi o koszty utrzym ania 
rodzin pracowników um ysłow ych— tylko o 0-3% . W  okresie rocznym  
październik 193 5~ październik 1936 obie grupy kosztów spadły: 
pierw sze— o 6-4% , drugie— o 5 -7% . N a  spadek ten wpłynęła głównie 
zniżka cen żywności, opału i komornego.

KRAJ OWE RYNKI  T O W A R O W E
Z B O Ż A  I P R Z E T W O R Y

—  R u c h  c e n  zbóż w  o k r e s i e  2 3 / X I-r5 /X II  1936 r. kształ­
tował się następująco (w zł  za 100  kg):
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2 3+  281X1 3 0 XI +  5 XU 
P s z e n i c a

W zrost (-}-) 
lub

spadek (— )

%

W arszaw a . 
Poznań 
L w ów  . .

25'50
24'88
23-58

2 5 3 7  y2 —  0 6  
24-38 —  2-1 
22-95 —  2-7

Średnia . . 24-65 24-23 -  1-8

Ż  y  t 0

W arszawa . 18-88 19 25i/2 - 1 9
Poznań . . 18'50 54 18 88 L- 2-0
L w ów  . . . . 18-12 y2 18 45 r  1 ‘8

Średnia ■ 18-50 18 86 +  1-9

O  w i e s

W arszawa . . 16-00 16-00 _
Poznań . . 16-25 16-25 —
L w ó w  . . . 15 0 4 15-06 +  0 1

Średnia . . . 15-76 15-77 +  0-06

J ę c z m i e ń  b r o w a r o w y

W arszawa . . 26 00 26-00 —
Poznań . . 25 25 25-00 - i-o
Lw ów . . 20 50 25 02 4-22 0

Średnia . . 23-92 25-34 +  5-9

J ę c z m i e ń z w y k ł y

W arszaw a . . 21-50 21-75 +  1-1
Poznań ». . . 20-88 21-00 y2 4 -  0-5
L w ów  . . . . 19-37 y2 — —

Średnia . ■ . 20-58 21-37 y2 —

— R ynek zbóż i przetw orów w  okresie spraw ozdawczym  (o d 30 
l i s t o p a d a  d o  5 g r u d n i a )  w ykazyw ał wzm ocnienie tendencji, 
m im o że  podaż stosunkowo poważnie wzrosła. W iększość notowań 
wykazuje zw y żk ę — i to zarówno na giełdzie stołecznej, jak i na gieł­
dach prowincjonalnych. Zyski kursowe na giełdzie warszawskiej kształ­
towały się następująco (w z l  na 100 kg): pszenica jednolita 748 grl 
i zbierana 737 grl 0-75, wszystkie standarty żyta 0-75, w szystkie— za 
wyjątkiem  browarnego— gatunki jęczm ienia 0*50, wszystkie rodzaje 
i gatunki mąki pszennej 0*50, w szystkie rodzaje i gatunki mąki żytniej
0-25 oraz otręby żytnie z  przem iału standartowego 0'25; na giełdzie 
poznańskiej zwyżkow ały następujące zboża i przetw ory (analogicznie): 
pszenica 0-50, żyto 0-75, wszystkie gatunki jęczm ienia 0-25, wszystkie 
rodzaje i gatunki mąki pszennej oraz żytniej 1-00 oraz otręby pszenne 
1 żytnie 0-25.

O góln y obrót na giełdzie warszawskiej w  okresie sprawozdawczym  
wyniósł 14 624 t, w  tym  4 008 t żyta (dla okresu, poprzedzającego spra­
wozdaw czy, odpowiednie liczby w ynosiły: 15 805 i 4  329).

W a r s z a w a .— C en y hurtowe w edług ceduły urzędowej (ostatnie noto­
wania w  tygodniu)— w  z l  za 100 kg~parytet wagon W arszaw a ładunek 
wagon (w nawiasach podane są notowania końcowe z okresu, poprzedza­
jącego sprawozdawczy, o ile różnią się*od obecnych): pszenica jedn o­
lita 748 grl 25-754-26-25 (25-004-25-50),-z b ie ra n a  737 grl 25-254- 
25-75 (24-50-7-25-00), żyto I standart 639 grl 19-504-19-75 (18-754-
19-00),— eksportowe 7064-712 grl 19-504-19-75 (18-754-19-00),— II 
standart 681 grl 19-254-19-50 (18-504-18-75), jęczm ień browarny 6784- 
684 grl 25-50 4-26-50 ,-0  wadze 6734-678 grl 22-25-=-22-75 (21-754- 
22-25),- o  wadze 649 grl 21-50-i-22-50 (21-004-22-00),- o  wadze 620-5 
grl 20-754-21-00 (20-254-20-50), owies I standart 460 grl 16-254-16-75,— 
eksportowy 478-:-488 grl 16-754-17-00, — II standart 435 grl 15-75 4-
16-25, mąka pszenna I gat. 04-20%  42-504-43-50 (42-004-43-00),— 
I gat. 04-45%  40-504-41-50 (40-004-41-00),- I  g a t.B  0 4-55%  38-504-
39-50 (38-00 +  39-00), — I gat. C  04-60%  37-504-38-50 (37-004-38-00).-
I gat. D  04-65%  36-504-37-50 (36-004-37-00),- I I  gat. A  2 0 - 5 5 %  
35-504-36-50 (35-004-36-00), — II gat. B  204-65%  33-504-35-50 (33-00 — 
35-00),- I I  gat. D  454-65%  30-504-31-50 (30-004-31-00),- I I  gat. F  
554 -6 5%  29-504-30-50 (29-004-30-00),- I I  gat. G  604-65%  28-504- 
29-50 (28-004-29-00), — pastewna 20-504-21-50 (20-004-21-00), mąka 
żytnia wyciągowa I gat 04-30%  28-754-29-75 (28-504-29-50),- I  gat. 
04-50%  28-754-29-75 (28-504-29-50),-! gat. 04-65%  27-754-28-75

(27-504-28-50),- I I  gat. 504-65%  23-254-24-25 (23-004-24-00),-r a z o w a
04-95%  22-75 4- 23-75 (22-504-23-50), — poślednia ponad 65%  
17-254-17-75 (17-004-17-50), otręby pszenne grube z  przemiału 
standartowego 13-254-13-75,— średnie z  przem iału standartowego
12-254-12-75,— miałkie 12-254-12-75, otręby żytnie z  przem iału stan­
dartowego 12-504-13-00 (12-254-12-75).

P o zn a ń . — C eny hurtowe w edług ceduły urzędowej (ostatnie notowania 
w  tygodniu)— w  z ł  za 100 kg parytet Poznań dostawa bieżąca (w nawia­
sach podane są notowania końcowe z okresu, poprzedzającego sprawo­
zdawczy, o ile różnią się od obecnych): pszenica 24-504-24-75 (24-00 — 
24-25), żyto 19-004-19-25 (18-254-18-50), jęczm ień 630/640 grl 20-004-
20-25 (19-754-20-00),— 667/676 grl 21-004-21-25 (20-75-^21-00),- 
700/715 grl 22-254-23-00 (22-004-22-75),-b ro w a r n y  24-004-26-00, 
owies 16-004-16-50, mąka w raz z  workiem : pszenna I gat. A  04-20%
40-254-41-25 (39-254-40-25),- I  gat. A  04-45%  39-254-39-75 (38-254- 
38-75),- I  gat. B  0 4 -55%  37-754-38-25 (36-754-37-25),- I  gat. C
04-65%  37-254-37-75 (36-254-36-75), -  I gat. D  04-65%  34-254-36-75 
(35-254-35-75),- I I  gat. A  204-55%  35-254-35-75 (34-254-34-75),-
II gat. B  204-65%  34-504-35-00 (33-504-34-00),- I I  gat. D  454-65%  
31-504-32-50 (30-504-31-50),- I I  gat. F  554-6 5%  27-504-28-50 (26-504- 
27-50), II gat. G  604-65%  bez notowań, — III gat. 654-70 %  21-004-
22 00 (20-004-21-00),- I I I  gat. B  70 4-75%  18-004-19-00 (17-004-18-00). 
mąka żytnia wyciągowa I gat. 04-30%  29-004-29-25 (28-004-28-25),—
I gat. 0 4-50% 28-504-28-75 (27-504-27-75),- I  gat. 04-65%  26-754-27-25 
(25-754-26-25),- I I  gat. 504-65%  19 004-19-50 (18-004-18-50),- p o ­
ślednia ponad 65 %  17-254-17-75 (16-254-16-75), otręby pszenne 
średnie z  przemiału standartowego 12-254-13-00 (12-004-12-75),— 
grube z  przem iału standartowego 13-254-13-75 (13-004-13-50), otręby 
żytnie z,przem iału  standartowego 13-254-13-75 (13-004-13-50), otręby 
jęczm ienne 13-754-15-00.

RYNEK A K C Y J N Y
za  o k res  o d  30 lis to p a d a  do 5 g r u d n ia  1936 r.

Rynek akcyjny w  okresie sprawozdawczym  odnotował kolejne w zm oc­
nienie tendencji, które było udziałem  jednak tylko części notowanych 
papierów. Zarów no akcje Banku Polskiego, jak  i W arsz. T o w . Fabryk 
C u k ru — w  pierwszych dniach okresu zwyżkowały, a następnie — osłabły, 
zam ykając jednak okres zyskiem  w  wysokości z ł  1 -00. A k cje : Lilpopa, 
N orblina i O strow ca— obiegały po dotychczasow ych kursach, p rzy czym  
akcje Lilpopa były  stosunkowo silniej poszukiwane. W reszcie  akcje 
Starachowic po m ocniejszym  początku— pod koniec okresu osłabły, tra­
cąc z ł  0-50.

Z  giełd prow incjonalnych—jedynie na giełdzie poznańskiej obracano 
akcjami Banku Polskiego po obniżonym  przeciętnie o z ł  3-00 kursie.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A

Wartość Kurs Kurs Ostatni
nominalna naj­ naj­ kurs

(waluta) wyższy niższy w tygodniu
w zl z a a k c j ę

Bank Polski . . . zł 100 109 50 108-00 108-00
W arsz. T ow . Fabryk

C ukru  . . . . . zl 100 30-00 29-50 30-00
Lilpop z l 25 14-50 13-75 14-00
N orblin 100 62-00 61-00 61-00
O strowiec ■ zl 50 28-50 28-00 28-00
Starachowice . . . . z l 100 35-00 34-00 34-00

G IE Ł D A  K R A K O W S K A

A k c je .w  okresie spraw ozdawczym  nie były notowane.

G IE Ł D A  L W O W S K A

A kcje — bez notowań.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A

A kcje — w z ł  (maksimum i minim um ; w  nawiasach— not wania 
z  okresu, poprzedzającego sprawozdawczy); Bank Polski 107'50— 
106-75 (110-00).
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C Ł O  O R A Z  R E G L A M E N T A C J A
U S T A L E N I E  P O Z Y C Y J  T A R Y F Y  C E L N E J  D L A  T O W A R Ó W , 
K T Ó R Y C H  P R Z Y N A L E Ż N O Ś Ć  T A R Y F O W A  W Z B U D Z A  W Ą T ­
P L IW O Ś C I. — W  ,,D z. Ust. R .P ."  N r  86/1936, poz. 603 ogłoszone 
zostało rozporządzenie M inistra Skarbu z dn. 2 1 /X 1936 r. w  sprawie 
ustalenia pozycyj taryfy celnej dla towarów, których przynależność 
taryfowa w zbudza wątpliwości.

Rozporządzenie to obejm uje scalone przepisy ogłoszonych w  „M on. 
Polskim " lub w  ,,D z. Urz. M in. Skarbu" w  okresie 11/X  1933 r.4-1/1 
1936 r. okólników w  sprawie wyjaśnień do taryfy celnej przywozowej, 
p rzy czym  wprowadza pewne zm iany w  przydziale taryfowym  ananasów 
suszonych, sznurków bawełnianych opancerzonych masą ceratową, 
arm atury do grzejników kąpielowych, farbiarek, kół zębatych z urzą­
dzeniem  wolnego biegu, narzędzi i kół zapasowych do samochodów 
i podwozi samochodowych, aparatów radiowych, wm ontowanych 
w nadwozia samochodowe, aparatów do chlorowania wody i m echa­
nizm ów  do ołówków autom atycznych.

W spom niane rozporządzenie obowiązuje od dn. 25/XI 1936 r. 
i z  dniem  tym  tracą m oc obowiązującą okólniki M in. Skarbu w  spra­
w ie w yjaśnień do taryfy celnej przyw ozowej, wydane w  okresie 1 1 /X
1933 r.H -l/I 1936 r.

Załącznik do tego rozporządzenia zawiera wykaz towarów z oznacze­
niem  pozycyj (punktów, liter, cyfr, uwag) taryfy celnej przywozowej, 
w edług których podlegają te tow ary ocleniu.

Równocześnie w  „ D z . Urz. M in. Skarbu" N r  30/1936 ogłoszony 
został okólnik M in. Skarbu z dn. 4/XI 1936 r. L . D . IV  27152/2/36, 
zawierający nowe wyjaśnienia do taryfy celnej przywozowej o cha­
rakterze towaroznawczym , zamiast wyjaśnień, które były  zawarte 
w  okólnikach, podlegających uchyleniu, a które jako towaroznawcze, 
a nie dotyczące przydziału taryfowego, nie zostały objęte rozporządze­
niem M inistra Skarbu z  dn. 21/X 1936 r,

N A L E Ż N O Ś C I  C E L N E  O D  T O W A R Ó W , S T A N O W I Ą C Y C H  
P R Z E D M I O T  P O S T Ę P O W A N I A  K A R N O - S K A R B O W E ­
G O . — M inisterstwo Skarbu wyjaśniło, że żądanie uiszczenia na­
leżności celnych, przypadających od towarów, będących przedmiotem 
postępowania karno-skarbowego, winno m ieć miejsce wówczas, gdy 
postępowanie karne zostało zakończone prawom ocnym  orzeczeniem 
skazującym bez orzeczenia kary konfiskaty przedm iotu przestępstwa 
lub kary z art. 19 ustawy karnej skarbowej, chyba że towary te zostaną 
zwolnione od cła przez właściwe władze celne w  wypadkach, prze­
widzianych przez prawo celne.

W  wypadku umorzenia postępowania w  trybie art. 152 § 2 ustawy 
karnej skarbowej, żąda się uiszczenia należności celnych jedynie w ów ­
czas, gdy przeprowadzone w  sprawie karnej dochodzenie niezbicie 
wykazało, iż towar, którego konfiskata nie została orzeczona, sprowa­
dzono bez uiszczenia lub z  uszczupleniem  należności celnych, przy 
czym  przy umorzeniu postępowania z powodu małej wagi sprawy 
bierze się pod uwagę przepis art. 22 ust. 1 p. 12  prawa celnego.

W reszcie w  wypadku uwolnienia obwinionego od w iny i kary z bra­
ku podstaw do skazania, żądanie uiszczenia należności celnych od 
zwolnionych spod zajęcia towarów może mieć miejsce jedynie w ów ­
czas, gdy zostało ustalone w  sposób, nie budzący żadnych wątpliwości, 
iż towar został wprow adzony na polski obszar celny bez uiszczenia 
lub z ukróceniem  należności celnych. W  wypadkach takich należności 
celne mogą być ściągane także i od posiadacza towaru, który go nabył 
w  dobrej wierze, o ile nie ma sprawcy przestępstwa, z którego m ożna­
by należności celne ściągnąć, przy czym  dochodzone być mogą jedynie 
w  drodze zajęcia i sprzedaży tych towarów nie zaś z  innego majątku 
posiadacza, oraz jedynie wówczas, gdy tow ary— w  rozum ieniu art. 20 
p. 3 rozporządzenia o prawie celn ym — nie przestały być towarami 
celnym i. Jeżeli natomiast tow ar— w  m yśl art. 20 p. 3 prawa celnego — 
przestał być towarem  celnym, co następuje z  chwilą dokonania odpra­
w y celnej i dopuszczenia towaru do wolnego obrotu, wówczas należ­
ności celne ściąga się tylko od deklarującego, względnie bezpośredniego 
odbiorcy towaru, w  trybie przewidzianym  w  art. 122  prawa celnego.

Żądanie uiszczenia należności celnych od towarów, będących przed­
m iotem postępowania karno-skarbowego, następuje w  drodze odrębnego 
postępowania, po prawom ocnym  rozstrzygnięciu sprawy karnej.

Z W A L N IA N IE  O D  C Ł A  P R Z E D M I O T Ó W  P O K A Z O W Y C H
I P O M O C Y  N A U K O W Y C H . -  W  „ D z . U rz. M in. Skarbu" 
N r 31/1936 jako załącznik do okólnika M in. Skarbu z dn. 27/X 1936 r. 
L . D . IV  25857/3/36 podany jest w zór zaświadczeń, na podstawie 
których mogą być zwalniane od cła przedm ioty pokazowe i pom oce 
naukowe, sprowadzane z zagranicy przez instytucje naukowe oraz 
szkoły i zakłady naukowe i wychowaw cze.

W ed ług tego w zoru, zaświadczenia dla w yższych zakładów naukowych 
wystawiać mają rektoraty szkół akademickich, dla niższych i średnich 
szkół oraz zakładów naukowych i w ychow aw czych— kuratoria okręgów

szkolnych, Liceum  Krzem ienieckie, U rząd W ojew ódzki Śląski, W y ­
dział N auki, Sztuki i O świecenia Publicznego Senatu W . M . G dańska, 
dla instytucyj naukowych i zakładów naukowo-badawczych, które są 
uprawnione do korzystania ze zwolnienia od cła, a których spis jest 
ogłaszany w  „M on. Polskim’ ’ — zarządy tych instytucyj.

Przesyłki z przedmiotam i pokazowym i i pomocami naukowym i, jak 
też dotyczące faktury powinny nadchodzić z  zagranicy bezpośrednio 
pod adresem szkoły, instytucji lub zakładu naukowego, zamawiającego 
przedm ioty, a nie pod adresem firm y handlowej pośredniczącej, cho­
ciażby takie pośrednictwo miało miejsce.

G R A N I C Z N E  M IE J S C A  P R Z E J Ś C I O W E , W Y Z N A C Z O N E  D O  
P R Z Y W O Z U  D R O B IU  Z  P O L S K I  D O  N I E M I E C .— M in. Skarbu 
ustaliło, że w  wykonaniu działu III pkt. 3 ust. 3 załącznika C  do um o­
w y gospodarczej polsko-niemieckiej z dn. 4/XI 1935 r. („D z . Ust. R. P ."  
N r  83/1935, poz. 512), przedłużonej porozum ieniem  z dn. 19/X 1936 r. 
do dn. 31/XII tegoż roku („D z .  Ust. R. P .”  N r  83/1936, poz. 572), 
Rząd N iem iecki nadesłał wykaz granicznych m iejsc przejściowych, 
w yznaczonych do przyw ozu drobiu z  Polski do Niem iec. Są to nastę­
pujące graniczne miejsca przejściowe: G rajew o— Prostken Bahnhof, 
Z d u n y — Freyhan, Z d u n y — M ilitsch Bahnhof, Sośnie — Neum ittel- 
walder Bahnhof, R aw icz— T rachenberg Bahnhof, R azki— Reuss, Strze- 
bielino — G ross Boschpol, C h o rzó w — Beuthen Bahnhof, C h eb zie— 
K iid e n b u rg  Bahnhof, Łęka — Kostau, Zebrzydow ice — O derberg B ahn­
hof, Łęka — Pitschen, C hojnice — Firchau Bahnhof, Leszno — Fraustadt 
Bahnhof, D raw ski M łyn  — K reuz Bahnhof, Z b ąszyń — Neubentschen 
Bahnhof, M iasteczko — Schneidem iihl Bahnhof.

Ś W I A D E C T W A  R O Z R A C H U N K O W E  W  O B R O C I E  K S I Ę G A R ­
S K IM  Z  R Z E S Z Ą  N I E M I E C K Ą .—W  uzupełnieniu zarządzeń 
w  sprawie specjalnej kontroli obrotu towarowego polsko-niem ieckiego, 
M in. Skarbu okólnikiem z dn. 26/X 1936 r. L . D . IV  26045/3/36 za ­
wiadomiło, ż e — stosownie do uchw ały Kom isji Rządowej Kontroli 
O brotu  Tow arow ego Polsko-N iem ieckiego— artykuły handlu księgar­
skiego, objęte poz. taryfy celnej przyw ozow ej: 836 (książki, broszury, 
książki obrazkowe dla dzieci, książki o charakterze album owym ), 837 
(dzienniki i czasopisma), 838 (kalendarze na papierze, również książ­
kowe z  działem  literackim), 839 (nuty), z 840 (wykonane ręcznie: ry ­
sunki, m apy, plany, nuty i rękopisy), 842 pp. 1, 2, 3 (obrazy, rysunki, 
litografie jednobarw ne i wielobarwne), 843 (mapy, plany, również 
w atlasach jednobarw ne i wielobarwne), z 845 (formularze do tryp ty­
ków), 847 (znaczki pocztowe dla celów filatelistycznych) i z 1 163 (glo­
bu sy)— mogą być przyw ożone z  R zeszy Niem ieckiej do polskiego obsza­
ru celnego i wywożone z tego obszaru do R zeszy bez obowiązku przed­
kładania przy odprawie celnej świadectw rozrachunkowych.

Zwolnienie od tego obowiązku dotyczy wym ienionych towarów 
bez w zględu na ilość oraz bez w zględu na osobę odbiorcy.

Jednocześnie pow yższym  okólnikiem  zostały uchylone wszelkie za­
rządzenia M in. Skarbu, wydane w  sprawie zwolnień od obowiązku 
przedstawiania świadectw rozrachunkowych p rzy przyw ozie z  Rzeszy 
N iem ieckiej i w ywozie do R zeszy artykułów księgarskich.

W Y J A Ś N IE N IE  D O  P O Z . 594 P . 10 T A R Y F Y  C E L N E J  P R Z Y -  
W O Z O W E J .— O kólnikiem  z dn. 10/XI 1936 r. L . D . IV  24051/2/36, 
M in. Skarbu wyjaśniło, że według p. 10 poz. 594 tar. celn. podlega 
ocleniu nie tylko przędza wełniana, zwana potocznie włóczką, lecz 
w  ogóle każda przędza wełniana, dostosowana do detalicznej sprzedaży.
O  przystosowaniu zaś przędzy wełnianej do detalicznej sprzedaży, 
nadchodzącej z  zagranicy w  form ie pasemek lub pasm, me decyduje 
rodzaj opakowania, a tylko sposób motania tej przędzy. U m ieszczenie 
przeto w  jednej opasce (banderola, mankiet) paru łub kilku oddziel­
nych pasemek, dołączanie etykietek, chorągiewek, plom b itp., jak rów ­
nież związyw anie węzłem  końców nitek przędzy pojedyńczych o d ­
dzielnie nam otanych pasemek, nie w pływ a na taryfikację przędzy 
wełnianej, ponieważ jej charakter przystosowania do detalicznej sprze­
daży nie uległ przez to żadnej zmianie. Pojedyńcze zatem  warstwy 
przędzy, zwane pasemkami, podlegają ocleniu podług poz. 594 p. 10,
o ile jednak waga takiego pojedyńczego oddzielnego pasemka nie bę­
dzie przekraczała 1 1 0  g.

Natom iast przędza wełniana, która została przewinięta na motaku 
w  ten sposób, iż powstało parę lub kilka pasemek, stanowiących n ie­
przerwaną ciągłą nitkę przędzy i przewiązanych obcą nitką lub sznur­
kiem  (tworząc ju ż  pasmo) w tedy tylko będzie przędzą, dostosowaną 
do detalicznej sprzedaży, jeżeli poszczególne pasemka w  paśmie ważyć 
będą po 5 lub 10 g z  dopuszczalnym i odchyleniam i do 10 % .

Zdarza się p rzy tym , że p rzy motaniu przewijana nitka przędzy 
pęknie— w tedy, po zatrzym aniu motaka, końce rozerwanej nitki łączy 
się m ałym  węzełkiem  i motak puszcza się dalej w  ruch; taki defekt
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nie w pływ a na pojęcie ciągłości nitki tworzącej pasmo przędzy, a te 
zerwania nitki, bardzo zresztą rzadkie p rzy wełnie, występują nierówno­
miernie.

Czasam i jednak w  nadesłanej z zagranicy przędzy wełnianej w  fo r­
m ie, naśladującej pasma, wyraźnie występuje parę lub kilka węzłów, 
pow stałych nie wskutek pęknięcia nitek, lecz skutkiem związania końców 
przędzy pojedyńczych oddzielnie uprzednio nam otanych pasemek.

Takie w ęzły występują zawsze w  równom iernych mniej więcej odstę­
pach, a ilość ich jest mniejsza o 1 od ilości związanych pasemek. T o  
sztuczne łączenie końców nitek oddzielnie nam otanych pasemek, da­
jące pozór jakoby przędza była przewijana na motaku w  form ie pasm, 
przeciwstawia się pojęciu ciągłości nitki p rzy motaniu przędzy w  pasma 
i nie zmienia przystosowania tej przędzy do detalicznej sprzedaży; 
przędzę w  takim stanie należy clić według p. 10 poz. 594 tar. celn.

K O M U N I K A C J A  I T R A N S P O R T
Z A D A N I A  I P R A C E  

L I G I  P O P I E R A N I A  T U R Y S T Y K I

Śród kom ercjalnych poczynań Zarządu P. K . P. działalność L ig i Po­
pierania T u rystyk i, stowarzyszenia, powstałego w  czerwcu ub. r. dla 
ścisłej współpracy z kolejnictwem  w  zakresie zagadnień turystyki ma­
so w ej— w ybija się niew ątpliwie na jedno z  czołow ych miejsc.

W yd aje się rzeczą interesującą omówienie tła i przyczyn, dla któ­
rych stworzono tę nową instytucję, jej celów, jej środków działania 
i wreszcie rezultatu, osiągniętego w  początkowym  okresie pracy.

Jeśli chodzi o tło, to tu nawiązać trzeba do żyw iołow ego rozwoju 
tzw . taniej turystyki masowej, której pierwotna koncepcja pochodzi 
z W łoch , gdzie zrealizowana została w  znanej ju ż  dobrze form ie pocią­
gów  popularnych i zjazdów m asowych, znajdując wkrótce naśladow­
nictw o w  akcji kolei niem ieckich.

W e  włoskiej koncepcji pociągów popularnych m ieścił się polityczny 
zam iar zapoznania najszerszych warstw ze wszystkim i częściami kraju, 
zetknięcia m ieszkańców różnych rejonów, należących do różnych klas, 
przez co nawiązany byłb y kontakt wewnętrzny, zespalający ze sobą 
bliżej cały naród. R zecz jasna, że tego rodzaju przew ozy m usiały być 
odpowiednio tanie, ażeby m iały siłę atrakcyjną, i wym agały doskonałej 
organizacji— nie tylko samego przewozu, ale i w  punkcie docelowym. 
T rzeb a  było zatem  znaleźć pewne form y taryfowe, zabezpieczające 
kolej od deficytu  z  prowadzenia takiego ruchu, niem ieszanie go z nor­
m alnym  ruchem  tzw . handlowym  i zawodowym , oraz gwarantujące 
sprawność przewozu. O b ok tego trzeba było ująć całe zagadnienie pro­
gram owo i organizacyjnie w  sposób, gwarantujący dobre wykonanie 
tych zadań.

Form a taryfowa została znaleziona w  postaci zw artych pociągów, 
których 80% -ow e zapełnienie podróżnym i, udającym i się na b. krótki 
czas w  minimalnej liczbie kilkuset uczestników — zapewnia kolei pokry­
cie kosztów ruchu, daje mu kontyngent przejazdów inaczej nieosiągalny, 
dodatkowy i nadzwyczajny, obejm ujący niemal wyłącznie podróżnych, 
którzy w  takiej porze, na tak krótki czas, do danej miejscowości docelo­
wej na pewnoby się nie udali. Szereg dalszych warunków, jak ujawnia­
nie okazji w  chw ili niemal ostatniej, ustalanie atrakcyj w  miejscu do­
celowym , im ienność dowodów, użytych do przejazdu, opłacanie na­
leżności z  góry za przejazd tam i z  powrotem , zespolenie organizacyjne 
uczestników, związanie ich obow iązkowym i świadczeniam i, z  góry 
opłacanym i w  m iejscu docelowym  itp .— zm niejsza jeszcze bardziej szanse 
m ożliwego przenikania tzw . ruchu handlowo-osobistego.

O dpow iednia organizacja— przez odpow iedzialny centralny organ 
kolejowy lub półkolejowy, pracujący w  porozum ieniu z odpowiednim i 
instytucjam i i stow arzyszeniam i— akwizycji i obsługi w  terenie gwaran­
tuje celowość, program owość i solidność wykonania całokształtu zada­
nia w  ramach polityki przewozowej. W e  W łoszech zadania te przejęły 
centralnie M inisterstw o Kom unikacji i organizacje partyjne i tu ry­
styczne. Pociągi popularne — ze zniżkam i do 7 5 %  od drogiej co 
prawda taryfy kolei włoskich — pochwycone zostały i naśladowane 
przez zagranicę, zrazu nieufnie traktowane przez zarządy kolejowe, 
następnie uznane jako korzystne i praktykowane dość powszechnie 
jako zw yczajny środek akwizycji.

Szczególne zrozum ienie znalazła nowa idea w  N iem czech, gdzie 
użyta została tak dla celów politycznych i socjalnych— w postaci znanej 
akcji „K ra ft durch F reude” , jak i w  postaci ruchu turystycznego, orga­
nizowanego wprost przez kolej, lub też z  inicjatyw y biur podróży 
i stowarzyszeń.

O b ok  tego jako typ drugi, posiłkowy, w ytw orzyła się w  zakresie 
ruchu masowego turystycznego akcja tzw . zjazdów masowych, pole­
gająca na krótkoterminowej uldze indywidualnej w e wszystkich p o­
ciągach, zm ierzających do określonego punktu odbycia manifestacji 
społecznej, państwowej, narodowej, wielkich targów, wystaw, czy 
nawet tylko wielkich im prez turystycznych.

N a teren P . K . P. przenikały też pow oli idee podjęcia podobnej akcji.
Postępujące przesilenie gospodarcze, a łącznie z  tym  spadek m ożli­

wości indyw idualnych przejazdów rozryw kow ych oraz spadek prze­
wozu na kolejach z jednej strony, a z  drugiej strony olbrzym i wzrost 
ducha organizacyjnego śród najszerszych warstw, w  kierunku ogólno­

społecznym  oraz sportowym  i tu ryzm u — przem awiały za koniecznością 
spróbowania w  Polsce obydw óch form  masowego przewozu tu ry­
stycznego.

Inicjatywa w tym  kierunku wyszła z  trzech stron: od niektórych 
stowarzyszeń, od niektórych dyrekcyj kolejowych i od biur podróży. 
Już w  1933 r. powstają pierwsze przepisy o pociągach popularnych, 
przewidujące pociągi, organizowane z inicjatyw y kolei i z inicjatywy 
społeczeństwa. W  tym że roku stosowane są ju ż  zniżki na zjazdy maso­
we na podstawie kart uczestnictwa, wystawianych przez kolej.

T en  system (przy kilkakrotnej zresztą zmianie przepisów) okazał się 
jednak niebawem nieodpowiedni, wykazując poważne braki w  istot­
nych punktach, związanych z przewozam i masowymi, tj. w  zakresie 
inicjatywy i akwizycji, organizacji przewozu i obsługi terenowej.

Kolejno oceniając wartość poszczególnych inicjatyw, można było 
zarzucić inicjatywie samej kolei zbytnią powolność proceduralną, w yn i­
kającą z obowiązkowej kolegialności pracy, brak łączności z  terenem, 
trudność zobowiązywania się do obsługi w  terenie. Inicjatywa biur 
pod róży— wprawdzie o wiele sprawniejsza — grzeszyła obieraniem 
przewozów, budzących wątpliwość co do ich charakteru turystycznego, 
operując niedopuszczalnym  w  zakresie tych przewozów  czynnikiem  
regularności, obieraniem relacyj m iędzym iastowych, akwizycją, odkła­
dającą przejazdy zwyczajne na term iny pociągów popularnych, przez 
co zbyt wielka ilość ruchu handlowo-indywidualnego przeciekała do 
pociągów biur podróży. W reszcie, inicjatywa stowarzyszeń, bardzo 
bogata i bu jn a— wykazała najniekorzystniejsze wyniki. Przekonawszy 
się o m ożliwości pobierania różnego rodzaju dodatków, szereg stow a­
rzyszeń uchw ycił się pociągów popularnych i zjazdów jako źródła 
w pływ ów , dobijając się o przydzielanie tych pociągów i o zniżki, a nie 
dbając bliżej o obsługę w  terenie i nie mając dostatecznych dośw iad­
czeń w  werbowaniu turystów.

W  rezultacie tego ruch popularny, acz żyw y i m ocn y— poważnie 
chromał, budząc bardzo poważne zastrzeżenia nie tylko u kolei, lecz 
nawet w  opinii społecznej, która z żalem poczęła wym awiać kolei zniżki 
na te cele, wykorzystywane przez kupiectwo i sprytniejszych obywateli 
do celów nieturystycznych. N a tym  tle w ytw orzył się nawet zupełnie 
błędny pogląd, że skoro kolej w  drodze takich zniżek w yw ołuje ruch 
popularny — w ywołałaby ogólna podobna zniżka taryf podobny ruch 
pow szechny na kolejach.

Błędem  w dotychczasow ym  systemie był zupełny brak jednolitego 
programu, brak m ożliwości realnego i sprawnego zbadania i oceniania 
wartości każdej inicjatywy, brak typowej i jednolitej akwizycji, opartej 
na znawstwie terenu, oraz szybkiej akcji kolportażowej, brak uzgodnie­
nia inicjatywy z oceną taborow ych m ożliwości, brak odpowiedzialnej 
obsługi w  punktach docelowych, brak dostatecznej kontroli całego 
ruchu.

Istniejąca form a organizacji kolejowej wymagała odpowiedniego 
usprawnienia w  tym  kierunku, ażeby inicjatywa, przew óz i obsługa 
złączone były  w  jedną całość, i każdy pociąg lub zjazd m asowy obsłu­
żony był w  sposób nienaganny pod w zględem  taryfowym , celów tu ry­
stycznych czy społecznych, którym  służy, i by zaspokoił słuszne nadzieje 
turystów  w  punkcie docelowym .

C ele  te spełnić miała Liga, jako społeczna placówka kolejowa, gw a­
rantująca kolei: programowość całokształtu poczynań, krytyczną ocenę 
wszelkiej inicjatywy w  tym  kierunku, sprawdzającą jej wartość w  spo­
sób szybki i pewny, organizację akw izycji w  sposób jak najsprawniejszy—  
tak, aby uzyskać maksimum wydajności każdej im prezy, wreszcie 
sprawność obsługi turystów  w  terenie.

Zupełnie niezależnie od tych zadań specjalnymi zadaniami L igi, 
przez nikogo nie objętym i w  dziedzinie tu rystyki— m iały być: zjednocze­
nie wszelkich poczynań w zakresie lokalnej propagandy turystycznej, 
opieka nad inwestycjam i o charakterze turystycznym , dostarczanie od­
pow iednich środków, najszersza współpraca z czynnikam i rządowym i, 
społecznym i i stowarzyszeniam i w  zakresie spraw rozwoju turystyki, 
propaganda i działalność, inicjująca, krzewiąca i popierająca wszelkie 
poczynania w  zakresie turystyki.

W  krótkim ujęciu cele L ig i określić można zatem  jako: a) organizację 
i akwizycję oraz obsługę masowego ruchu turystycznego, b) inwestycje 
turystyczne, propaganda, c) opieka nad związkam i propagandy tu ry­
stycznej lokalnej.
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N a organizacyjnym  W aln ym  Zjeździe w  dn. 1 2 /VI 1935 r. Liga zo­
stała powołana do życia przy udziale ok. 30 członków, mianowicie 
stowarzyszeń, związków i instytucyj propagandy turystyki oraz samo­
rządów. N a 36 członków Rady G łównej 1 2 — wybiera W aln y Zjazd,
12 mianują zainteresowani M inistrowie, 1 2 — proponuje samorząd te­
rytorialny i gospodarczy, a mianuje M inister Kom unikacji. Zarząd 
G łów n y składa się z 6  członków, prezesa oraz delegatów M inisterstwa 
Kom unikacji i innych instytucyj państwowych. Funkcje wykonawcze 
pełni N aczelne Biuro W ykonaw cze, zatrudniające zaledwie kilku sta­
łych pracowników oraz kilku pracowników pom ocniczych. N iższym  
organem są delegatury przy dyrekcjach P. K . P., złożone z kilku pra­
cowników dyrekcji O . K . P. N ajniższym  zaś są stacje obsługi, organi­
zowane w  wyjątkowo dużych punktach turystycznych, z obsadą kilku 
pracowników.

Z  charakterystyki struktury L ig i wynika, iż L ig a — operując tak znacz­
nym zakresem zadań, przy tak szczupłym  aparacie wykonawczym  — 
ma charakter wyłącznie instytucji typu nadrzędnego, przy czym  zada­
nia swe spełnia na płaszczyźnie łączności półoficjalnego czynnika kolei 
i władz, interesujących się zagadnieniem turystyki.

Z  drugiej strony swoboda, z jakiej L iga korzysta statutowo, pozwala 
jej na sprawną działalność akwizycyjną, niekrępowaną nadmiarem 
urzędow ych wym ogów i norm.

L iga  jest jakby skomercjalizowaną placówką W yd zia łu  T urystyki 
M in. Kom unikacji, a jednocześnie placówką społeczną, związaną ściśle 
z koleją i nadzorem turystycznym .

Zadaniem  L ig i jest wypełnienie luki organizacyjnej, jaka istniała 
w  nieskoordynowanych stosunkach m iędzystowarzyszeniow ych i po­
m iędzy nimi a koleją i nadzorem turystycznym  Państwa.

D latego też w umowie Ligi z koleją, która zleca jej organizację i akw i­
zycję w  zakresie masowego ruchu turystycznego i która uzbraja Ligę 
w prawo do każdorazowo przez M inisterstw o Kom unikacji ustalanych 
i zatwierdzanych zniżek i opłat dodatkowych z tytułu organizacji i pro­
pagandy — mieści się w yraźny nakaz, że L iga  ma wykorzystyw ać i łączyć 
oraz pobudzać do działania wszelkie istniejące odpowiednie organizacje, 
biura podróży, czynniki samorządowe itp., koordynując ich udział 
w  akw izycji i obsłudze turysty.

Już z  tych sam ych przepisów, zasad organizacji oraz roli nadrzędnej 
wynika jasno istotna różnica pom iędzy charakterem i zadaniami L igi 
i biur podróży oraz obowiązek współpracy z nimi.

C ele  L ig i i biur podróży są zupełnie niewspółmierne. G d y b y  Ligi 
nie było, celów tych nie m ogłyby spełniać biura podróży, i zadania te 
m ogłyby w rócić jedynie spowrotem  do któregoś z wydziałów M in i­
sterstwa Kom unikacji, gdyż oczyw iście biurom  podróży nie m oże być 
powierzane półoficjalne działanie w  zakresie skupiania czynników 
rządowych, sam orządowych i lokalnych instytucyj i stowarzyszeń pro­
pagandy, nie mogą być powierzane zadania gromadzenia funduszów 
na inwestycje i subwencje, nie może być nawet powierzana nadrzędna 
funkcja badania celowości program u turystycznego.

Z  drugiej strony ścisła łączność Ligi przez M inisterstw o i przez dyg 
rekcje— z koleją upraszcza w  sposób znakom ity działanie L ig i w  zakre­
sie przygotowania przewozu, czyniąc z  niej placówkę o wiele bliższą 
kolei od biur podróży.

W reszcie  brak własnych placówek w terenie, brak bezpośredniego 
kontaktu z klientem -turystą — w yklucza w  ogóle m ożliwość konkurencji 
ze strony Ligi w  stosunku do biur podróży. W ręcz przeciwnie, w  pierw ­
szym  rzędzie do działalności akwizycyjnej, propagandowej i do obsługi 
w  terenie wciągnięte są w  drodze um ów biura podróży — na równi 
z  innym i placówkam i, jak  samorządy oraz stowarzyszenia i tow arzy­
stwa wszelkiego rodzaju.

Biura podróży korzystają ze stałej um ow y z L igą  i są poza kasami 
biletowym i jedynym i placówkam i na mieście, w prow adzającym i— tam, 
gdzie istnieją— w  teren cały kontyngent ulg, udzielonych przez M in i­
sterstwo Kom unikacji na podstawie własnej inicjatywy Ligi lub inicja­
tyw y, skontrolowanej przez Ligę.

K ilka biur obsługi, utworzonych w  najżywotniejszych centrach tu ­
rystyki m asow ej— pracuje niemniej zgodnie z biuram i podróży, m aksy­
malnie je  wyzyskując i mając na celu połączenie na miejscu wszystkich 
czynników, dbających o obsługę turysty.

Najbardziej interesująca praca L ig i, za którą odpowiada wobec 
k o lei— w  zakresie masowego ruchu turystycznego przedstawia się 
w  liczbach uczestników następująco:

1935
1936

Pociągi Zjazdy
popularne masowe

r .....................  355 909 83 944
r. (do 31/X) 604 774 214 799

Razem

439 853 
819 573

Z  pociągów popularnych, organizowanych w  1936 r. pod auspicjami 
L ig i, P. K . P. uzyskały w pływ  zwiększony w  porównaniu z 1935 r. 
z z ł  2-1 m iln. do z ł  3-4 miln. P rzy czym  jako specjalny typ  przew o­
zów , który spotkał się z  wielkim  uznaniem, należy wskazać przewozy 
włościan i robotników w pociągach typu „lu dow ego".

W  zakresie inwestycyj — rezultat prac L ig i stanowią: hotel turystyczny 
w Sławsku, D om  G órala w  Zakopanem  (w budowie), prace nad schro­

niskiem w  Siankach, kolej wąskotorowa do N aroczy, jak i szereg sub- 
wencyj i udziałów, m. in. współpraca przy budowie domu turystycznego 
w  W arszaw ie.

O grom na działalność propagandowa L ig i wyraziła się m. in. 
w  436 000 szt. broszur, 1 100 000 ulotek, 159 000 afiszów, 110  000 map 
itp.

L iga  spełniała wszelkie zadania, oparte na zdrowej inicjatyw ie— czyto 
własnej, czyto stowarzyszeń i biur podróży, wyw iązując się w  stosunku 
do kolei sprawnie i akuratnie i przyczyniając jej dochodu przez dostar­
czanie podróżnych nadkontygentowych bez uszczerbku dla tzw . ruchu 
handlowego, m ianqwicie przez obieranie bądź punktów docelowych 
czysto turystycznych, odpowiednich pór i przez wzm aganie atrakcyj­
ności im prez odpowiednio przygotowaną akcją lokalną.

W  wynajdywaniu okazyj, ich szybkim  ocenianiu i gwarancji wobec 
kolei za zgodność danych im prez z interesami dochodowości kolei — 
L iga  doszła do roli pomocnika, cenionego przez kolej, a jednocześnie 
w  społeczeństwie wzrosło zainteresowanie się jej przedsięwzięciami.

R. A .

O B N I Ż K A  T A R Y F  K O L E J O W Y C H  N A  K R A J O W E  N A S IO N A  
O L E I S T E  I O L E J E  R O Ś L I N N E .- Z  dniem 5/XI1 1936 r. weszło 
w  życie zarządzenie M inistra Kom unikacji, wprowadzające obniżkę 
taryf kolejowych na przewóz nasion oleistych i olejów roślinnych kra­
jow ego pochodzenia. Zniżki, ogłoszone w  ,,D z. Tar. i Zarządz. Kolej.”  
N r  45/1936, mają na celu w yrów nanie— w  granicach m ożliwości i słu­
szności — warunków konkurencyjnych poszczególnych zakładów przetw ór­
czych, wynikających z ich geograficznego położenia— zarówno w sto­
sunku do źródeł surowca, jak i rynków zbytu, a ponadto — pogłębienie 
istniejącej preferencji dla krajowych nasion oleistych i olejów roślin­
nych w stosunku do tychże produktów pochodzenia zagranicznego.

W  m yśl pow yższych założeń zniżkam i taryfy objęte zostały tylko 
przew ozy na odległości ponad 250 km, przy czym  rozmiar zniżki zawarty 
jest w  granicach od 1  do 2 klas taryfowych.

W  szczególności nasiona dyni, gorczycy, konopi, lnianki, lnu, rzepa­
ku, rzepiku, rzodkwi olejnej i słonecznika, które na podstawie taryfy 
specjalnej W A -15  ust. A  (T . C z. II/l) korzystały dotychczas z opłat 
klasy 1 3 — uzyskały na odległościach 251-i-400 km stawki przejściowe 
z klasy 13 do 15, na dalszych zaś odległościach — stawki klasy 15. 
W  ten sposób zniżka taryfy, rozpoczynająca się od 250 km, wzrasta 
stopniowo do 25%  na 400 km i dalej.

Nasiona maku, które korzystały dotychczas na podstawie tar. specj. 
W A -15  ust. B  z opłat klasy 10 — uzyskały na odległościach 251-f-400 km 
stawki przejściowe z klasy 10  do 1 2 , na dalszych zaś odległościach — 
opłaty klasy 12  (26% zniżki).

Krajow e nasiona soi, które zgodnie z taryfą specjalną W A -17 ko­
rzystały dotychczas z  opłat klasy 15 — uzyskały na odległościach 251-r- 
400 km stawki przejściowe do klasy 16, na dalszych zaś odległościach— 
opłaty klasy 16 (17 %  zniżki).

W e  wszystkich wym ienionych taryfach stawki na odległości do 250 km 
pozostawiono bez zmiany. T a ryfy  te obowiązują dla przewozu nasion 
oleistych od wszystkich stacyj P. K . P. do tych stacyj, p rzy których 
znajdują się olejarnie lub rafinerie olejów (załącznik 2 do tar. specj. 
W A ), p rzy czym  nadawca obowiązany jest do zamieszczenia w  liście 
przewozow ym  oświadczenia następującej treści: „T o w ar pochodzenia 
krajowego do przerobienia w  olejarni odbiorcy” . Zam ieszczenie takiego 
oświadczenia zapobiega stosowaniu taryfy ulgowej do nasion pochodze­
nia zagranicznego.

O leje  roślinne krajowe uzyskały zniżkę taryfy o jedną klasę, m ianowi­
cie z  klasy 5 do 6  (ok. 8%  zniżki). Zniżkę tę wprowadzono do taryfy 
specjalnej W C -10  ust. A , ustalając na odległości 301-j-450 km stawki 
przejściowe z klasy 5 d o 6 , na dalszych zaś odległościach— opłaty klasy 6 .

Om awiane zm iany taryfowe dowodzą, iż kolej współdziała w  znacznym  
stopniu w  realizacji w ytycznych polityki gospodarczej, zm ierzających 
do stworzenia korzystniejszych warunków dla rozwoju produkcji, opar­
tej na krajowych surowcach rolniczych. O dbije się to korzystnie 
w  pierwszym  rzędzie na interesach rolnictwa, które znajdzie ułatwiony 
zb yt na swe nasiona oleiste, jak również na interesach przem ysłu olejar­
skiego i tłuszczowego, opłacającego niższe przewoźne za surowiec, 
w  dalszej konsekwencji zaś— uprzywilejowanie surowców krajowych 
wpłynie przypuszczalnie na zmniejszenie importu surowców zagrani­
cznych, za tym  znajdzie swoje odbicie w  bilansie handlowym .

Z M IA N Y  W  T A R Y F A C H  T O W A R O W Y C H  P . K . P . - W  „D z .  
Tar. i Zarządz. Kolej.”  N r  45 ogłoszono m. in. zm iany i uzupełnienia 
do załącznika A  do § 4 Regulam inu Przewozu Przesyłek Tow arow ych 
(T . C z. IA ). W ym ieniony załącznik zawiera w y k a z  t o w a r ó w ,  
p r z y j m o w a n y c h  do przew ozu kolejami żelaznym i w a r u n k o ­
w o ,  a więc materiałów w ybuchow ych łatwo zapalnych, budzących 
odrazę i w ydzielających w oń przykrą, wraz z podaniem sposobu ich 
opakowania, ładowania itp. W prow adzone zm iany pozostają w  związku 
z  rozwojem  krajowej produkcji om awianych towarów.

W  postanowieniach o stosowaniu ta ryf specjalnych i w yjątkow ych 
(T . C z. II/l) w  § 24 istniał w  odniesieniu do taryf, przewidujących
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o b l i c z a n i e  p r z e w o ź n e g o  z a  ł a d o w n o ś ć  w a g o n u ,  
warunek przyjm owania wagi rzeczywistej przesyłki, nie mniej jednak 
niż 15 t. Ponieważ na P. K . P. istnieje jeszcze pewna ilość wagonów
o ładowności mniejszej, mianowicie w  granicach 10-ł-15 t — warunek 
przyjm owania minimalnej wagi 15 t  podrażał w  takich wypadkach 
przewoźne. Idąc na rękę postulatom  przedsiębiorstw zainteresowa­
nych, M in . Kom unikacji zniosło omawiany warunek z  dniem 5/XII 
1936 r. W  ten sposób przewoźne za przesyłki, ładowane do wagonów 
10 - lub 1 2 -tonowych, obliczane będzie za wagę rzeczywistą towaru, 
najmniej jednak za ładowność użytego wagonu, bez podwyższania w a­
gi do norm y wymaganej 15 t.

W  zeszycie ta ryf portowych (T . C z. II/6) wprowadzono taryfę w y ­
jątkową u;b-10  na w y w ó z  przez porty m l e k a  z g ę s z c z o n e g o  
od stacji K łodawa z  opłatami klasy wagonowej 11  i drobnicowej III.

M inim alną opłatę za u b e z p i e c z e n i e  t e r m i n u  d o s t a ­
w y  p r z e s y ł e k  d r o b n i c o w y c h  ustalono na poziom ie z ł  1 
(T . C z. IB ), podczas gdy opłata ta za przesyłki wagonowe wynosi 
zl 2 -f-lO — w  zależności od wartości towaru.

N o m e n k l a t u r ę  t o w a r ó w  uzupełniono przez włączenie do 
poz. 936 K . t. sedesów klozetowych, oraz dodanie do poz. 1  015 c 
objaśnienia, iż  podpozycja ta obejm uje zeszyty bez oprawy, których 
pierwsza i ostatnia kartka (okładka) są z  tego samego gatunku papie­
ru, co i karty środkowe (poliniowane lub niepoliniowane); karta pierw­
sza m oże p rzy tym  zawierać nadruki firm y. Z  objaśnienia tego wynika, 
iż zeszyty z oprawą zaliczać należy do pozycji 1 017 K . t. jako w y ­
rób z  papieru oddzielnie niewym ieniony.

Poza tym  uzupełniono wyjaśnienie do § 84 postanowień taryfowych 
(T . C z. IB) w  tym  kierunku, iż za trwałe cechy, świadczące o p r z y ­
n a l e ż n o ś c i  b e c z e k  ż e l a z n y c h  do nadawcy lub odbiorcy 
przesyłki beczek w  stanie próżnym , uważa się w ytłoczone na tych 
beczkach napisy.

S. P.

Z M IA N Y  W C Z E C H O S Ł O W A C K O  - P O L S K IE J  T A R Y F IE  
Z W IĄ Z K O W E J . —W  związku z dewaluacją korony czeskiej przepro­
wadzono ju ż  szereg zmian w  opłatach powyższej taryfy; w  pierwszej 
kolejności wprowadzono przeliczoną po nowym  kursie tabelę opłat, 
wyrażonych w  walucie czechosłowackiej za odległość P. K . P., do tary­
fy  artykułowej N r 210 na eksport z Polski ropy naftowej i jej przetw o­
rów oraz tzw . tabele przerachowania do zeszytów ; 4 (drzewo), 8 (kamie­
nie, surowce i w yroby ceramiczne) i 10  (skóry i kora)— wskutek czego

obniżone częściowo zostały stawki, liczone w  groszach, za odległość kolei 
czechosłowackich.

O becnie, w  dostosowaniu do nowej sytuacji walutowej oraz do bie­
żących zmian w taryfach w ewnętrznych uczestniczących w  tej taryfie 
kolei, przerobiono szereg stawek globalnych, wyrażonych w  groszach, 
które zawierają łączne opłaty za całą odległość przewozu. O dpowiednie 
zm iany, wyrażające się w  obniżeniu dotychczasow ych opłat, dochodzą­
cym  do gr 200 od stawki za 100  kg, ogłoszono z  ważnością od dn. 
10/XII 1936 r. w  num erach 43 i 45 „D z . Tar. i Zarządz. K olej.", miano­
wicie :

W  zeszycie 3 w  zamian dotychczasow ych pozycyj aneksu N rN r 2, 
3, 4, 5, 6, 7, 9, 9a, 9b, 9c wprowadzono nowe następujące: poz. N r 2 
(węgiel w ywarow y z Polski do Czechosłowacji), poz. N r  3 (octan wapnia 
surow y z  Czechosłow acji do punktów granicznych polsko-sowieckich), 
poz. N r 4 (szm aty stare z Czechosłowacji do Białegostoku i Łodzi), 
poz. N r. 11 (cytrynian wapnia z Czechosłow acji do Polski), poz. N r 12 
(odpadki ryżu z  T czew a do szeregu stacyj czechosłowackich), poz. 
N r 13 (siarczek węgla z Czechosłowacji do Polski) oraz N r 14 (wywar 
gorzelniany i melasowy z  Polski do Czechosłowacji).

W  zeszycie 8 wprowadzono nową tabelę opłat do taryfy artykułowej 
N r  251 na eksport dolom itu surowego i palonego ze stacyj Szczakowa 
i Ząbkow ice do Czechosłowacji oraz obniżono stawki pozycji N r  2 
aneksu na im port gliny ogniotrwałej do Polski.

W  zeszycie 14 dotychczasową pozycję aneksu N r 1 , zawierającą 
zniżone, opłaty na tranzyt z  C zechosłow acji do Z . S. R . R . przez Pol­
skę żelaza i stali oraz w yrobów  żelaznych i stalowych, zastąpiono nową 
pozycją, obowiązującą p rzy niezm ienionych warunkach w  okresie 
1/XII 1936 r.-r31/XII 1937 r. W  tym że zeszycie wprowadzono nowe 
obniżone stawki pozycji aneksu N r  2 na tranzyt dynam om aszyn i czę­
ści składowych urządzeń elektrycznych z  Czechosłow acji do Z . S. R . R. 
przez Polskę.

Poza tym , w  uwzględnieniu wniosków zainteresowanych sfer handlo- 
w o-przem ysłow ych, włączono w  zeszycie 8 do taryfy artykułowej 
N r  126 stacje Szopienice i Szopienice-Rozdzień ze stawkami na import 
mąki kamiennej oraz nową pozycję aneksu N r  3, zawierającą zniżone 
opłaty na tranzyt m agnezytu naturalnego i palonego przez Polskę od 
granicy Państwa pod Zahaciem  do 3 stacyj czechosłowackich. W  zeszy­
cie 14 wprowadzono nową pozycję aneksu N r 4, która przewiduje 
zniżone stawki na przewóz rudy żelaznej od stacji czeskiej M arkusovce 
do N ow ego Bytomia.

J. K .

Ż E G L U G A  I S P R A W Y  M O R S K I E
X X I i X X II  M I Ę D Z Y N A R O D O W E  M O R S K I E  

K O N F E R E N C J E  P R A C Y

W  dniach 6-i-24/X b. r. odbyły się w  G enew ie pod auspicjami M ię ­
dzynarodow ego Biura Pracy 2 m iędzynarodow e konferencje, p o­
święcone zagadnieniom  pracy marynarzy.

W  obradach konferencji w zięły udział delegacje 35 państw morskich, 

wśród których była reprezentowana także Polska. W  obradach wzięli 
po raz pierw szy udział przedstawiciele Stanów Zjedn. oraz Z . S. R. R. 
N ie  były  natomiast reprezentowane N iem cy i W łoch y. Państwa, b io­
rące udział w  pracach konferencyj, reprezentowały ok. 84%  świato­
w ego tonażu morskiego. Zgodnie z regulaminami M iędzynarodow ego 

Biura Pracy (M . B. P.) każde reprezentowane w  konferencji państwo 
miało prawo przysłania obok delegacji rządowej także delegacyj zrze­

szeń pracodawców (armatorów) i pracobiorców (marynarzy). D elegata­
mi rządowym i Polski byli Panowie: M inister D r  T .  Kom arnicki, stały 

D elegat Polski przy L idze  N arodów , i J. Zagrodzki, N aczelnik W yd zia ­
łu w  M in. O pieki Społecznej. Zastępcą delegata rządowego był P. T . 
Ocioszyński, N aczelnik W yd zia łu  Żeglugi w  M in. Przem. i Handlu. 
W  charakterze rządowych ekspertów technicznych uczestniczyli w  pra­
cach konferencyj P P .: Radca S. Horszowski i Inspektor Z b . Skokowski 
z  M in. O pieki Społ. Delegatam i pracodawców byli P P .: D yr. F. Kollat, 
Prezes Zw iązku A rm atorów  Polskich, C z. Raczewski, Członek Z arzą­
du Zw iązku, oraz D r T .  Bierowski, Syndyk tegoż Związku. Z  ram ie­
nia m arynarzy obecni byli P P .: J. Kwapiński, Prezes Centrali Zw iązków  
Klasow ych, i A dw okat Szyszkowski, przedstawiciel Zw iązku Zw iązków  
Zawodowych.

Tem atam i obrad i uchwał obydw óch konferencyj, stanowiących de 
facto jedną całość i poprzedzonych pracami konferencji przygotowawczej 
z 1935 r., były  zagadnienia:

1 ) czasu pracy, tzn. długości dnia roboczego m arynarzy na morzu 
i w  portach,

2) urlopów płatnych,

3) ubezpieczenia chorobowego wraz z kwestią obowiązków armatora 
wobec chorego lub rannego marynarza,

4) popraw y warunków pobytu m arynarzy w  portach obcych,

5) kwalifikacyj zawodowych kapitanów i oficerów  marynarki han­
dlowej.

M . B. P., opierając się na uchwałach m iędzynarodowej morskiej 
konferencji pracy z  1929 r. oraz na w ynikach prac kom isji przygoto­

wawczej z 1935 r., w  związku z wynikam i odpowiedniej ankiety m iędzy­

narodowej, przeprowadzonej przez Biuro w  latach 1930-7-31— opraco­
wało projekty 6  konwencyj, form ułujących podstawę dyskusyjną w  za­
kresie wym ienionych powyżej zagadnień. T e  projekty konwencyj były 

przyjęte przez konferencję za podstawę debat, a w  toku prac kom isyj­
nych uległy licznym  i istotnym  zmianom . W  ostatecznym  wyniku konfe­
rencja znaczną większością głosów, przekraczającą w  poszczególnych 
wypadkach wymaganą przez regulam in normę 2/3, uchwaliła w szystkie

6 konwencyj.

Najistotniejsze znaczenie posiadają konwencje o czasie pracy i o p łat­
nych urlopach. Szczególnie pierwsza z nich wywołała wielkie zaintere­
sowanie, czego dowodem była ogromna frekwencja odpowiedniej ko­
misji, napięcie dyskusji i przebieg głosowań. Zagadnienie długości 

czasu pracy m arynarzy ju ż  na konferencji w 1929 r. było pow odem 'głę- 
bokiego konfliktu w  łonie konferencji, zamanifestowanego m. in. se­

cesją delegacyj armatorów, a na konferencji tegorocznej również spotkało 
się z wielką opozycją armatorów, wspieraną bardzo silnie przez rządo­

we delegacje A n glii, Japonii i Indyj Brytyjskich.
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W  debatach nad tą konwencją zarysował się niezmiernie ciekawy 
układ opinij i sił, który zadecydował o ogólnych wynikach konferencji 
październikowej. G rupa delegatów m arynarzy wykazywała dużą spo­
istość wewnętrzną, dyscyplinę i ducha ofensywnego. W  grupie arm ato­
rów przedstawiciele przedsiębiorstw francuskich i amerykańskich, w y ­
ciągając konsekwencje z daleko posuniętego ustawodawstwa krajowego, 
głosowali z  reguły po linii wniosków liberalnych, zm ierzających do rea­
lizacji tendencyj M . B. P. lub postulatów marynarzy, wskutek czego 
grupa armatorów była osłabiona. Z d elegacyj rządow ych— przedstawiciele 
Francji, Stanów Zjedn., Z . S. R . R ., Hiszpanii, M eksyku, a częściowo 
także krajów skandynawskich, opierając się na normach i warunkach 
czasu pracy marynarzy, bądź określonych ju ż  bądź zamierzonych 
w  ustawodawstwach wewnętrznych lub w  umowach zbiorowych, sta­
nowili również niejako wspólny front, przechylający decyzje konferencji 

na rzecz postulatów m arynarzy wzgl. M . B. P.
Odrębne stanowisko zajmowała delegacja rządowa A n glii. D elegat 

angielski ju ż  w  początku debaty nad konwencją o czasie pracy dał wyraz 
poglądowi, że m iędzynarodowej unifikacji norm  o czasie pracy i tzw. 
efektywach (a także o urlopach) powinno tow arzyszyć międzynarodowe 
porozumienie o normach płac m arynarzy, ponieważ w  przeciwnym  razie 
zamiast niezbędnego zrównania warunków konkurencji m iędzy bande­
rami świata uzyska się pogłębienie różnic i pogorszenie warunków opła­
calności żeglugi w  krajach o silniej rozwiniętej polityce socjalnej. Poza 
tym  delegat angielski wskazał bardzo wyraźnie na okoliczność, że 
dopóki warunki socjalne pracy m arynarzy w  Niem czech, które nie bio­
rą ju ż  udziału w  pracy M iędzynarodowej O rganizacji Pracy, nie będą 
faktycznie te same co w  marynarce brytyjskiej, R ząd angielski nie bę­
dzie m ógł ratyfikować odpowiednich konwencyj genewskich.

Przechodząc z kolei do zwięzłego strzeszczenia postanowień uchwalo­

nych w dn. 24/X 1936 r. konwencyj o czasie pracy i efektywach (ilosta- 

nach załóg) oraz o urlopach, należy zanotować, co następuje:
C o  do c z a s u  p r a c y — to w  czasie pobytu statku na morzu (poza 

portami) obowiązuje oficerów  w achtowych i m arynarzy 8-godzinny 
dzień pracy i 56-godzinny tydzień pracy, jednakże dla pokładu tylko 
na statkach powyżej 2 000 brt, a dla m aszyn— powyżej 700 nrt.

O prócz bezpłatnych godzin dodatkowych, które oficerowie wzgl. 
marynarze obowiązani są dać z uwagi na bezpieczeństwo nawigacyjne 
lub specjalne potrzeby-pracy morskiej, konwencja— w brew  projektowi 
M . B. P. i żądaniom arm atorów— godzin dodatkowych na morzu nie 
przewiduje. W szelka więc praca dodatkowa na m orzu, o ile nie wynika 
z konieczności bezpieczeństwa lub natury pracy, np. wyrzucenie po­
piołów w  kotłowniach, jest płatna jako godziny nadliczbowe.

W  czasie postoju statku w  porcie obowiązuje 8-godzinny dzień 
i 48-godzinny tydzień pracy, o ile z rozkazu kapitana nie zostanie zasto­
sowana służba wachtowa. W  dniach przyjścia lub odejścia statku, z uwa­
gi na specjalne wym ogi służby w  takich dniach (ładowanie lub w yłado­
wywanie, przygotowanie i uruchamianie kotłów, motorów, urządzeń 
chłodniczych, porządkowanie statku itd.) mogą być stosowane bezpłatne 
godziny pracy dodatkowej w  ilościach, które dla oficerów  częściowo 

określa sama konwencja, a które dla marynarzy (i oficerów) określają 

bądź przepisy prawa krajowego bądź postanowienia um ów zbiorowych.

Całość postanowień konwencji ma zastosowanie tylko do statków 
handlowych, używanych w  żegludze międzynarodowej (a więc nie 

przybrzeżnej i portowej); poszczególne kraje mogą w  trybie określonej 
w konwencji procedury wyłączać z pod działania norm konwencyjnych 
statki, eksploatowane w międzynarodowej żegludze sąsiedzkiej. W reszcie, 

z  uw agi na techniczne trudności dostosowania tonażu ju ż istniejącego 
do pom ieszczenia dodatkowego personelu (w razie zwiększenia załogi 
wskutek zastosowania przepisów konwencji), rządy mają prawo zwalniać 
statki istniejące (istniejące lub budowane w  dn. 24/X 1936 r.) od prze­
strzegania konwencyjnych norm czasu p racy—jednakże tylko na okresy 
do 5 lat.

Konw encja postanawia wreszcie, że kwestia czasu pracy na statkach, 
nie podlegających konwencji, winna być unormowana autonomicznie 

ustawąmi krajowym i lub umowami zbiorowym i.
W  zakresie u r l o p ó w  p ł a t n y c h  konwencja postanawia, że po 

roku ciągłej pracy w tym  samym przedsiębiorstwie żeglugowym  :>a) ka­

pitan, oficer lub radiotelegrafista ma prawo do 12  dni płatnego urlopu, 
b) m arynarz— do 9 dni, p rzy  czym  te długości urlopów uważane są za 
minimalne i nie obejm ują niedziel lub świąt, przypadających w czasie 
urlopu.

U staw y krajowe lub ustawy zbiorowe winny określić wypadki i w a­
runki, w  których urlop może być podzielony lub przesunięty do nastę­
pnego roku albo kom pensowany zapłatą pieniężną. K onw encja wyraźnie 
podkreśla, że kompensowanie urlopu może mieć miejsce tylko w w y­
padkach wyjątkowych.

U rlop  winien być udzielony w  miarę m ożliwości eksploatacyjnych i za 

wspólnym  porozum ieniem  w  najbliższym  term inie po uzyskaniu prawa 
do niego, przy czym  winien być udzielony bądź w  porcie macierzystym 
statku, bądź w  porcie zaangażowania albo w  końcowym  porcie podróży.
Z  reguły w  obcym  porcie urlop m oże być udzielony tylko za zgodą ma­

rynarza. W szelkie um owy o zrzeczeniu się urlopu są nieważne.

W ejście  w  życie obydwóch konwencyj uwarunkowane zostało złoże­
niem ratyfikacyj przez 5 państw, których tonaż morski przekracza
1 miln. t rej. dla każdego.

#

T e z y  uchwalonych konwencyj w  szeregu postanowień różnią się 
od norm, obowiązujących w  Polsce na m ocy um owy zbiorowej z 1932 r. 
i przepisów ustaw wzgl. zarządzeń państwowych. T a k  w ięc np. konwen­
cyjne norm y czasu pracy stosują się w  polskiej marynarce handlowej 
do statków powyżej 2 600 brt (dla pokładu) i 1 000 brt (dla maszyn) — 
gdy konwencja te kryteria tonażowe ustaliła na 2 000 t i 700 t. U rlopy 
m arynarzy wynoszą w  Polsce 8 dni po roku i 15 po 3 latach, gdy kon­

wencja ustala prawo urlopowe wprawdzie bez progresji ale za to zaraz 
po roku służby na 9 dni roboczych, co po włączeniu niedzieli oznacza
10 dni. N ieco inaczej wyglądają też w  Polsce efektyw y (ibstany) załóg, 

godziny dodatkowe oficerów  i załogi oraz szereg innych drobniejszych 
zagadnień, wskutek czego uzgodnienie stosunków naszych w  tych 
dziedzinach z postanowieniami konwencyj nastręczy niewątpliwie różne 

trudności. Szczególnie drażliwym  zagadnieniem będzie uregulowanie 
konsekwencyj eksploatacyjno-finansowych, wynikających z  tego posta­
nowienia konwencyj, które mówi, że przyjęcie (wprowadzenie w  życie) 
konwencji, wym agające dostosowania stosunków autonom icznych do 
norm konwencyjnych, nie zmienia ipso iure niczego, co marynarze 
posiadają w  w iększym  stopniu na m ocy praw krajowych, umów zb io­
rowych lub zwyczajów.

Bliższa analiza całokształtu norm konwencyjnych, oparta na obser­
wacjach poczynań innych krajów, ułatwi niewątpliwie ocenę dzieła ge­
newskiego, które obok słusznej troski o godziw y byt i ludzkie warunki 

pracy załóg okrętowych m usi także reprezentować troskę o egalizację 
warunków pracy bander morskich świata cywilizowanego.

T. Ocioszyń.ki

R Y N E K  F R A C H T O W Y .—W yjątkow o mocna tendencja panowała 
w  tygodniu spraw ozdawczym  na czołow ych rynkach frachtowych; 
brak tonażu wykazywały rynki A ustralii, L a  Platy, wschodnie i D ale­
kiego W schodu, płacąc stawki, nienotowane od szeregu lat.

Sensację tygodnia stanowiły stawki, osiągnięte przez armatorów 
w w yw ozie pszenicy z A ustralii, gdzie zapotrzebowanie natychm iasto­
wego tonażu zm usiło frachtujących do płacenia za zboże luzem z Sy­
dney sh 37/6 na grudzień, a sh 35/- na styczeń/luty, c o — zależnie od p o­
jem n ości— stanowiło sh 10/3 i 7/6 premii ponad ustalone stawki m ini­
malne. Z  południow ych portów australijskich prem ia na pszenicę w o r­
kowaną wynosiła sh 8/6 , tj. sh 39/- na styczeń.

N a rynku L a  Platy panowało silne ożywienie, zafrachtowano ogółem 
pod zboże 36 statków o łącznym  tonażu 243 000 t —  przy premiach 
sh 3/3-r-3/4% ponad stawki minimalne.

R ynki północno-am erykański i kanadyjski w ykazyw ały mocną 
tendencję stawek pom im o dość ograniczonego ruchu. Frachtowano 
złom  do G dyn i po sh 16/6, do zachodnich W ło ch  po $ 4-55 oraz 
z K u b y  do Japonii po sh 17/6.

Stawki na rynkach wschodnich i D alekiego W schodu były bardzo 
wysokie; w  w yw ozie soi z portu D aln y w ynosiły sh 35/- na grudzień, 
a sh 33/-H-33/6 na styczeń. Zapotrzebowanie tonażu z portów w ybrze­
ża M adras obejm owało ładunki od grudnia po kwiecień po stawkach



1514 POLSKA GOSPODARCZA ZESZ. 50

sh 36/3-7-37/6 na grudzień, sh 35/3 na luty/marzec, a sh 35/- na kwie­
cień. W  w yw ozie ryżu  z B urm y frachtowano na styczeń i luty do H o­
landii po sh 32/6, a na luty/marzec płacono do 33/9, m. in. notowano 
kontrakt na 6  000 t do G dyn i na styczeń po sh 37/6.

R ynek dunajski był nieczynny, w  portach zaś czarnomorskich pano­
wał ruch ożywiony, jednakże z ujawnionych kontraktów notują tylko

frachty na rudę z Poti do Stanów Zjedn. po sh 20/-, podczas gdy stawka 
ta w  marcu b. r. wynosiła sh 1 1 /-.

N a rynku śródziemnomorskim notowano wyjątkowe ożywienie, 
przy czym  osiągnięty został nowy rekord w  w ywozie siemienia baw eł­
nianego z Aleksandrii; stawka na pow yższy towar wynosiła sh 18/--f- 
20/- do Londynu, a sh 17/- do H ull.

P O C Z T A  I T E L E G R A F
R U C H  P O C Z T O W Y , T E L E G R A F IC Z N Y  I T E L E F O N I C Z N Y  W  P A Ź D Z IE R N I K U  1936 R . w  w ażniejszych miastach przedstawiał się 
w  sposób następujący (w tys. jednostek wzgl. zl)'-

N azw a

m iejscowości

L isty  
zw ykłe 

i polecone

L isty  
warto - 
ściowe

Paczki
Przesyłki 

za p o ­
braniem

Zlecenia
Przekazy poczt, 
i telegr. (wpłać, 
wzgl. wypłać, 

na kwotę)

W p łaty  
(wypłaty) 
P. K . O . 

(na kwotę)

Czasopism a T ele
gram y

Rozmowy 
telefoniczne 
międzym. 

i międzynarod.

N a d a n 0 w  u z ę d  a c  h
W arszaw a . . . 19 439 8 11  4 235 3 7 9 7 1 6 6 19 490 4 40 895 9 7 324 8 57 7 2 2 1 8
Ł ó d ź  . . . . 2 137 8 1 1 57 7 18 8 7 5 0 4 545 8 26 180-1 340 4 14 1 70 0
L w ów  . . . . 5 920 0 3 1 60 6 1 4 3 7 9 5 665 6 U  139 0 1 321'4 1 7 2 55 7
Poznań . . . . 8 771  3 3 2 54 3 18 4 1-2 4 054 2 12 071 7 2 185 4 10 4 36 0
Kraków 4 607 1 3 1 56-1 1 5 8 6 3 4 233 2 12 1 1 6 5 1 472 5 10 9 7 4 2
W iln o  . . . 1 056 9 1-9 1 7 2 7 3 4 6 2 480 7 4 209 0 680 2 7-0 1 1 2
K atow ice . . 1 870 9 1 5 2 1 3 7 1 4 9 4 751 1 8 200 0 4 1 2 1 1 2 3 95 0
L u blin  . . . . 571 9 1 6 1 1 6 1 5 1 6 1 630 9 4 917 4 43 7 4 3 1 8 2
B ydgoszcz . 1 1 7 8 9 0-9 16 7 3 9 1 1 1 835 7 4 570 5 2 4 3 7 4'8 18 3
Sosnowiec , 262 7 0-4 4-1 1 4 0-4 2 002 0 3 741 3 26 7 2-7 43 9
Białystok . 574-2 0 5 5 3 1 1 3 0 967 2 2 984 9 45'8 2 9 10 3
C horzów 528 4 0.3 5 1 1-2 0 7 1 305 9 4 192 9 14 9 8 1 5 13 3
G d y n i a . . . . 950 6 0 3 15 3 2 5 0 8 2 907 9 7 381 6 1 0 2 9 8 4 5 0

N  a d e s z ł 0 d o u r z  ę d ó w
W arszaw a . U  30 10 16 5 1 0 3 9 1 4 0 8 4 13 992 9 5 257 3 1 1 7 6 79 3 2 6 1 3
Ł ó d ź . . . . 2 854 4 1 0 32 8 8 0 14 4 9 355 3 1 654'5 325 9 1 7 5 50'5
L w ów  . . . . 5 971 4 5 6 56 7 1 4 2 5 5 661 9 2 124 3 287 2 17 6 64 8
Poznań 3 077 2 5 4 41-2 6 5 3 4 3 380 3 1 593 4 10 98 1 1 0 4 6 6
Kraków  . . 3 849-7 3 9 48-9 8 3 1  6 4 275 6 1 897 1 270-2 1 7 0 75 3
W iln o  . . . . 1 465 6 4' 8 17 7 4 1 2 3 2 950 7 1 030 7 110 9 8 3 12-9
Katow ice . 1 426 0 2 1 26’5 6  9 2 2 1 669 6 807 3 147 9 8 9 85 0
Lublin. 778 6 0 4 9 6 1 0 1 8 1 915 8 699-7 1 1 6 4 2 9 26 3
B ydgoszcz 1 294-6 0 6 1 6 8 3 0 2 8 1 516 5 986 7 1 3 3 8 4 3 1 9 7
Sosnowiec . 393 8 0 ’8 5-7 2 6 3 3 617 1 720-7 4 4 4 3 1 23 7
Białystok . 339 4 1 9 6 8 2 3 1 2 1 437 9 428 9 68 0 2 7 9 8
C horzów  . 5 2 1 5 0 5 7 4 2 0 1 3 337 8 450-2 109 7 1 4 —

G dynia 984 7 0 4 1 7 0 1 5 2 1 1 978-2 792 5 101 3 9 5 3 9 5

W e k s l i  w  październiku b. r. nadesłano do urzędów i agencyj 
pocztow ych do inkasa 249-5 tys. sztuk na kwotę z l  27 514 tys., z  tego 
zainkasowano 193-0 tys. sztuk na kwotę z l  22 425, zaprotestowano 
25-1 tys. sztuk na kwotę z l  2 640 tys., zwrócono bez protestu 20-2 tys. 
sztuk na kwotę z l  1 329 tys.

R o z m ó w  t e l e f o n i c z n y c h  m iejscowych przeprowadzono 
w październiku b. r. na sieciach M inisterstwa Poczt i Telegrafów  oraz 
Polskiej A kcyjnej Spółki Telefonicznej (w tysiącach): w  W arszawie 
17 272, w  Ł o d zi 3 500, we Lw ow ie 2 008, w  W ilnie  1 811, w  K rako­
wie 1 778, w  Poznaniu 1  330, w  Katowicach 1 285, w  Bielsku 935, 
w  G dyn i 735, w  Białym stoku 504, w  C horzow ie 473, w  B ydgoszczy 
399, w  Sosnowcu 331, w  Lublinie  245, w  T oruniu  187 i w  Częstocho­
wie 185.

W P Ł Y W Y  I R O Z C H O D Y  P R Z E D S I Ę B I O R S T W A  .P O L S K A  
P O C Z T A , T E L E G R A F  I T E L E F O N "  W  P A Ź D Z IE R N I K U  
1936 R . przedstawiały się, jak następuje (w zl):

Wpływy Rozchody

G łów na Składnica M ateriałów T eletech
n ic z n y c h ...............................................

Izba K ontroli Rachunkowej Poczt i T e
le k o m u n ik a c ji ....................................

E m e r y tu r y ...............................................
D łu g i i gwarancje . . . . .  . 
Przelew z tytułu państwowego podatku 

dochodowego i opłaty emerytalnej 
I n w e s t y c je .............................  ■ •

R a z e m

127-60

45-62 
2 744-50

16 796-86

101 481-26 
1 377 702-15 
1 298 562-09

105 416-00 
1 913 380-29

16 047 130-01 19 497 191-351)

D yrekcje okr. poczt, i telegr.
U rzęd y  pocztowe . . . .
U rzędy telefoniczno - telegraf.
R a d io te le g r a f ..............................
Państwowy Instytut Telekom un, 
G łów na Składnica M ateriałów Pocz 

t o w y c h ...................................

3 005-53 
10 431 760-76 

5 085 227-47 
522 730-03 

1 476-50

12-00

660 686-21 
10 989 771-34 

2 804 738-88 
121 507-74 

83 142-29

24 006 24

N adw yżka rozchodów nad wpływam i z Państwowego Przedsiębior­
stwa „Polska Poczta, T elegraf i T ele fo n " w  październiku 1936 r. 
wynosiła z l  3 450'061’34.

N iezależnie od tego dochody i wydatki Zarządu, wykonywanego 
przez M inisterstwo Poczt i Telegrafów , stanowiły: z l  526 12 w  do­
chodach i z l  246 607"93 w  wydatkach.

W p ły w y  urzędów obejm ują m. in. dochód z następujących 
źródeł (w zl):

P o c z to w e ...................................  9 790 051‘48
T elegraficzne . . . . ' .  657 177"79 
T e l e f o n i c z n e ........................ 4 390 270"93

D ochody radiotelegrafu składają się głównie z  opłat radiotelegra­
ficzn ych w  kwocie z l  162 645"66 oraz radiofonicznych w  kwocie 
zl 349 970-81.

’ ) Wypla~ono pobory za paźdz.ern k i listopad.
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P R A W O  I S A D  W  Ż Y C I U  G O S P O D A R C Z Y M
N O W E L I Z A C J A  

P R Z E P I S Ó W  O  K O M I S J A C H  R O Z J E M C Z Y C H  
D O  Z A Ł A T W I A N I A  Z A T A R G Ó W  Z B I O R O W Y C H

O głoszone w  „ D z . Ust. R. P ."  N r 83/1933, poz. 604 rozporządzenie 
Prezydenta Rzplitej z dn. 27/X 1933 r. ,,o nadzwyczajnych komisjach 
rozjem czych do załatwiania zatargów zbiorow ych pom iędzy pracodaw­

cami a pracownikami w  przemyśle i handlu” uprawniło Radę M inistrów 
do powoływania nadzwyczajnych komisyj rozjem czych (na wniosek 

M inistra O pieki Społecznej) do rozstrzygania zatargów zbiorowych 
pom iędzy pracownikami i pracodawcami w  przypadkach, gdy polu­

bowne załatwienie zatargów okaże się niemożliwe. Powoływanie tych 
komisyj odbywa się w  drodze uchwały Rady M inistrów  (art. 1 ).

Pracow nikam i— według tego rozporządzenia — są osoby, zatrudnione 
na podstawie um ów o pracę. Jednak wyłączone z  pod jego m ocy obo­
wiązującej są następujące kategorie pracowników: a) zatrudnieni w in­
stytucjach i urzędach państwowych, b) w  przedsiębiorstwach i zakła­
dach, podlegających władzom  wojskowym , c) w  przedsiębiorstwach 
państwowych „Polskie K oleje Państwowe”  i „Polska Poczta, T elegraf 
i T elefon ” , d) w  monopolach państwowych i lasach państwowych, 
e) w  skomercjalizowanych przedsiębiorstwach państwowych, / )  w  szko­
łach i kursach zawodowych i artystycznych, wreszcie g) w  urzędach 
gm inńych i związkach samorządowych oraz w  ich przedsiębiorstwach 
i zakładach, jeżeli umowa o pracę oparta jest o statut, regulujący sto­

sunki służbowe (art. 2).

W ed łu g  rozporządzenia z 1933 r. w  wyniku takiej uchwały komisję 

powołuje M inister O pieki Społecznej, przy czym  orzeczenie ma moc 

prawną w razie dwóch okoliczności: a) gdy przyjm ują je  uczestnicy 
zatargu, b) gdy zatwierdzi je  M inister O pieki Społecznej (art. 3).

W ed łu g  art. 4 wytycznym i komisji przy wydawaniu orzeczenia są 

istniejące przepisy i wykładnia zobowiązań, oparta o ogólne zasady 
prawa oraz słuszności, gdy zaś chodzi o nowe warunki p racy— to mają 
być uwzględniane „interesy pracodawców i pracowników zgodnie 
z przeświadczeniem słuszności, biorąc pod uwagę potrzeby dobra 
publicznego i gospodarstwa społecznego” .

T aka „nadzwyczajna komisja”  przede wszystkim  ma ustalać w a­

runki, na jakich powinny być zawierane indywidualne um owy o pra­
cę w  tych zakładach, które są objęte zatargiem. Przyczym  o ile w a­
runki um owy indywidualnej o pracę dają mniej korzyści pracownikowi, 

niż orzekła nadzwyczajna kom isja— to z samego prawa muszą być one 
zmienione i zastąpione tezami norm atywnym i orzeczenia komisji. N a ­
tomiast gdy warunki takich umów są korzystniejsze dla pracowników 
od postanowień orzeczenia— to pozostają w  m ocy (art. 5 ) .

O rzeczenie takiej komisji wydaje się na czas określony. Jednak M i­
nister O pieki Społecznej w  porozumieniu z M inistrem  Przem ysłu 
i Handlu władny jest uchylić takie orzeczenie w  przypadku zasadniczej 
zm iany warunków gospodarczych od czasu wydania orzeczenia (art. 8).

Specyficzną normą tegoż rozporządzenia był przepis, uprawniający 
Radę M inistrów  do w ydaw ania— na wniosek M inistra O pieki Społe­
czn e j— rozporządzeń, nadających orzeczeniom komisji moc powszechnie 

obowiązującą na pewnym  obszarze w  zastosowaniu do pewnej gałęzi 

pracy, zupełnie niezależnie od tego czy  chodzi o zakład, objęty za­
targiem zbiorowym , czy też nieobjęty nim  (art. 9). Inaczej mówiąc, 
rozporządzenie takie staje się obowiązującym  dla wszystkich praco­
dawców i pracowników pewnej gałęzi pracy, a nie ogranicza się do 
pracodawców i pracowników pewnego przedsiębiorstwa, w  którym  

ma miejsce zatarg zbiorowy.
Rozporządzenie z 1933 r. o nadzwyczajnych komisjach nie było p o­

myślane jako obowiązujące na całym obszarze Państwa, gdyż nie ob ej­

mowało całego województwa pomorskiego, górnośląskiej części w oje­
wództwa śląskiego, jako też przylegających do Pomorza powiatów w o­
jew ództw a poznańskiego, tj. szubińskiego, wyrzyskiego, inowrocław skie­

go i bydgoskiego (art. 13).
Przepisy rozporządzenia skutkiem tego, iż o powołaniu kom isji roz­

strzyga Rada M inistrów w drodze uchwały, a o nadaniu jej orzeczeniom  
m ocy obowiązującej na pewnym  obszarze rozstrzyga ona przez w yda­
nie rozporządzenia specjalnego— okazały się za mało elastyczne; to też 

jedynie parę razy komisje rozjemcze były  powoływane.
W ob ec powyższego Rada M inistrów  w  dn. 30/XI b. r. uchwaliła taką 

nowelizację rozporządzenia z  1933 r., która ułatwi jego stosowanie. 

Sprowadza się ona:
1 ) do usunięcia z tytułu rozporządzenia i tekstu wyrazu „n adzw y­

czajn a", a pozostawienia nazw y „kom isja rozjem cza” ,
2) do przekazania całkowitej decyzji i inicjatywy w  powoływaniu 

komisji rozjem czej fachowym  M inistrom  bez każdorazowej potrzeby 
uzyskiwania uchwały Rady M inistrów , tj. M inistrow i Opieki Społecznej 

w  porozum ieniu z M inistrem  Przem ysłu i Handlu,
3) również ci sami M inistrowie będą uprawnieni do ogłaszania roz­

porządzenia o nadaniu m ocy powszechnie obowiązującej na pewnym  
obszarze orzeczeniu odnośnej komisji w  pewnej gałęzi p racy— zamiast 
dotychczasowej normy, przekazującej tę kwestję rozporządzeniom R a­

dy M inistrów,
4) wreszcie nowelizacja obejm ie cały obszar Państwa, tj. odnośne 

normy będą również obowiązywać na Pomorzu, na G órnym  Śląsku 
i w e wszystkich powiatach województwa poznańskiego.

Ś . Baudouin de Courtenay

K R O N I K A  T Y G O D N I O W A

P R Z E G L Ą D  U S T A W  I R O Z P O R Z Ą D Z E Ń
R O Z P O R Z Ą D Z E N IA  P R E Z Y D E N T A  R Z P L IT E J :

T y m c z a s o w e  w p ro w a d ze n ie  w  ż y c ie  n ie k tó r y c h  p o sta n o w ień  
p ro to k o łu  d o d a tk o w eg o  do p ro w iz o ry c z n e g o  u k ła d u  h a n d lo w ego  
p o lsk o -fra n c u s k ie g o  z  dn. 18/V II 1936 r . — rozporz. z  dn. 4/XII 
1936 r. ( „D z . Ust. R. P ."  N r  90/1936, poz. 623).
T y m c z a s o w e  w p ro w a d ze n ie  w  ż y c ie  p o sta n o w ie ń  u k ła d u  p olsko- 
s z w a jc a r s k ie g o  z  dn. 19/XI 1936 r .  w  s p r a w ie  lik w id a c ji  su m , 
w p ła co n y c h  do o d n o śn y c h  in s ty tu c y j k o m p e n s a c y jn y c h  n a  rz e c z  
w ie r z y c ie li  p o lsk ic h  i s z w a jc a r s k ic h  — rozporz. z dn. 4/XII
1936 r. ( „D z . Ust. R . P ."  N r 90/1936, poz. 624).

R O Z P O R Z Ą D Z E N IA  M IN IS T R Ó W :

N is z c z e n ie  o d p isó w  p ro te stó w  w e k sli i c zek ó w  — rozporz. M inistra 
Sprawiedliwości z dn. 19/XI 1936 r. („D z . Ust. R. P ."  N r 90/1936, 
poz. 625).
Z m ia n y  w  r o z p o r z ą d z e n iu  o u p o w a żn ie n iu  u rzę d ó w  c e ln y c h  do 
p rz e p ro w a d z a n ia  d o ch o d ze ń  i ro z s tr z y g a n ia  sp r a w  k a r n .c h

sk a rb o w y c h  o r a z  o u sta le n iu  o k rę g ó w  ich  te r y to r ia ln e j w ła ś c i­
w o śc i — rozporz. M inistra Skarbu z  dn. 21/XI 1936 r. („D z . Ust. 
R. P ."  N r 90/1936, poz. 626).
I z b y  ro zra ch u n k o w e  — rozporz. M inistra Skarbu z dn. 25/XI
1936 r., wyd. w poroz. z M inistrem  Sprawiedliwości („D z . Ust. R . P .”  
N r  90/1936, poz. 627).
C z a so w e  z m n ie jsz e n ie  l ic z b y  dni p r a c y , u w a ż a n y c h  za  ty d z ie ń  
p o d le g a n ia  o b o w ią zk o w i z a b e z p ie c z e n ia  na w y p a d e k  b e z r o b o ­
c ia , w  o d n ies ien iu  do n ie k tó ry c h  k a te g o ry j ro b o tn ik ó w  sezo n o ­
w y c h  — rozporz. M inistra O pieki Społecznej z  dn. 26/XI 1936 r. 
(„D z . Ust. R. P .”  N r  90/1936, poz. 628).

TERMINY O G Ó L N Y C H  ZEBRAŃ W  SPÓŁKACH  
A K C Y JN Y C H

18 g r u d n i a :
— „T h o n e t-M u n d u s “  P o l.  F a b r . G ię ty c h  M e b li, S. A . - -

o g. 12  w  hot. Europejskim  w W -w ie
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23 g r u d n i a :

— „ D o m  S z tu k i"  (H otel d es V en tes), S. A . — o g. 18
w lok. S-ki w  W -w ie, N ow y Świat 27.

28 g r u d n i a ;

— P o l P r z e m . W ód cz. Z a k ł. P r z e m . „ R e k t y fik a c ja  W a r­
sz a w s k a  — W in k e lh a u se n  i A k w a w it" ,  S. A . —  o g. 18 w  lok.
S-ki w  W -w ie. D obra +8/50.

29 g r u d n i a :

— • T -w o  B ro w a ró w  i F a b r . D r o ż d ż y  S p ir y t .  „ B e r g s z lo s " ,
S. A . —  o g. 17 w  lok T -w a  w  Równem , 3 M aja 213/215.

—  „ G ó r n o ś l.  W y tw . C h e m . d a w n . F . R e ic h e lt" ,  S A .
o g. 11 w  lok. S-ki w  Katowicach, Jagiellońska 5.

— S . A . P r z e m . C e m e n t . „ W ie k “  — o g. 17 w  W -w ie, 
W arecka 1 1  m. 17.

— „ A k c .  T -w o  K u r la n d z k ie j O le ja r n i w  W iln ie "  — o g.
14 w  lok. S-ki w  W iln ie , Słowackiego 28.

30 g r u d n i a :
— Ł o w ic k ie  Z a k ł. P r z e m . C u k r . i R a fin . „ I r e n a " ,  S. A .

w Łyszkow icach —  o g. 17 w  lok. S-ki w  W -w ie, M azow iecka 5.
—  „ D r u t  P o ls k i" ,  S. A . —  o g. 18 w  lok. S-ki w  W -w ie, 

M arszałkowska 9 m. 9.
— „ M ły n y  i  T a r ta k i  W ą g ro w ie c k ie “ , S. A .—  o g. 16 y2 w  lok.

S-ki w  W ągrow cu.
— „ P o lm e t”  P o l. F a b r . L a m p , L a ta r ń  i W y r. M et., 

S. A . — o g  16 w  kanc. N ot. A ntoniew icza we L w ow ie, Batorego 9

S K A R B O W O Ś Ć  I F I N A N S E
P I E N I Ą D Z  I KREDYT

U K Ł A D  P O L S K O - S Z W A J C A R S K I  

W  S P R A W I E  O D M R O Ż E Ń  W I E R Z Y T E L N O Ś C I

W  związku z wprowadzeniem  ograniczeń dewizowych w  Polsce — 
w stosunkach handlowych polsko-szwajcarskich zaszły komplikacje, 
które trw ały ze szkodą dla obu stron przez szereg m iesięcy i dopiero 
przed niedaw nym  czasem zostały zasadniczo usunięte. C hodzi tu
o wprowadzony w  swoim  czasie przez władze szwajcarskie zakaz transfe­
rowania należności polskich wierzycieli do Polski oraz o analogiczne 
zarządzenie władz polskich w  stosunku do należności szwajcarskich.

Zam iast dokonywać transferu, dłużnicy szw ajcarscy— w  m yśl w yda­
nego w Szwajcarii zarządzenia— wpłacali sumy, należne polskim w ie­

rzycielom , do Banku N arodowego Szwajcarskiego. Podobnie postępo­

wali dłużnicy polscy, którzy na zlecenie czynników rządowych polskich, 
zamiast transferu, wpłacali sumy, dłużne wierzycielom  szwajcarskim, 
na specjalne konto do Polskiego Tow arzystw a Handlu Kom pensacyjnego 
w  W arszaw ie. O b ie  strony działały tu, oczywiście, z myślą skompenso­
wania w  odpowiednim  czasie sum, wpłaconych na te konta blokowe, 
na warunkach, jakie zostałyby określone w  odpowiedniej umowie roz­
rachunkowej.

Charakter obrotów towarowych polsko-szwajcarskich, dających pa­
syw ny bilans dla Polski, sprawił, że sumy, zamrożone w  ten sposób 
po stronie polskiej, były  wyższe niż odnośne należności polskich w ie­
rzycieli, zamrożone w  Szwajcarii. Problem  wyrównania obustronnych 
należności okazał się niezbyt łatwy do rozwiązania, wskutek czego pro­

wadzone w  tej sprawie rozm owy nie dawały na razie dość szybkich 
rezultatów w sensie trwałego, generalnego rozwiązania. W  ostatnim 
czasie sprawę skomplikował ponadto fakt dewaluacji franka szwajcar­
skiego.

Jednakowoż, nie chcąc dłużej więzić należności obustronnych w ie­
rzycieli, co oczyw iście w pływ ać musiało również na osłabienie w za­
jem nego obrotu towarowego, obie strony, powodowane przyjazną 

chęcią chociażby częściowego załatwienia sprawy, doszły do porozu­
mienia na odcinku uruchomienia sum zam rożonych, pozostawiając do 
późniejszego, m ożliwie rychłego, załatwienia sprawę dalszych obustron­

nych rozrachunków.
W  ten sposób doszedł do skutku układ pom iędzy Polską i Szwajcarią, 

dotyczący likwidacji sum, wpłaconych do odnośnych instytucyj kom ­
pensacyjnych na rzecz wierzycieli polskich i szwajcarskich, podpisany 
w  dn. 19/XI 1936 r. w  W arszaw ie. U kład ten, podlegający jeszcze ra­
tyfikacji, wprowadzony został tym czasowo w życie rozporządzeniem 
Prezydenta Rzplitej z dn. 4/XII 1936 r. (,,D z. Ust. R. P .”  N r  90/1936, 
poz. 624)— z tym , że postanowienia tego układu obowiązują od dn. 
30/XI 1936 r.

W  m yśl tego układu, kwoty, wpłacone do Banku N arodowego Szwaj­
carskiego na rzecz wierzycieli polskich, będą zakredytowane na rachunku 

bezprocentowym , jąk,i otw orzy Bank ten Polskiem u Tow arzystw u 
H andlu Kom pensacyjnego, Sp. z o,, o. T ak  samo kwoty, wpłacone te­

mu Tow arzystw u, lecz tylko do dn. 30/XI 1936 r., na rzecz w ierzy­
cieli szwajcarskich, będą zakredytowane na rachunku bezprocentowym , 
jaki otworzy wspomniane Tow arzystw o Bankowi Narodowem u Szw aj­

carskiemu.
Sum y, wpłacone do dn. 30/XI 1936 r. Tow arzystw u H andlu K o m ­

pensacyjnego przez dłużników  polskich na rzecz wierzycieli szwajcar­
skich, będą regulowane w ierzycielom  w  drodze kom pensaty z  sum, 
zakredytowanych na rachunku tego T ow arzystw a w  Banku N arodowym  
Szwajcarskim . O d w rotn ie— sumy, wpłacone do Banku Narodowego 
Szwajcarskiego przez dłużników szwajcarskich na rzecz wierzycieli 
polskich, będą wypłacane wierzycielom  tym  w drodze kompensaty 
z sum, zakredytowanych na rachunku Banku Narodowego Szwajcar­
skiego we wspom nianym  Towarzystwie.

W yp łaty  w ierzycielom  polskim  i szwajcarskim odbywać się będą 

w  porządku chronologicznym  wpłat, dokonanych w T ow arzystw ie oraz 
w  Banku Szwajcarskim w granicach sumy, znajdującej się na rachunku 
instytucji tego kraju, w  którym  wierzyciel ma swoją siedzibę.

Sprawę różnicy kursu, wynikającego z dewaluacji franka szwajcarskie­

go, układ uregulował w  ten sposób, że sumy, wpłacone przed dn. 27/IX 
b. r. zarówno do Banku N arodowego Szwajcarskiego, jak i do Polskiego 
T ow arzystw a Kom pensacyjnego, będą wypłacone wierzycielom  polskim 
i szwajcarskim po kursie oficjalnym , notowanym  w  W arszaw ie w  dniu, 
poprzedzającym  wpłatę do danej instytucji. Natom iast kwoty, w płaco­
ne do Banku Szwajcarskiego jak i do Polskiego Tow arzystw a K om pen­
sacyjnego po tej dacie, będą wypłacone wierzycielom  polskim i szwajcar­
skim po kursie oficjaln ym — notowanym  w  W arszaw ie w  dniu, poprze­

dzającym  wypłatę wierzycielom.
Innymi słowy, sumy, wpłacone przez dłużników przed dniem 27/IX 

b. r., będą wypłacone wierzycielom  według starego kursu, natomiast 
sum y, wpłacone po tym  term inie, a więc po dewaluacji franka szwajcar­

skiego— według nowego kursu.
Jak zaznaczyliśm y wyżej, należności szwajcarskie w  Polsce stanowią 

sumę większą niż należności polskie w  Szwajcarii. T o  też za podstawę 
do rozliczeń według obecnie zawartego układu wzięto tylko te sumy, 

które dłużnicy polscy wpłacili do Polskiego Tow arzystw a Handlu 
Kom pensacyjnego do dn. 30/XI 1936 r. W ierzytelności szwajcarskie, 

których suma nie została wpłacona do tego terminu na rachunek 
Banku Szwajcarskiego w  Tow arzystw ie Kom pensacyjnym , będą sta­
nowić, o ile chodzi o ich uregulowanie, przedm iot późniejszego układu.

Natom iast dłużnicy szwajcarscy, wobec tego, że po stronie szwajcar­

skiej na koncie figuruje suma niższa niż po stronie polskiej, będą na­
d a l— również po dn. 30/XI b. r. — wpłacali równowartość sw ych długów 

wobec wierzycieli polskich na rachunek T ow arzystw a K om pensacyjne­
go w  Banku Narodowym  Szwajcarskim, aż do wyrównania wpłat na to 
konto z sumami, wpłaconym i po stronie polskiej przed dniem 30/X1 
b. r.

Układające się strony zgodziły się na wyłączenie z  uregulowania, 
przewidzianego w  tym  układzie, płatności, nie wynikających z dostawy 
towarpw pochodzenia szwajcarskiego lub polskiego, ze świadczeń
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firm  szwajcarskich lub polskich w  obrocie uszlachetniającym i repara­
cyjnym , ze świadczeń za usługi, jak n p .: komisowe, prowizje, koszty 
komiwojażerów, koszty transportu, koszty celne itp., z innych kosztów 
ubocznych, jak n p .: pensje, wynagrodzenia, pobory przedstawicieli, 
urzędników i robotników, opłaty za patenty na wynalazki itp., z kosztów 
administracji, poniesionych przez firm y szwajcarskie lub polskie dla 
eksploatacji przedsiębiorstw, posiadanych w  Polsce lub w  Szwajcarii, 
bądź to w  postaci spółki stowarzyszonej, bądź też filii lub agencji, z z y ­
sków i strat ogólnych, w ynikłych z transakcyj handlowych, z procentów 
i różnic kursowych, w ynikłych z obrotów towarowych, a wreszcie ze 
świadczeń szwajcarskich lub polskich z dziedziny własności intelek­
tualnej, jak: licencje itp. O znacza to, że płatności, które wynikają z  w y ­
żej wym ienionych tytułów, nie mogą być  rozrachowane w  trybie, 

przewidzianym  umową.
Bank N arodow y Szwajcarski oraz Polskie T ow arzystw o Handlu 

Kom pensacyjnego będą się wzajem nie inform owały o wpłatach na 

rachunki, podając datę każdej z  nich, rodzaj towaru, za który wpłata 
jest dokonana, jak  również wszystkie dane, pozwalające na utożsamienie 
eksportu towarów. Zawiadom ienie o wpłacie będzie równoznaczne 
z upoważnieniem do w ypłaty wierzycielowi po stwierdzeniu zgodności 

transferu z układem.
Om aw iany tu układ przestanie obowiązywać z chwilą, gdy równo­

wartość wszystkich sum, wpłaconych przez polskich dłużników do 
Polskiego Tow arzystw a H andlu Kom pensacyjnego przed dniem 
30/XI 1936 r., zostanie wypłacona w ierzycielom  szwajcarskim.

R E G U L O W A N I E  N A L E Ż N O Ś C I  
Z A  I M P O R T O W A N Ą  W E Ł N Ę  S U R O W Ą

I C Z E S A N Ą

Uchwałą Kom isji Dewizow ej z dn. 20/XI b. r. zm ieniony został 
okólnik N r  23 K om isji D ew izow ej w  sposób następujący:

W  związku z  przydziałem  kontyngentu dew izowego dla Konw encji 
Przędzalń W ełn y  Czesankowej na pokrycie należności za wełnę surową 
i czesaną, importowaną z zagranicy na potrzeby rynku wewnętrzne­
go, oraz kosztów ubocznych — banki dewizowe i oddziały Banku Pol­
skiego upoważnione zostały bez każdorazowego osobnego zezwolenia 

Kom isji D ew izow ej:
1 ) do sprzedaży i dokonywania przekazów za granicę oraz przyjm o­

wania wpłat na rachunki zagraniczne wolne na podstawie zaświadczeń 
dewizow ych, wydawanych przez w yżej wspom nianą Konw encję;

2) do wysyłania za granicę weksli z adnotacją e w g okólnika N r  26 
ust. II, na podstawie zaświadczeń Konw encji i to w  kwocie, na jaką 

opiewa dane zaświadczenie.
Zaświadczenia mogą być wykorzystane tylko do terminów, w  nich 

oznaczonych, które nie mogą być dłuższe niż 15 dni, i nie mogą służyć 
do wykonania kilku przekazów w różnych terminach.

Postanowienie niniejsze nie zwalnia jednak banków dewizowych 
i oddziałów Banku Polskiego od obowiązku żądania od poszczególnych 
firm  przedstawiania dokum entów, wym aganych przy przekazywaniu 

za granicę należności z tytułu importowanych towarów, i badania tych 
dokumentów.

Przydział zagranicznych środków płatniczych dla przedsiębiorstw, 

nie korzystających z kontyngentu grupowego surowcowego Konw encji 
Przędzalń W ełn y  Czesankowej w  Polsce, dokonywany będzie— bez 
w zględu na sum ę— przez Kom isję D ew izow ą na podstawie indyw i­
dualnych wniosków, składanych za pośrednictwem banków dewizowych 

lub oddziałów Banku Polskiego.
W o b ec powyższego banki dewizowe i oddziały Banku Polskiego 

mają prawo decydowania wniosków o zezw olenie na zapłatę należności 
z pow yższych tytułów  tylko wówczas, jeżeli do wniosku załączone jest 
zaświadczenie dewizowe Konw encji; w e w szystkich innych przypad­
kach— bez względu na sum ę— decyzja przysługuje w yłącznie Kom isji 
D ewizow ej, nawet wówczas, gdy kwota przekazu z tytułu należności 

za towar nie przekracza sum y zl 3 000, a z tytułu kosztów importu 

zl 1 0 0 0 .
Ponadto Kom isja D ew izow a zastrzegła sobie wyłączne prawo decy­

dowania wszystkich wniosków — bez względu na kw otę— z tytułu należ­

ności za importowaną przędzę wełnianą i kosztów, z tym  importem 

związanych.
Powyższe zm iany w eszły w  życie z dniem 1 /XII b. r., a równocześnie 

przestał obowiązywać okólnik Kom isji Dewizow ej N r 23 z dn. 21/VII
1936 r. oraz sprostowanie tego okólnika, zawarte w  ust. IV  okólnika 
N r 30 z  dn. 11/V III 1936 r.

P R Z Y D Z I A Ł  D E W I Z  
N A  Z A P Ł A T Ę  Z A  I M P O R T O W A N Ą  B A W E Ł N Ę  

S U R O W Ą ,  O D P A D K I  B A W E Ł N I A N E

I W Y C Z E S K I  B A W E Ł N I A N E  S U R O W E

U chw ałą Kom isji D ewizow ej z  dn. 30/XI 1936 r. został zm ieniony 
okólnik N r  21. Pon iżej— w  streszczeniu— podajem y jego nowy obecnie 

obow iązujący tekst.
I. Kom isja D ew izow a udzieliła Zrzeszeniu Producentów Przędzy 

Bawełnianej w  Polsce generalnego zezwolenia na podział między 

członków Zrzeszenia kontyngentu dewizowego, przyznawanego co m ie­
siąc na uregulowanie należności za: bawełnę surową, odpadki baw eł­
niane i wyczeski bawełniane surowe, importowane z  zagranicy na p o­

trzeby rynku wewnętrznego, oraz na pokrycie kosztów ubocznych.
W  związku z  pow yższym  Kom isja D ew izow a zezwoliła oddziałom 

Banku Polskiego i bankom dew izow ym  na rozpatrywanie i decydo­
wanie we własnym  zakresie wniosków o uregulowanie należności z p o ­
w yższych tytułów  na podstawie zaświadczeń dewizowych, wydawanych 
przez Zrzeszenie w  kwocie, na jaką opiewa zaświadczenie.

Upoważnienie powyższe dotyczy zarówno dokonywania przekazów 
za granicę oraz w płat na rachunki zagraniczne wolne, jak i promes d e­

wizowych, które mogą b yć  udzielane i wykonywane przez banki d e­

wizowe na podstawie zaświadczeń dew izow ych— bez osobnego p o ­
twierdzenia K om isji D ew izow ej. Zaświadczenia dewizowe m ogą być 
wykorzystywane tylko do term inów w  nich oznaczonych (15 dni od 

daty wystawienia) i nie mogą służyć do wykonania kilku przekazów 
w  różnych terminach.

II. Zezw olenie powyższe nie zwalnia banków dewizow ych od obo­

wiązku żądania od wnioskodawcy wszystkich dokum entów, w ym aga­

nych w  m yśl przepisów przy przekazywaniu za granicę należności, 
i badania tych  dokum entów — z następującym i odchyleniam i:

1 a) Z  dniem  1 /XII 1936 r. nie będą wymagane pozwolenia p rzy­

wozu p rzy im porcie z  zagranicy bawełny surowej, odpadków baw eł­
nianych i w yczesków bawełnianych surowych w tych przypadkach, 

gdy surowce te sprowadzane będą za c ł e m  u l g o w y m .
D la uzyskania ulgi celnej M in. Przem ysłu i H andlu będzie wydawać 

importerom zaświadczenia o uldze celnej z datą od dn. 1 /XII 1936 r.
Zaświadczenia te mogą b y ć : i n d y w i d u a l n e  dla poszczególnych 

przedsiębiorstw im portujących, oraz z b i o r o w e ,  udzielane Zrzesze­
niu Producentów Przędzy Bawełnianej w  Polsce na globalną ilość su­

rowców dla zrzeszonych przedsiębiorstw, z  tym , że podział zaświad­
czeń m iędzy członków przeprowadzać będzie Zrzeszenie.

W  pow yższych wypadkach, tj. im portu za cłem  ulgow ym , im porte­
rzy obowiązani są załączać do wniosków zamiast pozwolenia przyw ozu 

wspomniane wyżej kopie urzędowe lub duplikaty zaświadczeń o uldze 

celnej.
W  przypadkach gdy im porter posiada jedno zaświadczenie o uldze 

celnej, opiewające na większą ilość towaru, i zamierza je  zużytkować 
na kolejne częściowe uregulowanie należności za sprowadzony towar — 

banki dewizowe w inny na żądanie wnioskodawcy zw rócić m u urzędową 
kopię lub duplikat zaświadczenia o uldze celnej po uprzednim  odnoto­

waniu.
b) D la  pow yższych surowców, sprowadzanych za c ł e m  n o r m a l ­

n y m ,  pozwolenia przyw ozu będą nadal wym agane i w inny być załą­

czane do wniosków.
2) N a  fakturach cena towaru winna być poświadczona co do jej zgod­

ności z cenami rynkow ym i bądź przez terytorialnie właściwą izbę 

przem ysłowo-handlową, bądź przez Zrzeszenie.
III. Zrzeszenie jest uprawnione do wydawania zaświadczeń dew izo­

w ych nie tylko swyiri członkom , lecz również osobom i firm om , nie na­

leżącym  do Zrzeszenia, które sprowadzają wym ienione w  ust. I om aw ia­
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nego okólnika surowce na podstawie częściowych zaświadczeń o uldze 
celnej, opiewających na członków Zrzeszenia, pod warunkiem, że bę­
dą zaopatrzone przez Zrzeszenie w  klauzulę, zezwalającą na wykonanie 
przekazu przez osobę lub firm ę inną, niż wymieniona w  tym  zaświad­

czeniu.
IV . Przydział zagranicznych środków płatniczych dla producentów, 

nie należących do Zrzeszenia i nie przedstawiających zaświadczeń de­

w izow ych Zrzeszenia, będzie dokonywany wyłącznie przez Kom isję 
D ew izow ą na podstawie indywidualnych wniosków, składanych za 

pośrednictwem  banków dewizowych.
W o b ec pow yższego oddziały Banku Polskiego i banki dewizowe 

mają prawo decydow ania wniosków o zezwolenie na zapłatę należności 
z  pow yższych tytułów  tylko wówczas, gdy do wniosków tych załączo­

no zaświadczenie dewizowe Zrzeszenia; w e wszystkich innych p rzy­

padkach— bez w zględu na sum ę— decyzja przysługuje w yłącznie K o ­
misji D ew izow ej, nawet wówczas, gdy kwota przekazu z tytułu należ­
ności za towar nie przekracza sum y z ł  3 000, a z tytułu kosztów im por­

tu — z ł 1 000.
Ponadto Kom isja D ew izow a zastrzegła sobie wyłączne prawo decy­

dowania wszystkich wniosków bez względu na kwotę z  tytułu należności 
za importowaną przędzę bawełnianą i niedoprzęd bawełniany surowy 
oraz kosztów, z tym  im portem  związanych.

N iezw łocznie po wykonaniu każdego przekazu na podstawie za­
świadczenia dewizowego Zrzeszenia banki dewizowe obowiązane są 
wydać wnioskodawcy dokładne obliczenie należności, pobranej za 
sprzedaną i przekazaną za granicę walutę obcą (bez wliczenia do niej 

kosztów i prowizji) z  podaniem num eru zaświadczenia dewizowego 
Zrzeszenia.

O d  wykonanych na podstawie zaświadczeń dew izow ych przekazów 
i promes banki dewizowe nie będą pobierały ustalonej okólnikiem  K o ­

misji D ewizow ej N r 20 z dn. 3/VII 1936 r. opłaty m anipulacyjnej, p o­

nieważ opłatę tę uiszczać będzie bezpośrednio wspomniane Zrzeszenie. 

Zapłata zobow iązań wobec krajów, z  którymi obrót pieniężny został 
uregulowany specjalnymi przepisami, nastąpić m oże jedynie w  sposób, 
tym i przepisam i przewidziany (um owy rozrachunkowe, układy płatni­
cze, itp.).

Powyższe przepisy w eszły w  życie z dniem 1 /XII 1936 r.; równocześnie 
przestał obowiązywać okólnik Kom isji D ewizow ej N r  21 z dn. 28/X
1936 r.

R O Z D Z I A Ł  D E W I Z  
D L A  P R Z E M Y S Ł U  F I L M O W E G O

I. Kom isja D ew izow a okólnikiem N r 42 udzieliła aż do odwołania 
Radzie Naczelnej Przem ysłu Film owego w  Polsce z siedzibą w  W a r­
szawie generalnego zezwolenia na rozdział kontyngentów dewiz, p rzy­
znaw anych co miesiąc przez Kom isję D ew izow ą na regulowanie należno­
ści za następujące towary włącznie z kosztami;

1 ) importowane do Polski film y zagraniczne i materiały reklamowe 

do tych film ó w — bez w zględu na to, czy  film  został nabyty za cenę 
ściśle ustaloną, czy też zapłata następuje z  tytułu eksploatacji danego 
film u w  Polsce, tudzież na poczet należności za zamówioną za gra­

nicą produkcję film ów , których przyw óz nastąpi po wyprodukowaniu;
2) surowce film ow e (nienaświetlone wstęgi kinem atograficzne);
3) przybory, mające ścisły związek z  wyświetlaniem  i produkcją f i l­

mów; jeżeli całkowite zobowiązanie z  tytułu dostawy takich przybo- 

rów w  poszczególnym  przypadku przekracza kwotę zł 3 000 lub jej 
równowartość— Rada N aczelna powinna przed przydziałem  dewiz 
uzyskać specjalne zezwolenie Kom isji D ew izow ej, na które powołać 
się należy w  zaświadczeniu dewizowym .

II. W  związku z pow yższym  zezwolono oddziałom Banku Polskiego 
i bankom dew izow ym  na dokonywanie przekazów za granicę, przyjm o­
wanie w płat na rachunki zagraniczne wolne i wysyłkę weksli z promesą 
na transfer w  term inie płatności, tj. z  adnotacją w g okólnika N r  26 

(ust. II a lub b), na zapłatę należności podanych powyżej w  punktach
1 -r 3 tytułów, i to na podstawie wniosków zainteresowanych firm  i za ­
świadczeń dewizowych, wydawanych przez Radę Naczelną, bez każdo­
razowego zezwolenia Kom isji D ewizow ej, w  kwocie i term inie, na jakie 
zaświadczenie opiewa.

O d  chwili wydania omawianego okólnika oddziały Banku Polskiego 
i banki dewizowe nie mają prawa załatwiania we własnym  zakresie— bez 
zaświadczenia Rady N aczeln ej— wniosków o zezwolenie na zapłatę 
w  jakiejkolwiek formie należności z powyższych tytułów  bez względu 
na sumę.

III. Rada Naczelna Przem ysłu Film owego jest odpowiedzialna za 
stwierdzenie zgodności przedstawionych przez wnioskodawcę doku­
mentów z  jego książkami, umowami i faktycznym  stanem rzeczy i m o­
że wydać zaświadczenie dewizowe dopiero po stwierdzeniu tej zgodności.

Powyższe nie zwalnia banków dewizowych od obowiązku żądania 
od wnioskodawcy przedstawienia wszystkich oryginalnych dokumentów, 
w ym aganych przy przekazywaniu za granicę należności za importowane 
towary i badania tych dokumentów. Jeżeli zapłata za eksploatację film ów  
w m yśl um owy obliczona jest procentowo od dochodu— to do wniosku, 
zamiast faktury, winna być załączona umowa oraz wyciąg z ksiąg, w yka­
zujący konto danego film u i rozliczenie dochodu. W  razie przekazów 

na poczet zamówionej za granicą produkcji film u, firm a przekazująca 
przedłożyć winna bankowi umowę oraz złożyć zobow ijzanie bądź to 
dodatkowego przedłożenia w  oznaczonym  term inie pozwolenia przywozu, 
faktury i kwitu celnego, bądź też odsprzedania bankowi z powrotem 
przekazanych za granicę dewiz.

Jeśli wnioskodawca z powodów od niego niezależnych nie m oże 
chwilowo przedstawić jednego lub więcej z wym aganych normalnie 
dokumentów, bank dew izow y może przyjąć od klienta pisemne zobo­
wiązanie dostarczenia tych  dokum entów w  term inie późniejszym ,ozna­
czonym  w  zobowiązaniu.

I V . , Rada Naczelna prześle bankom dewizowym  w zory podpisów 
osób, upoważnionych do wystawiania zaświadczeń dewizowych, które 
pow inny być podpisane przez 2 osoby według ustalonych wzorów.

V. O płatę manipulacyjną od wykonanych na zasadzie omawianego 
okólnika przekazów będą pobierać banki dewizowe i wpłacać według 
przepisów okólnika N r  20.

V I. Banki dewizowe, które dokonywać będą przekazów, obowiąza­

ne są przekazy te w ykazywać w  sprawozdaniach m iesięcznych o sprze­
daży pieniędzy zagranicznych i dewiz (okólnik N r 1 i uzupełnienia 
z  dn. 5/X 1936 r.) w  rubryce 4b.

VII. Przekazy do krajów, z którym i obrót pieniężny uregulowany zo­
stał specjalnymi przepisami, mogą być wykonywane przez banki dew i­
zowe tylko w  drodze, przewidzianej tym i przepisami (np. rejestracja 
w Zahanie przekazów do Francji); jednakże i w  takich wypadkach w y ­
magane jest zaświadczenie dewizowe R ady Naczelnej.

Przy sprowadzaniu film ów  i wyżej wspomnianych towarów z kra­
jów , do których zapłata m oże nastąpić tylko za pośrednictwem Polskie­

go Tow arzystw a Handlu Kom pensacyjnego, zaświadczenie dewizowe 
Rady Naczelnej musi być złożone Polskiemu Tow arzystw u Handlu 
Kom pensacyjnego przed wydaniem  świadectwa rozrachunkowego, lub 
bankowi— przed przyjęciem  wpłaty na rachunek Polskiego Tow arzystw a 
Handlu Kom pensacyjnego lub wierzyciela zagranicznego.

Poza tym  ustalone zostały przez Kom isję specjalne w zory zaświadcze­
nia walutowego i dewizowego.

Z W O L N I E N I E  D R O B N Y C H  T R A N S A K C Y J  

O D  O P Ł A T

Zapowiedziana przez nas uchwała Kom isji D ew izow ej, powzięta na 
posiedzeniu Kom isji Dewizow ej w  dn. 3/XII b. r., stanowi:

„C elem  zwolnienia drobnych transakcyj dewizowych od opłaty ma­
nipulacyjnej na rzecz Kom isji D ew izow ej w  form ie opłaty za form ularze 
i uproszczenia toku czynności — Kom isja D ew izow a zwalnia banki d e­
wizowe od obowiązku przyjm owania wniosków form alnych na sprze­
daż i przekaz walut do równowartości sum y zł  10 .

Przy tego rodzaju wnioskach, załatwianych w  ramach uprawnień 
banków dewizowych, form ularze mogą b yć  zastąpione pismem klienta 
zam iejscowego lub blankietem własnego nakładu danego banku, w  któ­
rym  winna być podana wysokość sum y do przekazania, cel i podpis 
klienta. D o  tych zgłoszeń należy dołączyć dowody, normalnie wym aga­

ne w  m yśl okólników N r 3 i N r 14. Jeżeli zgłoszenie zawiera prośbę
o sprzedaż pieniędzy zagranicznych na podstawie paszportu lub karty
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cyrkulacyjnej — bank powinien odnotować na tych zgłoszeniach num er 

paszportu lub karty cyrkulacyjnej.
Z a  blankiety wyżej wym ienione nie należy pobierać żadnych opłat.

Zgłoszenia na pokrycie zobowiązań w  wyżej podany sposób można 
uwzględniać, o ile całość zobowiązania, płatnego w  danym terminie, 

n ie wynosi więcej niż z ł  10.
Sprzedaż pieniędzy zagranicznych i przekazy za granicę, dokonane 

na podstawie pow yższych zgłoszeń, należy rejestrować w  m yśl prze­

pisów okólnika N r 37” .

RYNEK DEWI Z  I PAPI ERÓW 
P R O C E N T O W Y C H

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A  

z a  o k res  od  30 l is to p a d a  do 5 g r u d n ia  1936 r .

Rynek d e w i z  w  okresie sprawozdawczym  nie wykazywał szczegól­
niejszych zmian w  stosunku do okresu poprzedzającego. O b roty  były 
lekko podwyższone, a transakcje zawierano przy tendencji na ogół 
mocniejszej. N a podkreślenie w  ruchu notowań zasługuje spadek kur­
sów dolarów gotówkowych i. telegraficznych, a wzrost kursów — fran­
ków francuskich, funtów szterlingów i związanych z nimi dewiz skan­
dynawskich. D odatnie salda tygodniowe (w z ł  na 100 jednostkach w a ­
lutowych) kształtowały się następująco: franki francuskie 0-05, belgi 
0-10, floreny holenderskie 0-90, korony szwedzkie 0-25, korony duńskie 
0-20 i korony norweskie 0-20; poza tym  zwyżkow ały jeszcze funty 
szterlingi— o z ł  0-05 na £  1. Zniżkę kursów odnotowały: korony cze­
chosłowackie— w  wysokości zł  0-02 na 100 kor., oraz dolary: gotów ko­
w e — o z ł  O-OOVk na $  1 i telegraficzne— o z ł  000 54 na $  1. Po u trzy­
m anym  kursie obiegały franki szwajcarskie i liry włoskie.

Wartość 
nominalna 

(waluta)

Kurs
najwyższy

Ostatni 
kurs

najmzszy w tygodniu
Kurs

$  1 5 '3 0 % 5 30% 5'30s/s
$  1 5 31 5-30 y2 5-303/4
£  1 26 05 25-99 26-04
100 fr. 24'77 24 76 24 76
100 fr. 122-00 121 95 122-00
100 big. 8 9 75 89 45 89 75
100 R M . 212-36
100 kor. 1 8 7 8 18 76 18 76
100 lir. 28-02 2802 28-02
100 fl. 289 20 288-40 289-20
100 guld. — — —
100 kor. 1343 0 134 00 134 3 0
100 kor. 116 3 0 116-00 116-30
100 kor. 130-80 130-50 130-75

l o k a c y j n y c h  p a ń s t w o w y c h  cecho-

D olary St. Zjedn.
■> telegr. 

F y n ty  szterlingi 
Franki francuskie 
Franki szwajcarskie . 
Belgi . . .  
M arki niemieckie 
K orony czechosłow . 
L iry  włoskie . 
Floreny holenderskie 
G uldeny gdańskie 
K orony szwedzkie 
K orony duńskie . 
Korony norweskie

wał nastrój niejednolity. Prem iówkami interesowano się stosunkowo 
mniej niż poprzednio; jeśli chodgi o 3 %  Poż. Prem iową Inwestycyjną — 
to serie obu emisyj utrzym ały swój dotychczasow y kurs, sztuki I emisji 
zniżkow ały o z ł  0-50, a II em isji— zw yżkow ały o z l  0-50. 4 %  Poż. D o ­
larow a— druga z premiówek — przy poważniejszym  zainteresowaniu 
odnotowała zysk w  wysokości z l  0-12. W śród pozostałych pożyczek — 
5 %  Poż. Konwersyjna podniosła się o 0-50% nom ., 6 %  Poż. D olaro­
wa zniżkowała o 1-50%  nom ., a 7 %  Poż. Stabilizacyjna poprawiła 
swój kurs o zl 2-00 na $ 100.

Rynek p a p i e r ó w  l o k a c y j n y c h  p r y w a t n y c h  w ykazy­
w ał niemal zupełną stagnację; zarówno liczba papierów, jakim i zaw ie­
rano transakcje, jak i wielkość transakcyj — były stosunkowo bardzo 
małe. Salda tygodniowe kształtowały się następująco (w % % -a c h  no­
minału; ze znakiem plus — zw yżka notowań, ze znakiem m in us— spa­
dek): 454%  L . Z . T o w .  Kred. Z iem skiego— 0-12, 5 %  L . Z . T o w . 
Kred. m. W arszaw y z 1933 r. + 0 '25, 5 %  L . Z. T o w . K red. m. Ł o ­
dzi z 1933 r. — 0-50 oraz 5 %  L . Z . T o w . Kred. m. Siedlec z 1933 r. + 0  05.

Papiery państwowe 
3 %  Pożyczka Premiowa 

Inwestycyjna 
I emisja sztuki 

„  serie 
II emisja sztuki 
,, serie

Wartość Kurs Kurs Ostatni
nominalna naj­ naj­ kurs w
( waluta) wyższy niższy tygodniu

w z f  z a  s z t u k ę

zl w  zł. 100 67-00 64-50 64-50
i. ,i ii 85-00 83-00 83-00

.. 66-00 64‘00 64-50
i. i. u 80-00 80-00 80-00

4 %  Pożyczka D olarow a $*) 46'25 46‘65 46'50
-46 25 
-46-50

w  % %  n o m i n a ł u

5 %  Pożyczka Konwersyjna z l  52'00 5 1 '7 5  52'00
5 %  ,, Konwers. K ol. z l  —  — - —
6 %  ,, D olarowa $ 69 00 65'00 65'00

w  z ł  z a  $ 100

7 %  „  Stabilizacyjna2) D"'*^ 475 00 468 00 468 00
Fr.twli.. -475-003) -468-003) -468‘003)
Funtjr szterlingi 
Kor. «rwedxkie

Listy zastawne 
i obligacje banków

7 %  L . Z . Państw. Banku Roln. zl w  zł. 1927 83 25 83 25 83'25
8 %  .. .. .. z l  w  zł 1927 94 00 94 00 94 00
7 %  ,, Banku G osp. Kraj. zl w  zł 1927 83 25 83 25 83 25
8 %  „  „  ,, „  z i  w zł 1924 94 00 94 00 94'00
7 %  O b i Kom  B. G osp. Kraj z l  w  zł. 1927 83 25 83 25 83 25
8 %  ..........................................  z l  w zł. 1924 94 00 94'00 94'00
5 %  O b i. Bud B. G osp. Kraj. zl w zł 1927 —  —  —
5 l 'a% L . Z . Banku „  ,, z l w  z ł 1924 81 00 81 00 8 1 ’00
5 ‘ /a% .. .. .. .. •• zl w zł 1927 81 00 81 00 8 1 ‘00
5>'2%  O b i. Kom . B. G osp. K raj. zl w zł. 1924 81 00 81 00 81 00
5'/a%  .. .. .. z l  w  zł. 1927 81 00 81 00 81’00

Listy zastawne i obligacje 
towarzystw kredytowych

8 %  L . Z . T ow . Kred. Przem. P o l­
skiego*) . . .  ■ . £  ' ' 91'00 

4 !/2%  L . Z . T o w . Kred. Ziem skiego . z l  49'00 48'00 48 13
-48-00

4‘ /a% i, i, Pozn. Ziem . K redyt. . . zl 45 00 43'50 45’00 
454%  i. >1 >i ii i. z l w  zł. ' ' 45"50
5 %  „  i. u ,, „  W arszaw y

z 1933 r ........................................ z l  54'38 53'00 53'13
-53-75

5 %  L . Z . T o w . Kred. m. Ł odzi
z  1933 r ........................................ z l  49-00 48 00 48'00

-48'25
5 %  „  „  „  „  Siedlec

z  1933 r ........................................ z ł • ' 28-15

Obligacje miast

V I 6 %  Poż. Konwers. m. W arszaw y z l  59 75 58'75 59'38 
V III i IX  6 %  „  „  „  „ z !  ' 55-50

P O Ż Y C Z K I  P O L S K I E  

N A  G I E Ł D A C H  Z A G R A N I C Z N Y C H 5)

(maksimum— m inim um — ultim o; w  nawiasach — obroty)

16 + 21/XI 23+ 28/X 1 30I X I + 5IX U
N e w - Y  o r k
6 % dolarowa

1920 59— 5 7 1/2— 58 % 5S y2— 5 7— 581/2 58® g -  5 7 - 5 7
(30 000) (7 000) (19 000)

8% D illon
1925 59 y2— 55— 58 y2 ‘ 59 —56*/8— 57 5 9 - 5 7 ]/a-58

(63 000) (61 000) (29 000)
7 %  stabilizac.

1927 75— 73— 74 y4 73 54— 70 — 71 74— 72f/8— 74
(53 000) (73 000) (109 000)

7 % W arszaw y
50— 48!/a— 48*/a1928 5 1— 491/s— 49‘ /a 4 9 -4 8 5 4 -4 8 1/4

(43 000) (12 000) (34 000)
7 %  śląska

50— 48','2— 49V41928 52— 505/8— 52 5 1— 49s/8— 50
(15 000) (30 000) (41 000)

L o n d y n
7 % stabilizac.

1927 80-78— 76-78 76-16— 73-16 73-53— 72-03
— 78-03 — 75-66 — 72-03

b  $  5 =  z ł  44 57-
Z  wyłączeniem transzy francuskiej.

8) Dotyczy drobnych odcinków.
4) Gwarantowane przez Skarb Państwa.
5) Kursy w %  % -a ch  nominału, obroty —  w jednostkach walutowych 

danego kraju (w Mediolanie —  uj tysiącach).



1520 POISKA GOSPODARCZA ZESZ. 50

Z  u  i y  c  h 
7 %  stabilizac.

1927 
P a r y ż  
7 %  stabilizac. 

1927

M e d i o l a n  
7 %  włoska 

1924

60'35— 60'35 60-87— 59:89 63-66— 60-72

94-80— 93’40 
— 93-40 (425)

94-07— 93-27 
— 93-37 (300)

93-87 -9 3-57  
— 93-67 (300)

P R Z E G L Ą D  Z A G R A N I C Z N Y
S Y T U A C J A  G O S P O D A R C Z A  W Ł O C H

Gospodarka włoska rozwija się w  ostatnich latach w  specyficznych 
warunkach. Polityka gospodarcza W ło ch  wiąże się bowiem  najściślej 
z przesłankami politycznym i i socjalnymi, a zwarta i jednolita organizacja 
państwa faszystowskiego um ożliwia nadawanie gospodarce takich form, 
które nie m ogłyby istnieć np. w  ustroju liberalno-kapitalistycznym .

N a odcinku finansow o-walutow ym  ju ż w  latach poprzednich na sze­
roką skalę zakrojona polityka inwestycyjna zmusiła W ło ch y  do pewnych 
radykalnych posunięć, a przede wszystkim  do wprowadzenia rygory­
stycznej reglamentacji dewizowej. Kampania abisyńska wymagała no­
wego olbrzym iego wysiłku finansowego. T rud n o ściśle określić, jak 
wielkie przybrał on rozm iary— ze w zględu na niepublikowanie od dłuższe­
go czasu w e W łoszech  danych, dotyczących stanu rachunków instytucji 
emisyjnej, budżetu państwowego, a także obrotów handlowych i płatni­
czych z  zagranicą. W ed łu g  obliczeń niem ieckiego Instytutu Badania 
Koniunktur wzrost wydatków państwowych W łoch  w  związku z dzia­
łaniami wojennym i wyniósł w  okresie roku ok. 18 mild, lir., co odpo­
wiada mniej więcej jednorocznym  dochodom  Skarbu włoskiego.

Zwiększone wydatki skarbowe pokryto w  przeważającej części przy 
pom ocy operacyj pożyczkow ych na rynku wewnętrznym . Przeprow adza­
jąc konwersję 354% -ow ej pożyczki na pożyczkę 5% -ow ą Rząd włoski 
uzyskał równocześnie nowe kapitały. Ponadto odbywająca się na rynku 
prywatnym  kapitalizacja została w  całości skierowana do kas skarbo­
w ych, m. in. przez zarządzenie, na zasadzie którego dyw idendy przed­
siębiorstw nie mogą przekraczać 6 %  i mogą być lokowane tylko w  ren­
tach państwowych. Również i drobne oszczędności, koncentrowane w ka­
sach i instytucjach oszczędnościowych, m ogły być lokowane wyłącznie 
niemal w  papierach państwowych.

M im o umiejętnego eksploatowania przez Skarb rynku pieniężnego 
krótkoterminowe zadłużenie Skarbu Państwa w  Banku W ło ch  znacznie 
wzrosło, a zapas złota instytucji emisyjnej — wskutek deficytu  bilansu 
płatniczego— spadł. Jak wynika z opublikowanych niedawno półoficjal- 
nych inform acyj, zapas złota Banku W ło ch  obniżył się co prawda w  okre­
sie od grudnia 1934 r. do maja b. r. z  5 441 m iln. lir. do ok. 1 600 miln. 
lir., ponieważ jednak w  m iędzyczasie zarządzona zbiórka złota przyniosła 
ok. 700 miln. lir., a wartość zagranicznych papierów publicznych w  zło­
cie, zam ienionych przez obywateli włoskich obowiązkowo na bony 
skarbowe, szacować należy na 2 000 miln. lir .— przeto obecny zapas zło­
ta m iałby w ynosić ok. 4 300 miln. lir., co p rzy obiegu, w ynoszącym  
ok. 15 mild, lir., stanowiłoby pokrycie ok. 25% .

O dsunięcie p rzy pom ocy zabiegów technicznych trudności od Skar­
bu Państwa nie rozstrzygnęło zasadniczego zagadnienia finansów w ło­
skich. W ysokie  w ydatki Skarbu włoskiego, związane z trwającą w  dal­
szym  ciągu intensywną akcją zbrojeniową, pacyfikacją A bisynii oraz 
adm inistracyjnym  i gospodarczym  organizowaniem  nowej kolonii, nie 
mogą znaleźć pokrycia w  normalnych wpływ ach budżetowych. Stąd też 
Skarb włoski dąży do uzyskania now ych źródeł dochodów, a równo­
cześnie broni sw ych zasobów kruszcowych i dewizowych przez zao­
strzanie reglamentacji dewizowej. Jednym  ze źródeł now ych dochodów 
skarbowych miała być emisja bonów skarbowych w  walutach zagrani­
cznych na term iny 12, 18, 24 i 36 m iesięcy, które m iały b y ć  lokowane 
na rynkach zagranicznych. Em isja ta zawiodła jednak związane z nią 
nadzieje.

Rząd włoski skorzystał skw apliw ie— w tych  w arunkach— z okazji 
zm niejszenia obciążenia finansowego Skarbu i częściowej rewaloryzacji 
zapasów kruszcowych Banku W łoch, jaka nastręczyła się w  związku 
z dewaluacją walut zachodnio-europejskich. W  dn. 5/X b. r. zdeprecjo­
nowano lira o 4 1 % . Faktycznie deprecjacja nie przybrała tak znacznych 
rozmiarów, gd yż poprzednio ju ż  lir notowany był na giełdach po kursie
o ok. 13 %  niższym  od dawnego parytetu. D zięki deprecjacji rezerwa 
emisyjna wzrosła autom atycznie o 4 1 % . Również zadłużenie w ew nętrz­
ne uległo redukcji. N aw et jednak po dewaluacji W ło ch y  nie zaprzestały 
stosować elastycznego system u podwójnej waluty, gd yż banknoty w ło ­
skie notowane są na giełdach zagranicznych z  dyzażiem , w ynoszą­
cym  ok. 7 %  nowego parytetu, a taki sam niski jest również kurs lira 
turystycznego.

D ewaluacji lira tow arzyszyły (organicznie zresztą z  nią związane) 
posunięcia, wskazujące na to, że Rząd wioski nie zamierza zaprzestać

wydobyw ania z rynków kapitałowych środków na cele państwowe. 
Ogłoszono, mianowicie, dekret, wprowadzający przym usową pożyczkę 
od nieruchomości oraz now y podatek od nieruchomości. W łaściciele 
nieruchomości zm uszeni zostali do podpisania pożyczki, w  wysokości 
5 %  od czystego majątku nieruchomego, a ponadto mają płacić specjalny 
podatek, przeznaczony na obsługę tej pożyczki, w  wysokości 3 °/oo 
rocznie. Danina ta przynieść ma ok. 8 mild, lir., które przeznaczone 
być mają przede wszystkim  na zbrojenia.

Rozwój wypadków  gospodarczych w e W łoszech  w  ciągu ostatniego 
roku, a także ostatnio dewaluacja lira — wysunęły na pierwszy plan wśród 
problem ów gospodarczo-politycznych zagadnienie cen i płac. W  związku 
z kampanią abisyńską i zastosowaniem sankcyj ceny i koszty utrzym a­
nia wzrosły w e W łoszech w  okresie roku dość znacznie, przeciętnie
o ok. 10 % . W sku tek  tej ewolucji realna wysokość zarobków warstw pra­
cujących doznała autom atycznie obniżenia. T o  też po zakończeniu kam ­
panii abisyńskiej, kierując się względam i socjalnymi, Rząd włoski za ­
rządził— w  sierpniu b. r. —ogólne podwyższenie płac i zarobków robotni­
czych oraz urzędniczych. „W yrów n yw an ie płac ku górze”  trwało przez 
kilka miesięcy, gdyż jeszcze z  początkiem  października zarobki urzędni­
cze podniesiono o 6 % . O gółem  przeciętnie podw yżka płac i zarobków 
wyniosła przeszło 1 0 % .

Równocześnie rozpoczęto walkę ze zw yżką cen. W szelka gw ałtow ­
niejsza podwyżka cen m usiałaby bowiem  zniwelow ać dodatnie skutki 
dew aluacji— zarówno dla Skarbu Państwa, jak  i w  stosunku do zagra­
nicy. Problem  to szczególnie trudny do rozwiązania w  m om encie pod­
w yżki płac i zarobków i równoczesnego podrożenia— wskutek dewaluacji 
— surowców zagranicznych. K ierow nictw o nad akcją walki ze zw yżką cen 
objął N aczelny Kom itet N adzoru nad Cenam i, ustanowiony jeszcze 
przed wojną abisyńską i sankcjami gospodarczym i. Sama akcja pro­
wadzona jest przez korporacje gospodarcze p rzy bezpośrednim  w spół­
działaniu partii.

Korporacje rzuciły hasło tzw . „totalnej dyscypliny cen” , która ma 
być respektowana przez wszystkich członków. Szczególny nacisk kła­
dziony jest na utrzym anie cen artykułów pierwszej potrzeby na nie­
zm ienionym  poziom ie. W  dużej m ierze udało się to osiągnąć. Spośród 
artykułów żyw nościow ych w zrosły jedynie ceny detaliczne chleba, 
mięsa w ieprzowego i nabiału, jednakow oż w  niewielkim  stopniu. O cze ­
kują natomiast, że artykuły luksusowe oraz tkaniny będą m usiały 
w  najbliższym  czasie dość poważnie zwyżkow ać, ze w zględu na p od­
niesienie cen surowca. Ponaci'.o mogą podnieść się nieco ceny ow o­
ców, m. in. pom arańcz i cytry n — z powodu m asowych zakupów angiel­
skich na rynku włoskim .

W alka  ze zw yżką cen artykułów pierwszej potrzeby natrafić m oże na 
dłuższą metę na poważne trudności, także ze w zględu na niepom yślne 
kształtowanie się położenia na odcinku rolniczym . N iepom yślne w a­
runki atm osferyczne, panujące w  b. r., sprawiły, że zb iory pszenicy 
są niedostateczne i nie będą w  stanie pokryć zapotrzebowania w e­
wnętrznego. W ło ch y  zm uszone są do im portu pszenicy w  < iągu 
b. r. w  wysokości ok. 4 -5 miln. q. K onieczny będzie również im port 
innych zbóż, m. in. kukurydzy. O rganizację im portu pszenicy pow ie­
rzono federacji konsorcjów rolnych, które m ają uzgodnić obroty w  tej 
dziedzinie z zagranicą z ogólnym i liniam i włoskiej polityki handlowej. 
W  szczególności pszenica ma być zakupywana jedynie tylko w  tych 
krajach, z  którym i W ło ch y  mają unorm owane stosunki polityczno- 
handlowe. Ponadto należy dążyć do przyw ozu zagranicznej pszenicy 
pod włoską banderą.

N iezależnie od pow yższych doraźnych posunięć czynniki oficjalne 
kontynuują w ysiłki w  kierunku zwiększenia ilościowego i popraw y ja ­
kościowej w ytw órczości rolniczej. W yd zia ł kontroli cen partii faszy­
stowskiej zajm ował się ostatnio problem em  rolnictwa włoskiego, p o­
wierzając poszczególnym  organizacjom  lokalnym  przepracowanie pro­
blem u i zaprojektowanie posunięć, zm ierzających do podwyższenia 
wytw órczości rolniczej i zm niejszenia bezrobocia na wsi. M inister 
Rolnictw a Rossoni w ydał również okólnik, w zyw ający do obfitszego 
nawożenia pól i intensyfikacji produkcji. W ysokie  nagrody przyznane 
zostały osiągającym nieprzeciętne rezultaty przy uprawie rolnej.
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Położenie w ytw órczości przem ysłowej W łoch, jak wynika ze spra­
wozdania naczelnej organizacji przem ysłow ców włoskich, nie uległo 
po dewaluacji pogorszeniu. W ytw órczość przem ysłowa utrzym uje się 
na ogół na poziom ie z  lata b. r. — nieco niższym  od poziom u, osiągnię­
tego w  czasie kampanii abisyńskiej. Szczególnie pom yślnie przedstawia 
się sytuacja przem ysłu m etalowego, m aszynowego, chem icznego, gu ­
mowego, papierniczego i garbarskiego. Zadowalająco rozwija się rów ­
nież w ytw órczość środków żywności. Jedynie tylko w  przem yśle w łó­
kienniczym  występują objaw y depresji, nie przybierając jednakowoż 
niepokojących rozmiarów. L iczb a bezrobotnych wzrasta umiarkowanie 
w zależności od norm alnych wahań sezonowych.

Czynnikiem , decydującym  o doniosłych przemianach strukturalnych 
obrotów handlow ych W łoch, były sankcje. D oprow adziły one bowiem  
do znacznego obniżenia obrotów. H andel z zagranicą spadł o ok. 40 % , 
przy czym  jednak równocześnie w  dość znacznym  stopniu zm niejszy­
ły się rozm iary ujem nego salda bilansu handlowego. Sankcje spow odo­
wały także przesunięcia w  strukturze kierunkowej obrotów zagranicz­
nych, p rzy czym  gw ałtownie obniżyły się obroty handlowe W ło ch  
z krajami, stosującym i sankcje w  sposób rygorystyczny, a zwłaszcza 
z W . Brytanią, podczas gdy obroty z krajami, nie stosującym i sankcyj, 
jak np. z N iem cam i, Stanami Zjedn., A ustrią i W ęgram i, — bądź 
utrzym ały się na poprzednim  poziomie, bądź nawet w ykazały znaczny 
wzrost.

Po zniesieniu sankcyj W łoch y  przystąpiły do stopniowej odbudow y 
sw ych obrotów handlowych z  zagranicą, przy czym  jednak postępują 
ostrożnie, prowadząc politykę równoważenia obrotów z  poszczególny­
mi krajami oraz ograniczania im portu jedynie do artykułów niezbęd­
nych dla gospodarstwa krajowego, nie wytw arzanych na miejscu, w zględ­
nie w  koloniach. Równocześnie chronią W ło ch y  nadal krajową produkcję 
przem ysłową i rolniczą przy pom ocy w ysokich ceł oraz dążą do spłaty 
zobowiązań handlowych w obec zagranicy towaram i w zględnie usłu­
gami.

N a tych podstawach zawarto ju ż szereg porozum ień handlowych. 
D o  najważniejszych należy angielsko-wloski układ handlowy, który 
wszedł w  życie w  dn. 15/XI i obowiązuje do dn. 30/VI 1937 r., przy 
czym  m oże być odnawiany co 3 miesiące. U kład ten ustala kwotę 
w yw ozu z A n glii do W ło ch  na 97 miln. lir. kwartalnie. W  kwocie tej 
na węgiel i koks przeznaczone jest 43-5 m iln. lir., tj. ok. 450H-500 
tys. t kwartalnie. Z  sum, przypadających W łochom  od A n glii, 50%  
będzie szło na pokrycie należności za wyw iezione z  A n glii do W łoch  
towary oraz na pokrycie frachtów m orskich, 27%  na pokrycie zam ro­
żonych kredytów, 3 %  zaś na pokrycie zobowiązań finansow ych. Z a ­
znaczyć należy, że zam rożone długi W ło ch  w  stosunku do A n glii w y ­
noszą £ 2  Yą miln. Jak znacznego obniżenia doznały obroty handlowe 
angielsko-w łoskie— wynika z tego, żc jeszcze w  1934 r. w yw óz z A n glii 
do W ło ch  przedstawiał wartość 702-3 m iln. lir., a w yw óz z W ło ch  
do A n g lii— 530'6 miln. lir.

N ow ym  zagadnieniem , przed którym  stanęła włoska polityka gospo­
darcza — to problem  organizacji i kolonizacji gospodarczej A bisynii. 
W  łonie sfer oficjalnych ścierały się co do programu działania dwie kon­
cepcje. Pierwsza, obejm ująca tzw . plan minimalny, zm ierzała do 
przygotowania kraju w  najbliższym  okresie dla późniejszej eksploatacji 
gospodarczej przez budowę dróg, poprawę stanu sanitarnego, zorga­
nizowanie szkolnictwa itp. D ruga, nie negując konieczności n atych­
miastowego przeprowadzenia pow yższych prac, domagała się rów no­

czesnego przystąpienia do eksploatacji gospodarczej kraju na wielką 
skalę— przez masową rolniczą kolonizację osadniczą, zakładanie przed­
siębiorstw przem ysłow ych i handlowych, eksploatację bogactw natu­
ralnych kolonii.

Ostatecznie zw yciężyła koncepcja szersza, do której realizowania 
przystąpiono ju ż  na w szystkich odcinkach. W  pierwszej fazie realizacja 
jej pociągnąć za sobą musi znaczny wzrost wydatków państwowych. 
Sfinansowanie całej akcji wyłącznie przy użyciu  środków finansow ych, 
stojących do dyspozycji W łoch , nie wydaje się rzeczą m ożliwą, to  też 
liczyć się należy, iż  W io ch y  dążyć będą do przyciągnięcia do w spół­
pracy w  akcji kolonizacyjnej kapitału zagranicznego.

D o pierwszych posunięć polityczno-gospodarczych W ło ch  w  A bisynii 
należy stworzenie podstaw finansow o-walutowych dla dalszej akcji. 
W  A d d is-A bebie  utworzony został oddział Banku W łoch. Rozpoczęto 
akcję, zmierzającą do wycofania z obiegu srebrnych talarów M arii 
T eresy  i zastąpienia ich banknotami włoskim i. W  tym  celu przyjęto 
celowo dla lira dość znaczne dyzażio w  stosunku do pełnego talara, 
chcąc zachęcić tubylców  do wyzbyw ania się srebra i przyjm owania 
pieniądza włoskiego. Poza tym  uruchom ione zostały w  A dd is-A bebie, 
a także w  kilku innych punktach A bisynii, oddziały Banco di Roma, 
które spełniać mają funkcje środka kredytowego. Bank ten udzielać ma 
kredytów krótko-term inowych, podczas gdy finansowa strona akcji 
inwestycyjnej i kolonizacyjnej spoczywać będzie w  rękach instytucyj 
kredytowych, mających swe centrale w e W łoszech i ściśle uzależnionych 
od Państwa.

G łów ną formą akcji kolonizacyjnej we W łoszech ma być kolonizacja 
rolnicza. N adw yżka ludnościowa W ło ch  ma być odtąd kierowana na 
rolę do A bisynii, a równocześnie utworzony ma być w  ten sposób 
rynek zbytu dla włoskich produktów przem ysłowych, zwłaszcza m a­
szyn rolniczych. N aczelną zasadą, przyjętą p rzy kolonizacji rolniczej, 
jest rozdział kolonizacji włoskiej od tubylców . W  koloniach włoskich 
tubylcy będą m ogli pracować jedynie na zasadzie stosunku zależności 
od osadników, przy czym  uprawa prowadzona będzie na sposób euro­
pejski. T u b y lcy  koncentrowani natomiast będą w  m ałych ferm ach, 
w  okolicach tropikalnych, gdzie pod kierownictwem  włoskich fachow ­
ców prowadzona będzie uprawa roślin podzwrotnikowych.

Eksploatacja gospodarcza bogactw naturalnych, rozbudowa prze­
m ysłu i ożywienie handlu powierzone zostało specjalnemu U rzędow i 
do Spraw A fryk i W schodniej, wyłonionem u z włoskiej Konfederacji 
Przem ysłowców. U rząd ten pozostaje w  ścisłym kontakcie z m inister­
stwam i: Kolonij i Korporacyj. D otychczas urząd utw orzył kilkanaście 
towarzystw przem ysłow ych, obejm ujących m. in. następujące grupy 
produkcyjne: wełnę, bawełnę, skóry, włókna roślinne, nasiona oleiste, 
garbniki, energię elektryczną itp. Ponadto urząd rozciąga kontrolę 
nad zamierzeniami kolonizacyjnym i w  tych gałęziach w ytw órczości 
włoskiej, które nie nadają się do tworzenia zrzeszeń o szerokim zakre­
sie. Prace przygotowawcze nacf udostępnieniem  kolonii dla eksploatacji 
gospodarczej są w  pełnym  toku. Szczególnie intensywnie rozbudow yw a­
na jest sieć drogowa. W  listopadzie b. r. wyjechała do A bisynii grupa
30 tys. robotników włoskich, całkowicie w yekwipow anych i podzielo­
nych na oddziały robocze m ilicji, którzy zatrudnieni będą przy budowie 
dróg.

D r B . Rm.

K R O N I K A  Z A G R A N I C Z N A

O G Ó L N E
Ś W I A T O W A  W Y T W Ó R C Z O Ś Ć  P R Z E ­
M Y S Ł O W A  W  II I III K W A R T A Ł A C H
1936 R . — Podczas gdy ogólna w ytw órczość 
światowa w  I kwartale b. r. była o parę punk­
tów  niższa w  zestawieniu z IV  kwart. ub. r .— 
to w  II i III kwartałach podniosła się ona 
znów  do poziom u w yższego niż w  końcu
1935 r.

Zw yżkę w ytw órczości światowej w  okresie 
spraw ozdawczym  spowodował przede w szyst­
kim  zw yżkow y ruch w ytw órczości w  Stanach 
Zjedn. i N iem czech. W  W . Brytanii w ytw ór­
czość nie wzrosła, utrzym yw ała się jednak na­
dal na bardzo w ysokim  poziom ie. W  zw iąza­
nych z  nią gospodarczo w dużym  stopniu 
krajach skandynawskich, niektórych krajach 
bałtyckich oraz w  szeregu europejskich krajów 
rolniczych, jak: Jugosławia i W ęgry, w ytw ór­
czość przem ysłow a bądź nadal wzrastała, bądź

nie ulegała zm ianom , przekroczyw szy tam  ju ż  
dawno poziom  przedkryzysow y. W e  Francji 
słaba tendencja zw yżkow a, która wystąpiła na 
tle depresji w  I kwart. b. r., przetrwała tylko 
do czerwca, ustąpiw szy miejsca nader pow ażne­
mu spadkowi wytw órczości. W  innych kra­
jach dawnego bloku złotego, jak: Belgia, 
a zwłaszcza H olandia— działalność przem ysło­
wa kształtowała się niekorzystnie. Z  przem ysło­
w ych krajów środkow o-europejskich— w  C z e ­
chosłowacji zaznaczyła się słaba poprawa, p od­
czas gd y w  A ustrii m iał m iejsce spadek pro­
dukcji. W  zamorskich krajach rolniczo-surow- 
cowych, przede w szystkim  wchodzących w skład 
Im perium  Brytyjskiego, sytuacja, przedstawia­
ła się nader pom yślnie. W reszcie  w  Japonii — 
mim o narastających trudności w  eksporcie — 
wytw órczość przem ysłow a w ykazuje wzrost 
aczkolwiek w  tem pie zwolnionym .

W id zim y więc, że skurczenie rozm iarów w y ­
tw órczości przem ysłow ej, będące jednym  z ob­

jaw ów  kryzysu w  większości krajów, ju ż  
ustąpiło bądź też istnieje tendencja do jego 
ustąpienia. „S trefa  słabej koniunktury" obejm u­
je  głównie kraje byłego bloku złotego.

Znam ienne dla obecnej koniunktury św ia­
towej są wzm acniające się w ciąż zbrojenia 
oraz korzystna sytuacja rolnictwa, decydująca 
dla krajów rolniczo-surow cow ych i pozostają­
ca nie bez znaczenia dla krajów przem ysłow ych.

N a odcinku m iędzynarodowej w ym iany han­
dlowej zauw ażyć się daje poprawa w  zestaw ie­
niu z  rokiem  ubiegłym . W  przeciwieństwie 
do w ytw órczości pozostaje ona jednak na p o­
ziom ie stosunkowo niskim w  porównaniu 
z 1928 r.

O gólna w ytw órczość przem ysłowa w 4 w iel­
kich krajach przem ysłow ych świata (Stanach 
Zjedn., W . Brytanii, Francji i N iem czech) 
przedstawiała się w  świetle liczb w skaźni­
kow ych (1928 r. =  100) w  II i III kwartale 
b. r., jak następuje:
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Stany
Zjedn. N iem y Francja

W .Bry­
tania

Produkcja
światowa1)

1931 . . . . 73 74 98 89 87
1932 . . . . 57 61 76 88 77
1933 . . . . 68 69 84 93 87
1934 . . . . 71 86 78 105 95
1935 . . . . 81 95 74 1 1 2 106

1935
I kwartał . . 80 88 73 112 104
II 77 95 73 110 103

III „  ■ 79 99 74 109 104
IV 89 100 75 119 113

1936
I kwartał . . 86 97 78 12 1 109
II 92 108 79 12 1 114

III „  • • 98 1 1 2 75 12 1 117

K w iecień  . . 90 106 81 113
M aj . .  . . 91 109 81 114
C zerw iec . . 93 110 77 115
L ipiec . . . 97 1 1 1 77 116
Sierpień . . 97 1 1 1 73 117
W rzesień  . . 98 113 75

W  S t a n a c h  Z j e d n .  po notowanym 
w  I kwart. b. r. spadku w ytw órczości przem y­
słowej, który zresztą należało raczej przypisać 
czynnikom  przypadkowym , m iał m iejsce w  na­
stępnych 2 kwartałach stały jej wzrost. W  re­
zultacie niewiele odbiega ona tam od poziom u 
z  1928 r., przy czym  istnieją wszelkie oznaki 
dalszej poprawy. Charakterystyczna ju ż  dla 
obecnej fazy gospodarczej Stanów tendencja 
do szybszego tempa podnoszenia się w ytw ór­
czości dóbr inw estycyjnych aniżeli konsum ­
cyjnych uległa jeszcze pogłębieniu. Przesłankę 
dla inwestycyj — obok utrzym ującej się oddawna 
niezm iernie niskiej stopy procentowej — stano­
wi w  wielu dziedzinach bliska wyczerpaniu 
pojem ność w ytw órcza, która na skutek d łu go­
trwałego kryzysu została w  miarę w pływu 
czasu i przez postęp techniczny obniżona w  sto­
sunku do okresu przedkryzysow ego. Fakt ten 
potwierdza stosunkowo wysoki poziom  pro­
dukcji m aszyn. W  zakresie budownictwa 
m ieszkaniowego nastąpił — sądząc według w ar­
tości kontraktów budow lanych— dalszy bar­
dzo w ybitny wzrost i istnieją widoki na dalszą 
ekspansję w  tej dziedzinie, zwłaszcza że w ska­
źnik w  porównaniu z  1928 r. jest jeszcze ob e­
cnie bardzo niski. W  większości przem ysłów 
spożyw czych notowano również wzrost w y ­
tw órczości, któremu tow arzyszył zwiększony 
zbyt; św iadczy o tym  w zrost obrotów dom ów 
towarow ych. T e n  zw iększony zb yt artykułów 
spożyw czych uwarunkow any b ył podniesio­
nym  dochodem  robotników — w  wyniku wzrostu 
zatrudnienia, oraz korzystną sytuacją farm e­
rów, którym  wzrost cen artykułów rolnych 
kom pensował z nadmiarem niskie zbiory, spo­
wodowane nieurodzajem . D odatnio na roz­
m iary konsum pcji w pływ ał ponadto wzrost 
dochodów  z dyw idend, który w  Stanach jest 
udziałem  szerszej publiczności. W reszcie  do­
datkow y bodziec dla konsum eji— aczkolwiek 
w stopniu słabszym  niż na to liczono — stanowiła 
wypłata bonusu weteranom  w ojny światowej, 
którą Rząd w  zamiarze ożywienia tą drogą ż y ­
cia gospodarczego przesunął na ten rok 
z 1940 r.

W  W . B r y t a n i i  w  okresie spraw ozdaw­
czym  w ytw órczość przem ysłowa utrzym ywała 
się w  przybliżeniu  na w ysokim  poziom ie 
z  I kwart. b. r., co w  stosunku do poziom u 
z przed roku oznacza podniesienie o 10 % . 
W  ten sposób spośród większych krajów sta- 
rokapitalistycznych jest ona dotychczas je ­
dyną, której działalność gospodarcza osiągnęła 
w  drodze mniej lu b  więcej samorzutnej roz­
m iary znacznie przekraczające poziom  z  1928 r. 
Istnieją zresztą przesłanki do dalszej ekspansji, 
hamowanej w  niektórych gałęziach brakiem 
odpow iednio w ykw alifikow anych robotników 
i całkowitym  wyzyskaniem  zdolności w ytw ór­

czej istniejącego aparatu produkcyjnego. O c z y ­
wiście, że w  tych gałęziach wystąpiła duża 
zw yżka cen, która w  m niejszym  stopniu ujaw ­
niła się też i w  innych gałęziach.

N a czoło ożywienia wysuwają się przem ysły 
inwestycyjne. Najbardziej sym ptom atyczna d!a 
koniunktury produkcja przem ysłu m aszynowe­
go osiągnęła w  II kwart, nienotow any d o ­
tąd poziom , p rzy w zm ożonym  jeszcze im por­
cie m aszyn. Jeszcze korzystniej przedstawiała 
się w ytw órczość przem ysłu samochodowego. 
N adal dodatnio kształtował się m ieszkaniowy 
ruch budowlany, aczkolwiek zauw ażyć się tu 
dało pewne nieznaczne osłabienie w  porówna­
niu z  ub. r. W szystko to razem wraz z  roz­
szerzonym  budownictwem  okrętów handlowych 
przyczyniało się do takiego wzrostu zapotrze­
bowania na produkty żelazno-stalowe, że prze- 
rosłp ju ż  ono m ożliwości pokrycia go przez 
przem ysł krajowy i w  zw iązku z  tym  niezbędny 
był również im port tych produktów

Żyw em u ruchow i inwestycyjnem u, będące­
m u w  W . Brytanii jak zw ykle dźw ignią dobrej 
koniunktury, sprzyja utrzym ująca się nadal— 
mim o rozwiniętej działalności gospodarczej — 
niska stopa procentowa. Poza tym  chociaż ko­
niunktura w  A n glii kształtuje się bardziej sa­
m orzutnie niż gdzieindziej, to jednak wpływa 
na nią również Państwo przez zamówienia 
zbrojeniowe, inwestycje w  zakresie kolejnictwa, 
oczyszczanie slum ów itp.

W arto  zaznaczyć, że ożywienie gospodarcze 
przerzuciło się dotąd tylko w  słabym  stopniu 
na okręgi, dotknięte chronicznym  kryzysem  
tzw . distressed areas, uzależnione w  dużym  
stopniu od eksportu włókienniczego, węgla 
itp., co jest jednym  z objawów niepodążama 
handlu św iatowego za wzrostem  wytw órczości.

Rosnąca z poprawą koniunkturalną pasywi- 
zacja bilansu handlowego nie zagraża w  A nglii 
bilansowi płatniczem u, jak to miało miejsce 
w  N iem czech, a to na skutek wzrastających do­
chodów z lokat zagranicznych głównie dom i­
nialnych oraz nagrom adzenia wielkich rezerw 
złota.

W e  F r a n c j i  w  początku II kwart, b r. 
ujawniła się słaba tendencja do w zrostu w y ­
twórczości, ustąpiła ona jednak bardzo prędko. 
P rzyczyniła  się głównie do tego wielka fala 
strajków, prowadzonych o podw yżki plac, 
skrócenie godzin pracy i urlopy. Strajki rozpo ­
częły się pod koniec maja i największe natęże­
nie osiągnęły w  początku lipca. Poza tym 
w  pewnym  stopniu ujem nie na życiu  gospo­
darczym  Francji zaciążyły takie posunięcia ze 
strony wielkiego przem ysłu, jak  dyktowane

]) Od września b. r. bez Włoęh, które z a ­
przestały publikow ani wskaźnika.

względam i politycznym i częściowe nieprzyj- 
mowanie zamówień itp. O b ok w ym ienionych 
czynników niezm iernie gwałtowne skurczenie 
w ytw órczości w  sierpniu wynika z  m asowych 
urlopów  robotników, które w  m yśl nowej usta­
w y były  w  tym  czasie udzielane.

Konsekw encje podniesienia płac i reform  — 
poza przejściow ym  spadkiem wytw órczości, 
jaki walka o nie w yw ołała— sięgają daleko 
w  życie gospodarcze. Przyznana ustawowo p od­
w yżka globalnych płac skutkiem  w prow a­
dzonych jednocześnie reform, jak: urlopy 
i skrócenie tygodnia p ra cy — okazała się jeszcze 
poważniejsza w  przeliczeniu na robotniko-go- 
dziny, miarodajne dla kosztów produkcji. T e  
ostatnie zostały więc nagle nader silnie pod­
niesione. O czyw iście, że przedsiębiorcy starają 
się to przerzucić na ceny, których ogólny p o­
ziom  zw yżkuje. D okonana ostatnio dewaluacja 
w związku z podrożeniem  surowców wzm aga 
jeszcze bardziej zw yżkow y ruch cen. W  ten 
sposób podwyżka płac robotniczych oraz u rzę­
dników państwowych, którym  R ząd w  chęci 
podniesienia siły nabywczej ludności cofnął 
ostatnio redukcje, wprowadzone przez gabinet 
Lavala, zostaje w  pew nym  stopniu zanulowana. 
Niew ątpliw ie jednak klasy pracujące zyskują 
na sztyw nych cenach niektórych pozycyj ko­
sztów utrzym ania, jak np. m ieszkanie, kom u­
nikacja. Poza tym  w  kierunku urealnienia p od­
w yżki płac działa również zniesienie przez 
R ząd szeregu podatków pośrednich. Jeżeli 
chodzi o w pływ  tego układu stosunków na 
konkurencyjność produkcji francuskiej na 
rynkach światowych, to zostaje ona na skutek 
deprecjacji franka w  złocie w  przybliżeniu taka 
sama jak przed podwyżkam i płac.

W arto  jeszcze nadmienić, że dewaluacja ma 
dodatni w pływ  na życie gospodarcze Francji 
przez usunięcie czynnika niepewności, jaki 
jej ewentualność przez długi czas stanowiła. 
W  kierunku popraw y koniunkturalnej działać 
będzie w  przyszłości uniezależnienie się Skarbu 
od prywatnego rynku pieniężnego przez p od ­
danie Banku Francji pod ściślejszą kontrolę 
Rządu, co pozwoli na pewną swobodę fin an ­
sowania zam ierzonych na wielką skalę robót 
publicznych. W reszcie  pom yślnie na sytuację 
gospodarczą kraju w pływ ać będą wspomniane 
wyżej obniżki podatków pośrednich oraz re­
dukcje podatków, przyznane drobnym  przed­
siębiorcom , co stanowi koncesję R ządu Blum a 
na rzecz radykałów.

W N i e m c z e c h  —według wskaźnika N ie ­
m ieckiego Instytutu Badania Koniunktur — 
w  przedłużeniu tendencji, panującej w  I kwart., 
w ytw órczość przem ysłow a w  okresie spraw o­
zdaw czym  rosła i po raz pierw szy osiągnęła 
poziom , przekraczający okres przedkryzysowy. 
W zro st ten był w yw ołany wyłącznie silnym 
wzm ożeniem  się działalności przem ysłów  in­
westycyjnych, podczas gdy sytuacja przem ysłów 
konsum cyjnych nie uległa na ogół zmianie. 
W  ten sposób znam ienna dla obecnej gospo­
darki niem ieckiej rozbieżność pom iędzy tym i 
obydw om a działam i — związana, oczywiście, 
z  ciągłą intensyfikacją zbrojeń — uległa pogłę­
bieniu. Z  drugiej strony gorsza pozycja prze­
m ysłów konsum cyjnych w ynikać m oże z  faktu, 
że realny dochód szerokich mas w  N iem czech 
przy  sztyw nych płacach nie podąża za wzrostem  
zatrudnienia, ponieważ koszty żyw n ości— m i­
mo w ysiłków  do wzm ożenia krajowej produk­
cji ro ln ej— w  związku z fatalnym  urodzajem 
tegorocznym  poważnie się podniosły. O c z y ­
wiście, że ceny artykułów  konsum cyjnych, opar­
tych  o surowce zagraniczne (np. tkaniny) są 
również wysokie.

W yw ó z w  II i III kwartale b. r. w zrósł w  p o ­
równaniu z  rokiem ubiegłym . W  słabszym  
stopniu wzrastał im poru C hodziło  praw dopo­
dobnie o zwiększenie dodatniego salda bilansu 
handlowego dla spłaty niektórych zobow iązań 
zagranicznych. W arto  podkreślić, że dokonane
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ostatnio w  wielu krajach byłego bloku złotego 
dewaluacje i zwiększona konkurencyjność ich 
towarów na rynkach światowych odbije się 
prawdopodobnie niekorzystnie na kształtowa­
niu w yw ozu  niem ieckiego.

N iem ożność znaczniejszego rozszerzenia 
przyw ozu w m iafę postępującej popraw y ko­
niunkturalnej doprowadziła w  roku bieżą­
cym do ogołocenia kraju z  zapasów surow co­
w ych, w obec czego problem at zaopatrzenia 
kraju w  surowce staje się coraz bardziej dotkli­
wy. Jest nader wątpliwe, czy  wysiłki w  kierun­
ku oszczędzania surow ców naturalnych i pod­
niesienia produkcji namiastek, deform ujące 
rozwój gospodarczy kraju, zdołają zaradzić 
głodowi surowcowem u.

A . St.

N I E M C Y
N O W E  R O Z P O R Z Ą D Z E N I A  O  C E ­
N A C H .— N a wniosek Kom isarza R zeszy dla 
N adzoru nad Cenam i, powołanego ustawą 
z dn. 29/X b. r., Prezydent M inistrów  Goering, 
jako odpow iedzialny kierownik wykonania 
planu czteroletniego, w ydał 2 ważne rozpo­
rządzenia, dotyczące zakazu podw yżki cen, 
uzupełnione rozporządzeniem  wykonawczym^

Pierw sze rozporządzenie, posiadające cha­
rakter przejściowy, postanawia, iż dawne roz­
porządzenia, zarządzenia i przepisy adm ini­
stracyjne, dotyczące nadzoru nad cenami — 
pozostają na razie nadal w  m ocy. N adzór ze 
strony Państwa nad kształtowaniem  się cen 
nie jest w  N iem czech nowym  zjawiskiem. 
Pierw sze w  tej m ierze przepisy wprowadzone 
zostały na podstawie czwartego rozporządzenia 
doraźnego z dn. 8/XII 1931 r. Z  uwagi na 
dłuższy okres czasu, niezbędny do skodyfiko- 
wania now ych przepisów, norm ujących nadzór 
nad cenam i— zdecydowano się na utrzym anie 
w  m ocy obow iązujących przepisów dawnych, 
z tym , że sankcje karne bardziej obostrzono. 
Kom isarz dla N adzoru nad Cenam i otrzym ał 
w  związku z pow yższym  daleko idące pełno­
m ocnictwa; m oże on mianowicie, zw ykłym  
aktem adm inistracyjnym  zm ienić obow iązu­
jące dotąd rozporządzenia, zarządzenia i prze­
pisy adm inistracyjne, dotyczące regulacji cen.

D rugie  rozporządzenie— o zakazie podwyżki 
cen — posiada bardzo doniosłe dla niem ieckie­
go życia gospodarczego znaczenie. W p row a­
dza ono ogólny zakaz podwyżki cen na w szel­
kiego rodzaju towary i usługi, przeznaczone 
do zaspokojenia w szystkich potrzeb życia co­
dziennego, na w ytw ory produkcji rolniczej, 
zawodowej i przem ysłow ej, na obrót towaro­
w y każdego rodzaju i na wszystkie inne w y ­
nagrodzenia. Zakaz podw yżki cen działa 
wstecz od dn. 18/X b. r. począwszy. W y łą ­
czone z pod działania om awianego rozporzą­
dzenia są um ow y ju ż  wykonane. Zm ianę w a­
runków płatniczych i dostawy na niekorzyść 
odbiorcy rozporządzenie pow yższe uważa za 
podw yżkę cen. W szelkie  czynności, zm ierza­
jące do obejścia w  sposób pośredni lub bez­
pośredni odnośnych przepisów, są zakazane. 
Rozporządzenie o zakazie podw yżki cen prze­
widuje wyjątki, jednakże tylko w  w ażnych 
wypadkach gospodarczo usprawiedliwionych. 
W  tych wypadkach Kom isarz dla N adzoru 
nad Cenam i wzgl. przez niego upoważnione 
urzędy m uszą udzielić swojej zgody.

Sankcje karne w  stosunku do osób, które 
nie zastosują się do przepisów rozporządzenia 
w zgl. w ydanych zarządzeń, są nadzwyczajnie 
ostre; przew idziane są kary więzienia i p ie­
niężne (te ostatnie do nieograniczonej w yso­
kości)’ oraz kary łączne. N iezależnie od kary 
nastąpić m oże konfiskata nadzysku i odnośnych 
towarów  oraz publiczne ogłoszenie wyroku. 
W  w ypadku powtórnego przekroczenia prze­

pisów pow yższego rozporządzenia może na­
stąpić zamknięcie przedsiębiorstwa na pewien 
ustalony czas w zgl. na stałe, albo też dalsze 
prowadzenie przedsiębiorstwa uzależnione zo­
staje od spełnienia pewnych warunków. 
Osobom , winnym  powtórnego przekroczenia, 
m oże być zakazana dalsza działalność wzgl. 
uzależniona od spełnienia pewnych warun­
ków. Rozporządzenie weszło w  życie z dniem
3 /XII b. r.

Pierwsze rozporządzenie wykonawcze do 
omawianego poprzednio rozporządzenia o za­
kazie podwyżki cen wyszczególnia rodzaje 
towarów, których ceny uregulowane zostały 
droga wcześniejszych rozporządzeń i wskutek 
tego wyłączone są z pod rozporządzenia o za­
kazie zw yżki cen; wym ienić tu  należy:

1 ) rozporządzenie o cenach metali nie­
szlachetnych (z dn. 31/VII 1934 r.),

2) rozporządzenie o cenach towarów za ­
granicznych (z dn. 22/IX 1934 r.),

3) rozporządzenie o cenach srebra (z dn. 
6 /X 1936 r.),

4) rozporządzenie o cenach mięsa i wędlin 
(z dn. 22/X 1936 r.),

5) rozporządzenia, w ydane przez kierowni­
ka planu czteroletniego wzgl. za jego zgodą,

6 ) ustawę o przędzy (Spinnstoffgesetz),
7) częściową ustawę o najmie i ochronie 

lokatorów.

A ż  do wydania dalszych przepisów opłaty 
pasażerskie i frachtowe na statkach oraz w y ­
nagrodzenia pocztowe i telegraficzne, oparte 
na m iędzynarodow ych um owach, są spod 
działania rozporządzenia o zakazie podwyżki 
cen wyłączone.

W  dziedzinie obrotu zagranicznego rozpo­
rządzenie o zakazie zw yżki cen nie ma zastoso­
wania. Jest to zresztą uzasadnione, gd yż na 
kształtowanie cen zagranicznych N iem cy w p ły­
wu mieć nie mogą. A czkolw iek życie gospo­
darcze nie bardzo znosi narzucone, nieela­
styczne form y związanych cen, należy p rzy­
puszczać, iż dzięki dzisiejszej strukturze g o ­
spodarczej i wewnętrzno-politycznej N iem iec 
stabilizacja cen ma poważne widoki pow odze­
nia.

WĘ GR Y
S Y T U A C J A  R O L N I C T W A .— T rw ająca od 
dłuższego czasu poprawa koniunktury ostatnio 
jeszcze się wzm aga. D otyczy  to przede w szyst­
kim  sytuacji w  rolnictwie, które jest, jak  w ia­
domo, kluczową gałęzią gospodarki w ęgier­
skiej. Reglam entacja handlu głównym i arty­
kułami rolniczym i daje bardzo dobre wyniki 
(ostatnio w prowadzono ją  także w  stosunku 

a  l*anc^u PaPryką» która stanowi poważną 
dobrze rozwijającą się pozycję eksportową). 

C eny mim o bardzo dobrych zbiorów  w ykazu­
ją częściowo nawet znaczną zw yżkę.

z  R Y N K Ó W  ZA
z e  Ś w i a t o w y c h  r y n k ó w  z b o ż o ­
w y c h . —  C en y  w  okresie 2 3 /X I+ 5  X II b r 
kształtowały się następująco (w  walucie da­
nego kraju, w  Buenos A ires, Liverpoolu 
i H am burgu —  w  $ —  za 100 kg):

Wzrost (-\-) 

23-^ 28/X I  J0/X/-4-5/XJJ lub
spadek (—)

P s z e n i c a  %
Berlin . 2040 2040 —

Praga . , . 157-55 157-00 —  0-3
C hicago . . 4-57 4-77y2 -f- 4-3
Buenos A ires 3 47 3 5 7 - f  2-8
Liverpool . . 4 7 9 5-07 % 4- 5-8
W ied eń  . . 3 6 1 2 % 3 6 6 2 % +  1-3
H am burg . . 4 6 9 5-13% +  9-3

W ed łu g  ostatnio ogłoszonych przez M in i­
sterstwo Rolnictw a danych, zb iory przedsta­
wiają się następująco:

Zbiory Wzrost w 
w por. z  1

tys. q
%

Pszenica . . . . 23 700 3-5
7 400 1-8

Jęczm ień . . . . 6 000 7-7
O w i e s ................... 2 490 1-3
K ukurydza . . . 26 16 2 84-5
Ziem niaki . . . 26 792 92-4
Buraki cukrowe , 10 656 38-6
O górki . . . . 204 121-7
Papryka . . . . 105 78-0
Kapusta . . . . 1 460 117-6
F a s o l a .................. 667 51-6

Pewien spadek (5-9% ) w ykazał zbiór ty to­
niu (202 tys. q). W yn ika  to ze znacznego ogra­
niczenia obszaru upraw y, gd yż m onopol ma 
jeszcze duże zapasy ze starych zbiorów.

D obrze przedstawiają się zbiory owoców 
i winogron. Jeżeli chodzi o te ostatnie, to  obe­
cnie należy zanotować wzrost w  kierunku h o­
dowli odmian, przeznaczonych do bezpośre­
dniego spożycia, gd yż zb yt w ina od dłuższego 
czasu się pogarsza. W arto  zaznaczyć, że eks­
port wina do A ustrii spadł z 142 tys. hl w  1930 r. 
do 14 tys. hl w  1935 r. N ajw iększym  odbiorcą 
wina są w  dalszym  ciągu N iem cy (~/3 całego 
eksportu).

Produkcja" hodowlana wykazuje znaczną p o­
prawę w  porównaniu z kryzysow ym  rokiem 
ubiegłym . K ryzys w  ub. r. b y ł spowodowany 
brakiem  paszy (nieurodzaj kukurydzy). Z m u ­
siło to wówczas hodow ców  do rzucenia w iel­
kich ilości mięsa na rynek, w  następstwie cze­
go nastąpiła silna zniżka cen. W  tym  roku 
im port kukurydzy nie tylko okaże się zbędny, 
ale nawet po uwzględnieniu zwiększonego za­
potrzebowania (głównie hodowców trzody 
chlewnej, eksportujących do Niem iec) pozo­
stanie jeszcze nadwyżka kukurydzy w  w ysoko­
ści 2 m iln. q. W o b ec  pow yższego należy się 
spodziewać przynajm niej skompensowania 
ubytku ilości zwierząt dom owych i gospodar­
skich, wykazanego przez spis ubiegłej wiosny.

H odow la drobiu rozwija się normalnie, 
eksport zapew nił sobie poważne rynki zagra­
niczne, np. w  A n glii W ęg ry  zajm ują pierwsze 
miejsce wśród im porterów drobiu. Równie 
pom yślnie kształtuje się eksport pierza głównie 
do N iem iec.

Sytuacja większej własności rolnej jest więc 
dobra. Traktaty handlowe z  N iem cam i, W ło ­
chami i A ustrią, które przyczyn iły  się do w yj­
ścia z kryzysu poprzez wzrost cen artykułów 
rolnych, pozostają w  m ocy. Z e  strony ostatnich 
dewaluacyj nie przew iduje się zb yt silnych 
ujem nych w pływ ów . G orzej znacznie przed­
stawia się sytuacja gospodarstw karłowatych, 
których właściciele czerpią poważną część 
sw ych dochodów  z” pracy najem nej— zarobki 
bowiem  robotników rolnych uległy obniżce.

G R A N I C Z N Y C H
Ż y t o

Berlin . , 16 7 0 1 6 7 0
Praga . . 124-70 125-00 + 0-2
C hicago . . 3 7 4 3 8 7 + 3-4
W ied eń  . . 26 44 2 64 4 —
H am burg . 3 1 6 % 3'35 + 6-0

O  w  i e: S

B erlin . , , . _ _
Praga . . . 1 1 4 5 5 1 1 5 5 0 + 0-8
C hicago . . 3 2 7 3-36 4- 2-7
Buenos A ires — — —
L iverpool . . 3 49 3 •71% + 6-3
W ied eń  . . 26-25 26 2 5 —
H am burg , , 2 5 1 % 2-55 + 1-5
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J ę c z m i e ń  b r  o w  a r o w y  
B erlin . . .  —  —
Praga . . . 134'00 135'50 -)- IM 
C hicago . . 5 50 5'50 —
W ied eń  . . 32'87V2 32 87%
H am burg . . —  —  —

B Y D Ł O  I M I Ę S O

— N a ogół na rynkach bydła i mięsa w  1 i- 
s t o p a d z i e  panowała spokojna tendencja. 
N a rynku c z e c h o s ł o w a c k i m  i a u ­
s t r i a c k i m  w iększych zmian nie zaobser­
wowano. Rynek f r a n c u s k i — na skutek 
dewaluacji franka francuskiego — stał się dla 
eksportu polskiego nierentowny i w yw óz ba­
raniny na ten rynek w  ostatnich tygodniach 
n'eom al zupełnie ustał; w  związku z  tym  ze 
strony zainteresowanych sfer francuskich w y ­
sunięty został postulat obniżenia stawek cel­
nych od przywożonej baraniny z  Polski. D la 
ilustracji należy dodać, że eksport baraniny 
z Polski na rynek francuski w  I półroczu b. r. 
wyniósł 3 207 q wartości z l  604 tys. N a rynku 
bekonowym  a n g i e l s k i m  w  ostatnich ty ­
godniach panowała spokojna, lekko zniżkująca 
tendencja cen.

W ie d e ń .— N otowania urzędowe z końca listo­
pada— w  szylingach za 1  kg: woły najwyższy 
gatunek 1-504-1-65, prim a 1-324-1-45, se- 
cunda 1-10 — 1-30, tertia 0-954-1-05, stadniki 
0-934-1-08, krow y 0-904-1-15, kościste 0-654-
0-85, świnie słoninowe prim a 1-534-1-58, an­
gielskie krzyżów ki 1-484-1-55, rumuńskie ba- 
nater 1-504-1-56, stare świnie słoninowe
1-364-1-40, chłopskie 1-484-1-58, mięsne
1 -40H-1'60, staroserbskie 1-434-1-45. T en d en ­
cja spokojna.

P r a g a .  — Notowania z końca m iesiąca— w  k o ­
ronach czechosłowackich za 1  kg wagi b ite j: 
cielęta 6-004-9-00,— wyjątkow o 9-25, krajo­
w e bite na wsi 7-504-9-00,— bite w  Pradze 
8 '00 4-1000, świnie krajowe bite na wsi
9-504-10-40, gorsze 8-75.

L o n d y n .— N otowania oficjalne z końca listo­
pada— w  sh za cw t: duńskie N r 1 sizeable 
90,— N r 2 90,— N r 3 90, N r l  ciężkie 90,— 
N r 2 90, szóstki N r 1 88 , — N r 2 88 , holender­
skie N r 1 sizeable 86 , — N r 2 sizeable 86 , — 
N r 3 86 , N r 1  ciężkie 86 , — N r  2 86 , szóstki 
N r 1 84 ,— N r 2 84, polskie N r 1 sizeable 83 ,— 
N r 2 sizeable 8 1 ,— N r 3 sizeable 80, N r  1

ciężkie 83 ,— N r 2 80, szóstki N r 1 81, ir­
landzkie sizeable N r 1 86-7-91,— N r 2 864- 
90,— N r 3 88 , N r 1 ciężkie 86-7-91,— N r 2 
ciężkie 844-89, N r 2 szóstki 88 , litewskie 
N r  1 sizeable 83,— N r 2 8 1 ,— N r 3 sizeable 
80, N r 1 ciężkie 83 ,— N r 2 ciężkie 80, N r 1 
szóstki 80, angielskie sizeable N r 1 884-90,— 
N r 2 sizeable 874-89,— N r 3 88 , ciężkie N r 1 
88 4-90,- N r  2 874-89, szóstki N r 1  88 , -  
N r  2 85, „cesarskie”  wyhodowane w  A n glii 
N r 1 sizeable 80,— N r 2 78 ,— N r 3 77, N r  1 
ciężkie 80,— N r 2 77, N r 1 szóstki 78 ,— N r 2 
szóstki 76, szwedzkie N r 1 sizeable 86 , — N r 2 
86 . O gólne usposobienie spokojne, zapotrze­
bowanie dobre.

M A S Ł O

— N a rynkach zagranicznych masła pano­
wała w  l i s t o p a d z i e  przeważnie spokojna 
tendencja. W ob ec  dość znacznych dowozów 
masła kontynentalnego i zam orskiego na ry ­
nek a n g i e 1 s k i — notowania na tym  rynku 
wykazały ostatnio zniżkę cen masła duńskie­
go i holenderskiego; gorsze gatunki masła 
pozostały bez zm iany. W o b ec  zmniejszonej 
produkcji masła w  szeregu krajów eksporto­
w ych w najbliższych tygodniach należy spo­
dziewać się poprawy rynku angielskiego.

L o n d y n .— N otowania masła z końca miesią­
c a — w  sh za cw t: nowozelandzkie solone naj­
lepsze 1094-110, australijskie solone w yb o­
rowe 1074-108. I gat. solone 107, II gat. 
1054-106, duńskie solone 120 fob 984-100, 
niesolone 894-102,— wyjątkowo 105, polskie 
solone 924-96, niesolone najlepsze 98, sybe­
ryjskie solone 934-100, ukraińskie solone 
97 4-100, austriackie niesolone 944-98. C en y 
masła duńskiego zniżkow ały o sh 5 na cwt, 
holenderskiego —  o sh 3, pozostałych gatun­
ków — utrzym ały się na ogół bez zmian.

B e r lin .  — N otowania urzędowe masła z II p o­
łow y listopada— w  R M  za 50 kg w  hurcie: 
niem ieckie standartowe 130, wyborow e m le­
czarskie 127, w yborowe m leczarskie II gat. 
123, wyborow e wiejskie 118 , kuchenne 110. 
Tendencja utrzym ana.

J A J A

— N a jajczarskich rynkach zagranicznych, 
w  l i s t o p a d z i e  panowała utrzym ana ten­
dencja przy podw yższonych w  stosunku do 
poprzedniego miesiąca cenach. Eksport jaj 
z  Polski kierowany b ył głównie do W ł o c h

i F r a n c j i ;  poza tym  niewielkie ilości w y ­
wieziono do Niem iec. Jaja z chłodni w yw ożo­
ne są w  w iększych partiach na rynek a n g i e l ­
s k i .  Zm niejszenie zapotrzebowania wykazywał 
przejściowo rynek c z e c h o s ł o w a c k i .

B e r l in .— U rzędow e notowania jaj z końca 
listopada— w  fenigach za sztukę: krajowe:
I gat. (zupełnie świeże) 65 g i wyżej 12-00, 
duże 604-65 g  11'00, średnie 504-65 g  10-00, 
normalne 554-50 g 9-25, małe 504-45 g 8-50,
II gat. (świeże) 65 g i cięższe 11-75, duże 604- 
65 g  10-75, średnie 604-55 g  9-75, normalne 
55 4-50 g 9-00, małe 504-45 g  8-25, w ybrako­
wane 9-00, holenderskie, szwedzkie, duńskie, 
belgijskie, irlandzkie, norweskie, fińskie, estoń­
skie, litewskie i polskie duże o wadze 65 g
i cięższe 11-25, duże 604-65 g  10-25, średnie 
554-60 g 9-25, normalne 504-55 g 8-50,
o wadze 45 4-50 g 7-75, węgierskie, jugosło­
wiańskie, bułgarskie, argentyńskie i tureckie
o wadze 65 g i wyżej 11-00, duże 604-55 g
10-00, średnie 554-60 g  9-00, normalne 504- 
55 g  8-25, małe o wadze 454-50 g 7-50, b u ł­
garskie oryginalne 8-75, z chłodni o wadze 
65 g i wyżej 10 -0 0 ,-6 0 4-65 g  9-50,— 55 4-60 g 
8 - 7 5 , -  504-55 g 8 - 2 5 , -  454-50 g 7-75. 
T en den cja utrzym ana.

W ie d e ń .— U rzędow e notowania jaj z końca 
listopada— w  szylingach austriackich za 100 
sztuk: krajowe pełno-świeże do picia A  nom. 
19-00, B  nom . 18-00, świeże A  18-00, — B
17-00, C  14-004-15-00, kuchenne nom. 13-50, 
z chłodni A  14-50, B  14-00, konserwowane
13-004-13-50, węgierskie świeże na eksport 
15-25 4-15-50,rumuńskie konserwowane 12-504-
12-75.

L o n d y n .— U rzędow e notowania jaj z końca 
listopada— w  szylingach i pensach za skrzynię 
a 120 sztuk: duńskie 17 lb  15.94-16.3, 15-5 lb 
14.3-^14.9, 14 lb  12.6, 13 lb 10 .94-11.0, an­
gielskie specjalne 22.6, standartowe 19.6, 
średnie 17.6, angielskie 15-5 lb 18.64-19.0,
15 lb 18.04-18.6, irlandzkie specjalne 21.6, 
standartowe 19.0, wybrane 18.0, holenderskie 
brunatne 674-69 kg 17 .6 4 -18 .0 ,-6 0 4 -6 1  kg 
15.64-16.0, 584-59 kg 15.6, mieszane 674-68 
kg 14 .9 4 -15 .3 ,-6 2 4 -6 3  kg 13.94-14.3, p ol­
skie świeże o wadze 534-54 kg 8.94-9.3,— 
514-52 kg 8.64-9.0,— czerwone 6.94-7.0, ru­
muńskie o wadze 534-54 kg 8.64-9.6, szwe­
dzkie 17 lb  14.3, 15-5 lb 13.6, 14 lb 11.34- 
1 1 .6 , 13 lb 9.34-9.6. Tendencja spokojna.

P R Z E D R U K  J J O Z W O L O N  Y,  I , E C Z  Z  P O D A N I E M  Ź R Ó D Ł A

R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A
ELEKTORALN A 2 (parter)

T e le fo n y : 5 12 66  (R ed.), 5 12 73 i 5 35 35 (Adm .), 5 1 2  50 (Druk.) 

B iu ra  c zy n n e  od g o d z in y  9 do 3 p o połudn iu . 

K O N T O  C Z E K O W E  P. K . O. 701
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p ó łro c z n ie  —  £ 30, ro c z n ie  —  3L 60; Z A G R A N I C Ą :  
k w a rta ln ie  —  SC 25, p ó łro c z n ie  —  Z  50, ro c z n ie  —  a f  100.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń  H A N D L O W Y C H  (przed 
tek stem ) w  ze sz y ta c h  z w y k ły c h : IV str. o k ła d k i —  iT  600; II 
i III str. ok ł. —  ź[ 500; str. z w y c z .:  1 str. —  H 400, Va s t r .—  
250, 1l t str. —  H  150, il» s h .  —  ź£ 90. P rz y  o g ło sze n ia ch  k o m ­
b in a c y jn y c h , p e tito w y c h  o ra z  ta b e la r y c z n y c h  do can  p o w y ż ­

sz y c h  d o lic z a  s ię  3 0 % .

C E N Y  O R  W I E  S Z C Z E T S  S P Ó Ł E K  A K C Y J N Y C H
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Z a  o g ło sze n ia  lic z b o w e , ta b e la ry c z n e , b ila n se  i t. p . do cen  

p o w y ż s z y c h  d o lic z a  się  5 0 % .
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A D M I N I S T R A C J A  T Y G O D N I K A

„ P O L S K A  G O S P O D A R C Z A "

zawiadamia zainteresowane P. T. Spółk i  Akcyjne,  
że ostatni w biezqcym roku zeszyt tygodnika ukaże się

w dn. 23 grudnia b. r.

Zeszyt len, o objętości podwójnej, skumuluje dwa ko­
lejne zeszyty: Nr 51 — z dn. 19/XII b. r. i Nr 52 — z dnia 
26/XII b. r. 

W zwiqzku z powyższym, ostatni termin nadsyłania 
ogłoszeń, które majqbyc opublikowane jeszcze w bie­
żącym roku w tygodniku „Polska Gospodarcza", upływa

w dn. 22 grudnia b. r. 
o go dz in i e  12- ej

Zeszyt następny — I z 1937 r. -  ukaże się, jak zwykle, 
w sobotę — dn. 2/1 1937 r.

O B W I E S Z C Z E N I A  S P Ó Ł E K  A K C Y J N Y C H

III O G Ł O S Z E N IE  I O S T A T N I E

N a d zw y cza jn e  W a ln e  Z g ro m ad zen ie  A k c jo n a riu sz ó w

Zakładów Chemicznych „Laokoon”, Spółka Akcyjna
u ch w a liło  w  dn. 19/XI 1936 r.

p o d w y ż s z y ć  k a p ita ł a k c y jn y  S -k i o z ł 138 000

tj. do k w o ty  z ł  253 000 p rze z  em isję 1 200 szt. a k c y j na o k a ­
z ic ie la  w a rt. nom inalnej z ł  115  k ażd a .

D o ty c h c z a s o w i a k cjo n a riu sze , p o s ia d a ją c y  5 szt. s ta ry ch  
a k c y j w a rt. nom in. po z ł  115, m ają p ra w o  p ob oru  6 n o w y ch  
a k c y j za  ce n ę  em isyjn ą  z ł 115  za  k a żd ą  a k c ję . P o sia d a ją c y  
m niej niż 5 a k c y j  m ają p ra w o  n a b y c ia  jed n ej n ow ej a k c ji na 
k a ż d ą  starą  a k c ję ; ta k  sam o a k c jo n a riu sz e  p o s ia d a ją cy  w ię k ­
sz ą  lic zb ę  a k c y j za a k c je  p on ad  lic zb ę , p o d zie ln ą  p rz e z  5.

P ra w o  p ob oru  w y k o n a ć  m ożn a w  term in ie  do 2/1 1937 r.

W p ła ta  za a k c je  n ow ej em isji w y n o s i zł 115  za sztu k ę , 
g o tó w k ą  do je d n eg o  m ie siąca  od  dnia w y k o n a n ia  p ob oru ; 
m iejscem  w p ła t  je st K a sa  S p ó łk i. W  ra z ie  n ieu iszcze n ia  w p ła ty  
z ł 115  w  tym  term in ie  e w e n t. w y d a n e  a k c je  w zg l. ś w ia d e c ­
tw a  ty m cza so w e  zo sta n ą  u n ie w a żn io n e  i sp rzed a n e.

W  ra z ie  n ie w y k o n a n ia  p ra w a  p o b o ru  m ają  za sto so w a n ie  
p rze p . art. 437 K o d e k su  H a n d lo w ego .

W y k o n u ją c y  p ra w o  p o b o ru  p rze s ta je  nim  b y ć  zw ią za n y , 
je ż e li  n o w a  em isja  do dn. 28/11 1937 r. n ie zo sta n ie  zg ło szo n a  
do z a re je s tro w a n ia .

Z a rzą d  Z a k ła d ó w  C h e m ic zn y ch  „ L a o k o o n "  S p ó łk a  A k c .

ul. F u rg a lsk ie g o  6 -8 . 2255b

II O G Ł O S Z E N IE

Zarząd Towarzystwa Browarów i Fabryki Drożdży Spirytusowych 
JEHGSZLOr w Równem, Spółka Akcyjna

z w o łu je  n in iejszym

N A D Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  
A K C J O N A R I U S Z Ó W  T - W A  

na dz. 29 grudnia 1936 r. o go dz, 17 w  lo k a lu  b iu ra  T -w a  
w  R ó w n em  p rz y  ul. 3 M aja  N r 213 215, z n a stę p u ją cy m  p o ­
rzą d k ie m  d zien n ym :

1 ) Z a tw ie rd z e n ie  u m ow y k o m iso w ej i 2) S p ra w a  d o d a tk o ­
w e g o  w y n a g ro d ze n ia  c z ło n k ó w  Z a rzą d u .

D la p ra w a  u d zia łu  w  o b ra d a ch  N a d zw y c z a jn e g o  W a ln e g o  
Z g ro m ad zen ia  n a le ż y  z ło ż y ć  a k c je  w  S p ó łc e  na 7 dni p rze d  
term inem  Z g ro m ad zen ia . 2269-49-50

II O G Ł O S Z E N IE

Likwidatorzy „Cukrowni Zakrzówek", Spółka Akcyjna
p o d a ją  do w iad o m ości, że  na m o cy  u c h w a ły  Z w y c z a jn e g o  W a l­
n eg o  Z g ro m ad zen ia  A k c jo n a r iu s z ó w  z dn. 6 lis to p a d a  1936 r. n a ­
stąp iło

O T W A R C I E  L I K W ID A C J I  S P Ó Ł K I

Na za sa d zie  art. 449 K o d e k su  H a n d lo w ego , w z y w a  się  w ie r z y ­
c ie li w ym ien io n ej S p ó łk i do zg ła s z a n ia  sw y c h  p re te n sy j na piśm ie 
w ciągu  sześciu  m ie s ię c y  od  d a ty  o s ta tn ie g o  tr z e c ie g o  o g ło sze n ia , 
p od  a d resem  s ie d zib y  S p ó łk i w  W a rs za w ie , ul. K o s z y k o w a  N r 8.
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Młynów i Tartaków Wagrowieckicli, Spółki Akcyjnej w Wągrowcu
o d b ę d zie  się w  środ ę dn. 30 grud nia  1936 r. o godz. 16 m inut 30
w  lo k a la c h  n a szy ch  w  W ą g ro w c u .

P o rz ą d e k  obrad:
1) S p ra w o zd a n ie  Z a rzą d u  i R a d y  N a d zo rc ze j o raz p r z e d ło ż e ­

n ie b ilan su  i ra ch u n k u  stra t i z y s k ó w  za  1935/36 r.; 2) P o tw ie r ­
d zen ie  b ilan su  i ra ch u n k u  stra t i z y s k ó w  za  1935/36 r. o raz  p o ­
d z ia ł z y s k ó w  w zg l. stra t i u d zie len ie  p o k w ito w a n ia  Z a rzą d o w i
i R a d z ie  N a d zo rc ze j; 3) W y b o r y  do R a d y  N a d z o rc z e j; 4) W o ln e  
g ło sy .

A k c jo n a riu sz e , k tó r z y  ch cą  b ra ć  u d zia ł w  W a ln y m  Z g ro m a ­
dzen iu, w in n i n a jp ó źn ie j ty d zień  o rz e d  W a ln y m  Z g rom ad zen iem  
z ło ż y ć  a k c je  sw o je  w  M ły n a c h  i T a r ta k a c h  W ą g r o w ie c k ic h , Sp. 
A k c .  w  W ą g ro w c u , w zg lęd n ie  z a św ia d c ze n ia  z ło że n ia  ty c h ż e  
u p o lsk ie g o  n o tariu sza  lub w  ja k im k o lw ie k  b a n k u  w  P o lsc e .

M ły n y  i T a r ta k i W ą g r o w ie c k ie , Sp. A k c .  w  W ą g ro w c u .

R a d a  N a d zo rc za : K a zim ie rz  G ra b o w sk i, p rezes.
2295-49-50

II OGŁOSZENIE

WALNE ZGROMADZENIE AKCJONARIUSZÓW

II O G Ł O S Z E N IE

Zarzgd Don Sztuki (Hotel des Denies)
S P Ó Ł K I A K C Y J N E J

p o d aje  do w ia d o m o ści P P . A k c jo n a riu sz ó w , że  w  dn. 23 grudnia
1936 r. o go d z. 18 w  lo k a lu  S p ó łk i, N o w y  Ś w iat 27, 1 p ię tro , 
o d b ę d zie  się

W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE

z p o rzą d k ie m  dzien n ym :
1) R o z p a trz e n ie  sp ra w o zd a n ia  b ilan su  o raz ra ch u n k u  z y s k ó w  ^

i stra t za  ro k  o p e ra c y jn y  1935/36; 2) S p ra w o zd a n ie  Kom isji 
R e w iz y jn e j za  1935/36 r.; 3) Z a tw ie rd z e n ie  sp ra w o zd a n ia  bilan su
i ra ch u n k u  z y s k ó w  i stra t za  1935/36 r. i u d zie le n ie  p o k w ito w a ­
nia Z a rzą d o w i ze  sp ra w o w a n y c h  czy n n o śc i; 4) Z a tw ie rd z e n ie  
b u d że tu  na ro k  o p e ra c y jn y  1936/37 i w y z n a c z e n ie  w y n a g ro - | 
d zen ia  dla Z a rzą d u  i K o m isji R e w izy jn e j; 5) U p o w a żn ie n ie  j 
Z a rzą d u  do k o rzy sta n ia  z k r e d y tó w  za ró w n o  w  in sty tu c ja c h  
k re d y to w y c h  jak  i u o sób  p ry w a tn y c h ; 6 ) W y b ó r  1 c z ło n k a  
Z a rzą d u  i 5 c z ło n k ó w  K o m isji R e w iz y jn e j;  7) W o ln e  w n io sk i, j

2274-49-50

II O G Ł O S Z E N IE  

W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  A K C J O N A R I U S Z Ó W

Spółki Akcyjnej pod firma „Polmef Polska fabryka Lamp, Latarń 
i Wyrobów Metalowych wszelkiego rodzaju, Sp. like, we Lwowie
o d b ę d z ie  się w e  L w o w ie  w  b iu rze  N o ta riu sza  W P a n a  A n t o ­
n ie w icza , ul. B a to re g o  9 , I ,w  drf. 30  gru d n ia  1936  r. o go d z. 4 
p o  p oł. z n a stę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  dzien n ym :

1) O d c z y ta n ie  p ro to k o łu  o sta tn ie g o  W a ln e g o  Z g rom ad zen ia ;
2) S p ra w o zd a n ie  Z a rzą d u  S p ó łk i z c z y n n o śc i i in te re só w  
S p ó łk i za  la ta  1933/34, 1934 35 i 1935/36; 3) Z a tw ie rd ze n ie  | 
sp ra w o zd a ń , b ila n só w  o ra z  ra ch u n k ó w  stra t i z y s k ó w  S p ó łk i j 
za  la ta  1933/34, 1934/35 i 1935 36 oraz  u d zie le n ie  a b so lu toriu m  
Z a rzą d o w i S p ó łk i i K o m isji R e w iz y jn e j;  4) W y b ó r  p ię c iu  c z ło n ­
k ó w  K o m isji R e w iz y jn e j;  5) W n io sk i i in te rp e la c je .

C e lem  w y k o n y w a n ia  p ra w a  g lo so w a n ia  n a le ż y  a k c je , u za ­
sa d n ia ją c e  p ra w o  g ło so w a n ia , do k tó r y c h  m u szą b y ć  d o łą - j 
c zo n e  a rk u s z e  k u p o n o w e  —  z ło ż y ć  n a jp ó źn ie j do dni sied em  
p rze d  W a ln y m  Z g ro m ad zen iem  w  k a s ie  S p ó łk i w e  L w o w ie , 
ul. N o w e j R z e ź n i 25.

W  ra z ie  z g ło sz e n ia  p rz e z  a k c jo n a riu szy  d o d a tk o w y c h  
s p ra w  na p o r z ą d e k  d zien n y, b ę d ą  on e z a m ie sz c zo n e  w  drugim  
o g ło sze n iu .

Z a rzą d  S p ó łk i

2289-49 -50

larzad Częstochowskiej Fabryki Igieł i Wyrobów Metalowych
S P Ó Ł K I A K C Y J N E J

za w iad am ia , ż e  w  dn. 22  grud nia  1936 r. o godz. 18 w  s ie d z i­
bie  Z a rzą d u  S p ó łk i w  W a rs z a w ie  p rzy  ul. D a n iło w ic z o w - 
sk ie j 2 o d b ę d zie  się

N A D Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  
A K C J O N A R I U S Z Ó W  T E J Ż E  S P Ó Ł K I 

z n a stę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  dzien n ym :
1 ) U c h w a ła  co  do p rze n ie sie n ia  s ie d z ib y  Z a rzą d u  S p ó łk i 

z W a rs z a w y  do C z ę sto c h o w y ; 2) Zm ian y w  s ta tu c ie  S p ó łk i:
a) w  § 3: „S ie d z ib ą  S p ó łk i jest m iasto  st. W a rs z a w a "  —  
zm ien ia  się ,,st. W a r s z a w a "  na „C z ę s to c h o w a " ;  b) w  trzec im  
zd an iu  § 9 o w a ln y c h  zgro m ad zen ia ch : „O d b y w a ją  się  one 
w  m iejscu  s ie d z ib y  S p ó łk i lu b  w  C z ę s to c h o w ie ”  —  sk re śla  
się: , lub w  C z ę s to c h o w ie " ;  3) W o ln e  w n iosk i.

2309

II O G Ł O S Z E N IE  

Z a rzą d  S p ó łk i A k c y jn e j

„Sandomiersko-Wielkopolska Hodowla Nasion“, Spółka Akc.
m a ją ce j s ied zib ę  w  W a rs z a w ie  p rz y  ul. Ż ó ra w ie j 23 ,

o g ła sza , że  W aln e  Z g ro m ad zen ie  A k c jo n a r iu s z ó w  S p ó łk i, o d b y te  
w  dn. 30 p a źd z ie rn ik a  1936 r., u ch w a liło

o b n iż y ć  k a p ita ł a k c y jn y  S p ó łk i o sum ę 7.1 588  000

p rze z  u m orzen ie  5 880  sz tu k  a k c y j S p ó łk i n om inaln ej w a rto śc i 
z ł 100  każd a .

W o b e c  te g o  Z a rzą d  S p ó łk i —  na z a sa d zie  § 1 a rt. 441 K o d . 
H andl. —  w z y w a  w ie r z y c ie li  S p ó łk i a b y , je że li n ie zg a d z a ją  się 
na o b n iżen ie , w n ie śli sw e  s p r z e c iw y  w  ciągu  trze c h  m ie sięcy , 
lic z ą c  o d  d a ty  o sta tn ie g o  o g ło sze n ia .

Z a rzą d  S p ó łk i A k c y jn e j 

S a n d o m ie rs k o -W ie lk o p o lsk a  H o d o w la  N asion

S p ó łk a  A k c y jn a  2182-46-50-2/37

II OGŁOSZENIE

II O G Ł O S Z E N IE
* W*

AkcyjnelTowarzystwo Kurlandzkiej Olejarni w Wilnie
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

za w iad am ia  P P . A k c jo n a riu sz ó w , że  w  dn. 29 gru d n ia  1936 r.
o go dz. 2 p o p o i. w  lo k a lu  Z a rzą d u  p r z y  ul. S ło w a c k ie g o  28 
m. 3 o d b ę d zie  się

Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  

A K C J O N A R I U S Z Ó W

z n a stę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  d zien n ym :
1) Z a g a je n ie  i w y b ó r  p rz e w o d n ic z ą c e g o ; 2) S p ra w o zd a n ie  

Z a rzą d u  i K o m isji R e w iz y jn e j za  1935/36 r.; 3) Z a tw ie rd ze n ie  
b ilan su  i ra ch u n k u  stra t i z y s k ó w  za  1935/36 r.; 4) W y b o ry  
c z ło n k ó w  Z a rzą d u  i K o m isji R e w iz y jn e j;  5) W o ln e  w n io sk i.

P P . A k c jo n a riu sz e , p ra g n ą c y  w z ią ć  u d zia ł w  W a ln y m  Z g ro ­
m adzen iu , w in n i n a jp ó źn ie j na 7 dni p rze d  je go  term inem  
z ło ż y ć  sw e  a k c je  lub k w ity  d e p o z y to w e  w  b iu rze  Z arząd u  
S p ó łk i w  W iln ie , ul. S ło w a c k ie g o  28.

2282-49-50

II O G Ł O S Z E N IE  

K o m isja  L ik w id a c y jn a

Towarzystwa Akcyjnego Cukrowni Młodzieszyn Fabryczny
w o b e c  p rze jś c ia  T o w a r z y s tw a  w  stan  lik w id a c ji w z y w a  n i­
n iejszym  w ie r z y c ie li  T o w a r z y s tw a

do z g ło sz e n ia  je j sw y c h  w ie rz y te ln o ś c i 

p od  a d re se m  biu ra  K o m isji L ik w id a c y jn e j p rzy  ul. K r a k o w ­
sk ie  P rze d m ie śc ie  N r 7, m. 60 w  W a rs z a w ie  w  c iąg u  6 m ie ­
s ię c y  od  tr z e c ie g o  i o s ta tn ie g o  o g ło sz e n ia .
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II OGŁOSZENIE

Z a r z ą d  S p ó ł k i  A k c y j n e j  P r z e m y s ł u  C e m e n t o w e g o  „ W I E K "

W O G R O D Z I E  Ń CU

zaw iad am ia , że  w  dn. 29 grud nia  1936 r. o go dz. 5 p o  po!.

od b ę d zie  się w  W a rs z a w ie  p rzy  ul. W a re c k ie j N r 11 m. 17 

N A D Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  

A K C J O N A R I U S Z Ó W  S P Ó Ł K I

z n astę p u ją cy m  p o rząd k ie m  dzien n ym :

1 ) W y b ó r  p rze w o d n ic zą c e g o ; 2) Zm iana c a łe g o  sta tu tu  

S p ó łk i; 3) W y b ó r  c z ło n k ó w  Z a rzą d u  i c z ło n k ó w  K o m isji R e ­

w izy jn e j; 4) U sta le n ie  w y s o k o ś c i w y n a g ro d ze n ia  dla c z ło n ­

k ó w  Z a rzą d u  i c z ło n k ó w  K om isji R e w iz y jn e j; 5) W y b ó r  pism a, 

w  k tó ry m  m ają b y ć  u m ie szczan e  o g ło sze n ia  S p ó łk i; 6) W o ln e  

w n io sk i.

PP . A k c jo n a r iu s z e  —  sto so w n ie  do p o sta n o w ie ń  § 19 s ta ­

tutu  —  m ają p ra w o  zg ła sza n ia  d o d a tk o w y c h  sp ra w  na p o ­

rz ą d e k  d zien n y, k tó re  b ę d ą  za m ie szc zo n e  w  drugim  o g ło ­

szen iu  o zw o ła n iu  N a d zw y c z a jn e g o  W a ln e g o  Z g rom ad zen ia .

S to so w n ie  do p o sta n o w ie ń  § 21  s ta tu tu  S p ó łk i, p o s ia d a c ze  

a k c y j w in n i z ło ż y ć  je p rzyn ajm n iej na 7 dni p rze d  term inem  

Z g ro m ad zen ia  w  k a sie  b iu ra  Z a rzą d u . Z am iast a k c y j m ogą b y ć  

z ło żo n e  za św ia d c ze n ia , w y d a n e  ja k o  d o w ó d  z ło że n ia  a k c y j 

u n o tariu sza  lu b  w  ban k u .

T r e ś ć  p r o j e k t o w a n e j  z m i a n y  s t a t u t u :

S ta tu t S p ó łk i A k c y jn e j  p od firm ą: S p ó łk a  A k c y jn a  P r z e ­

m ysłu  C e m e n to w e g o  „ W ie k " .

§ 1 . Istn ie jąca  od ro k u  1912 S p ó łk a  A k c y jn a  p od  firm ą 

„ T o w a r z y s tw o  A k c y jn e  P rze m y słu  C e m e n to w e g o  „ W ie k " ,  k t ó ­

rego  za ło ż y c ie la m i b y li: J a k ó b  H ertz , P a w e ł H e rtz  i M a u ry c y  

P o zn ań sk i, p ro w a d zi w  d a lszym  ciągu  sw e  p rze d się b io rstw o  

pod firm ą: S p ó łk a  A k c y jn a  P rze m y słu  C e m e n to w e g o  „ W ie k "

i na w a ru n k a ch  p ra w a  o S p ó łk a c h  A k c y jn y c h  u sta la  n a s tę ­

p u ją ce  b rzm ien ie  sw e g o  statu tu . § 2 . P rzed m io tem  p rz e d s ię ­

b io rs tw a  S p ó łk i jest p ro w a d ze n ie  fa b r y k i cem en tu , p ro d u k cja  

w y ro b ó w  c e m e n to w y c h  o raz w y ro b ó w  p o ch o d n y ch  i u b o c z ­

nych , w  gm inie O g ro d o w ie c , p o w iatu  O lk u sk ie g o , w o j. k ie ­

le c k ie g o . § 3. S p ó łk a  je st oso b ą  p ra w n ą. M o że  ona p o sia d ać, 

n a b y w a ć , z b y w a ć  i d z ie r ż a w ić  n ieru ch o m o ści m ie jsk ie  i z ie m ­

sk ie  i w s z e lk i m a ją te k  ru ch om y, p ro w a d zić  e k sp lo a ta c ję  z a ­

k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h  i h a n d lo w y ch  w  za k re s ie  sw eg o  d z ia ­

łan ia , n a b y w a ć  i p ro w a d z ić  sk ła d y , z a k ła d a ć  o d d zia ły , b iura 

sp rz e d a ż y  i a g e n tu ry , za ró w n o  na o b sza rze  R ze c z y p o s p o lite j 

P o lsk ie j, jak  i za  gran icą , z za ch o w a n iem  o b o w ią z u ją c y ch  

p rze p is ó w  p ra w n y ch , a ta k ż e  z a w ie ra ć  w s z e lk ie g o  rod za ju  

um ow y, b ro n ić  sw y c h  p ra w  i in te re só w  w są d a ch  i u rzęd ach . 

§ 4. S ie d z ib ą  S p ó łk i jest o sad a  O g ro d z ie n ie c  w  p o w ie c ie  

olk u sk im , w o je w ó d z tw a  k ie le c k ie g o . § 5. K a p ita ł z a k ła d o w y  

S p ó łk i w y n o s i z ł  4 000 000.00, p o d z ie lo n y  na 8000 a k c y j na 

o k a z ic ie la  p o z ł  500.00 n om inaln ej w a rto śc i k a żd a . A k c je  

m ogą b y ć  w y d a w a n e  w  d o w o ln y c h  o d cin k a ch . § 6 . W ład zam i 

S p ó łk i są: W a ln e  Z g ro m ad zen ie  A k c jo n a riu sz ó w , Z a rzą d  i K o ­

m isja R e w izy jn a . § 7. W a ln e  Z g ro m ad zen ia  są  z w y c z a jn e  i n a d ­

z w y c z a jn e . Z w y c z a jn e  Z g ro m ad zen ia  o d b y w a ć  się w in n y  n a j­

późn iej w  ciągu  p ięciu  m ie s ię c y  po u k o ń cze n iu  ro k u  o p era - 

c y jn e g o . Z g ro m ad zen ia  a k c jo n a riu szó w  z w o łu je  Z a rzą d . W a ln e  

Z g ro m ad zen ia  o d b y w a ją  się w  m iejscu  sied zib y  S p ó łk i lub też  

w  m ieście  s to łe c z n y m  W a rs z a w ie . W a ln e  Z g ro m ad zen ie  o t ­

w ie ra  p re ze s  Z a rzą d u  lub jego  za stę p c a . D la  w a żn o ści u ch w a ł 

W a ln e g o  Z g ro m ad zen ia  n iezb ęd n a  jest o b e cn o ść  na nim a k c jo ­

n ariu szów , re p re z e n tu ją c y c h  łą c z n ie  co  najm niej 50%  (p ię ć ­

d z ie s ią t p ro cen t) k a p ita łu  z a k ła d o w e g o . J e ż e li z p o w o d u  n ie- 

zg ło sz e n ia  o d p o w ied n ie j ilo śc i a k c y j W a ln e  Z g ro m ad zen ie  

n ie m o że dojść  do sk u tk u , w in ien  Z a rzą d  S p ó łk i z w o ła ć  z tym  

sam ym  p o rzą d k ie m  obrad  drugie  W a ln e  Z g ro m ad zen ie , k tó re  

w ła d n e  b ę d z ie  do p o w z ię c ia  u ch w a ł b e z  w zg lęd u  na ilo ść  

z g ło sz o n y c h  a k cy j. W a ln e  Z g ro m ad zen ie  z w o ła n e  b y ć  w inno 

w  drugim  term in ie  nie p óźn ie j, jak  w  30 (trzyd zieści)  dni od 

d a ty  p ie rw s z e g o  term inu W a ln e g o  Z g ro m ad zen ia , z  z a s to s o ­

w an iem  o b o w ią zu ją c y c h  p rze p isó w . § 8 . Z a rzą d  sk ła d a  się 

z trze c h  do p ię ciu  c z ło n k ó w , w y b ra n y c h  p rz e z  W a ln e  Z g ro ­

m ad zen ie  z p o śró d  a k cjo n a riu szó w . C z ło n k o w ie  Z a rzą d u  w y ­

b iera n i są  na trzy  la ta . Z a rzą d  w y b ie r a  ze  sw eg o  gron a  p r e ­

ze sa  i je go  za stę p c ę . D o w a ż n o ś c i u c h w a ł Z a rzą d u  n iezb ęd n a  

jest o b e cn o ść  w ię k s z o ś c i je go  c z ło n k ó w . U c h w a ły  Z a rzą d u  

za p a d a ją  p ro stą  w ię k sz o ś c ią  g ło só w , w  ra z ie  ró w n o śc i g ło só w  

ro z strz y g a  g ło s  p rz e w o d n ic z ą c e g o . § 9. W s z e lk ie  zo b o w ią za n ia  

w  im ieniu  S p ó łk i, w e k s le , c ze k i, in dosy, k o n tra k ty , u m ow y, 

p e łn o m o cn ic tw a  i a k ty  u rzę d o w e, o raz w s z e lk a  k o r e s p o n ­

d en cja  w in n y  b y ć  za w sz e  p o d p isy w a n e  p o d  stem p lem  S p ó łk i 

p rz e z  d w ó ch  c z ło n k ó w  Z a rzą d u  łą cz n ie , lub jed n eg o  c z ło n k a  

Z a rzą d u  łą czn ie  z jed n ym  p ro k u ren tem . K w ity  z o d b io ru  p ie ­

n ięd zy , to w a ró w , ła d u n k ó w , p r z e s y łe k  p ie n ię żn y ch  i p o c z to ­

w y c h  p od  w s z e lk ą  p o s ta c ią  ma p ra w o  p o d p isy w a ć  p od  ste m ­

plem  S p ó łk i k a ż d y  z c z ło n k ó w  Z a rzą d u  o d d zie ln ie , lub jeden  

p ro k u ren t. § 10 . P r o k u re n tó w  S p ó łk i m ianuje i o d w o łu je  Z a ­

rząd . § 1 1 . C z ło n k o w ie  Z a rzą d u  o trzy m u ją  za  sw ą  p ra cę  w y ­

n a g ro d ze n ie  w  form ie  b ą d ź  pensji, b ą d ź  c z ę ś c i z y s k ó w , w y ­

zn aczo n e j do p o d zia łu  m ięd zy  n ich, b ą d ź  w r e s z c ie  jedn o i d ru ­

gie, a to  s to so w n ie  do u c h w a ły  W a ln e g o  Z g ro m ad zen ia . 

§ 1 2 . K o m isja  R e w izy jn a  sk ła d a  się z p ię c iu  osób, w y b ie r a ­

n y ch  p r z e z  W a ln e  Z g ro m ad zen ie  na p rz e c ią g  je d n eg o  ro k u . 

§ 13 . R o k iem  o b ro to w y m  S p ó łk i je st ro k  k a le n d a rz o w y . 

B ilan s w in ien  b y ć  sp o rz ą d z o n y  p rze z  Z a rzą d  w  c iągu  trze c h  

m ie s ięc y  p o za k o ń cz e n iu  ro k u  o p e ra c y jn e g o . § 14. O g ło sze n ia  

p rze z  s ta tu t lub p ra w o  w y m a g a n e, w in n y  b y ć  u m ie szczan e  

w  M o n ito rze  P o lsk im , c za so p iśm ie  „P o ls k a  G o s p o d a rc z a ”

i w  jedn ym  z pism  w a rs z a w sk ic h , w e d łu g  k a ż d o ra z o w e g o  w y ­

b oru  W a ln e g o  Z g ro m ad zen ia . 2283
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Zarząd Warszawskiej Kinematograficzne] Spółki Akcyjnej
w  W a rs z a w ie , ul. Ż u ra w ia  N r 22

za w iad am ia  P P . A k c jo n a riu sz ó w , ż e  w  dn. 22  grud nia  1936 r.
o go d z. 17 o d b ę d zie  się w  lo k a lu  S p ó łk i p rzy  ul. Ż u raw iej 
N r 22

Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  
A K C J O N A R I U S Z Ó W  S P Ó Ł K I

z n a stę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  dzien n ym :
1) W y b ó r  p rz e w o d n ic z ą c e g o ;
2) R o zp a trze n ie  i za tw ie rd z e n ie  sp raw o zd an ia , b ilan su  i r a ­

ch u n ku  z y s k ó w  i stra t za  ro k  o p e ra c y jn y  1935/36;
3) P o w z ię c ie  u c h w a ły  o p o k r y c iu  strat;
4) U d z ie le n ie  Z a rzą d o w i i R a d z ie  N a d zo rc ze j p o k w ito w a n ia  

z w y k o n a n ia  o b o w ią zk ó w ;
5) W y b ó r  Z a rzą d u  i R a d y  N a d zo rc ze j;
6) W n io sk i o zm ian ę §§  8 i 14 sta tu tu  S p ó łk i, a  m ia n o w icie :
a) w  § 8 ma b y ć  d o d a n y  n o w y  u stęp  tre ś c i n astę p u ją ce j: 

„Z w y c z a jn e  W a ln e  Z g ro m ad zen ie  w in n o się  o d b y ć  w  ciągu 
5 m ie s ię c y  p o u p ły w ie  ro k u  o p e ra c y jn e g o ",

b) § 14, k tó r y  brzm i: „O g ło s z e n ia  S p ó łk i w in n y  b y ć  u m ie sz­
cza n e  w  „M o n ito rze  P o lsk im ” , w  jed n ym  z  d z ie n n ik ó w  w a r ­
sz a w sk ich  w e d łu g  w y b o ru  W a ln e g o  Z g ro m ad zen ia , o ra z  w  t y ­
go d n ik u  „ P o ls k a  G o sp o d a rc za  w  W a rs z a w ie "  —  ma zo sta ć  
sk re ś lo n y .

A k c jo n a riu sz e , k tó r z y  p ragn ą  u c z e s tn ic z y ć  w  W a ln y m  Z g r o ­
m adzen iu , w in n i d o k o n a ć  w s z e lk ic h  form aln ości, p rze p isa n y ch  
w  art. 399 K o d e k su  H a n d lo w e go , p rzy  czy m  dla u zysk an ia  
p ra w a  u c z e stn ic tw a  w  Z g rom ad zen iu  w in n i z ło ż y ć  w  S p ó łc e  
p rzyn ajm n iej na ty d zie ń  p rze d  term inem  Z g ro m ad zen ia  sw oje  
a k c je  lub te ż  z a św ia d c ze n ia , w y d a n e  p rz e z  D e  N e d e rla n d sch e  
B a n k  (B an k H o len d e rsk i Sp. A k c .  w  A m ste rd a m ie ) na d o w ó d  
z ło ż e n ia  a k c y j w  tym  B an k u .

W  za św ia d c ze n ia c h  w in n y  b y ć  w y m ie n io n e  lic z b y  a k cy j, 
o raz  w in n o b y ć  stw ie rd zo n e , że  a k c je  nie b ę d ą  w y d a n e  p rze d  
u k o ń cz e n ie m  W a ln e g o  Z g ro m ad zen ia . 2318

II OGŁOSZENIE

R. H. B  I. 26
P O S T A N O W IE N IE

D n ia  1 p a źd z ie rn ik a  1936.

R. H. B  II 164.
P O S T A N O W IE N IE

D n ia 8 p a źd z ie rn ik a  1936.

S ą d  O k r ę g o w y  w K r a k o w ie  W y d z ia ł II H a n d lo w y  w  sp raw ie  
firm y:

Sierszańskie Zakłady Mm, Spółka Akcyjna
w Sierszy koło Trzebini

p o sta n a w ia  w p isa ć  do re je s tru  h a n d lo w e g o :
Im iona i n a zw isk a  osób, u p ra w n io n ych  do re p re ze n to w a n ia  

S p ó łk i. C z ło n e k  Z a rzą d u  Jan  O d e c h o w sk i u stą p ił W  je go  miej 
se e  w y b ra n o  c z ło n k ie m  Z a rzą d u  M ie c z y s ła w a  D ob iję, z a m ie sz­
k a łe g o  w  K r a k o w ie , ul. B ro n is ła w a  P ie ra c k ie g o  1 .

D a ta  w p isu : 1 p a ź d z ie rn ik a  1936 r.
2299

S ąd  O k r ę g o w y  w  K r a k o w ie  W y d z ia ł II H a n d lo w y  w  sp ra ­
w ie  firm y

Płaszowska Fabryka Dachówek i Cegieł. Sp. Akt.
w Krakowie

p o sta n a w ia  w p is a ć  do re je stru  h a n d lo w e g o  d z ia ł B:
O b n iżo n o  k a p ita ł a k c y jn y  o z ł 75 000, t. j. do k w o ty  z ł 675 000, 

d ro g ą  o b n iżen ia  w a rto ś c i nom inaln ej a k c ji do k w o ty  z ł  270.
2314

Spółki Akcyjnej Fabryki Portland - Cementu „Szczakowa"
Z a rzą d  S p ó łk i A k c y jn e j F a b ry k i P o rtla n d -C em e n tu  „ S z c z a k o ­

w a "  ma z a s z c z y t  za w iad o m ić  P. T . A k c jo n a riu sz ó w , że

N A D Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE

od b ę d zie  się w  W a rs za w ie , w  b iu rze  S p ó łk i, p rz y  p la cu  N a p o ­
le o n a  3 m. 5 dnia 16 grud nia  1936 r., o g o d zin ie  3 -c ie j p o p o łu - 
niu, z n a stę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  dzien n ym :

1 ) S p ra w o zd a n ie  Z a rzą d u  i w n io s e k  w  p rze d m io c ie  k o n ie c z n o ­
ści zre a su m o w an ia  b ilan su  o raz  ra ch u n k u  stra t i z y s k ó w  za  ro k
1935 z u w a g i na k o n ie cz n o ść  sp ro sto w an ia  rem a n en tó w ;

2 ) O d c z y ta n ie  sp ra w o zd a n ia  K o m isji R e w izy jn e j;
3 ) Z a tw ie rd ze n ie  zre a su m o w a n e g o  b ilan su  o raz ra ch u n k u  strat

i z y s k ó w  za  ro k  o p e ra c y jn y  1935 , a ta k ż e  p o w z ię c ie  u c h w a ły  co 
do p o k ry c ia  strat;

4) W y b ó r  jed n eg o  c z ło n k a  K o m isji R e w izy jn e j.

W n io sk i a k cjo n a riu szó w , z g ło sz o n e  w  try b ie  § 16 (3) statu tu  
S p ó łk i:

1) S p ra w o zd a n ie  z to k u  in te re só w , o b e cn e j sy tu a c ji p rz e d s ię ­
b io rs tw a , ry n k u  h a n d lo w e g o  i w y n ik ó w  fin a n so w y ch  S p ó łk i za 
o k re s  od  1 s ty czn ia  1936 r. do 30  lis to p a d a  1936 r.; 2) S p ra w o ­
zd an ie  o stan ie  zo b o w ią za ń  fin a n so w y ch  S p ó łk i z ro zró żn ien ie m  
w ie r z y c ie li  k ra jo w y c h  i za g ra n iczn y c h ; 3 ) U sta le n ie  lic z b y  c z ło n ­
k ó w  R a d y  N a d zo rcze j i w y b ó r  n ow ej R a d y  N a d zo rc ze j w  d r o ­
d ze  g ło so w a n ia  o d d zie ln ym i grup am i (art. 379  k o d . h a n d l);
4) U sta le n ie  lic z b y  c z ło n k ó w  K o m isji R e w izy jn e j i w y b ó r  n ow ej 
K o m isji R e w iz y jn e j w  d ro d ze  g ło so w a n ia  o d d zie ln ym i grupam i 
(art. 380  k o d e k su  h a n d lo w ego ); 5 ) D e le g o w a n ie  c z ło n k ó w  R a d y  
N a d zo rc ze j do sta łe g o  in d y w id u a ln eg o  w y k o n y w a n ia  czy n n o śc i 
n a d zo rczy c h  i u sta le n ie  oso b n eg o  w y n a g ro d ze n ia  d la  ty c h ż e  
(art. 386  k od . handl.) i §§  32 /2  i 36  s tatu tu  S p ó łk i.

A k c jo n a riu sz e , z a m ie rza ją c y  w z ią ć  u d zia ł w  W a ln y m  Z grom a- 
dzieniu, w inni p rzyn ajm n iej na 7 dni p rze d  term inem  W a ln e g o  
Z g ro m ad zen ia  z ło ż y ć  sw e  a k c je  w  o ry g in a le  lu b z a św ia d c ze n ia  
na d o w ó d  z ło że n ia  a k c ji u n o tariu sza  lub w  jed n ej z k ra jo w y c h  
in sty tu c y j k re d y to w y c h  w  n a s tę p u ją cy c h  m ie jsca ch : w  W a r s z a ­
w ie , w  k a sie  S p ó łk i, p la c  N a p o le o n a  3 m 7 , w  B ie ls k u  —  w  Ś lą s­
kim  Z a k ła d z ie  K re d y to w y m , w  W ied n iu , w  A u s tr ia c k im  Z a k ła ­
dzie  K r e d y to w y m  —  W ied eń sk im  B an k u  Z w ią zk o w y m  I, S ch o t-  
te n g a sse  6. 2298

II OGŁOSZENIE

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE

Z a rzą d  S p ó łk i A k c y jn e j

„Krakus" Przemysł Spirytusowi > Chemiczny, Spółka Akc.
W  K R A K O W I E

p o d aje  do w ia d o m o śc i P P . A k c jo n a r iu sz ó w  tej S p ó łk i, że 
w  dn. 31 gru d n ia  1936 r. o go dz. 10 p rze d  p oł. o d b ę d zie  się 
w sa li p o sie d ze ń  B an k u  D y sk o n to w e g o  W a rs za w sk ie g o , S. A . 
O d d zia ł w  K r a k o w ie , R y n e k  G łó w n y  25

N A D Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  
A K C J O N A R I U S Z Ó W  

z  n a stę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  dzien n ym :

1 ) R e asu m cja  u ch w a ł W a ln e g o  Z g ro m ad zen ia  z  dn. 28/XII
1934 r. w  sp ra w ie  o b n iżen ia  i p o d w y żs z e n ia  k a p ita łu  a k c y j­
n ego;

2) P o w z ię c ie  u c h w a ły  w  p rze d m io c ie  ro zw ią za n ia  i l ik w i­
d a c ji S p ó łk i;

3) U sta n o w ie n ie  lik w id a to ró w  S p ó łk i i o z n a cz e n ie  w y s o k o ś c i 
ich w y n a g ro d ze n ia ;

4) U p o w a żn ie n ie  lik w id a to ró w  do sp rze d a ży  n ieru ch o m o ści 
S p ó łk i p o m yśli art. 452 k. H.;

5) W n io sk i.
A k c jo n a riu sz e  m ogą z g ła s z a ć  d o d a tk o w e  sp ra w y  na p o r z ą ­

d e k  d z ien n y  nie p óźn iej, jak  na 14 dni p rze d  term in em  Z g r o ­
m adzen ia.

A k c jo n a riu sz e , c h c ą c y  w z ią ć  u d zia ł w  W a ln y m  Z g ro m a d ze ­
niu, w inni z ło ż y ć  sw o je  a k c je  w  B a n k u  D y sk o n to w y m  W a r­
szaw sk im  S. A . O d d zia ł w  K r a k o w ie , R y n e k  G łó w n y  25 p r z y ­
n ajm niej na 7 dni p rze d  term inem  Z g ro m ad zen ia .
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Zarząd firmy Towarzystwo Akcyjne Sukiennej Manufaktury 
Leonhardt, Woelker i Qirbardt w Łodzi, Spółka Akcyjna

na za sa d z ie  art. 393 § 1 i 396 K . H. p o d a je  n in ie jszym  do 
w ia d o m o ści P P . A k c jo n a riu sz ó w , że  w  dn. 5 s ty c zn ia  1937  r.
o go dz. 17 w  s ied zib ie  S p ó łk i, w  Ł o d z i p rzy  ul. L e o n h a rd ta  1, 
od b ęd zie  się

N A D Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  
A K C J O N A R I U S Z Ó W  

z n astę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  dzien n ym :
1) Z a g a je n ie  i w y b ó r  p rze w o d n ic zą c e g o  Z g ro m ad zen ia ;
2) U z u p e łn ie n ie  sk ład u  R a d y  N a d zo rcze j w o b e c  śm ie rci je d ­

nego z c z ło n k ó w ;
3) U sta le n ie  lic z b y  c z ło n k ó w  Z a rzą d u  i ew . w y b ó r  jed n eg o  

c z ło n k a  Z a rzą d u  w  z w ią z k u  z e  z ło że n ie m  m an datu  p rz e z  je d ­
nego z  d o ty c h c z a s o w y c h  c z ło n k ó w  Z a rząd u ;

4) W n io se k  c z ło n k a  Z arząd u  o z a w a r c ie  z nim  p rze z  S p ó łk ę  
u m ow y najm u p ra cy ;

5) O b n iże n ie  k a p ita łu  a k cy jn e g o  z  sum y z ł  8 040 000 do sum y 
z ł 3 600 000, c z y li  o z ł 4 440 000, a to  p rz e z  zm n ie jszen ie  n o ­
m inalnej w a rto ś c i k a żd e j a k c ji w  d ro d ze  p rze ste m p lo w a n ia  
z sum y z ł  1 340 do su m y z ł  600, tu d z ie ż  u c h w a ła  w  p rz e d ­
m io cie  p rze z n a cze n ia  p o w sta łe j w  ten  sp o só b  ró żn icy ;

6) Zm iana u stęp u  1 § 6 s ta tu tu  S p ó łk i, b rzm ią ce g o  jak  n a ­
stęp u je : „ K a p ita ł  z a k ła d o w y  S p ó łk i w y n o s i z ł 8 040 000 (osiem  
m ilion ów  c z te rd z ie ś c i ty s ię c y )  i p o d z ie lo n y  je s t na 6000 a k c y j 
w a rto śc i n om inaln ej po z ł  1 340 (ty sią c  tr z y s ta  c z te rd z ie ś c i 
z ło ty ch ) k a ż d a "  —  p r o j e k t o w a n a  zm iana te g o  u stęp u  
„ K a p ita ł  z a k ła d o w y  S p ó łk i w y n o s i z ł  3 600 000 (trzy  m iliony 
sz e ś ć s e t ty s ię c y  z ło ty ch )  i p o d z ie lo n y  je st na 6 000 a k cy j, w a r ­
to śc i n om inaln ej po z ł  600 (sze śćse t z ło ty ch )  k a ż d a ";

7) Zm ian a § 33 statu tu  S p ó łk i, b rzm ią ce g o  ja k  n astęp u je : 
..W s z y stk ie  o g ło sze n ia  S p ó łk i, o b o w ią z u ją c e  w  m yśl statu tu  
n in ie jszeg o  lu b p rze p is ó w  p ra w a , w in n y  b y ć  o g ła sza n e  w  „ M o ­
n ito rze  P o lsk im ", w  jedn ej z  g a ze t, w y b ra n e j p rz e z  W aln e  
Z grom ad zen ie , o ra z  w  czaso p iśm ie  „P o ls k a  G o sp o d a rc z a "  
w  W a rs z a w ie "  —  p r o j e k t o w a n a  zm ian a te g o  u stęp u : 
..W s z y stk ie  o g ło sze n ia  S p ó łk i, o b o w ią z u ją c e  w  m yśl sta tu tu  
n in ie jszeg o  lub p rze p isó w  p ra w a , w in n y  b y ć  o g ła sza n e  w  „ M o ­
n ito rze  P o lsk im ", o raz w  czaso p iśm ie  „P o ls k a  G o sp o d a rc z a "  
w  W a r s z a w ie ” .

A k c je  d a ją  p ra w o  do u c z e stn ic ze n ia  w  W aln y m  Z g ro m a ­
dzen iu, je ż e li zo sta n ą  z ło ż o n e  w  S p ó łc e  p rzyn ajm n iej n a  t y ­
dzień  p rze d  term inem  Z g ro m ad zen ia  i n ie  b ę d ą  o d e b ra n e  p rze d  
u k o ń cze n iem  te g o ż . Z am iast a k c y j m ogą b y ć  z ło żo n e  z a ś w ia d ­
czen ia , w y d a n e  na d o w ó d  z ło ż e n ia  a k c y j u n o ta riu sz a  albo 
w  in stytu c ji k re d y to w e j k ra jo w e j, w  k tó ry c h  to  z a ś w ia d c z e ­
n iach n a le ży  w y m ie n ić  lic zb ę  a k c y j i stw ie rd z ić , ż e  a k c je  nie 
b ęd ą  w y d a n e  p rze d  u k o ń cze n iem  W a ln e g o  Z g rom ad zen ia .

2310-50-51/52

Cukrownia i Rafineria JieM ew ", Spółka Akcyjna
B ilan s na dz. 30  c z e r w c a  1936 r.

S T A N  C Z Y N N Y .— M a ją te k  s ta ły :  G ru n ty  z ł  528 795.74; B u d y n ­
ki: a) fa b r y c z n e  z ł  1 199 081 34, b) g o sp o d a rc ze  z ł  151 409.69,
c) m ie szk a ln e  z ł  449 151.05; U rzą d ze n ia  te c h n icz n e  z ł 2 669 827.83; 
In w e n ta rz  z a k ła d o w y  i b iu ro w y : a) ż y w y  z ł 11  508 00 , b) m a rtw y  
zł 79 852.83; M a ją te k  p ły n n y : G o tó w k a  w  b a n k a c h  z ł 10 455 89; 
P a p ie ry  p ro c e n to w e  z ł 126 861.16; A k c je  i u d z ia ły  w  in nych  
p rz e d się b io rstw a ch  z ł  7 546.00; M a te r ia ły  p o m o cn icze  te ch n iczn e  
z ł 25 723.16; P ó łfa b r y k a ty  zł 5 707.46; G o to w e  w y ro b y  i to w a ry  
z ł  13 691.79; D łu ż n ic y  różn i z ł 1 302 252.79; W e k s le  za p a rc e le  —  
z ło ż o n e  w e k s le  za  n a b y tą  ziem ię  z  p a r c e la c ji  z ł  2 849.59; Sum y 
p rze c h o d n ie  —  w a rto ś ć  n a w o z ó w  sz tu c zn y ch , z u ż y ty c h  p o d  z a ­
s ie w y  na 1936/37 r., z ł 8 829,89; W a rto ś ć  nasion  z ie m io p ło d ó w , 
z u ż y ty c h  p od z a s ie w y  na 1936/37 r. z ł 4 486.58; S tra ta  w  ro k u  
sp ra w o z d a w c zy m  zł 26 110  72: R a zem  z ł 6 6 2 4  141 .52 .

R ó żn i za  g w a ra n cje  z ł  60 000.00.

S T A N  B IE R N Y . —  K a p ita ły  w ła sn e : K a p ita ł a k c y jn y  22.500 
szt. a k c y j a z ł 100 z ł 2 250 000.00; K a p ita ł z a p a s o w y  s ta tu to w y  
z ł 1 080 992 6 8 ; K a p ita ły  r e z e rw o w e  k a p ita ł z a p a s o w y  sp e c ja ln y  
zl 98 000 00: K a p ita ł a m o rty za c y jn y : a) sa ld o  z ro k u  u b ie g łe g o  

z ł 2 976 484.63, bl do p isan o  w  ro k u  s p ra w o zd a w c z y m  z ł  134 579 05, 
razem  z ł 3 111  063.68; W ie r z y c ie le  —  ró żn i w e d łu g  w y k a z u

zł 26 008.15; D y w id e n d a  —  n iep o d ję ta  d y w id e n d a  z ł 2 296 50; 
S ty p en d iu m  ś. p. E . Ś w ie ż a w s k ie g o  sa ld o  n a  dz. 30,V I  1936 r. 
z ł  5 353.03; S p ec ja ln a  re z e rw a  ró żn ic  k u rso w y c h  —  sa ld o  na dz. 
30/VI 1936 r. z ł 10  638.69; S um y p rze c h o d n ie  —  n a le żn o śc i s k a r­
b o w e  z ł  20 337.67; R e z e rw a  na z a p ła c e n ie  o d p ra w  p ra co w n ik o m  
fizy czn y m  z ł  15 096.60; R e z e rw a  na w y p ła c e n ie  w y n a g ro d ze n ia  
c z ło n k o m  Z a rzą d u  za  1935/36 r. z ł 3 000.00; N a le żn e  sk ła d k i z lat 
u b ie g ły c h  U b e z p ie c z a ln i S p o łe c z n e j z ł 1 001.52; Z a ro b k o w a  p ra ­
ca  ro b o tn ik ó w  se zo n o w y c h  za  c za s  28/IV do 3 0 /V I 1936 r. 
z ł 353 00; R a ze m  zł 6 624  141 .52 .

G w a ra n cje : w e k s le  k a u c y jn e  zł 60 000.00.

R a ch u n e k  stra t i  z y s k ó w  za  1 9 3 5 /3 6  r.

W IN IE N . —  K o sz t  ad m in istra cji ogó ln ej z ł 3 900 00; B e z p o ś r e ­
dnie k o s z ty  cu k ro w n i z ł 60 799.10; P o d a tk i p a ń stw o w e  i k o m u ­
naln e o raz  o p ła ty  s te m p lo w e  z ł 3 907.63; P o d a tk i p a ń stw o w e  
t k om u n aln e (p o d a tek  o b ro to w y  od  cukru ) z ł 22 029.22; K o sz ty  
sp rz e d a ży  cu k ru  z ł  12 059.16; W a rto ś ć  rem an en tu  c u k ru  b ia łe g o  
kam p an ii ro k u  1934/35 na dz. 1/V II 1935 r. z ł 498 325.89; W a r ­
to ść  rem a n en tu  m elasu  na dz. 1 / V II  1935 r. z ł 23 510.96; A m o r­
ty z a c ja  o b ie k tó w  m a ją tk o w y c h : c u k ro w n i z ł  258 701.75, fo lw a rk u  
K ą ty  z ł  5 821.02; S tra ta  na ró żn icy  k u rsó w  z ł  45 786.49; S k ła d o ­
w e, a se k u ra c ja  i e k sp e d y c ja  cu k ru  zl 353.54; S k ła d k a  na Z w ią ­
ze k  Z a w o d o w y  C u k ro w n i z ł  6 473 83; O d p ra w a  p ra co w n ik o m  c u ­
k ro w n i z ł 36 838.76. N ie ścią g a ln e  n a le żn o śc i zl 492.75; R ó żn ica  
cen  na m a te ria ła ch  m a g a zy n o w y c h  z ł 1 197.46; R ó żn ica  c e n y  na 
rem a n en cie  nasion  b u ra cz a n y ch  zł 2 364.16; S tra ta  na ro ze b ra n ej 
lin ii tel. W e r b k o w ic e -M ir c z e  z ł 737 09; R a ze m  z ł 983 298.81.

M A . —  P o z o s ta ło ś ć  z y s k u  z 1934/35 r. z ł 1 6 7 1.11; Za sp rz e d a ­
n y c u k ie r  w  o k re s ie  sp ra w o zd a w c zy m  z ł 776 573.61; W a rto ś ć  
rem a n en tu  cu k ru  b ia łe g o  na dz. 30 /V I 1936 r. z ł 13 691.79: Za 
sp rze d a n y  m elas w  o k re s ie  s p ra w o zd a w c z y m  z ł 21 791.58; W a r ­
to ść  rem an en tu  m elasu  na dz. 30/'VI 1936 r. z ł 5 707.46; Z y s k  na 
sp rze d a n y c h  m aszyn ach , a p a ra ta ch  i in w e n tarzu  m artw ym  
zł 55 027 80; Z y s k  z fo lw . K ą ty  z ł  25 587.06; N ie p o d n ies io n a  
d y w id e n d a  r. op. 1930/31 z ł  168.00; S a ld o  z r -k u  p ro ce n to w
i p ro w izy j z ł 48 820.33; O d p isa n o  z r-k u  sp e c ja ln e j ró żn icy  k u r­
so w e j z ł 8 149.35; S tra ta  w  ro k u  sp ra w o zd a w c z y m  z ł  26 110.72; 
R a zem  z ł 983  298 .81 .
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K. Buszczyński i Synowie, Hodowla nasion, Sp. Akc., Warszawa
S m oln a  14 m. 10

B ilan s za  1935/36 r. na dz. 30 c z e r w c a  1936 r

A K T Y W A . —  G ru n ty  z ł 591 400.76; B u d y n k i g o sp o d a rc ze  
z ł 1 225 369.84; B u d y n k i m ie szk a ln e  z ł  135 707.74; U rzą d ze n ia  
te c h n icz n e  z ł 154 133.81; In w e n ta rz  ż y w y  zl 69 185.20; In w e n ­
tarz m a rtw y  z ł  386 412.01; G o tó w k a  w  k a sie  z ł  10  7 j0 .3 7 , G o ­
tó w k a  w  b a n k a c h  z ł  105 033.00; P a p ie ry  p ro c e n to w e  
z ł  10  710.00; W e k s le  w  p o rtfe lu  i in k a s ie  z ł  36 686.11; A k c je
i u d z ia ły  w  ró żn y ch  p rze d się b io rstw a ch  z ł 212 334.70; T o w a ry  
zł 827 015.46; D łu ż n ic y  zł 1 348 620 99; K a u c je  z ło żo n e  różn ym  
zł 2 379.00; S u m y p rze c h o d n ie  z ł  13 290.15; S p e c ja ln y  ra ch u n e k  
p rz e jś c io w y  ró żn ic  k u rso w y c h  z ł  15 726.36; R a ze m  z ł 5 174  755 .50 .

R ó żn i za  g w a ra n cje  z ł  690 034.24.

P A S Y W A . —  K a p ita ł z a k ła d o w y  z ł 1 650 000 00; K a p ita ł 
za p a s o w y  z ł  741 534.88; K a p ita ł  a m o rty za cy jn y  zł 475 782.20; 
W ie r z y c ie le  z ł 2 049 545.76; S p e c ja ln y  ra ch u n e k  p rze jś c io w y  
ró żn ic  k u rso w y c h  z ł 9 573.55; Z y s k  za 1935 36 r. zł 248 319 .11, 
R a ze m  z ł 5 174 755 .50 .

Z o b o w ią za n ia  ż y ro w e  z ł 690 034.24.
U w a g a .  —  O gó ln a  sum a zo b o w ią za ń  za g ra n iczn y c h  S p ó łk i 

w y n o s i z ł 482 042.14.

R a c h u n e k  s tra t i z y s k ó w

W IN IE N . —  K o s z ty  ad m in istra cji o gó ln ej z ł 312 679.73; K o ­
s z ty  p ro d u k cji n asion  z ł 345 402.65; K o s z ty  sp rze d a ży  
z ł 408 942.05; K o s z ty  k r e d y tó w  z ł 99 678.99; P o d a tk i z ł 44 805.81; 
R ó żn ica  ku rsu  z ł 6 710.68;’ S tra ty :  N a ru ch o m o ścia ch  i in w e n ­
tarzu  ży w y m  z ł 1 378.68; N a w ą tp liw y c h  d łu żn ik a ch  z l6 5  80j.47, 
N a u d z ia ła c h  i a k c ja c h  z ł 840.99; Z y s k  za 1935 36 r. z ł 248 319 .11; 
R a ze m  z ł 1 534 562 .16 .

M A . —  Z y s k  b ru tto  na n a sio n a ch  zł 1 504 804.18; R ó żn e  
w p ły w y  z ł 29 757.98; R a ze m  z l 1 543  562 .16-
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M a ł o p o l s k i e  T o w a r z y s t w o  C u k r o w n i c z e  

„ P R Z E W O R S K 11, S p ó łk a  A k c y jn a

A K T Y W A  Cukrowni
G r u n t ........................w  P rze w o rsk u

w  H o ro d en ce

B u d y n k i ........................w  P rze w o rsk u
w  H o ro d en ce

U rzą d ze n ia  te c h n ic z . w  P rze w o rsk u  
w  H o ro d en ce

In w e n ta rz  ż y w y  i
m a rtw y  . . . .  w  P rze w o rsk u  

w  H o ro d en ce

G o tó w k a  w  k a sa ch  i b a n k a c h  . .
P a p ie r y  p ro c e n to w e  i a k c je  . .
R e m a n e n ty  m a te ria łó w  m a g a zy n o ­

w y c h  ...........................................................
R e m a n e n ty  cu k ru , m e la sy  i w y t ło ­

k ó w  ...........................................................
D ł u ż n i c y .............................
S u m y p r z e c h o d n i e ..............................
S p e c ja ln y  ra ch u n e k  p rz e jś c io w y  

ró żn ic  k u rso w y c h  ..............................

S um y p o z a b ila n s o w e ..............................

Bilans na 1935/36 r.

z l zl P A S Y W A  zł
501 565"58 K a p ita ł a k c y j n y ................................................................  5 500  OOO'OO
367  817  87 869  383 ’45  K a p ita ł z a p a s o w y ........................................................... 487  010  64

. 0, ,  a.fiq F u n d u sz z a s o b o w y ...........................................................  1 780  332  85
? H ls r * 6 4 n  7 0 7 8  151-18 R e z e rw a  p o d a t k o w a ...................................................... 59 5 9 4 1  16
2 815  136 40 7 078  151 18 K a p ita ł i n w e s t y c y j n y .....................................................  760  000-00
9 754  31 4 '50  K a p ita ł a m o r ty z a c y jn y ......................................................  17 987  911 '59
7 545  416  61 17 299  731 11 Z o b o w i ą z a n i a .......................................................................  11 905  17 738

Sum y p r z e c h o d n i e ...........................................................  270  702  84
303  294'71  S p e c ja ln y  ra ch u n ek  p rz e jś c io w y  ró żn ic  ku rso -

406  362-13  714  656  84 ,  w,Yc h .....................................................................................
------------------ ------------------------Z y s k .........................................................................................../J

207  023  60  ------------------
3 554  148-28

676  449 '42

3 337  420-13
4 267  587  84
1 814  883  71

1 164 10

39  820  599  66 39 820  599  66 
213  920  00  S um y p o z a b ila n s o w e ........................................................... 213  920  00

40  034  519  66 40  034  519  66

Rachunek strat i zysków 1935/36 r.

W IN IE N
K o s z ty  ad m in istra cji o gó ln ej . . .

,, fa b r y k a c ji  P rz e w o r sk a  . .
H o ro d en k i . .

„ sp rz e d a ż y  cu k ru , m a g a zy --  
n o w e , e k sp e d ., a sek u ra- 
r a c ji  w  P rze w o rsk u  i H o­
ro d e n ce  ..............................

K o s z ty  k r e d y t ó w ....................................
P o d a tk i p a ń s tw o w e  i kom u n aln e
O d p isy  a m o r t y z a c y j n e ........................
K o sz ty  a se k u ra c ji b u d y n k ó w , m a­

sz y n  i m a t e r i a ł ó w ..............................
K o sz ty  p rz y n a le ż n o śc i do z w ią z ­

k ó w  ...........................................................
W a rto ś ć  rem a n en tó w  kam p an ii 

1934/35  cu k ru , m elasu  i w y tło k ó w
O d p isy  . .....................................................
Z y s k  .................................................................

zl

4 610  0 8 6 6 0  
2 447  062  22

z l
402  056-38 

7 057  1 4 8 8 2

215  9 1 4 9 5  
693  712  35 
389  104 18 
578  508  56

48  336  55

87 751 81

3 348  585  12 
5 775  95 

532  436-73

13 359  331 40

M A  zl zl
P o z o sta ło ść  z y sk u  z 1934/35  r. . . 111  282 ‘44
W p ły w y  za  cu k ie r, m elas, w y t ło k i 9 864  597"56 
W a rto ść  rem an en tó w  cu k ru , m ela ­

su i w y tło k ó w  na 30/VI 1936 r. 3 337  420  13 13 202  017  69 
P ro c e n ty  i d y w id e n d a  od p a p ie ­

ró w  p ro c e n to w y c h  i u d zia łó w  
S p ła ty  p rz e z  d łu żn ik ó w  . . . .  
R ó żn ica  cen y  na sp rze d a n y c h  w o ­

ła ch  ...........................................................

32  986-46 
12 795  94

2 4 8 8 7

Z w y c z a jn e  W a ln e  Z g rom ad zen ie  A k c jo n a riu sz ó w , o d b y te  w  dn. 28 lis to p a d a  1936 r., b ilan s p o w y ż s z y  o ra z  ra ch u n e k  
strat i z y s k ó w  z a tw ie rd z iło  i u ch w a liło  w y p ła c ić  P P . A k cjo n a riu sz o m  d y w id e n d ę  w  w y s o k o śc i 5 %  od k a żd e j a k c ji w a rto śc i 
nom . zl 500  za  zw ro tem  od n ośn ego  kuponu, o z n a cz o n eg o  ro k iem  1936 , i u p o w a żn iło  B an k  C u k ro w n ic tw a , O d d z ia ł w e  L w o ­
w ie , do w y p ła ty  d y w id e n d y  p o c z ą w s z y  o d ^ l lutego 1937 r.

P o sia d a cz e  d u p lik a tó w  a k cy j i k u p o n ó w , o trzy m an y ch  s. cz. na p od staw ie  za m o rty zo w a n y ch  p ie rw o tn y ch  a k c y j i k u ­
p on ó w , w in n i p rz y  re a liz a c ji  p rz e d sta w ić  B a n k o w i d u p lik a ty  a k c y j i ku p o n ów .

A k c jo n a r iu s z e  p o s ia d a ją c y  a k c je  I em isji w in n i z w r ó c ić  do b iu ra  n aszego  T o w a rz y s tw a  w P r z e w o r sk u  ta lo n y  od 
p o w y ż s z y c h  a k c y j— cele m  w y m ia n y  ich  na n ow e ark u sze  k u p o n o w e  w ra z  z n ow ym  talonem .
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Korzystajcie z Poczty Lotniczej!!!
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Francusko - Polskie Towarzystwo Górnicze
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

B ilan s n a  dz. 30 k w ie tn ia  1936 r.

A K T Y W A . —  I. M a ją te k  sta ły : P ra w a  n afto w e, te re n y  i sz y b y  

z ł 23 784 875.83; U rzą d ze n ia  te ch n icz n e  zł 3 009 849.80; B u d y n k i: 

a) k o p a ln ian e  zł 11 785.39, b) m ie szk aln e  z ł 9 735.72, razem  

z ł 21 5 2 1.11; In w en ta rz  z ł 11  018.23; II. M a ją te k  p ły n n y : G o tó w - j 

ka w  k a sie  i b a n k a ch  zł 90 915.55; P a p ie ry  p ro ce n to w e  

z ł 24 631.37; Z a p a sy : a) m a te ria ły  su ro w e zł 65 702.04, b) m a ­

te ria ły  p o m o cn icze  z ł 518 493.68, razem  z ł 584 195.72; D łu ż n ic y :

a) o d b io rc y  z ł  94.56, b) d o sta w c y  i b r u tto w c y  z ł 23 189.49, c) r ó ż ­

ne za ra ch o w a n ia  z ł 13 333.21, d) w ą tp liw e  n a le żn o śc i z ł  8 867.47, 

razem  z ł 45 484.73; Z d ep o n o w a n a  g o tó w k a  i p a p ie ry  w a rto śc io w e  

z ł 520.01; S tr a ty  z la t u b ie g ły ch  z ł 370 400.96; S tra ta  z o k resu  

sp ra w o zd a w c ze g o  z ł 51 754.56; O g ó łe m  z ł  27 995 167.87.

P A S Y W A . —  I. K a p ita ły  w ła sn e : K a p ita ł a k cy jn y , p o d zie lo n y  

na 110  000 a k c y j w a rto śc i nom inalnej po z ł 120  z ł  13 200 0 0 0 .0 0 ; 

K a p ita ły  re z e rw o w e : Z w y c z a jn y  k a p ita ł z a p a s o w y  z ł  19 050.04;

II. K a p ita ł a m o rty za cy jn y : sa ld o  na dz. 30 k w ie tn ia  1934 r. 

z ł 1 551 975.64; III. W ie r z y c ie le :  a) b a n k i z ł  4 392 775.06, b) d o ­

s ta w c y  i b r u tto w c y  z ł  16 734.93, c) o d b io rc y  z ł  232 819.02; d) k r e ­

d y ty  z ł  8 545 236.69, e) ró żn i z ł 36 576.49, razem  z ł 13 224 142.19; 

O gó łe m  z ł  27 995 167.87.

O gó ln a  k w o ta  zo b o w ią za ń  za g ra n iczn y c h  zł 12 938 0 1 1 .7 5 .

R a ch u n e k  z y s k ó w  i stra t za  c z a s  od 1 .V  1935 r. do 30.IV 1936 r.

S T R A T Y . —  K o s z ty  ruchu s z y b ó w  z ł 634 236.77; K o s z ty  k r e ­

d y tó w  z ł  262 0 13.13; P o d a tk i p a ń s tw o w e  i kom u n aln e z ł 13 425.14; 

R ó żn ice  k u rso w e  z ł 4 626.22;O gółem  z ł  914 301.26.

Z Y S K I . —  P rzy ch ó d  ze  sp rze d a ż y  i inne w p ły w y  z ł 862 546.70; 

S tra ta  z o k re su  sp ra w o zd a w c ze g o  z ł 51 754.56; O gó łem

zł 914 301.26. 2306

Cukrownia Kruszwica. Spółka Akcyjna
B ilan s w  dn. 30 c z e r w c a  1936 r.

A K T Y W A . —  M a ją te k  s ta ły :  G ru n ty  z ł 324 463.91; B u d y n k i 
fa b ry czn e  z ł  2 756 882.88; B u d y n k i m ie szk a ln e  z ł  855 747.54; 
M a s zy n y  z ł  9 401776.80; D źw ig n ia  p a ro w a  z ł 3 006 2 2 ; D źw ig n ia  
e le k try c z n a  z ł 5 557.97; E le k tr y c z n e  o św ie tle n ie  z ł  166 391.00; 
K o le jk i z ł 3 295 875.87; P a ro w c e  i p ro m y zł 129 002.01; R u ­
ch o m ości ró żn e  z ł  183 867.54; S a m o ch o d y  z ł 22 200 00 ; W a r ­
s z ta ty  z ł 72 935.14; L a b o ra to riu m  z ł  14 401.87; K o n ie , w o z y
i u p rzę że  z ł  30 181.82; U rzą d ze n ie  do o c z y s z c z . w ó d  od ch od . 
z ł 2.10; M a ją te k  p ły n n y : K a sa  —  g o tó w k a  z ł  10 771.80; R a ­
ch u n k i b ie ż ą c e  w  b a ń k a c h  z ł  98 827.38; P a p ie ry  p ro ce n to w e  
ró żn e z ł  175 288.90; A k c je  z ł  1 444 532.00; U d z ia ły  z ł  5 950.00, 
Z a p a sy : C u k ie r  k a r te lo w y  z ł 1 273 397-62; M ela s  z ł 8 486.40, 
S u szo n e  w y tło k i z ł 49 785.22; N a sien ie  b u ra cz a n e  z ł 23 401.56; 
W o rk i z ł  32 941.00; W a p n o  i k o k s  z ł 5 130.25; W ę g ie l k a ­
m ien n y z ł  6 638.70; D rz e w o  o p a ło w e  z ł  368.12; M a te r ia ły  
te c h n icz n e  z ł  156 800.06; S zlam  w a p ie n n y  z ł  600 00 ; W y t ło k i  
k iszo n e  z ł  4 700.00; D łu ż n ic y : O d b io rc y  z ł 18 19 .73 ; D o s ta w c y  
z ł  649.77; R ó żn i z ł 231 542.78; P la n ta to r z y  z ł  392 881.32; P la n ­
ta to rzy  —  n a le żn o śc i w ą tp liw e  z ł 48 000.00; S um y p rze ch o d n ie  
z ł 257 989.55;O gó łem  z ł 21 495 794.83.

O trzy m a n o  od p la n ta to ró w : Z a b e zp ie cze n ia  w e k s lo w e

z ł 109 500.00; Z a b e z p ie c z e n ia  h ip o te c zn e  z! 136 305 00; D łu ż ­
n icy  za  ży ra  w e k s lo w e  z ł  51 600 00; R a zem  z ł 297 405.09.

P A S Y W A . —  K a p ita ły  w ła sn e : K a p ita ł z a k ła d o w y  
z ł 4 500 000.0 0 ; K a p ita ł za p a so w y : sa ldo z  ro k u  u b ie g łe g o  
z ł  623 875.16, dop isan o w  ro k u  s p ra w o zd a w c z y m  z ł 25 901 47; 
K a p ita ł re z e rw o w y  sp e c ja ln y  z ł  1 846 786.45; K a p ita ł a m o r­
ty z a c y jn y : sa ld o  z ro k u  u b ie g łe g o  z ł 11 240 721.33, dop isan o 
w  ro k u  sp ra w o zd a w c zy m  z ł 667 856.85; R e z e rw a  p a p ieró w  
w a rto śc io w y c h  z ł 327 436.72; S p e c ja ln y  ra ch u n e k  p rze jśc io w y  
ró żn ic  k u rso w y c h  z ł  45 256.03; Z o b o w ią za n ia : Z o b o w iąza n ia  
d łu go te rm in o w e : S k a rb  P a ń stw , za  o p ła tę  w y w o ź , z ł  1 1 1  864.54; 
B a n k  G o sp o d a rstw a  K raj. z ł  184 340.65; A k c e p t y  z ł  462 600.00: 
R a ch u n k i b ie ż ą c e  w  b a n k a c h  z ł  60 585.79; D o s ta w c y  z ł  32 036.76: 
R ó żn i z ł 345 775.45; P la n ta to r z y  z ł 460 906.21; K r e d y ty  z a ­
gra n iczn e  z ł 253 691.48; N ie o d e b ra n a  d y w id e n d a  z ł  11  670.00. 
S u m y p rze ch o d n ie  z ł 47 264.65; S a ld o  —  z y s k  z 1934/35 r. 
z ł  10 288.93; S a ld o  z y s k  z 1935/36 r. z ł 236 966.31; O gó łem  
z ł 21 495 794.83.

W ie r z y c ie le  za z a b e zp ie c ze n ia  z ł 245 805.00; Z o b o w iąza n ia  
w y d a n e : Ż y ro  na w e k s la c h  z ł 51 600.00; R a zem  z ł 297 405.01).

R a ch u n e k  z y s k ó w  i stra t w  dn. 30 c z e r w c a  1936 r.

W IN IE N . —  K o s z ty  ad m in istracji ogóln ej zł 83 440.72; K o sztv  
p e rso n elu  u rzę d n icz e g o  —  fa b r y k a  z ł  183 922.44; K o s z ty  p e r ­
so n elu  u rzę d n icz eg o  —  tra n sp o rt z ł  47 271.52; K o s z ty  fa b r y ­
k a c ji z ł 2 508 118.54; R em o n t m aszyn , b u d y n k ó w  i ru ch om ości 
z ł  190 886 84; R em o n t u rzą d ze ń  k o le jk o w y c h , s ta tk ó w , p r o ­
m ó w  i e k sp lo a ta c ja  z ł  204 853.40; U b e z p ie c z e n ie  od  ognia
i o d p o w ie d z ia ln o śc i cy w iln e j z ł  39 8^0 6 6 ; O p a k o w a n ie , m a ga ­
zy n o w a n ie , e k sp e d y c ja  i u b e z p ie c z e n ie  c u k ru  z ł  158 716.82: 
K o s z ty  sp rz e d a ż y  i o rg a n izac ji z ł  132 171.99; K o s z ty  h a n d lo w e 
z ł  73 694.37; O d se tk i i p ro w iz je  z ł  115  949.97; P o d a tk i p a ń st­
w o w e  i k om u n aln e z ł  305 021.41; O p ła ty  s te m p lo w e  z ł  4 938 08; 
Ś w ia d cze n ia  so c ja ln e  z ł  97 556.56; E m e ry c i z ł  25 602 30; G o ­
sp o d a rstw o  fa b ry czn e  i sp rzę ża j z ł  15 11 2  87; U trzy m a n ie  la b o ­
rato riu m  z ł 2 333.02; D a ry  na c e le  sp o łe c z n e  z ł 7 515.01; K o szty  
w y w o z u  szlam u, żu żli i t. p. o d p a d k ó w  z ł  23 377.33; R ó żn ice  
na k u rsie  w a lu t o b cy c h  z ł  520.29; R ó żn ice  na k u rsie  p a p ieró w  
w a rto śc io w y c h  z ł 50 506.24; A m o rty z a c ja  z ł 667 856 85; Z y sk  
z ł 247 255.24; R azem  z ł 5 186 452.47.

M A . —  S a ld o  zy sk u  z 1934/35 r. z ł  10 288.93; C u k ie r  k a m ­
p an ii 1934/35 z ł 834 884.91; C u k ie r  kam p an ii 1935/36 
z ł  3 848 050.79; M ela s  z ł  96 353.63; W y t ło k i z ł  73 606.80; S zlam  
w a p ie n n y  i inne o d p ad k i z ł 20 626 84; Z w r o ty  P o lsk ie g o  T o w a ­
r z y s tw a  W za je m n y ch  U b e z p ie c z e ń  C u k ro w n i z ł  20 337.70; D y ­
w id en d a  od a k c y j i p a p ie ró w  w a rto ś c io w y c h  z ł 64 438.78; O d ­
se tk i zł 47 297.14; W p ły w y  z p rz e w o z ó w  k o le jk o w y c h  
z ł  67 983.02; Z b o n ifik o w a n e  o d se tk i p rze z  B a n k  G o sp o d a rstw a  
K ra jo w e g o  z ł  102  083.93; W y g ra n a  z 3 ?2 -w ej P rem io w e j P o ­
ż y c z k i In w e sty cy jn e j z ł  500 0 0 ; R a ze m  z ł 5 186 452,47.

K ru sz w ic a , dn. 28 p a źd z ie rn ik a  1936 r.

P o św ia d cza m y  zgo d n o ść  p o w y ż sz e g o  bilan su  oraz  rach u n k u  
z y s k ó w  i stra t po dz. 30 c z e r w c a  1935 r. z in w en tu ram i
i p ra w id ło w o  p ro w a d zo n y m i k sięga m i h a n d lo w y m i „C u k ro w n i 
K ru s zw ic a  Sp. A k c ."  w  K ru s z w ic y .

„P o w ie r n ik ”
S p ó łk a  R e w iz y jn o -P o w ie r n ic z a  T h ie l i M a rcin ia k  

(— ) A . T h ie l
d y p lo m o w a n y  i p rz y s ię g ły  rz e c z o z n a w c a  k sięg o w o śc i.
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Ratujmy bezrobotnych od z im n a  i g ło d u .  
O f i a r y  p ie n ię ż n e  s k ł a d a ć  n a le ż y  na Konto P K O  Nr. 70 200 Pomoc Zimowa.

O fiary w n a t u r z e  w m iejscowym  Kom itecie.
VII



Galicyjskie Towarzystwo Naftowe „ B a l i i"
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  

Bilans na dz. 30 kwietnia 1936 r.
AKTYWA. —  I. M a ją te k  s ta ły :  R a fin eria : G ru n ty  z ł  131 876.50, 

B u d y n k i: a) fa b r y c z n e  z ł 1 549 164.02, b) m ie szk a ln e  z ł  191 849.38, 

razem  z ł 1 741 013.40; U rzą d ze n ia  te c h n icz n e  z ł 21 144 160 1 2 ; 

In w e n ta rz  z ł  12 1  424.70; R a ze m  ra fin e ria  z ł  23 138 474.72; P o za - 

m ie jsco w e  n ieru ch o m o śc i z ł  1 036 060.91; Z a k ła d y  lilijn e: U r z ą ­

dzen ia  te ch n icz n e  z ł 2 725 031.74; In w e n ta rz  z ł 125 933.49; R azem  

z a k ła d y  filijn e  z ł 2 850 965.23; K o p a ln ie : P ra w a  n a fto w e , te re n y

i sz y b y  z ł 25 453 483.77; U rzą d ze n ia  te c h n icz n e  z ł 10  836 774.51; 

B u d yn k i: a) k o p a ln ia n e  z ł  149 295.74, b) m ie szk a ln e  z ł 91 814.40, 

razem  z ł  2 4 1 1 1 0  14; In w e n ta rz  z ł  145 128.00; R a zem  k o p a ln ie  

z ł 36 676 496.42; II. M a ją te k  p ły n n y : G o tó w k a  w  k a s ie  i b a n ­

k a ch  z ł  1 051 754.19; W e k s le  w  p o rtfe lu  i in k asie  z ł  157 452.28; 

P a p ie ry  p ro c e n to w e  z ł  157 566.46; A k c je  i u d z ia ły  w  in nych  

p rze d się b io rstw a ch  z ł 717  170.95; R a zem  z ł 874 737.41; Z a p a sy : 

m a te r ia ły  su ro w e  z l  868  747.42, m a te r ia ły  p o m o cn icze  i p ędn e 

zl 898 480.24, p ó łfa b r y k a ty  z ł 404 860.44, g o to w e  w y r o b y  i to ­

w a ry  z ł  320 7 613.81, ra ze m  za p a sy  z ł 5 3 7 9  701.91; D łu ż n ic y : o d ­

b io rc y  z ł 3 124 628.84, „L im a n o w a "  ra ch u n e k  z a lic z k o w y  

z ł 3 931 215.77, d o sta w c y  z ł  1 836 710.19, ró żn e  za ra ch o w a n ia  

z ł 1 040 245.10, w ą tp liw e  n a le żn o ści: a) w e k s le  p ro te sto w a n e  

z ł  4 844.48, b) in ne n a le żn o śc i z ł  787 729.67, ra ze m  w ą tp liw e  

n a le żn o ści z ł  792 574.15; R a zem  d łu żn icy  z l  10  725 374.05; D e p o ­

z y ty :  a) w  g o tó w c e  z l 24 883.83, b) w  p a p ie ra c h  w a rto śc io w y c h  

z ł 1 820.43, ra zem  d e p o z y ty  z l 26 704.26; S u m y p rze ch o d n ie  

z ł 24 694.51; Ogółem aktywa zł 81942 415.89.
S u m y p o z a b ila n so w e .— Ż y ra  z ł  491 050.82; K a u c je  z ł 164 327.00; 

D łu ż n ic y  za  g w a ra n cje  z l 1 668 750.00; Razem sumy p o z a b ila n ­

sowe zł 2 324 127.82.
PASYWA. —  I. K a p ita ły  w ła sn e : K a p ita ł a k c y jn y : p o d zie lo n y  

na 360 000 a k c y j w a rto śc i n om inaln ej po z ł 100 z ł  36 000 000.00, 

K a p ita ły  re z e rw o w e : Z w y c z a jn y  k a p ita ł z a p a s o w y  w e d le  § 45 

sta tu tu  z ł  2 635 432.08; N a d z w y c z a jn y  fu n d u sz re z e rw o w y  

z ł 1 851 421.15; O p o d a tk o w a n y  fun dusz r e z e r w o w y  z ł 4 809 796.79; 

R azem  k a p ita ły  r e z e rw o w e  z ł 9 296 650.02; F u n d u sz r e z e r w y  p o ­

d a tk u  d o ch o d o w e g o  z ł 200 133.00; II. K a p ita ł a m o rty za cy jn y : 

sa ld o  na dz. 30 k w ie tn ia  1935 r. z ł 27 263 164.96, d o p isan o  w  ro k u  

sp ra w o zd a w c zy m  z l 2 650 000.00; R a zem  k a p ita ł a m o rty za cy jn y  

z ł 29 913 164.96. III. Z o b o w ią za n ia : W ie r z y c ie le :  A k c e p ty  

z ł 317 733.31, B a n k i z l 3 137 681.27, D o s ta w c y  i b r u tto w c y  

z ł 706 588.29, O d b io rc y  z ł 437 604.64, K r e d y to w a n y  p o d a te k  kon - 

su m cy jn y  i d ro g o w y  z ł  — , R ó żn i z ł 814 453.99, R a ze m  z o b o w ią ­

zan ia  z ł  5 414 061.50; Z y s k  z la t u b ie g ły c h  z ł 1 109 273.25; Z y sk  

1935/1936 z ł  9 133.16; Ogółem pasywa zł 81 942 415.89.
S u m y p o z a b ila n so w e . —  W ie r z y c ie le  za ż y ra  z ł 491 050.82; 

W ie r z y c ie le  za k a u c je  z ł  164 327.00; G w a ra n c je  z ł 1 668 750 00 ; 

R a ze m  su m y p o z a b ila n so w e  z ł 2 324 127.82.

O gó ln a  k w o ta  z o b o w ią z a ń  za g ra n iczn y c h  z ł  3 155 414.58.
!

Rachunek zysków i strat za czas od 1.V 1935 r. do 30.IV 1936 r.
STRATY. —  K o s z ty  ad m in istra cji o gó ln ej z ł 387 367.26; P r z e ­

ro b io n a  ro p a  z za k u p u  z ł  3 113  954,71; K o s z ty  fa b ry k a c ji 

z ł 7 947 302.14; K o s z ty  s p r z e d a ż y  z l 2770 5 0 7.9 4 ; K o s z ty  k r e d y - ' 

tó w  z ł  252 062.76; P o d a tk i: p a ń s tw o w e  i k o m u n a ln e  z ł  426 402.97, 

k o n su m cy jn y  i d ro g o w y  z ł  4 845 148.75, ra zem  p o d a tk i 

z ł  5 271 551.72; R ó ż n ic e  k u rso w e  z ł  14 530.51; O d p isy  a m o rty ­

z a c y jn e  z ł  2 650 000.00; O d p isy  n ie śc ią g a ln y ch  p re te n sy j 

z ł 72 276.52, Z y s k  z ł 9 133.16; Ogółem zł 22 488 686.72.

Z Y S K I .— P r z y c h ó d  ze  sp rze d a ży  i inne w p ły w y  z ł 22 488 686.72; 
Ogółem zł 22 488 686.72.
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Fabryka Krzeseł Gościcino, Spotka Akcyjna w Gościnnie (Pomorze)
Bilans na dz. 30 czerwca 1936 r.

STAN CZYNNY. —  I. M a ją te k  s ta ły :  G ru n ty  z ł 167 633 20: 
B u d y n k i: fa b ry czn e  z ł 848 016.39, g o sp o d a rc ze  z ł  8 200.00, 
m ie szk a ln e  z ł  86 000.00; M a s z y n y  i u rzą d ze n ia  te ch n iczn e  
z l 581 937.09; In w e n ta rz: ż y w y  z ł  2 500 00, m a rtw y  z ł  85 212.83;
II. M a ją te k  p ły n n y : G o tó w k a  w  k a sie  i b a n k a c h  z ł  6 ] 398.40; 
P a p ie ry  w a rto ś c io w e  z ł  22 744.00; W e k s le  w  p o rtfe lu  i w  in ­
k a sie  z ł 67 288 69; M a te r ia ły :  su ro w e  z ł  327 950.18, p o m o cn i­
c z e  i p ę d n e  z l  74 512.31; P ó łfa b r y k a ty  z ł  158 721.35; G o to w e  
w y r o b y  z ł  192 920.80; D łu ż n ic y : o d b io rc y  z ł  412 248.95, d o ­
s ta w c y  z l 738 08, ró żn i z ł  13 898.09; W ą tp liw e  n a le żn o ści: 
w e k s le  p ro te s to w a n e  z ł  5 661.56, inne z ł  3 031.10; Ogółem

i zl 3 120 613.07.
STAN BIERNY. — I. K a p ita ły  w ła sn e : K a p ita ł a k c y jn y  

z ł 1 500 000.00; K a p ita ł z a p a s o w y  z ł 220 000 00; K a p ita ł s p e ­
c ja ln ej r e z e r w y  z ł  100 000.00; II. K a p ita ł a m o rty za cy jn y : stan 
p o c z ą tk o w y  z ł 580 837.82, d o p isan o  w  ro k u  sp ra w o zd a w c zy m  
z ł  5 804.10; III. Z o b o w ią z a n ia 1): W ie r z y c ie le :  A k c e p t y  z l 81 261.37: 
B a n k i z ł  38 807.00; Z a le g łe  p o d a tk i z ł  17 247.07; D o s ta w c y  
z l 155 639.48; O d b io rcy  zł 70 160.17; R ó żn i z ł 178 405.46; Fun- 

| dusz sp e c ja ln y : w s p a rc ie  u rz ę d n ik ó w  i ro b o tn ik ó w  z l 10  057 40; 
P rze n ie sie n ie  zy sk u  z lat u b ie g ły c h  z ł  162 393.20; Ogółem 
zł 3 120 613.07.

‘ ) Z o b o w ią z a n ia  za g ra n iczn e  w y n o szą  z ł 26 922.39.

Rachunek strat i zysków za 1935'36 r.
STRATY. —  K o s z ty  ad m in istra cji ogóln ej z ł  173 992.62; 

K o sz ty  fa b r y k a c ji z ł  1 379 378.92; K o s z ty  s p rz e d a ży  z ł 81 153.73; 
K o s z ty  k r e d y tó w  z ł  23 352.20; O d se tk i z ł 5 393.70; P o d a tk i 
z ł  58 473.16; R ó żn ic e  k u rso w e  z l 5 801.20; A m o rty z a c ja  
z l 5 804.10; P rze n ie s ie n ie  zy sk u  z lat u b ie g ły ch  zl 162 393.20; 
Ogółem zł 1 895 742.83.

ZYSKI. —  P o z o s ta ło ś ć  zy sk u  z la l  u b ie g ły c h  z ł  162 393.20; 
O s ią g n ię to  ze  sp rz e d a ż y  w  1935/36 r. z ł  1 725 954.13; D z ie r ­
ż a w y  z ł 7 395.50; Ogółem zł 1 895 742.83. 2311

[zeslocickie Towarzystwo Fabryk Cukru, Spółka Akcyjna. Warszawa
ul. K r e d y to w a  Nr. 6 

Bilans zamknięcia na dz. 30 czerwca 1936 r.
STAN CZYNNY. —  N ie ru ch o m o ści zł 11  840 780.30; R u c h o ­

m ości z l 492 955.81; R e m a n e n ty  m a te r ia łó w  i c u k iu  
z ł 1 639 970.41; G o tó w k a  w  k a sa c h  i b a n k a c h  z ł  445 277.00; 
P a p ie ry  w a rto ś c io w e  w ła sn e  i u d z ia ły  z ł 376 953.59; D łu ż n ic y  
z ł 1 668  760.01; S u m y p rze ch o d n ie  z ł 105 524.19; G w a ra n cje ,

i k a u c je  i d e p o z y ty  zł 699 555.65; Razem zł 17 269 776.96.
STAN BIERNY. —  K a p ita ł a k c y jn y  z ł  4 800 000.00; K a p ita ł 

z a p a s o w y  z l 351 729.57; R e z e rw a  sp e c ja ln a  zł 1 093 557.48; 
K a p ita ł a m o rty za cy jn y  z ł 8 069 315.73; Z o b o w iąza n ia  
z ł  1 752 364.56; F u n d u sz sty p e n d ia ln y  im. ś. p. P re z e s a  M . Or- 
d ęg i z ł  76 548 57; F u n d u sz na p o k r y c ie  d łu g ó w  w ą tp liw y c h  
z ł 131 658.20; S u m y p rze c h o d n ie  zl 33 862.15; Z y sk , p o z o s ta ły  
z 1934/35 r., z ł 695.52; Z y s k  za  1935/36 r. z ł 260 489.53; G w a ­
ran cje , k a u c je  i d e p o z y ty  zł 699 555.65; Razem zł 17 269 776.96.

Rachunek zysków i strat za 1935/36 r.
WINIEN. —  K o s z ty  ka m p an ii i ogó ln e  zł 3 507 019.82; P o ­

d a tk i p a ń s tw o w e  i k om u n aln e  zl 129 675.82; Ś w ia d cze n ia  s o ­
c ja ln e  zł 72 985.33; R ó ż n ice  k u rso w e  z ł 126 621.59; O fia ry  na 
c e le  sp o łe c z n e  i d o b ro c z y n n e  z ł  4 908.26; R ó żn e  stra ty  
z ł  50 473.60; S a ld o  z ł 261 185.05; Razem zł 4 152 86947.

MA. —  P o z o s ta ło ś ć  z y sk u  z  1934/35 r. z ł  695.52; W p ły w y  
za  cu k ie r, m elas, w y t ło k i i ró żn e  z ł 4 097 980 30; R ó żn ic e  k u r­
s o w e  na p a p iera ch  w a rto ś c io w y c h  z ł  9 980.00; W p ły w y  
z u p rze d n io  o d p isa n y ch  n a le żn o ści z ł  3 157.41; D y w id e n d a  od 
p a p ie r ó w  w a rto ś c io w y c h  z ł  16 996.00; P r o c e n ty  od p a p ieró w  
w a rto ś c io w y c h  z ł  5 224.11; R ó żn e  w p ły w y  z ł 18 836.13; Razem 

| zł 4 152 869.47.
Z w y c z a jn e  W a ln e  Z g ro m ad zen ie  A k c jo n a riu sz ó w , o d b y te  

w  dn. 30 lis to p a d a  1936 r., b ilan s p o w y ż s z y  o raz  ra ch u n ek  
z y s k ó w  i stra t z a tw ie rd z iło  i u ch w a liło  w y p ła c ić  P P . A k c jo ­
n ariu szom  d y w id e n d ę  w  w y s o k o ś c i p o  z ł 2 od k a żd e j a k c ji 
nom . w a rt. z ł 100 za zw ro tem  o d n ośn ego  k u p o n u  N r 10 za 
1935/36 r. i u p o w a żn iło  Z a rzą d  do u sta le n ia  term in u  i m iejsca  
w y p ła ty  tej d y w id e n d y  i do p od an ia  o tym  do w ia d o m o ści
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Cihrownia „ O t d u i i " ,  Spółka Akcyjna
B ilan s na dz. 30 c z e r w c a  1936 r.

S T A N  C Z Y N N Y . —  1) M a ją te k  s ta ły :  G ru n ty  z ł  209 142.60; B u ­
d o w le  g o sp o d a rstw a  ro ln eg o: g o sp o d a rc z e  zl 88 940.87; m ie s zk a l­
ne zl 22 308.97, ra zem  z ł 1 1 1  249.84; B u d o w le  C u k ro w n i: m ie­
szk a ln e  z ł 588 708.08, fa b ry czn e  z ł 663 189.98; g o sp o d a rc ze  
zl 356 602.66, ra zem  z ł 1 608 500.72; M a szy n y  i u rzą d ze n ia  
zl 2 029 570.46; K o le jk a  w ą sk o to ro w a  i b o c z n ic e  z l 203 790.76: 
T a b o r  k o le jk i zł 110 926.70; In w e n ta rz  i k re s c e n c ja  fo lw a rk u : 
in w e n ta rz  ż y w y  z ł 12 280.00, in w e n ta rz  m a rtw y  zł 19 476.00, r a ­
zem  z ł  31 756.00; In w e n ta rz  fa b ry czn y  m a rtw y  z ł 194 818 83; 
In w e n ta rz  fa b ry c z n y  ż y w y  z ł  2 745.00; Z a d a te k  na p lac w  W a r ­
sz a w ie  z ł 35 000.00; 2) M a ją te k  p ły n n y : G o tó w k a  z ł 20 461.16; 
B an k i z ł 1 067 216.09; P a p ie ry  p ro c e n to w e  z ł 72 883.02; A k c je
i u d z ia ły  w  in n ych  to w a rz y stw a c h  z ł 272 889.15; P ro d u k ty  fa ­
b r y k a c ji z ł 503 644.59; M a te r ia ły  m a g a zy n o w e  p o m o cn icze  
zł 254 247.73; D łu ż n ic y  z ł 738 067.08; S um y p rzech o d n ie  
zl 39 927.62; R a ze m  z ł  7 506  837 .35 .

D e p o z y ty  i g w a ra n cje  z ł 1 225 542.45; R a ze m  z ł 8 732 379.£0 .

S T A N  B IE R N Y . —  1) K a p ita ły  w ła sn e : K a p ita ł a k c y jn y  
zl 3 250 000.00; K a p ita ł za p a s o w y : sa ldo z ub. r. z ł 264 585.75, 
do p isan o  w  r. sp ra w o z d a w c z y m  z ł 44 203.03, razem  z ł  308 788 78; 
F un d usz na w s p a rc ia  zł 24 368.98; F u n d u sz na p o k r y c ie  w ą tp li­
w y ch  d łu żn ik ó w  z ł 30 000.00; 2) K a p ita ł a m o rty z a cy jn y : saldo 
z ub. r. z ł 2 690 986.45, dop isan o w  ro k u  sp ra w o zd a w c zy m  
zł 127 729.21, razem  z ł 2 818 715.66; 3) Z o b o w ią za n ia : A k c e p ty  
z ł 381 600 00; W ie r z y c ie le  z ł 377 849.89; 4) Inne p a sy w a : D y w i­
den da n iep o d n iesio n a  z ł  7 141.10 ; S um y p rze ch o d n ie : Z a le g łe  
p o d a tk i za 1933, 1934 i 1935 r. z ł 81 793.08; N a le żn o śc i p la n ta ­
to ró w  z ł 1 028.93; N a le żn o śc i dla F u n d u szu  P r a c y  i p o d a te k  d o ­
c h o d o w y  od p en syj p ra c o w n ik ó w  z ł 1 643.06, razem  zł 84 465.07;
5) Z y sk i: P o z o s ta ło ś ć  z ub. r. z ł  41 550 74: Z v " k  z o k resu  sp ra ­
w o z d a w c z e g o  z ł  182 357.13; R a ze m  z ł  7 506  837 .35 .

6) D e p o z y ty  i g w a ra n cje  z ł 1 225 542.45; R a zem  zł 8 732 379 .80 .

R a ch u n e k  stra t i z y s k ó w  za  1 9 3 5 /3 6  r.

W IN IE N . —  K o s z ty  ad m in istra cji ogóln ej: W y n a g ro d ze n ie  
c z ło n k ó w  Z a rzą d u , K o m isji R e w iz y jn e j i D y re k to ra  Z a rz ą d z a ją ­
c eg o  z ł 40 958.04; U trzy m an ie  biura w  W a rs z a w ie  z ł 16 992.82; 
K o s z ty  sp rze d a ży  cu k ru  z ł 32 915.91; P o d a tk i: o b ro to w y  
zł 54 378.82, d o ch o d o w y  z ł 59 500.00, inne p o d a tk i z ł 28 646.02, 
ra ze m  z ł 142 524.84; K o s z ty  fa b r y k a c ji z ł 1 672 367.74; R ó żn ica  
ku rsu  na w a lu ta c h  z ł 694.58; R ó żn ica  ku rsu  na p a p iera ch  p ro c e n ­
to w y c h  z ł 65 910.27; S tra ta  na ru ch o m o ścia ch  z ł 204.30; W a rto ś ć  
re m a n en tó w  c u k ru  z dn. 1 /V II 1935 r. z ł 661 465.28; W a rto ś ć  r e ­
m a n en tó w  m elasu  z dn. 1 /V II 1935 r. z ł 6 573.60; A m o rty z a c ja  
z l 127 729.21; Z y s k  z ł 182 357.13; R a ze m  z l 2 950  693 .72 .

M A . —  W p ły w  b ru tto  za sp rze d a n y  c u k ie r  w e w n ę trz n y  i e k s ­
p o rto w y  od 1 /V II 1935 r. do 30/VI 1936 r. z ł 2 341 835.92; W a r ­
to ść  re m a n en tó w  c u k ru  w  dn. 30/VI 1936 r. z ł 500 485.39; W p ły w  
za  sp rz e d a n y  m elas od  1 /VII 1935 r. do 30 V I 1936 r. z ł  38 276.65; 
W a rto ś ć  re m a n en tó w  m elasu  na dz. 3 0 /V I 1936 r. z ł 3 159 20 ; 

P r o c e n ty  z ł 24 864.70; D y w id e n d y  od a k c y j B an k u  P o lsk ie g o  i in­
n y ch  p a p ie ró w  w a rto śc io w y c h  z ł 19 422.00; Z e  s p rze d a ż y  w y t ło ­
k ó w  z ł  6 937.55; Inne w p ły w y  z ł 8 546.76; Z y s k  z g o sp o d a rstw a  
ro ln ego  fo lw a rk u  S z czu rzy n  zł 7 165.55; R a ze m  zł 2 950  693 .72 .
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HErzfeld & Victorius. Spółka miewa. Grudziądz
B ilan s n a  dz. 30 c z e r w c a  1936  r.

A K T Y W A . —  I. M a ją te k  s ta ły :  G ru n ty  z ł  168 872.37; B u ­
d yn k i: fa b r y c z n e  z ł 2 270 383.43, g o sp o d a rc ze  z ł  91 558.00, 
m ie szk a ln e  z ł 797 837.33; U rz ą d ze n ia  te c h n iczn e : m a szyn y
i p ie c e  zł 2 575 419.74, u rzą d ze n ia  e le k tr . o św ie tl, i cen tr. 
o g rze w a n ia  z ł  243 755.44, b o c z n ic e  k o le jo w e  z ł 16 12 19 .5 2 , lo k o ­
m o ty w a , sa m o ch o d y , w o z y  i k o n ie  zł 195 441.39, p rzy rzą d y
i n arzęd zia  z ł 316 078.70, m o d ele  z ł 188 739.20, b u d o w y  n ie ­
w y k o ń c z o n e  z ł  23 763.10; U te n sy lia  b iu ro w e , la b o ra t. i inne 
ru ch o m o ści z ł  197 911.99; In w e n ta rz  g o sp o d a rc zy  z ł  18 038.10:
II. M a ją te k  p ły n n y : K a sa  z ł 2 385.44; C z e k i i w a lu ty  o b ce  
z ł 182.00; P a p ie ry  p ro c e n to w e  z ł 23 840.75; W e k s le  w  p o rtfe lu  
z ł 27 643.32; A k c je  i u d z ia ły  w  in n y ch  p rze d się b io rstw a ch  
z l 772 576.93; M a te r ia ły :  su ro w c e  z ł 149 657.85, p o m o cn icze

zl 253 436.30, p ó łfa b r y k a ty  z ł 151 355.70, w y ro b y  g o to w e  
z ł 823 122.32; D łu ż n ic y : o d b io rc y  p e w n i z ł 1 054 493.93, o d ­
b io rc y  w ą tp liw i z ł  20 794.77, d o sta w c y  z ł 27 511.38, różn i 
zł 165 388.37; B an k i z ł 50 183.60; S ło w ia n in , Sp. A k c .,  K o ń sk ie  
z ł 1 474 598.88; B o c z n ic a  P o rto w a , S p . z  o. o., G ru d zią d z  
zł 133 334.00; H ip o te k i z ł  17 476.80; S p e c ja ln y  r-k  p rze jś c io w y  
ró żn ic  k u rso w y c h  z ł 3 652.22; S u m y p rze c h o d n ie  z ł 11  607.65; 
W e k s le  ż y ro w a n e  w  o b iegu  z ł  824 331.18; D e p o z y ty  
z ł 1 368 068.00; R ó żn i za  k a u c je  i g w a ra n cje  z ł 3 633 956.62; 
R a ze m  z ł  18 248 616.32.

P A S Y W A . —  I. K a p ita ły  w ła sn e : K a p ita ł a k cy jn y  
z ł 3 000 000.0 0 ; K a p ita ł z a p a s o w y  z ł 345 584.44; R e z e r w a  sp e ­
cja ln a  z ł 106 901.20; II. K a p ita ł a m o rty z a cy jn y : sa ld o  z roku  
u b ie g łe g o  z ł 3 996 660.88, o d p isan o  w  zw ią z k u  z w y c o fa n ie m  
o b ie k tó w  z ł  147 729.08, do p isan o  w  roku  sp ra w o z d a w c z y m  
z ł 412 924.57 =  z ł 4 261 856.37; III. Z o b o w ią za n ia : W ie r z y c ie le  
o d b io rc y  z ł 113 942.60, d o sta w c y  zł 296 681.88, ró żn i z ł 604 207.26 
(w ty c h  sum ach m ie szczą  się zo b o w ią z a n ia  za g ra n iczn e  na 
z ł 133 386.72); Z a le g łe  p o d a tk i zł 145 210.28; S ło w ia n in , Sp. A k c  , 
K o ń sk ie  —  r -k  a k c e p tó w  z ł 325 400.00; B a n k i z ł  742 252 0 1 ; 
A k c e p ty  z ł 865 525.49; P o ż y c z k i z ł 512 500.00; D łu g o term in o w e  
p o ż y c z k i h ip o te c z n e  z ł 852 455.36; R e n ty  gru n to w e  z ł 51 334.62; 
D y w id e n d a  n ie p ła c o n a  z ł 136 813.98; F u n d u sz na c e le  sp o łe czn e  
zł 2 112.64; S um y p rze c h o d n ie  z ł  40 615.18; Z y s k  z ł  18 867.21; 
O b ligo  z ż y ra  w e k s li z ł 824 331.18; R ó żn i za  d e p o z y ty  
z ł 1 368 068.00; K a u c je  i g w a ra n cje  z ł 3 633 956.62; R azem  
z ł 18 248 616 .32 .

R a ch u n e k  stra t i z y s k ó w  za  1935/36  r.

W IN IE N . —  K o s z ty  h a n d lo w e , p en sje  o raz  w y n a g ro d ze n ie  
R a d y  N a d zo rcze j, Z a rzą d u , p e rso n elu  a d m in istra cy jn eg o  i h an ­
d lo w e go  z ł  508 157.63; K o s z ty  s p rze d a ży  i e k sp e d y c ji 
z ł  544 002.72; F a b ry k a c ja :  su ro w c e  i m a te ria ły , ro b o cizn a , w y ­
n ag ro d ze n ie  p erso n elu  te c h n iczn e g o , u trzy m an ie  tabo ru , b u ­
d y n k ó w  fa b ry czn y c h , m aszyn  i inne k o s z ty  z ł  4 423 995 54; 
Ś w ia d cze n ia  so c ja ln e  z ł 193 049.35; R e n ty  i zap om o gi z ł 12  704.22; 
P o d a tk i z ł 188 096.36; U b e z p ie c z e n ie  od ognia, p ra w n o -cy w il-  
nej o d p o w ie d zia ln o śc i i n a s tę p stw  n ie s z c z ę ś liw y c h  w y p a d k ó w  
z ł 15 046.49; P ro c e n ty , p ro w iz je  b a n k o w e  i d y s k o n t z ł 358 488.16; 
U trzy m a n ie  d om ów  m ie szk a ln y ch  w  G ru d zią d zu  i M n iszku  
z ł  32 802.44; C z y n sz  od  n ieru ch o m o śc i m ie szk a ln y ch  G ru d ziąd z 
z ł 10 944.66; N a le żn o śc i p rz e p a d łe  z ł  34 759.90; S tra ta  na a k ­
c ja c h  z ł 120  425.00; S tra ta  na w y c o fa n y c h  o b ie k ta c h  z ł  41 527.42 
A m o rty z a c ja  zł 412 924.57; Z y s k  z ł  18 867.21; R azem  
z ł  6 915  791 67 .

M A . —  S p rze d a ż  z ł  6 798 481.08; P rzy c h ó d  z  p a p ie ró w  w a i-  
to śc io w y c h  z ł  2 606.12; A ż io  na ra ch u n k a ch  w a lu to w y c h  
z ł  4 622.00; N a le żn o śc i o d z y sk a n e  z ł  2 373.29; P r z y c h ó d  z d o ­
m ów  m ie szk a ln y ch  M n isze k  z ł  13 037.50; P r z y c h ó d  z n ie ru ­
ch o m o ści m ie szk a ln y ch  G ru d zią d z  z ł  14 388.91; W y re k la m o - 
w a n e  p o d a tk i z la t u b ie g ły ch  z ł 15 892.79; Z b o n ifik o w a n e  p r o ­
c e n ty  z lat u b ie g ły ch  z ł 64 389.98; R a zem  z ł 6 915  791 .6 7 .
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Polskie Towarzystwa dla Handlu I Hodowli Ryb
S p ó łk a  A k c y jn a , W a rs za w a  

B ilan s na dz. 30  k w ie tn ia  1936 r.

A K T Y W A . —  N ieru ch o m o ść  z ł  630 600 00; T a b o r  k o le jo w y  
z ł 46 040.00; In w e n ta rz  m a rtw y  z ł  5 485.00; G o tó w k a  w  k a sie
i b a n k a c h  z ł  49 332.89; P a p ie ry  p ro c e n to w e  z ł 4 340.00; A k c je  
in n ych  p rze d s ię b io rs tw  z ł  75 000.00 ; W e k s le  p ro te sto w a n e  
z ł 6 584.40; R y b y  z ł  1 1 1 2 1 .7 7 ;  D łu ż n ic y  z ł 322 598.92; S tra ty  
z ł 19 501.84; R a ze m  z l  1 170 604 .82 .

P A S Y W A . —  I. K a p ita ł a k c y jn y  zł 250 000 00; II. W ie r z y  
c ie le  z ł 920 604.82; R a ze m  z l 1 170 604 .82 .

S um y p o z a b ila n so w e  z ł  170 667.50.
U w a g a .  —  Z o b o w ią za n ia  za g ra n iczn e  zł 781 043.77.

R a ch u n e k  z y s k ó w  i stra t

W IN IE N . —  S tra ta  z p o p rze d n ich  o k r e s ó w  sp ra w o z d a w c z y c h  
z ł 17 565.67; K o s z ty  h a n d lo w e  z ł  108 684.90; P o d a tk i i o p ła ty  
s te m p lo w e  z l 23 105.43; P r o c e n ty  i p ro w iz je  z ł 2 770.14; O d ­
p isy  i a m o rty za c je  z ł 10 260.00; R a zem  z ł 162 386 .14 .

M A . —  Z a ro b e k  na h an d lu  ry b am i z ł 131 659.31; Z a ro b e k  
sk lep u  d e ta lic z n e g o  z ł 374.99; P o b ra n e  k om orn e  z ł 10 850.00; 
S tra ta  zł 19 501.84; R a ze m  zl 162 386 .14 . 2300
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Towarzystwo Mijaczowskicti Odlewni Stali i Zakładów Msclianirznycti 
„Bracia Bauerertz", Spółka Akcyjna

Mijaczów, poczta Myszków 

Bilans za czas od 1 lipca 1935 r. do 30 czerwca 1936 r.

AKTYWA. —  I. M a ją te k  s ta ły :  G ru n ty  z ł  58 033.02; B u ­
d y n k i fa b r y c z n e  i m ie szk a ln e  z ł  595 850.88; U rzą d z e n ia  te c h ­
n iczn e  z ł  1 492 570.79; D o b ra  „ M ija c z ó w '' z ł  238 548.76; II. M a ­
ją te k  p ły n n y : G o tó w k a  w  k a s ie  i b a n k a c h  z ł  800 788.23; P a ­
p ie ry  p ro c e n to w e  z ł 32 739.52; W e k s le  z ł  22  350.00; A k c je
i u d z ia ły  w  in n ych  p rze d s ię b io rs tw a c h  z ł  542 734.49; K a u c je  
z ł 35 835.26; Z a lic z e n ia  k o le jo w e  i in ne z ł 10 78 4.11; M a te r ia ły :  
S u ro w c e  i m a te r ia ły  z ł  308 381.66; W y r o b y  su ro w e  i n ie w y ­
k o ń c zo n e  z ł  125 713.95; D łu ż n ic y : a) n a le ż n o ś c i z  ty tu łu  um ów 
k a rte lo w y c h : 1) z ty tu łu  o p e ra c ji h a n d lo w e j z ł 127 302 87,
b) o d b io rc y  z ł  258 363.20, c) d o s ta w c y  z ł  2 266.61, d) ró żn i 
z ł  1 059 078.94; S um y p rze c h o d n ie  z ł  16 807.75; Ogółem 
zl 5 728 150.04.

G w a r a n c je  g o tó w k o w e  z ł  152 100.00; K a u c je  g o tó w k o w e  
z ł 2 910.90; K a u c je  w  p a p ie ra c h  p ro c e n to w y c h  zł 24 384.00; 
K a u c je  w  a k c ja c h  z ł  8 540.36; Ż yra  z ł  90 396.45.

PASYWA. —  1. K a p ita ły  w ła sn e : K a p ita ł z a k ła d o w y  
zł 2 000 000.00; K a p ita ł z a p a s o w y  z ł 514 621.47; S p e c ja ln y  fu n ­
du sz r e z e r w o w y  z ł  895 832.08; II. K a p ita ł a m o rty za c y jn y : z  la t 
u b ie g ły c h  z ł  1 973 066.15, z  ro k u  sp r a w o z d a w c z e g o  z ł  30 751.84;
III. W ie r z y c ie le :  R ó żn i z ł  71 412.03; O d b io r c y  z ł  22 123.93; 
D o s ta w c y  z ł 45 523.21; D łu g i h ip o te c zn e  z ł 28 000.00 ; F u n d u si 
k a rn y  z ł  6 875.01; N ie o d e b ra n a  d y w id e n d a  z ł  36 527.00; S um y 
p rze c h o d n ie  zł 40 235.38; S u m y p rze c h o d n ie  k a so w e  z ł  19 577.17; 
Z y sk  n e tto  z ł 43 604.77; Ogółem zł 5 728 150.04.

R ó żn i za  g w a ra n cje  z ł 152 100.00; R ó żn i za  k a u c je  
z ł 35 835.26; Ż y ra  z ł  90 396.45.

Rachunek zysków i strat na dz. 30 czerwca 1936 r.
WINIEN. —  K o s z ty  a d m in istra cy jn e  z ł  446 947.20; K o s z ty  

e k sp lo a ta c y jn e  z ł 896 323.35; K o s z ty  sp r z e d a ż y  z ł  114  697.28; 
K o sz ty  h a n d lo w e  z ł  66 331.97; P o d a tk i p a ń s tw o w e  i k o m u ­
n aln e  z ł  38 843.55; Ś w ia d cze n ia  so c ja ln e  z ł  53 713.25; R ó żn ice  
k u rso w e  z ł  14 270.87; Inne s tra ty  z ł  15 842.02; A m o rty z a c ja  
zł 30 751.84; Z y s k  n e tto  z ł  43 604.77; Ogółem zł 1 721 326.10

MA. —  W p ły w y  z ł  1 721 326.10; Ogółem zł 1 721 326.10.
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Towarzystwo Przemysłowe Kosetkitli, Spółka Akr.
WE LWOWIE 

Rachunek bilansu z dn. 31 grudnia 1935 r.

STAN CZYNNY. —  R -k  g ra n tó w  z ł  36 866.48; R -k  b u d y n k ó w  
z ł 140 446.74; R -k  in w en t. fabr. z ł 16 668.90; R -k  m aszyn
i a p a ra tó w  z ł  57 916.80; R -k  u rzą d z. b iu r. z ł  2 758.14; R -k  
ruchu fabr. (zap asy) z ł  196 140.67; R -k  k a sy  z ł 2 735.22; 
R -k  e fe k tó w  z ł 96.00; R -k  rym es z ł 3 900.00; R -k  d łu ż n ik ó w  I 
z ł 172 935.90; R -k  stra t i z y s k .: p rzen . stra t za  la ta  1930— 1934 
z ł 133 779.97, stra ta  za  1935 r. z ł  3 503.80; Razem zł 767 748.62

STAN BIERNY —  R -k  k a p ita łu  a k c y jn e g o  z ł  137 600.00; 
R -k  fun du szu  stra t u o d b io rc ó w  z ł 2 659.34; R -k  fun du szu  na 
c e le  d o b ro c zy n n e  z ł  300.00; R -k  fun du szu  na od n ow . m aszyn  
z ł  2 258.96; R -k  a k c e p tó w  z ł  78 473.66; R -k  w ie rz y c ie li  
z ł 482 403.52; S p e c ja ln y  r-k  p rze jść , ró żn ic  k u rso w y c h  
z ł 58 966.76; R -k  sum p rze c h o d n ich  z ł  5 086.38; Razem 
zł 767 748.62.

Rachunek strat i zysków za czas od 1/1 do 31/XII 1935 r.

WINIEN. -—  R -k  ru ch u  fa b ry k i z l 80 413.72; R -k  p o d atk ó w  
z ł  9 251.57; R -k  p ro w izy j od sp rz e d a ż y  z ł  9 414.46; R -k  k o ­
sz tó w  handl. z ł 14 954.34; R -k  a se k u r a c ji z ł  1 248.80; A m o r ­
ty z a c ja  z ł  11  167.42; Razem zł 126 450.31.

MA. —  R -k  sp rzed , lik ie ró w  z ł  116 626.79; R -k  sp rzed , 
s o k ó w  b e z a lk o h o lo w y c h  z ł  4 085.76; R -k  o d se te k  z ł  2 233.96; 
S tra ta  za 1935 r. z ł 3 503.80; Razem zł 126 450.31.

2315 II

Zarząd Towarzystwa Cukrowni i Rafinerii „Klemensów", Spółka Akcyjna

p o d aje  do w ia d o m o śc i P P . A k c jo n a riu sz ó w , ż e  —  zgo d n ie  
z par. 9 statu tu  S p ó łk i —  w dn. 19 grudnia 1936 r. o godz. 13 
w  b iu rze  Z a rzą d u  S p ó łk i p rz y  ul. Ż abiej N r 4 o d b ę d zie  się 
d o ro czn e

WALNE ZGROMADZENIE AKCJONARIUSZÓW
T o w a rz y s tw a  C u k ro w n i i R a fin e rii „K le m e n s ó w "  S p ó łk a  
A k c y jn a  z n a stę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  ob rad :

1 ) W y b ó r  p rz e w o d n ic z ą c e g o ; 2) S p ra w o zd a n ie  Z a rzą d u
i K o m isji R e w izy jn e j; 3) R o z p a trz e n ie  i z a tw ie rd z e n ie  bilan su
i r-k u  stra t i z y s k ó w  za  1935/36 r. o ra z  u d zie le n ie  w ła d zo m  
S p ó łk i a b so lu toriu m  za  te n że  o k res; 4) P o w z ię c ie  u c h w a ły
0 ro zd z ia le  z y s k ó w ; 5) R o z p a trz e n ie  i za tw ie rd z e n ie  p re lim i­
n arza  na 1936/37 r.; 6) O k re ś le n ie  w y n a g ro d ze n ia  c z ło n k ó w  
Z a rzą d u  i K o m isji R e w iz y jn e j w  ro k u  1936/37; 7) W y b ó r
1 c z ło n k a  Z a rzą d u , u stę p u ją c e g o  w  d ro d ze  k o le jn o ści, o raz
5 c z ło n k ó w  K om isji R e w iz y jn e j;  8) W o ln e  w n io sk i PP. A k c jo  
n ariu szów .

P P . A k c jo n a riu sz e , ż y c z ą c y  so b ie  w z ią ć  u d zia ł w  ogóln ym  
zebran iu , z e c h c ą  —  sto so w n ie  do par. 7 sta tu tu  S p ó łk i —  
p rz e d sta w ić  sw o je  a k c je  lu b  ś w ia d e c tw a  d e p o z y to w e  n a jp ó ź­
niej na 7 dni p rze d  term inem  W a ln e g o  Z g ro m ad zen ia  w  b iu rze  
Z a rzą d u  S p ó łk i w  W a rs za w ie , ul. Żabia  4 .

2253-48-50

II OGŁOSZENIE

n M C p U U n  I e s t  n a j w i ę k s z y m  

Ul lilii i Uli r y n k i e m  n a  ś w i e c i e

Am erykańskn-Polska Izba Handlowa
w S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  
149 e a s t  67 - t h  S t r e e t  N e w  Y o r k  C i t y

pośredniczy w nawiązywaniu 
stosunków h a n d l o w y c h  po­
między A m e r y k ą  i P o l s k ą

Kupcze i przemysłowcze polski!

po przybyciu do Nowego Y or­
ku, udaj się zaraz do Izby

Rozmówisz się tam po polsku, otrzymasz wska- j 
zówki i pomoc biurową z a  d a r m o !  Korespon­
dencja w języku polskim. W  Polsce załatwiaj 

swe sprawy przez

Polsko-Amerykańską Izbę Handlową
W a r s z a w a ,  N o w y  Ś w i a t  N r .  72, t e l e f o n  6- 26-62

P O D R Ó Ż U J C I E  

S A M O L O T A M I

X



PRAWO 
PRZEMYSŁOWE
ROZPORZĄDZENIE PREZYDENTA R. P. O PRAWIE PRZEMYSŁOWYM 
W B R Z M I E N I U  U S T A W Y  
Z DNIA 10 MARCA 1934 ROKU 
Z OBJAŚNIENIAMI

Z E B R A Ł  I O P R A C O W A Ł

B u m  M i l a n  Ś l a s h i
R A D C A  M I N I S T E R S T W A  

P R Z E M Y S Ł U  I H A N D L U

N A K Ł A D E M  T Y G O D N I K A

„POLSKA GOSPODARCZA
Cena egzemplarza w oprawie płóciennej . z l  20
Z  przesyłka p o l e c o n ą ...................................... z l  21
Z  przesyłka za z a l ic z e n ie m ........................... z l  2 2

Zam ówienia na „PR A W O  PRZEM YSŁOW E" 
p r z y j m u j e  A d m i n i s t r a c j a  t y g .

„POLSKA GOSPODARCZA
W A R S ZA W A . U L  ELEKTORALNA 2, TELEFON Nr. 5 -1 2 -73



POLMIN
Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych
C E N T R A L A :  LWÓW, ULICA AKADEMICKA 7

TELEFONY: 102-20 do 102-23

R A F I N E R J A  W  D R O H O B Y C Z U

REPREZENTACJA W  G D A tfSK U  
POLISH PETROLEUM COMPANY  

K R E B S M A R K T  7/8

P R Z E D S T A W IC IE L S T W A  Z A G R A N IC Z ­

NE WE W SZYSTKICH  ST O Ł E C Z N Y C H  

M IASTACH  E U R O PY

D Z I Ę K I  D Ł U G O L E T N I E J  P R A K T Y C E  R A F I N E ­
R Y J N E J  I D O Ś W I A D C Z E N I O M  N A  P O L U  T E C H ­
N I K I  S M A R N I C Z E J , D O S T A R C Z A M Y  P R O D U K ­
T Y  S M A R O W E  N A J W Y Ż S Z Y C H  G A T U N K Ó W  
PO  J A K N A J Ś C I Ś L E  J  S K A L K U L O W A N Y C H  

C E N A C H
W Ł A Ś C I W E  Z A S T O S O W A N I E  W Y S O K O W A R -  
T O Ś C I O W Y C H  O L E J Ó W  I S M A R Ó W  , , P O L M I N " ,  
D O S T O S O W A N Y C H  D O  W A R U N K Ó W  P R A C Y  
W S Z Y S T K I C H  M A S Z Y N  I S I L N I K Ó W , Z A P E W ­
N I A  U Z Y S K A N I E  W S Z E L K I C H  K O R Z Y Ś C I ;  
Z W I Ą Z A N Y C H  Z R A C J O N A L N Ą  G O S P O D A R K Ą  

S M A R N I C Z Ą

SnW
OLEJE I SMARY AUTOMOBILOWE „ P O L M I N ”
Są DO NABYCIA WE WSZYSTKICH NASZYCH O D D Z I A Ł A C H  ORAZ 
W PIERWSZORZĘDNYCH SKŁADACH Z AKCESORJAMI SAMOCHODOWEMI

O D D Z I A Ł Y : B I A Ł Y S T O K ,  B Y D G O S Z C Z , D O L I N A , G D Y N I A ,  J A R O S Ł A W , 

K A L I S Z , K R A K Ó W , L U B L I N , L W Ó W , L Ó D Ż , P I Ń S K , P O Z N A Ń , 

R Ó W N E , S I E D L C E ,  S T R Y J ,  S O S N O W I E C , T O M A S Z Ó W  M A Z O ­

W I E C K I ,  T O R U Ń , W A R S Z A W A , W I L N O  =


